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Marcin Krupa

Rezyserowanie miasta
Szanowni Panstwo,

przed nami kolejna edycja Ogdlnopolskiego Festiwalu
Sztuki Rezyserskiej , Interpretacje”. Z niecierpliwoscia
czekam na jego tegoroczng odstone, ktdra bedzie pre-
zentowata szeroko pojete hasto ,,rezyseria”, ktore jest
chyba nam wszystkim bardzo bliskie, bo kazdy z nas
tak naprawde jest rezyserem swojego zycia, pasji czy
kariery.

Dzieki zaufaniu mieszkanncow mam wielki zaszczyt
w jakiej$ czescibyc rezyserem tego, co dzieje sie w Ka-
towicach. Jednak tak naprawde najwazniejsi sg aktorzy,
bo bez nich zaden spektakl nie ma szans na osiggnigcie
sukcesu. | tak jak naszymi najlepszymi aktorami sg ka-
towiczanie, ktdrzy tworzg nasze miasto, tak w trakcie
festiwalu sg toznakomicitworcy. Jestem przekonany, ze
tegoroczna edycja Interpretacji zapewni nam mnéstwo
kulturalnych emocji i inspiracji, ktére bedziemy mogli
przenies¢ nainne sfery swojego zycia.

Marcin Krupa
Prezydent Katowic

© materiaty prasowe

Directing the city
Dear All,

Here comes yet another edition of the Interpretations
Festival of the Art of Directing, an event that | have gre-
atly looked forward to. This year’s edition of the festival
will explore the broad concept of ‘directing’, likely dear
to everyone since each of us wants to be the director of
their own life, passion or career.

Our inhabitants’ trust allows me to partly direct the
ongoing developmentsin the city of Katowice. However,
it is Katowice’s actors who are of the greatest importan-
ce; after all, no play would be successful if it was not for
them. While our city’s best actors are the inhabitants of
Katowice who make this city, then the festival itself is
made up of outstanding artists per se. | believe that this
year’s edition of The Art of Directing Festival is going to
stir many emotions and inspirations that we will be able
to transfer to other realms of our lives.

Marcin Krupa
Mayor of Katowice

Interpretacje 2018
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Piotr Zaczkowski

Z notatek o Konradzie Swinarskim

Ostatnie pociagi z Katowic odeszty 26 stycznia 1945
roku. Ewakuowali si¢ liczni uchodzcy. Uciekali takze ci
wszyscy, ktorzy bali si¢ nadchodzacych czerwonoar-
mistéw. Podobno zrywano sie w pospiechu, odrzucajac
kotdry i pierzyny, zostawiajac ubraniai nawet zgroma-
dzone zapasy zywnosci. Aneta i Mieczystaw Cybinscy
zeszli do piwnicy kamienicy przy Griinstrasse 4. Towa-
rzyszyli im krewni, ktérym przed kilku dniami udzielili
schronienia — Irmgarda Swinarska i jej szesnastoletni
syn Konrad.

Nastepnego dnia katowiczan obudzity coraz gto-
$niejsze detonacje pociskow. Czotgi sowieckie nacie-
raty od strony Zawodzia. Juz w potudnie mieszkancy
centrum ustyszeli dudnienie krokéw, gtosy, trzask szyb.
Po spladrowaniu sklepéw i magazynéw zaczeto grabic
mieszkania. Gwatcono kobiety. Pijani Zotnierze wznie-
cilipozary. Ogien strawit kilkadomow przy dzisiejszych
ulicach Pocztowej i $w. Jana.

Kiedy Konrad zrealizowat (w 1964 roku) w Schiller-
theater w Berlinie ,,Pluskwe” Majakowskiego, kryty-
cy wotali, ze rozpetat w teatrze szalefistwo. Dwustu
czterdziestu wykonawcow. | efekty specjalne. Efekty
zwyczajne. Na scene wjechat samochéd chtodnia z za-
mrozonym Prisypkinem. Ptonety knajpy. Maszerowaty
orkiestry. Nascenie chor zotnierzy sowieckich. Mundu-
ry wypozyczono zmagazynu do kostiumow filmowych.
Szpaler czerwonoarmistow ruszyt do przodu, awidzom
przypomniat si¢ czterdziesty piaty rok. Niektdrzy znie-
ruchomieli w wygodnych fotelach.

Gdyby doszto do premiery ,,Hamleta” w krakow-
skim Starym Teatrze, wojsko koczowatoby poza mu-
rami Elsynoru. Konrad Swinarski chciat, aby na placu
Szczepanskim zotdactwo rozbito obdz. Duzo koni, wozy
zatadowane tupami-ptactwem domowym, pierzynami
i garnkami. W finale zotnierze wtargneliby ze wszyst-
kich stron: z gtebi sceny, z widowni. Jerzy Skarzynski
tlumaczyt intencje rezysera: ,,| miata wtazi¢ wtasci-
wie taka banda, armia zotdakow, ktdrzy zwyciezyli,
awiecwszystko do nichnalezy. Moze jeszcze moment,
a zaczn3 publicznosci zdejmowac zegarki i zabierac
portfele...”.

Wedtug Tadeusza Nyczka krakowski ,,Hamlet” mogt
by¢interpretowanyjako,,ponurairozpaczliwa historia
panstwa satelitarnego, poddawanego presjii wreszcie
najazdowi ze strony osciennego panstwa rzagdzonego

From the notes on Konrad Swinarski

The last trains departed from Katowice on 26 January
1945. A number of exiles fled. Among them were those
afraid of the approaching Red Army. They were said to
have left hurriedly, casting off their duvets and blankets
aside, leaving clothes and even food reserves behind.
Aneta and Mieczystaw Cybirscy went down to the base-
ment of the house at Griinstrasse 4. They were accompa-
nied by relatives they had provided with shelter several
days before — Irmgarda Swinarska and her 16-year-old
son Konrad.

The following day, the inhabitants of Katowice were
woken up by the ever-louder detonation of shells. Soviet
tanks were advancing from the side of Zawodzie. At noon,
the inhabitants of the centre of Katowice could hear the
thumping steps, voices and the cracking of windows.
After plundering the shops and warehouses, the soldiers
cametorobthe apartments. They raped women. Drunken
soldiers started fires. The fire consumed several houses
at today’s ul. Pocztowa and $w. Jana.

When in 1964 Konrad produced “Pluskwa” at Ber-
lin’s Schillertheater, the critics would cry that he stirred
madness in theatre. 240 actors. Special effects. Regular
effects. A refrigerated car with frozen Prisypkin drove
onto the stage. Restaurants burning. Orchestras mar-
ching. A choir of Soviet soldiers on the stage, clad in the
uniforms leased from a film costume storehouse. As aline
of soldiers moved on, 1945 came to the spectators’ minds.
Some were petrified in their comfortable seats.

If the premiere of Hamlet was held at the Krakéw’s
Stary Theatre, the military would have been stationed
outside of the walls of Elsinore as Konrad Swinarski wan-
ted the brutish soldiers to set up a camp at the Szcze-
panski square. Plenty of horses, cars loaded with looted
goods: poultry, feather blankets and pots. In the finale,
the soldiers would invade the theatre from all sides: from
within the stage and from the auditorium. Jerzy Skarzyni-
ski explained director’s intentions: “A gang of sorts, an
army of brutish soldiers would enter the theatre; they
won and so everything belongs to them. Soon, they might
start taking watches and wallets from the audience...”.

Tadeusz Nyczek argues that the Krakéw ,Hamlet”
could be interpreted as “a bleak and miserable history
of a satellite state, suffering from pressure and then an
invasion mounted by a neighbouring state ruled by ruth-
less Fortinbras, and the continuous presence of the army,

przez bezwzglednego Fortynbrasa, nieustanna zas
obecnos¢ wojska, koczujgcego na placu Szczeparnskim
przy Starym Teatrze i p6zniej wkraczajacego na scene
iwidownie zzamiarem zrobienia ostatecznego porzad-
ku, mogtaby by¢ antycypacjg zupetnie czegos innego
znaszejnajnowszej historii”. Krakowskie ,,Dziady” Swi-
narskiego Witold Filler pochwalit za tony uniwersalne,
w podtekscie wystawionej cenzurki byta oczywiscie
niechec do politycznejinscenizacji Kazimierza Dejmka
w Teatrze Narodowym. Krytyk nie zauwazyt rosyjskich
zotnierzy, ktorzy w trzeciej czesci ,Dziadow” patrolo-
wali caty czas widownie.

W $lad za zotnierzami z gwiazdg nadptyneli do Katowic
cywile. Cate grupkiz sankami, na ktore tadowali dajace
siejeszcze odnalez¢ dobro. Miasto odwiedzili przybysze
zZagtebia. Wielu znato jezyk rosyjski i szybko skumato
sie zzotnierzami sowieckimi. Wieczorem fala szabrow-
nikow odeszta w swoje strony. W finale krakowskich
»Dziadow” lud rzucat si¢ na Konrada. Zdzierat ubranie,
szarpat na sztuki. | jeszcze wtargnat do pokoju Senato-
ra. Wynosit szafy, stoty i krzesta o twardych oparciach.

Piotr Zaczkowski
dyrektor Katowice Miasto Ogrodow —
Instytucji Kultury im. Krystyny Bochenek

camping at the Szczepanski square in front of the Stary
Theatre and then marching onto the stage and the audi-
torium to establish the ultimate order, might point to the
anticipation of something completely different from our
modern history.” Witold Filler lauded “Dziady” staged in
Krakow by Konrad Swinarski for their universal tones, this
statement being certainly underpinned by the aversion
to Kazimierz Dejmek’s political staging of “Dziady” at the
National Theatre. The critic failed to notice the Russian
soldiers who in the third act of “Dziady” kept patrolling
the auditorium.

The red-starred soldiers coming to Katowice were soon
followed by the groups of civilians with sleighs, upon
which they would put the remaining goods. The city drew
people from Zagtebie. Many of them spoke Russian and
would pal up with Soviet soldiers. In the evening, a swarm
of plunderers went back home. Towards the end of “Dzia-
dy,” the folk lashed out at Konrad. It would strip him of
his clothes and tear them into pieces. And then burst
into the Senator’s room to take closets, tables and chairs
with hard backs.

Piotr Zaczkowski
Director of Katowice Miasto Ogrodéw —
Instytucja Kultury im. Krystyny Bochenek

Interpretacje 2018
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Ingmar Villgist

Powr6t do konkursu miodych artystow

XIX Ogolnopolski Festiwal Sztuki Rezyserskiej ,,Inter-
pretacje” 2018 w Katowicach powrdcit do swojej pier-
wotnej formuty programowej — prezentacji tworczosci
najmtodszego pokolenia polskichrezyserekirezyserow
teatralnych, ktérzy ubiegac si¢ bedg o Laur Konrada Swi-
narskiego, patrona katowickiego festiwalu.

Zalezato nambardzo, zeby Interpretacje wyrézniaty
sie sposrod mnogosci festiwali teatralnych w Polsce
jednoznacznym zatozeniem programowym, aby nie
byty prezentacja przedstawien podtug eklektycznego
uktadu spektakli z takim czy innym szyldem ideowym.
Powr6t do konkursu mtodych artystow wydaje sie by¢
oczywisty, przeciez to oni ksztattujg obraz wspot-
czesnego teatru, publicznos¢ ich spektakli wypetnia
szczelnie widownie, dominujaca dzis w polskim teatrze
formacjamtodych rezyserekirezyseréw przemawiado
swojej widowni, ktorawymogta, wspottworzytaiprzy-
jetaza swéj nowy jezyk teatru.

Mtodzi tworcy i widzowie stworzyli wspolnote
emocjii idei, ktore zawtadnety wspotczesnym teatrem.
Nalezy zatem uwaznie patrzec i wstuchiwac si¢, o czym
iw jaki sposob opowiadajg nam mtodzi artysci w swoich
spektaklach. To niezwykle wazny wielogtos tworcow
uksztattowanych po rewolucji informatycznej, wyko-
rzystujgcych starg-nowg baze ikonograficzng, inaczej,
pewnie ciekawiej, stwarzajac i prowadzac narracje dra-
maturgiczng, przeksztatcajgc tradycyjny warsztat re-
zyserski, proces stwarzania spektaklu, prace zaktorem,
rozumienia jego zadan i funkcji w spektaklu, kompozyciji
przedstawienia, stosunku do klasycznej dramaturgii,
powstawania/rodzenia si¢ tekstu przedstawienia nieko-
niecznie juz wychodz3cego spod piora dramatopisarza.

Mtodzitworcy stworzylisilng, niezalezng wspéinote
tworcow spektakli, artystow réznych dyscyplin sztuki;
takze sztuk wizualnych czy kina. Niczym plemiona no-
madow przemierzaja teatralng Polske, zawtaszczajac
kolejne obszary publicznych debat; zmagajs sie z te-
matami czesto niechcianymi, zamiatanymi pod dywan,
przemilczanymilub banalizowanymi. Jednak wydaje sie,
zeto onimajaracje w nieustannej eksploracji zastanych,
bezpiecznych obszardw literatury na piedestale, histo-
rycznych gordyjskich weztéw, moralnych mielizn. Truizm
,,Swiat sie zmienia, a teatr wraz znim” ma dzi$ zdecydo-
wanie inng wymowe, przekonujemy sie o tym co dzien,

Young artists return to the competition

Returning to its original programming formula, the 19"
edition of the Interpretations Festival of the Art of Direc-
ting 2018 in Katowice is going to present the works by the
youngest generation of Polish theatre directors, who will
compete for the Laurel of Conrad Swinarski, the patron
of the Interpretations Festival.

We wanted the Interpretations to stand out from the
many theatre festivals in Poland with a clear program-
ming idea; we did not want the Festival to present an ec-
lectic set of shows under one ideological label or another.
The young directors’ return to the competition seems
to be an obvious move; after all, it is them who shape
the image of contemporary theatre; their audiences fill
theatre auditoriums to the last seat; and the dominant
generation of young directors, who now dominate Polish
theatre, speak to their own audience, which has called for
and co-created the new theatre language that they have
since come to own.

Young directors and their audiences have created
a community of emotions and ideas that have dominated
contemporary theatre. Consequently, we should attenti-
vely look and listen to what young artists discuss in their
shows and how they do that. These are the immensely
important voices from artists shaped following the com-
puter revolution who, in their use of the old-new icono-
graphic base, establish and run dramatic narratives in
anew and probably more interesting way, transform the
traditional directing tools, the process of creating a per-
formance, working with actors, the concept of actors’
goals and roles within a show, the methods of composing
performances, the relationship with classical drama and
the creation/emergence of the script, not necessarily
written by the playwright.

The young artists have made a strong community of
dramatic artists with backgrounds related to various
fields of art, including visual arts and cinema. As if no-
madictribes, they tour theatrical Poland and appropriate
new realms of the public discourse and oftentimes ad-
dress unwanted topics swept under the carpet, omit-
ted or banalized. It seems that they have a point in their
exploration of the pre-existing, safe areas of pedestalled
literature, historical Gordian knots, or the moral stand-
stills. The truism that “the world changes and theatre
changes with it” resonates today in a completely different

ogladajac w mediach zdarzenia, styszac stowa, ktoére
dla mojego pokolenia staj3 si¢ zapowiedzig nieuchron-
nej erupcji nagromadzonych emocji w wyznawcach
zwalczajacych sie Swiatopogladow i religii. Tak bardzo
chcieliby$my zapomnie¢ o tych wielkich historycznych
przetomach z przesztosci i ich konsekwencjach, bo do-
SwiadczaliSmy ich przez catg drugg potowe XX wieku do
dzis. Wspotczesny czas wzbudzit w nas ponownie lek,
jestesmy zdezorientowani, ogtuszeni dynamika zmian
iprzewartosciowan we wszystkich sferach zycia. Zatem
kto, jak nie mtodzi tworcy teatru — dyscypliny sztuki,
ktéraintuicyjnie wyczuwa wszelkie zagrozenia, obnaza
ktamstwo, fatsz, zawsze ujmuje si¢ za jednostkg bez-
bronng wobec agresywnejzbiorowosci, definiuje zjawi-
ska, ktore s3 dla nas zadziwiajace, dotkliwe, ale czesto
nie potrafimy ich zrozumie¢ i nazwac — kto, jak nie oni
winni skupi¢ nasze zaciekawienie na tym, jak definiu-
ja wspotczesnego cztowieka i Swiat. Historia sztuki,
dzieje teatru, dramaturgii uswiadamiajg nam, ze to za-
zwyczaj miodzi tworcy maja racje. Jestem przekonany,
Ze dzisiaj bardzo takiej artystycznej rozmowy z nimi
potrzebujemy.

Czymjest dzisiaj sztukarezyserii? Czy to jeszcze spe-
cyficzna profesja, narzedzie materializowania wyobra-
zen, obsesji, lekow, droga do zawtadnigcia wyobraznig
widzow spektaklu, filmu, podwtadnych korporacji, wy-
znawcow takiej czy innej religii, obywateli kraju, kon-
tynentu, $wiata? Zyjemy w cyfrowej rzeczywistosci,
poznajemy ja dzieki elektronicznym nosnikom komuni-
katow tworzonych przez nieznanych autorow i rezyse-
row. Jak oddzieli¢ prawde od manipulacji? Czy tojeszcze
dzisiaj mozliwe?

W cyklu sesji naukowych, paneli dyskusyjnych,
spotkan z twdorcami teatru, filozofami, antropologami
kultury, socjologami, psychologami bedziemy szukac
odpowiedzi na te i inne pytania. Poza spektaklami mi-
strzowskimi i konkursowymi przedstawimy spektakle
Teatru Telewizji, rejestracje przedstawien teatralnych,
stuchowiska radiowe, krétkie filmy fabularnei dokumen-
talne. Autorami tych dziet s3 takze przedstawiciele naj-
mtodszego pokoleniarezyserow radiowychifilmowych.

Festiwalowym wydarzeniom towarzyszy ksigzka
zawierajgca eseje o sztuce rezyserii teatru, radia, filmu,
eseje o prezentowanych na Interpretacjach spektaklach,
stuchowiskach, filmach, sylwetki artystéw, wywiady,
teksty poswiecone patronowi Interpretacji Konradowi
Swinarskiemu. Kazdego dnia festiwalu ukazywac sie
bedzie Gazeta , Interpretacje”, pracowac bedzie festi-
walowe studio telewizji internetowej, gdzie na biezaco
omawiane bed3 z uczestnikamiInterpretacjiizaproszo-
nymi gosémi wszystkie wydarzenia festiwalu. Serdecz-
nie zapraszamy.

Ingmar Villgist
dyrektor artystyczny XIX Ogolnopolskiego Festiwalu
Sztuki Rezyserskiej ,,Interpretacje”

way. We realize this daily as we see the news and hear
the words that my generation views as the harbinger
of an imminent outburst of accumulated emotions in
those who follow of clashing worldviews and religions.
We would like so much to forget about those historical
breakthroughs of the past and their consequences as
they have affected us throughout the second part of the
20" century and to this day. The modern day has brought
back the anxiety in us; we feel disoriented, stunned with
the pace of changes and revaluations across all realms of
life. Who, if not the young artists of theatre, a field of art
that intuitively senses significant threats, exposes lies,
falsity, always supports individuals helpless in the face
of the aggressive collective, defines phenomenathat we
find baffling, poignant or might not be able to understand
or name. Who, if not them, should bring our attention
to how they define the human and the world of today.
The histories of art, theatre and dramaturgy show that
it is usually young artists who are right. | believe that we
need this artistic dialogue with them so much these days.

What is the art of directing today? Is it still a specific
profession, a tool to materialize concepts, obsessions,
anxieties, a path to master the imagination of play and
film audiences, the subordinates of corporations, follo-
wers of another religion, the citizens of a country, con-
tinent or the world? We live in a digital reality, which we
explore thanks to the media that allow unknown authors
and directors spread their messages. How to tell the truth
from manipulation? Is it still possible today?

During a series of research sessions, panel discussions
and meetings with theatre artists, philosophers, cultural
anthropologists, sociologists and psychologists, we will
address these and other questions. Apart from master
and competition plays, we are going to present Teatr
Telewizji plays, records of performances, radio plays and
feature and documentary shorts. Some of these pieces
have been created by the representatives of the young
generation of radio and film directors.

Festival events will be complemented by a book with
essays on the art of directing theatre and radio plays and
films, essays about the plays, radio plays and films pre-
sented at the Interpretations, artists’ profiles, interviews
and texts dedicated to the patron of the Interpretations
Konrad Swinarski. The Festival will be accompanied by the
“Interpretations” daily, our online TV channel launched to
regularly discuss festival events with the participants of
the Interpretations and our guests. | hope you will enjoy
this edition of the Interpretations.

Ingmar Villgist
Art Director of the 19" Interpretations Festival of the
Art of Directing

Interpretacje 2018
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COTO JEST REZYSERIA?

WHAT IS DIRECTING?

Krol sceny

Zbigniew Kadtubek

Nie ma pod stoiicem zdarzenia, ktére nie mogtoby sie ro-
zegracé na scenie.

Denis Diderot: O poezji dramatycznej'

Chciatbym tutaj co$ powiedziec o rolirezysera. Nie cho-
dzi o rekonstrukcje antykwaryczne teatru atenskiego
w V wieku przed Chrystusem. Ale jezeli poszukujemy
2rédtowych inspiracji w mysleniu o sztuce rezyserskiej,
warto wrdci¢ do Attyki V wieku po Chrystusie, gdy po-
wstawatairozwijata si¢ tragedia grecka (od wystawie-
nia,,Orestei” Ajschylosa do wystawienia, Bakchantek”
Eurypidesa).

Pierwszym rezyserem i totalnym cztowiekiem te-
atru, jakiego znamy z bliska, byt Ajschylos, artysta Ge-
samtkunstwerk. Wystepowat w przez siebie napisanych
tragediach, byt autorem muzyki, tworcg choreografii,
rezyserowat wlasne przedstawienia. Osoba Ajschylosa
wiele nam méwi do dzisiaj o znaczeniu rezyserii. Cha-
majleont, ktory komentowat tragedie w 11l wieku po
Chrystusie, pisat, ze Ajschylos ,,sam siebie obarczat ca-
toscig spraw zwigzanych z wystawieniem tragedii” (Frg.
41, Wehrli)2. Decydowat o kazdym szczegéle. Przewyz-
szat niezwykta dostojnoscig i wspaniatoscig zmystowej
oprawy wspotczesnych sobie tworcow tragedii. Wydaje
sie, ze whasnie przyktadanie si¢ do wystepu choru oraz
sztuka scenografa, wchodzgc w rezyserskie kompe-
tencje, decydowaty orezyserskim sukcesieipowodze-
niu przedstawienia w konkursie. Arystoteles powiada
wprost: ,Wazniejsza jest jeszcze w przygotowaniu
przedstawienia sztuka tworcy kostiumu niz sztuka po-
etow (ETL 6 KupLWTEpa MEPL THV Anepyaciav TV
6P ewv ) tod okevomolod tEXvN Tii¢ TV mont@v
£otw)3”. Fabrykant maskioraz stroju, aktorskiego ubra-
nia scenicznego — 1} okeur (he skeué) — tworzyt by¢
moze najbardziej atrakcyjng, wizualng strone wysta-
wianej tragedii, te dionizyjska ,instalacje”. Ajschylos
wiedziat to wszystko—dlatego najpierw byt rezyserem:
tym, ktdry urzeczywistnia wizje.

1 D. Diderot: O poezji dramatycznej. In idem: Pisma estetyczne. Przekt. M.
Debowski, J. Kott, E. Rzadkowska, A. Siemek. Wstep i opracowanie M. De-
bowski. Gdansk 2008, s. 205.

2 R.R.Chodkowski: Ajschylos i jego tragedie. Lublin 1994, s. 351.

3 Arystoteles: Poetyka 1450b 19-20 (przektad wtasny).

The king of stage

There is no event under the sun that cannot be played out
on the stage.

Denis Diderot: O poezji dramatycznej’

Let me make a couple of remarks on the role of the direc-
tor. This is not about some antiquarian reconstructions
of the Athenian theatre of the 5t" c. BC. However, while
seeking for the root inspirations behind the reflection on
the art of directing, it is worth going back to Attica of the
5th c. AD, when Greek tragedy emerged (from Aeschylus’
“Oresteia” to “The Bacchae” by Euripides).

Aeschylus is the first director and the total man of
theatre, a Gesamtkunstwerk artist that we know from up
close. He acted in tragedies he wrote and composed mu-
sic, designed choreography and directed his own plays.
Aeschylus offers some useful insights into the signifi-
cance of directing. Commenting upon tragedies in the
3™ ¢c. AD, Chameleon claimed that Aeschylus “took total
responsibility for all of the matters related to staging his
tragedies” (passage 41, Wehrli)2. He made decisions about
every single detail. He surpassed his contemporaries with
theimmense majesty and beauty of the sensual setting of
his plays. It seems that his attendance to choir and stage
design work, coming within the scope of directing, was
crucial to the directorial outcome and the success of his
plays against his rivals. Aristotle says overtly: “In prepa-
ring a play, the art of a costume creator is of importance
greater than the art of poets (£TL 6 KUpLWTEpa TtepLTHY
anepyaociav tv 6Pewv f Tol okeuomolol Téxvn Tfig
TV montdv éotw).”* A designer of amask and costume,
actor’s stage dress —nj okeun (he skeué) —likely delivered
the most attractive aspect of plays: the visual Dionysian
‘installation’. Aeschylus was aware of that, and so he was,
first and foremost, the director: the one who materializes
the vision.

From the etymological perspective, drama obviously
consists in movement, mainly dancing and choir’s skips,
yet actors’ masks, paintings and the machinery directly
contributed to the success in the dramatic tournament.

1 D.Diderot: O poezji dramatycznej In idem: Pisma estetyczne. Translation
M. Debowski, J. Kott, E. Rzadkowska, A. Siemek. Introduction and editing
M. Debowski. Gdarisk 2008, p. 205.

2 R.R.Chodkowski: Ajschylos i jego tragedie. Lublin 1994, p. 351.

3 Arystoteles: Poetyka 1450b pp. 19-20.
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Oczywiscie dramat, patrzac etymologicznie, pole-
ga na poruszaniu si¢, gtdwnie tancu, plgsach choru, ale
maski aktoroéw, malowidta, maszyneria bezposrednio
przektadaty si¢ na sukces w turnieju tragicznym. Sztuka
rezyserska, jesli do niej wtgczymy prace nad strojem,
scenografia, byta przez Atenczykéw w V wieku przed
Chrystusem cenionatak samo, jak twdrczos¢ poetycka,
oile nie bardziej. Ajschylos dostrzegt to jako pierwszy.

Jak si¢ oswobadza rytmiruch na scenie? Kto jest od-
powiedzialny za zywy kierunek zmierzajgcy ku hory-
zontowi oraz przysztosci? Ktotaczy A scenyi TY widza?
Jak gteboka bytaby Swiadomosc stawania si¢ w teatrze?
Odpowiedzie¢ na pytania mozna krétko: Rytm i ruch
sceny —to dziedzinarezyserska. Kierunek temu, co sta-
nowi przekaz sceny, nadaje rezyser. On takze, rezyser,
jest posrednikiem i mediatorem JA sceny i Ty widza. Za
$wiadomosc¢ stawania sie w teatrze odpowiadarezyser.
Rezyser bowiem jest ttumaczem, toznaczy interpretato-
rem: uczestniczy aktywnie wrelacji pomiedzy tekstem
adziataniem na scenie-znajduje si¢ doktadnie w Srodku
tej relacji, nalinii przeciecia wielu aranzowania znaczen.
Ponosi catkowitg odpowiedzialno$¢ zaangazowanie wi-
dza, nie wolno mu widza wyobcowywac. Tworzy formal-
ny kod —komunikuje ze sobg kilka przestrzeni.

Rezyser to krél. Rezyser steruje i dyryguje. Wid-
ma sceniczne muszg go stuchac. Pejzaz sceny jest mu
postuszny. Polskie stowo ,rezyser” pochodzi z jezyka
francuskiego. Moze tez jezyk niemiecki miat swoje zna-
czenie, gdy stowo ,rezyser” przyjmowato si¢ w polsz-
czyznie. Aleistowo francuskie, i stowo niemieckie maja
swoje korzenie w facinie. Czasownik trzeciej koniugacji
regere (akcent na pierwsza sylabe) znaczy: kierowac,
prowadzi¢, wskazywac kierunek, wyznacza¢ granice,
rzadzi¢, przewodzi¢. Od tego czasownika imiestow
czynnytoregens, czyliten, ktéry panuje, ten, ktory wia-
da.Rdzen,,reg” miesci w sobie zarowno krélowa (regina),
jak i krolestwo (regnum). Bo regnare to by¢ krélem, po
krolewsku zy¢ i po krélewsku rzadzic. Ale krélowanie
to nie przemoc. Krélowanie to stuzba wizji.

Rezyser zatem, porzadkujac nascenierézne elemen-
ty, kréluje. Tym jest rezyseria — tym sztuka rezyserska:
krolowaniem. Rezyser siedzi na krzesle rezyserskim,
czyli na tronie. To nie jest wygodne siedzisko, gdy jest
ono zdrewnai ptétna. Trudno na nim dfugo wysiedzie¢.
Scenajestkrolestwemrezysera. Scenato jego panstwo.
Aktor (stowo pochodzi od tacinskiego ,,agere”: robi¢,
dziata¢, czynic) wykonuje doktadnie to, czego zada od
niego rezyser. Ale rezyser daje aktorowi wolnos$c w ra-
mach wizji, wewnatrz wizji. Pozwala mu swobodnie in-
terpretowac swoja role, gdy zapozna go i oswoi ze swoj3
wizj3. Bo sztukarezyserskajest sztuka zycia, czyli sztu-
ka kierowania ku horyzontowi, jakiego nie znamy.

Rezyser i krdl pragng, zeby im stuzono. Ale madry
rezyser i madry krol bez pychy chca, zeby stuzono nie
im, leczich wizji. Dlatego wydaja rozkazy.

If we think of directing as an endeavour that incorporates
costume and stage design work, the Athenians in the 5t
century BC appreciated the art of directing just as much
as they did poetry, if not more. Aeschylus was the first
one to have noticed that.

How do you facilitate rhythm and movement on the
stage? Who s responsible for the lively movement heading
for the horizon and the future? Who binds the ‘I’ of the
stage and the ‘YOU’ of the audience? How profound is
the consciousness of the coming into being in theatre?
We can provide a brief response to these questions: stage
rhythm and movement are part of the director’s domain. It
isthe director that sets the right direction to the message
that comes from the stage. It is also them who acts as an
intermediary and mediator between the ‘I’ of the stage
and the ‘YOU’ of the audience. They are also responsible
for the consciousness of the coming into being on the
stage. The director is a translator, one who interprets:
they take an active part in the relationship between text
and stage action —they are positioned right at the heart
of this relationship, at the intersection of many meanings
being arranged. They are fully responsible for engaging
the audience, and must not alienate them. They create
a formal code and facilitate communication between
multiple spaces.

Thedirectoris aking. The director controls and directs.
Stage phantoms need to listen to them. The stage land-
scape has to comply with them. The Polish word ‘director’
originates from the French language. The German langu-
age, too, might have contributed to the Polish word while
the term ‘director’ was taking roots in the Polish language.
Most importantly, both the French and the German words
derive from the Latin. The third conjugation case of the
verbis regere (with the accent placed on the first syllable),
meaning: to steer, to lead, to show the way, to set the
boundaries, to rule and to head. The present participle
of this verb is regens: the one who rules, or governs. The
root ‘reg’ covers both ‘a queen’ (regina) and ‘a kingdom’
(regnum). Regnare is to be a king, live a king’s life and rule
the way the kings rule. Reigning is not synonymous with
violence, though. Reigning is to serve a vision.

Adirector reigns by ordering various elements on sta-
ge. This is directing, the art of direction: reigning. The
director sits on a director’s chair: a throne. This is not
acomfortable seat if it is made of wood and linen. It is dif-
ficulttositonitforalongtime. The stageisthe director’s
kingdom. The stage is his state. The actor (the word co-
mes from the Latin ‘agere”: do, act, perform) does exactly
what a director asks them to. However, a director provides
their actor with freedom as part of their vision, within the
bounds of that vision. The director allows them to freely
interpret their own role after they have communicated and
familiarized them with their vision. The art of directing
is the art of living, that is the art of leading towards an
unfamiliar horizon.

Oczywiscie, sierzant to nie krol. Rezyser nie powi-
nien by¢ sierzantem wrzeszczacym na rekrutéw. Gdy
Ingmar Villgist w swoim felietonie pt. ,,Sztuka rezy-
serii”4, zamieszczonym w ,,Dzienniku Teatralnym” 16
czerwca 2018 roku, mowi o sierzancie, ktory zotnierza
niesfornego pragnat wyrezyserowac, jak sam mowit
sierzant, trafiaw sedno. Sierzant 6w, przesympatyczny,
jak utrzymuje Villgist, postaé prawdopodobnie auten-
tyczna, nieporzadek nazywat czyms niewyrezyserowa-
nym. Sita jednak regulowat rzeczywistos¢ kompanijna.
Nie tak czyni rezyser, ktory jedynie czule podprowa-
dza do wysnionego przez siebie obrazu, do jakiejs idei.
I pragnie, by w tejidei uczestniczyli wszyscy: i aktorzy,
i widownia, i ludzie od scenografii.

Kogo trzeba bardziej stucha¢: dramaturga, autora
scenariuszaczy rezysera? Oczywiscie, rezysera. Dramat
to dziatanie jakiego$ zespotu, kolektywu, ale rezyser
jest pojedynczy i z kazdego dziatania dramatycznego
robirzecz pojedynczg, jednostkow, podmiotows. Za-
wsze w kontekscie wizji. Wobec swej wizji rezyser, kto-
ryjest krélem, nie ma zadnej wiadzy. Rezyser to pewne-
go typu plenipotent wizji, petnomocnik idei. Zarzagdza
nig dla innych, chociaz sam jest wobec niej ulegty. Im
wiekszg ma tego Swiadomos¢, tym lepszym jest rezy-
serem. Dramat jest bowiem czyms niepowstrzymanym.
Wazne s3 na scenie stowo, wizja, interpretacja, bardzo
wazne. Ale ostatnie stowo nalezy do rezysera, kierow-
nika rytmu sceny.

Zbigniew Kadtubek
prof. Uniwersytetu Slgskiego, dyrektor Biblioteki
Slaskiej, komparatysta, eseista, pisarz

4 http://www.dziennikteatralny.pl/artykuly/sztuka-rezyserii.html

The director and the king want others to serve them.
However, a wise director and a king humbly want others
to serve their vision rather than serving just themselves.
This is why they give orders.

A sergeant is obviously not a king, though. The direc-
tor should not be a sergeant shouting at their recruits.
When Ingmar Villgist in his column “Sztuka rezyserii”4,
published in “Dziennik Teatralny” on 16 June 2018 discus-
ses the sergeant who wants, as the sergeant said himself,
‘to direct’ an unruly soldier, he hits home. The sergeant,
a very agreeable and probably a real person, defined di-
sorder as something that has not been directed. However,
he regulated the reality of his campaign by force. It is not
the way a director acts, who should tenderly help the
actor approach the director’s dream vision, or a concept.
Suchadirector wants everybody to take partin theiridea:
actors, the audience and stage designers.

Who should be listened to more: a playwright, a script
author or a director? Obviously the director. A drama is
an endeavour pursued by a group, a collective, but there
is just one director, who turns dramatic activities into
one, individual, subjective thing. They always do so within
the context of their vision. With respect of their vision,
the director has no power at all. The director is a kind
of a plenipotentiary of the vision, an agent of the idea.
Although submitted to it themselves, they manage it for
others. The more they are aware of this, the better they
direct. Drama is unstoppable. What is important on the
stage is the word, vision and interpretation. These are
very important. However, the final word belongs to the
director, the head of the stage rhythm.

Zbigniew Kadtubek
Professor of the University of Silesia, Director of the Sile-
sian Library, comparatist, columnist and writer

4 http://www.dziennikteatralny.pl/artykuly/sztuka-rezyserii.html
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Inter-pretacje.
Pochwata wielosci

Tadeusz Stawek

1.,,Caty bdl dostaje si¢ do domu przez okno obserwacji
i przez drzwi myslenia” (przet. Michat Lipszyc)

Okno obserwacji i drzwi myslenia: z tego ujetego w ar-
chitektoniczng metafore aforyzmu Fernanda Pessoi
zapisanego w , Ksiedze niepokoju” dowiadujemy sie,
ze splot tych dwoch okolicznosci jest nierozerwalny —
obserwacja i myslenie otwierajg nas na to-co-jest.
Wszak wszystko jawi sie nam po to, aby by¢ ogladane
i podziwiane. Hannah Arendt pisze o ,,pasji ogladania”,
ktorastanowita dominujacy rys greckiego stosunku do
swiata. Pokdjludzkiego bycia miesci si¢ miedzy oknem
spojrzenia i drzwiami refleksji; krazymy po tej prze-
strzeni, jednoczesnie aktorzy i widzowie, doktadajac
wszelkich staran, aby pokéj 6w nie stat si¢ wigzieniem
jednej mysliijednego widoku, i lekajac sie, by poprzez
nadmierne napiecia miedzy wieloma widokamii wielo-
ma myslami pokdj 6w nie przeobrazit si¢ w wojne. Aby
tak sie stato, aby zy¢ w pokoju, potrzebny jest namyst.
Bez-myst, czesto satysfakcjonujjcy nas tatwymi, nad-
miernie tatwymi, odpowiedziami na istotne pytania,
ma moc uwodzicielska, ktorej inter-pretacja pozwala
sie oprze¢.

2.,,Polityka za swa podstawe ma fakt ludzkiej wielosci”
(przet. Wojciech Madej i Mieczystaw Godyn)

Ze zdania Arendt wynika, ze wiele jest wspomnianych
okienidrzwi. Miasto ludzkiego bytowania jest metro-
polia, ktora swoje istnienie zawdziecza w mniejszym
stopniumurom niz zdoInosci do porozumienia si¢. Wie-
los¢ whasciwa ludzkiej egzystencji oznacza, ze granice
licza sie znacznie mniej niz wzajemne relacje. Rysowa-
niegranic przede wszystkim dzieli, wyznaczajgc uprzy-
wilejowane obszary swojskosci, w ktorych obdarzamy
sie niedajacym sie do konca uzasadni¢ poczuciem wyz-
szosci nad wszystkim, co stoi poza owymi granicami.
Wzajemne wigzanie si¢ natomiast tgczy, a tym samym
kaze mi wycofac sig, zostawiajgc goscinnie otwarta
przestrzen, w ktorej moga pojawic si¢ inni, zichinnymi
widokami i ich innymi myslami. Teraz, nim zaczne dzia-
¥a¢, musze starac sie najpierw zrozumiec to, co ludzka
wielo$¢ daje mi do myslenia. To wtasnie namyst, ktory
nie znosi pospiechu. Namyst, ktérego dzietemjest sza-
cunek dlainnych widokow i innych mysli. Nie jestemich
kontrolerem; jestem ich Swiadkiem. Nie obsadzam sie

Inter-pretations.
The praise of plurality

1.“It’s by the door of thought and the window of observa-
tion that suffering comes into one’s house.” (translated
by Richard Zenith)

The window of observation and the door of thought:
framed as an architectural metaphor, Fernando Pessoa’s
aphorism from “The Book of Disquiet” demonstrates
that the nexus between the two realms is inextricable:
observation and thought open us up to what-is-the-
re. After all, everything manifests itself in order to be
watched and admired. Hannah Arendt writes about the
‘passion for watching’, the dominant feature of the Greek
relationship with the world. The peace/room of human
existence is between the window of gaze and the door
of thought; at once actors and spectators, we navigate
this space, making all efforts for this peace/room not to
become the prison of the single thought and the single
perspective, anxious that, with the excess of tension
between multiple perspectives and thoughts, the peace/
room might turn into war. To live in peace/room, delibe-
ration is needed. Often satisfying us with overly simple
answers to essential questions, the lack of deliberation
offers some seductive power, which inter-pretation can
resist.

2. “Politics is based on the fact of human plurality”

Arendt’s argument points to the plurality of windows and
doorsin question. The polis of human life is a metropolis
that owes its existence to the communicative capacity
rather than walls. The plurality typical of human existen-
ce means that mutual relationships take precedence over
boundaries. Delineating boundaries is a dividing act that
defines privileged areas of familiarity, in which we give
ourselves the sense of being superior over everything
outside of the boundaries. The act of mutual bonding
provides connection, which requires me to take a step
back and leave an open, welcoming space for others to
come in with other views and thoughts. Before | take
action, I have to try to understand the kind of reflection
that the human plurality arouses in me. This is the con-
sideration that likes no rush. The consideration comes
with the respect for other views and thoughts. | do not
control them; | witness them. | do not take the role of
policing the boundaries and fending off any attempts to
slip into the polis, which, above all, believes in its own

takze wroli straznika granic, ktérego zadaniem jest nie
przepuscic zadnej probie przedostania si¢ do wewnatrz
polis, ktora nade wszystko wierzy we wtasne bezpie-
czenstwo i wtasny Swiety spokdj. Ale pokdj, o ktory nam
chodzi, niema nic wspdlnego ze ,,Swietym (s)pokojem”;
przeciwnie — oznacza otwarcie si¢ na niebezpieczen-
stwo i ryzyko, jakie niosg z sobg wielo$¢ i innos¢.

3. ,[Cztowiek] Kleka niczym wielbtad i pozwala si¢ do-
brze objuczyé. Zwtaszcza silny, juczny cztowiek, kto-
remu wtasciwa jest gteboka czes¢, zbyt wiele cudzych,
ciezkich stow taduje na siebie...” (przet. Stawa Lisiecka
i Zenon Jaskuta)

Kiedy wkraczam w przestrzen namystu, wycofuje
wszystkie dane sobie wczesniej gwarancje pewnosci,
ktore nagle okazuj3 sie cudze; teraz dociera do mnie,
Ze to ideologiczny, partyjny balast, ktéry dZzwigam ni-
czym wielbtad w przywotanej metaforze Nietzschego.
Teraz, zanim co$ powiem, zanim (na)(pod)pisze, zaczy-
nam zywic¢ watpliwosci, a s3 one niczym innym jak tyl-
ko wrazliwoscig na widoki i mysli inne niz moje wiasne.
Inter-pretacja to matka zywicielka watpliwosci. W tym
stanie, ktory nazywam namystem, stowa odzyskuja lek-
kosé, uwolnione od dogmatycznej, fundamentalistycz-
nej grawitacji jedynego prawdziwego widoku i jedynej
prawdziwej mysli. Synonimem namystu jest wiec lektura.
Uwazna i skupiona, niepozbawiona fantazji, uwolniona
z uprzedzen, lektura prowadzona na wtasng odpowie-
dzialnos¢. Smiata lektura umystu uwolnionego od ztu-
dzen, ktory porzucit mrzonki, ze jemu jednemu dane
byto opuscicjaskinie Platonaizobaczyc wreszcie jedyny
prawdziwy Swiat, to znaczy jedyny widokijedyng odda-
jaca go mysl. Namyst, lektura, inter-pretacja — wielos¢
widokéw i myslii to, ze wszyscy jesteSmy obywatelami
jaskini greckiego filozofai musimy szuka¢ w niej wspol-
nego gospodarzenia.

4.,Swiat catyjest sceng:/ Wszyscy mezczyzniiwszyst-
kie kobiety/ Sg aktorami jedynie...” (przet. Maciej
Stomczynski)

Lektura i interpretacja to sztuki wspot-bycia. Nawet
jesli dokonuja sie w samotnosci, stycha¢ w nich echa
znaczen stéw wypowiedzianych lub napisanych w od-
legtym czasie i odlegtych miejscach. Dokonujg sie za-
wsze w towarzystwie, zatem nigdy nie zaczynaj3 od zera;
przychodzg nascenejuz zaludniong, chociaz nie zawsze
jestesmy Swiadomi tych obecnosci i nie wiemy, skad
dochodz3 nas te inne gtosy. ,Wyspa dzwieczy, szem-
rze, gada”, mowi Kaliban. Bo to wyspa, pozornie tylko
bezludna, a Szekspir w ,,Burzy” uczynit z niej na zawsze
synonim teatru, ale i naszego zycia. O tym wszak mowi
przywotany wyzej stynny monolog Jakuba z ,,Jak wam
sie podoba”. Na tej scenie nigdy nie jesteSmy samotni;

safety and peace of mind. However, the room/peace in
question has little to do with ‘the peace of mind’; on the
contrary, it is one’s acceptance of the danger and risks
that come with plurality and otherness.

3. “Like the camel kneeleth he down, and letteth himself
be well laden. Especially the strong load-bearing man
in whom reverence resideth. Too many EXTRANEOUS
heavy words and worths loadeth he upon himself [...]”
(translated by Thomas Common)

Upon entering the space of deliberation, | withdraw all
guarantees of certainty that | have given myself and that
now prove to be someone else’s; it dawns on me that this
isthe ideological, partisan burden I carry like the Nietz-
schean camel. Now, before | say anything, before | write
or sign anything, | come to have doubts, which are merely
my sensitivity towards the views and thoughts other than
my own. Inter-pretation is the mother that nurtures doubt.
In the state that | refer to as deliberation, words recover
their lightness, freed from the dogmatic, fundamentalist
gravity that comes with the only true view and the only
true thought. Deliberation is thus synonymous with re-
ading. It is the kind of reading that is attentive, focused,
freed from prejudice and done on one’s own behalf. It
is the kind of bold reading by the mind liberated from
illusions, which have forsaken the fantasy of being the
only one to leave the Plato’s Cave and see the only true
world, or the only view and the only thought representing
it. Deliberation, reading, inter-pretation: the plurality of
views and thoughts and the idea that we are all citizens
of the Greek philosopher’s Cave, where we shall seek
joint economy.

4. “All the world’s a stage, / And all the men and women
merely players [...]”

Reading and inter-pretation make up the art of co-being.
Even if they occurin solitude, they echo the meanings of
words spoken and written in ancient times and remote
places. As they always take place in company, they ne-
ver start from scratch; they come onto a pre-populated
stage, even though we are not always aware of their pre-
sence and might not know where the other voices come
from. “[...] Theisleis full of noises, sounds and sweet airs
[...]1,” says Caliban. This is because it is an island, seemin-
gly deserted, and with ‘The Tempest’ Shakespeare made
it an eternal synonym of theatre and human life. This we
can infer from the famous monologue by Jacques in “As
You Like It,” quoted above. We are never alone on this
stage; we always read with and among others. The more
we reflect upon it, the more we realize that we are only
to a small extent what we have thought to be with such
unwavering certainty. Interpretation is inter-pretation,
the hyphen being of great significance rather than an
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czytamy zawsze z innymi i posréd innych. Im bardziej
poddajemy to namystowi, tym gtebiej przekonujemy
sie, ze tylko w niewielkim stopniu jesteSmy tym, zakogo
z taka niezachwiang pewnoscig si¢ uwazalismy. Inter-
pretacjajestinter-pretacja, a 6w dywiz wiele nam mowi:
to mysinik, nie tylko znak inter-punkcyjny, ale przede
wszystkim (jak dowodza wielcy poeci mysinika Emily
DickinsoniEdgar Allan Poe) to przestrzen, w ktérej Swiat
daje nam do myslenia. A to znaczy, ze dzieki wrazliwosci
na inne widoki i inne mysli juz obecne w pozornie moim
tylko Swiecie otwieramy mozliwos¢ nowej solidarnosci.
Stucham gtosow do tej pory milczacych lub zagtusza-
nych. Do-powiadam do nich swoje kwestie. Doswiad-
czam zbawiennej utraty pewnosci siebie.

5. ,,Mowiac o publicznym uzytku ze swego rozumu, mam
namysli takijego uzytek, jaki ktos jako uczony czynize
swego rozumu wobec catej publicznosci czytajacego
Swiata” (przet. Adam Landman)

Tak mowi Immanuel Kant w stynnym eseju o tym, czym
jest Oswiecenie. Z tego niewielkiego, lecz bezcennego
tekstu wynika, Zze choé nieodzowne dla przysztosciro-
dzajuludzkiegojest odrzucenie ,niepetnoletnosci”, czy-
li odzyskanie umiejetnosci postugiwania si¢ rozumemna
wiasng odpowiedzialnos¢, co ustrzeze nas od uwodzi-
cielskich $piewow politycznychiideologicznych syren,
jednak owa przysztosé bedzie niepewna, o ile cztowiek
utraci sztuke czytania. To 6w ,,Swiat czytajacy” (Leser-
welt), ktorego powotaniem jest nieustanne odkrywanie
wielosciiinnosci, rozbijanie skorup niezmacenie pewnych
siebie tozsamoscii przywilejow majacychrzekomo wy-
nikaé z przynaleznosci do wielkich grup (takich jak ,,na-
ré6d”), maszanse ocali¢ demokracje jako formgistnienia
w wielosci. Swiat czytajacy jest bowiem Swiatem rozmo-
wy. Rozmowarézni si¢ od ,,wypowiedzi” czy ,wywiadu”.
Nie ogtaszawszemiwobec, nie stara si¢ ujawnic czyichs
tajemnic; przeciwnie — ostatecznie dochodzi do punk-
tu, w ktorym kazdy zachowuje podstawowg tajemnice
swojego bycia. Rozmowa bowiem, a inter-pretacja jest
jej szczegdlna postacia, stanowi domene wolnosci. Nie
chodzitu o wyzszosc tego, ktory mowi, nad stuchajagcym
skazanym na podporzadkowanie si¢ mowigcemu; w roz-
mowie stawka nie jest wyscig o zajecie lepszej pozycji,
z ktdrej moglibysmy wydawa¢ polecenia i rozkazy. Kto
rozmawia, ten nie zabiega o nierozumny postuch, lecz
orozumne wystuchanie. Inter-pretacja—to, co zachodzi
miedzy tymi, ktdrzy rozmawiaja, cierpliwie wystuchujac
sie wzajemnie.

6.,,Kazdy z nas jest potwyspem. Pomimo dazei rozma-
itych fanatykow, by cie roztopic, azzostaniesz zupetnie
wchtoniety w bryte narodu, wiary albo ruchu, az nie zo-
stanie w tobie najmniejsza drobina indywidualnosci...”
(przet. Leszek Kwiatkowski)

ordinary punctuation mark. As demonstrated by the
great hyphen poets such as Emily Dickinson and Edgar
Allan Poe, the hyphen is the space where the world gives
us food for thought. This means that with the sensitivity
to other views and other thoughts already present in
the apparently my world, the avenue for new solidarity
is provided. | listen to the voices of those who have pre-
viously kept silent or have been silenced. | con-tribute
my questions to them. | experience the beneficial loss
of self-confidence.

5. “By “public use of one’s reason” | mean that use which
aman, as scholar, makes of it before the reading public”
(translated by Mary C. Smith)

This is the claim that Immanuel Kant makes in his fa-
mous essay defining the Enlightenment. That small yet
precious piece implies that it is essential to reject the
‘noage’ for the future of human race, to recover the skill
of reasoning at one’s own risk, which shall save us from
the seductive calls of political and ideological sirens;
this future, however, will be uncertain if the human loses
the art of reading. It is the ‘reading world’ (Leserwelt),
with the mission to continually discover the plurality and
otherness and subvert the shells of infinitely confident
identities and the privileges based on belonging to large
groups such as nations, may save democracy as the form
of one’s being part of the plural. The reading world is the
world of conversation. Conversation differs from ‘a state-
ment’ or ‘an interview’. It does not announce things over-
tly to everybody; it does not reveal one’s secrets; on the
contrary, it reaches the point where everyone keeps the
essential mystery of their being. Conversation is the do-
main of freedom, and inter-pretation — its special form.
There is no room for superiority of the speaker over the
listener doomed to submit themselves; the conversation
is not a race to take a better position for us to provide
commands and orders. While having a conversation, one
seeks to be considerately listened to rather than being
unthinkingly followed. Inter-pretation is what goes on
between those having a conversation and patiently li-
stening to each other.

6. “Each of us is a peninsula. Despite various fanatics’
aspirations to melt you down so that you are completely
absorbed by the body of nation, faith ora movement and
not a bit of your individuality remains [...]”

Inter-pretation confirms our peninsular condition as re-
ferred to by Amos Oz. In it, we inevitably reach out to
other voices and presences and accommodate them as
they arrive at our shores. For inter-pretation, one needs
the courage to take risks. The hitherto well-crystallized
thoughts and words, which have adhered to thoughts so
closely, come to reveal cracks and gaps. Inter-pretation

Inter-pretacja potwierdza nasza pétwyspowq kondy-
cje, o ktorej pisze Amos Oz. Nieuchronnie wybiegamy
w niej ku innym gtosom i obecnosciom, ktérym udzie-
lamy gosciny, gdy docieraja do naszego brzegu. Aby
inter-pretowac, trzeba odwagi do podjecia ryzyka.
Dotychczasowe mysli dobrze skrystalizowane, do-
tychczasowe stowa tak scisle do mysli przylegajace,
nagle ukazuj3 peknigcia i luki. Inter-pretacja wkracza
w Swiat spekany, poprzecinany szczelinami; materia je-
zyka, do tej pory gtadka, ,wyprasowana”, teraz fatduje
sie i marszczy. Inter-pretacja nalezy bowiem do sfery
fatdy i fali. TakZe starosci, ktéra nigdy nie uzna za sto-
sowne usuwania sobie zmarszczek. Te sfatldowania sko-
ry zwielokrotniajg twarz. Kiedy opuszczam znajome,
zwyczajowo i stownikowo ustalone znaczenie stowa,
opuszczam rodzinny dom, emigruje z dotychczasowe;j
ojczyzny. Staje sie sans-papiers. Szukam schronienia
nanieznanej ziemi. Po powrocie nicjuz nie bedzie takie
samo, tak jak nic nie byto takie, jak przedtem dla Guli-
werawracajgcego z kolejnej dalekiej podrdzy. Lekturze
iinter-pretaciji, pisze Krystyna Koziotek, zawdzieczamy
umiejetnosci tworzenia alternatywnych wizji spotecz-
nych, ekonomicznychi politycznych form zycia wobec
tych, w ktorych istniejemy.

7. »Tygrysy gniewu madrzejsze s3 od koni pouczenia”

Jestwiecinter-pretacja sprawa niezgody nato-co-jest.
Nie tylko za sprawg stow nagle odstaniajacych zupetnie
inne obrazy Swiata niz te, do ktérych przywyklismy.
I chociaz bardzo wazne jest to, ze inter-pretacja dzieli
wspolny poczatek z filozofig, bowiem zrédtem oby-
dwéch jest zdumienie, o ktérym pisat Arystoteles jako
o zaczynie wszelkiego filozoficznego myslenia, i ono
jeszcze nie wyczerpuje kwestii owej fundamentalnej
niezgody. Trzeba tu jeszcze dodac element gniewu, kto-
ry tak wysoko ceni William Blake w przywotanym wyzej
aforyzmie. Nie o niszczacym uniesieniu tu mowa, ani
oporywie prowadzgcym do wojennych zmagan. Chodzi
0 pewna nagtosc, o to, ze nagle czuje sie bezposrednio
i pilnie przez cos dotkniety, o to, Ze nie wystarczy juz
powiedzieé, Ze co$ mnie dotyczy, lecz ze trzeba rzec
mocniej — ,,co$ mnie dotyka”, a w takiej sytuacji nie
moge milcze¢. Czuje, ze sytuacja, w ktorej si¢ znala-
ztem (a moze to by¢ niepokojace mnie zdanie w tekscie
lub dramatycznie dokuczliwa okoliczno$¢ polityczna),
nie pasuje do niczego, co znam i czego mogtbym sie
spodziewac. Na nic tu madros¢ rozsagdku wywodzaca
sie z tradycji podtrzymujacej codzienng praktyke. Sy-
tuacja ta jest nie tylko w jaki$ sposob nowa, ale takze
jakby dotykajaca mnie osobiscie, domagajgca sie mojej
reakcji. Wiem, ze tradycyjne sposoby znalezienia si¢
w takiej sytuacji juz mi nie wystarcza, ze wstrzgsnig-
ty — musze sie od nich oderwac, zmierzajgc w strone
czego$ innego, co pozostaje jeszcze dla mnie w tym

enters the fissured world, traversed by interstices; for-
merly smooth and ‘ironed’, the language matter folds
and wrinkles up. Inter-pretation belongs in the realm
of folds and waves, and of the old age that will never
see fit to remove the wrinkles. These skin folds multiply
one’s face. As | abandon the familiar meaning of the word
defined by the customs and dictionaries, | leave my fa-
mily home and emigrate from my hitherto homeland.
| become a sans-papiers. | am looking for shelter in the
land unknown. Upon my return home, nothing is going to
be the same, as it was for Gulliver after he had returned
home from along journey. Krystyna Koziotek argues that
reading and inter-pretation provide us with the capacity
to create visions of social, economic and political forms
of life alternative to those we live in.

7. “The tigers of wrath are wiser than the horses of
instruction”

Inter-pretation thus consists in disagreement about
what-is-there. Not only due to the words that at once
reveal the perspectives of the world completely different
to those that we are used to. Now, although it is very
important that inter-pretation shares its origins with
philosophy, the source of both being amazement, the
foundation of all philosophical thinking as argued by
Aristotle, it does not fully exhaust the question of this
fundamental disagreement. We also need to consider the
element of wrath, valued so highly by William Blake in the
above aphorism. It is not about the destructive ecstasy,
nor the impulse that leads to the wartime struggle. It is
about certain urgency, my feeling that something has
urgently and directly come in touch with me, and it is
not enough to say it concerns me; | need to use stronger
terms — “something has touched me,” and | cannot re-
main silent in this situation. | feel that the situation I am
in, be it a disquieting sentence or dramatically oppres-
sive political circumstances, does not correspond to
anything | know or could have expected. Of little use is
the wisdom of common sense derived from the tradition
supporting daily practices. Not only is this situation new
in a way but it is also affecting me personally and calling
for my response. | know that traditional ways of being in
this situation will not be enough for me anymore; shoc-
ked, | need to detach myself from them and head for so-
mething else, something that, as | come to move, is yet to
be known. Itis then that | enter the space of the hyphen.
This is the wrath that is the element of inter-pretation,
the wrath that is a response to the situation in which “[...]
a strong, dangerous curiosity regarding an undiscove-
red world [...]” reveals itself, as claims Nietzsche in the
foreword to “Human, All too Human.” The philosopher
then provides the following conclusion: “’Better to die
than live here’ — so sounds the tempting voice: and this
‘here’, this ‘at home’ constitutes all they have hitherto
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momencie rozpoczecia ruchu nieznane i niewiado-
me. Wtedy wchodze w przestrzen mysinika. Taki jest
gniew bedacy zywiotem inter-pretacji, gniew bedacy
odpowiedzig na sytuacje, w ktorej ujawnia si¢ — pisze
Nietzsche w przedmowie do ,,Ludzkiego, arcyludzkie-
go”: ,,gwaltownainiebezpieczna ciekawosé nieodkry-
tego Swiata”. A dalej, konkluduje filozof: ,Raczejumrzeé
niz zy¢ tutaj—tak brzmi gtos rozkazujacy i pokusa; a to
tutaj, w domu, jest wszystkim, co dotychczas kochata!
Nagte przerazenieipodejrzenie wzgledem tego, co ko-
chata, btyskawica pogardy dla tego, co nazywata swym
‘obowigzkiem’, buntownicze, samowolne, wulkaniczne,
popychajgce pragnienie pielgrzymstwa”.

Tadeusz Stawek
prof. nauk humanistycznych, poeta, ttumacz, eseista,
literaturoznawca

loved. A sudden dread and distrust of that which they
loved, a flash of contempt for that which is called their
‘duty’, a mutinous, wilful, volcanic-like longing for a far
away journey”.

Tadeusz Stawek
Professor of Humanities, poet, translator, essayist, li-
terary scholar

Rezyserowanie
dramatu wiasnego zycia

Katarzyna Popiotek

Autor dzieta literackiego, sztuki teatralnej czy libretta
operowego tworzy utwor na gruncie dramatu zycia ludz-
kiego, gtebi i oryginalnosci struktury psychologicznej
cztowieka objawiajacej sie w jego relacji ze Swiatem. Pi-
sarzrozwijafabute, intencjonalnie prowadzac odbiorcow
do obmyslonego zakonczenia, przezyciairefleksji. Dzie-
ta dopetniarezyser, przyktadajgc wtasna wizje realizacji
sztuki. W zyciu nie wszystkie role i nie wszystkie sceny
s3 jasne i zrozumiate, a zakonczenie nieznane. Krétko
mowiac, w teatrze zyje sie¢ lepiej niz gra w zyciu. Teatr
jak zycie, a zycie jak teatr? - dla psychologow kuszaca
paralela, albowiem zgtebianie jej moze inspirowac nowe
techniki terapeutyczne oraz edukacyjne (i nie chodzi tu
o psychodrame). C6z, zatem popatrzmy na zycie jak na
utwor sceniczny, przesledzmy, jak rozwija sie spektakl
naszego zycia, jaki jest nasz udziat w tym, co sie dzieje
na scenie. Kazdy z nas jest zarazem autorem, gidwnym
bohaterem, jak i rezyserem przedstawienia.

Zycie ludzkie jest dramatem. Jak pisze Tischner:,,By¢
istotg dramatyczna znaczy: przezywac dany czas, majac
wokot siebie innych ludziiziemie pod stopami. Cztowiek
nie bytby egzystencja dramatyczng, gdyby nie te trzy
czynniki: otwarcie na innego cztowieka, otwarcie na
scene dramatu i przeptywajacy czas”.

Tre$¢ naszego dramatu pisana jest na biezagco w spo-
s6b nieodwracalny, wedtug nieubtaganej logiki cza-
su, ktérego nie mozna cofnac. Wydarzenia, w ktérych
bierzemy udziat, maja swoja niezbywalna kolejnos¢.
We wszystkim, co zdarzyto sie potem, znac jakis slad
tego, co zdarzyto sie przedtem. Mozna jednak wyko-
nac pewne czynnosci, ktére zmienia znaczenie tego,
co zostato zrobione wczesniej. Na przyktad przepro-
si¢ za zte stowo, wrdcic tam, skad poprzednio odeszli-
$my. W ten spos6b mozemy w jakis$ sposob korygowacd
przesztosc. Kto dokonuje zmian w tym, co dzieje si¢
na scenie? Oczywiscie rezyser. Rezyser, ktorym jest
kazdy z nas starajacy si¢ kierowac tokiem wydarzen
w kolejnych aktach sztuki, w ktérej gramy na scenie
Swiata (najczesciej na pewnym jego dostepnym nam
obszarze). Stara si¢ on, na ile to mozliwe, decydo-
wac nie tylko o tym, co dzieje si¢ na scenie, ale takze
o obsadzie, scenografii, kostiumach, elementachwzbo-
gacajacych spektakl, jak muzyka, swiatto, kolorowe
dymy, nierzadko moze réwniez wptywaé na sktadiwiel-
kos$¢ widowni.

Directing
the drama of one’s life

An author of a literary work, a theatrical play or an opera
libretto creates a piece based on the drama of human
life, the depth and originality of human’s psychological
set-up that manifestsitself in their relationship with the
world. A writer develops a plot to deliberately lead the
audience to an intended end, experience and reflection.
The work is completed by the director, who executes the
play according to their own vision. In life, not all of the
roles and scenes are clear and readily understandable and
the endings are unknown. In a word, it feels better to live
intheatre than to play in life. Is theatre like life and life like
theatre? Psychologists might think of it as a tempting pa-
rallel since it may inform new treatment and educational
techniques, and | do not mean psychodrama. Let’s take
a look at life as if it was a staged performance; let’s see
how the play of our life unfolds and what our share in what
goes on stage is. Each of us is simultaneously an author,
the main character and the director of a play.

Human lifeis a drama. Let’s look at what Tischner wo-
uld say: “To be a dramatic being is to experience certain
time while having other people around you and the gro-
und under your feet. A human would not be a dramatic
being if it was not for the three factors: their exposure
to other human beings, their exposure to the scene of
drama, and the flowing time.”

The content of our drama is written irrevocably on an
on-going basis, in line with the inexorable logic of time
that one cannot rewind. The events that we take part in
have their inalienable order. In everything that happened
later, one can see a trace of what happened before. One
can, however, actin a way that will change what has been
done before. One may apologize for a bad word and go
back where they had come from. One can correct the
pastin this way. Who makes changes in what goes on the
stage? Itis evidently the director. It is the director thatin
everyone of us seeks to control the course of eventsin the
subsequent acts of the play in which we act on the stage
of the world, mostly within the part available to us. Not
only does one seek, as far as possible, to make decisions
about things that happen on stage but also about the
cast, stage design, costumes, the elements that enrich
the performance such as music, light, colourful smoke,
and they can oftentimes also alter the composition and
the size of the audience.
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PROLOG
Prolog nie zalezy od Rezysera.

Jak pisze Szymborska:

»Jestemkim jestem.
Niepojety przypadek
jak kazdy przypadek.

Inni przodkowie

mogli by¢ przeciez moimi.
ajuzzinnego gniazda
wyfrunetabym...”.

Los moze by¢ tu mniej lub bardziej taskawy. Czasem
mozna po6zniej skorygowac to, co zostato przezen na-
szkicowane. Czasem nie. Wazne jest, jakich chwil pa-
miec bedzie rezyserowi dana z czasu dziecinstwa, gdy
sam o sobie stanowic jeszcze nie mogt.

Teatr, w ktéry wkraczamy, daje nam okreslony start.
Moze by¢ usytuowany w centrum lub na peryferiach.
Moze dysponowac mniejszym lub wigkszym zapleczem.
Cho¢ w kazdym teatrze wystawiony by¢ moze udany
spektakl, to jednak tradycja sceny stwarza pewne szan-
se. Poczatek zycia ma swoje wyrazne wspotrzedne.

AKTI

Mtodosé, czyli przymus wyboru

Poeci celnie okreslajg nasze etapy zycia. W czasach,
gdy uzywano jeszcze pamietnikow, prawie w kazdym
z nich na jednej z kolejnych stron czytaliSmy stowa
Krasinskiego:

»Mtodos¢, mistrzu, jest rzezbiarka,
Co wykuwa zywot caty.

Choc¢ przeminie sama szparko,

Cios jej dluta wiecznotrwaty”.

Pamietniki zbanalizowaty te strofe, ktora stusznie jed-
nak podkresla wage okresumtodosci. Tuiterazwkracza
wiasnie aktywnie do akcji Rezyser dramatu zycia. Acz-
kolwiek czynitojeszcze zpewng obawg, tojednak dziata
najczesciejz duzym impetem wynikajagcym z mtodzien-
czej nadzieii silnych pragnien, ktore powinny sie spetnic.

Itutez pojawiasie, zjednej strony btoga, zdrugiejzas
przekleta, koniecznos¢ wyboru. Rezyser czesto samnie
wie, gdzie ulokowac gtdwna scene zycia, zkim ja dzielic.
W toczacej sie wokot niego ptynnejrzeczywistoscistara
sie odsung¢ w czasie kluczowe decyzje, takze te doty-
czacazyciowego partnera. Widzi wszak ogrom czasuna
ich realizacje. Co wiecej, ulega ztudzeniu, ze jest catko-
wicie wolny w swych wyborach, a strzata Kupidynamoze
trafi¢, gdzie zechce. Tymczasem pozwalamy sie sobie
zakochac, gdy zostang spetnione okreslone warunki, role
i reguty, jakie obowigzuja na naszej spotecznej scenie

PROLOGUE
A prologue is not subject to the Director.
Szymborska wrote that:

“lam who | am.
An unsolvable caseas
any case would be.

Other ancestors

could have been mine after all,
and already | would have left

a different nest...”

Fate can be more or less fortunate. Sometimes, it might
be possible to adjust things it had sketched out. In other
cases, it might not be so. What is important is what parts
of the childhood memory, the memory of the time when
the Director was not independent yet, will be given to
the Director.

Thetheatre we enter provides us with a concrete start.
It may be situated in the centre or within peripheries. It
may have access to a bigger or smaller range of assets.
Although a successful play may be staged on any stage,
the stage with extensive tradition comes with certain
opportunities. The beginning of one’s life has specific
coordinates.

ACTI

Youth, that is the injunction to make a choice

Poets aptly define subsequent stages of life. At the times
when diaries were still in use, one of the first pages in
almost any of them would quote Krasinski’s words:

“Youth, my master, is a sculptor
that sculpts the whole life.
Although it passes quickly,

The hit of her chisel is permanent.”

The diaries have banalized this phrase, itself justifiably
stressing the significance of youth. It is then and there
that the Director behind the drama of life comes into
action. Although they do so with some concern, they
mostly act with the impetus driven by the young hope
and strong desires that need to be fulfilled.

Here comes the need to make a choice, on the one
hand blissful, on the other — cursed. The Director
oftentimes themselves does not know where to po-
sition the main scene of life and whom to share it with.
In the fluid reality unfolding around them, they seek to
postpone key decisions, including the one regarding their
life partner. They see the abundance of time for them
to make those decisions. Furthermore, they yield to the
illusion that they are free in their choices, and the Cupid’s
arrow will go wherever they want it to go. However, we let
ourselves fall in love only when specific conditions, roles

zycia. Wspotrzedne te tworzone s3 przez obyczaj, kon-
wencje, przyzwyczajenia. Nasze najblizsze zwigzki okre-
$lajg obraznas samychijesteSmy tego Swiadomi. Rezyser
wybiera wiec zyciowego partnera niby wolng reka, ale
funkcjonujaca w pewnych trybach (czujagcréwnoczesnie
przymus rezygnacjiz wielkiej liczby mozliwosci). Wybor
ten bedzie w duzej mierze kreowat tres¢ sztuki w akcie
drugim. Niemniej rola partnera/partnerki Rezysera pod
koniec pierwszego aktu najczesciejbywajuz przez niego
obsadzona, a scenografiazyciarodzinnego jest w trakcie
opracowywania.

Watek zawodowy toczacy sie na scenie zycia nie po-
woduje takich napiec. Moze miec wiele odston w réznych
dekoracjach, bowiem to, co si¢ w nim dzieje, nie determi-
nuje tak silnie dalszych loséw, jak to byto niegdys, w cza-
sach, gdy trwato$¢ wyborow byta wartoscia. W obecne;j,
ptynnejrzeczywistosci wszystkie style zyciasa mozliwe
do podjecia w réznym czasie, odstony zwigzane z pro-
fesjg Rezyserabeda wiec czesto budowane przez niego
zroznych epizodow, ktére jednak powinny jakos rozwijaé
droge kariery i prowadzic¢ do sukcesu.

Dziatajgc w obu tych obszarach: prywatnymizawodo-
wym, Rezyser buduje swoje zaplecze, sfere znaczacych
dlan idei i wartosci, ustanawia $wiat rzeczy waznych
i niewaznych, buduje hierarchi¢ zobowiazan, ktora be-
dzie charakteryzowac jego wewnetrzny Swiat. | zawsze
bedzie mublizejdo tych, ktorzy to zaplecze majg podob-
ne, co wyraza sie w zblizonych gustach, zainteresowa-
niach, obrazie przesztosci.

AKTII

Dojrzatos¢, czyli brzemig odpowiedzialnosci

Rezyser musi teraz dopiac scenopis, by watkirozpoczete
w akcie pierwszym rozwijaty si¢ konsekwentnie. Czy
tworzac spektakl, czynito zgodnie zwtasnymiprzekona-
niami, czy tezuruchamia wewnetrznego cenzora, ktoéry
wycina mu niektore jego partie? Buduje takze obsade
ludzi, ktérzy towarzysza gtéwnym bohaterom. Czym
sie kieruje? Czy ich spoteczng pozycj3, stanem posia-
dania, wartosciami duchowymi, prawdziwoscia relacji,
jakie z nimi nawigzat? Czy sam wybiera okreslonych ak-
torow do pewnychrdl, czy tez wptywa na to otoczenie?
Czy jest rezyserem narzucajacym sposob gry, czy po-
zwala innym na twdrcza swobode? Na co rzucac bedzie
szczegolny snop Swiatta? Czy na strefe intymna, ciepta
i blisko$ci, czy oznaki sukcesu na kolejnych szczeblach
kariery? Czy scenografia musi by¢ bogata w drogie de-
tale, czy raczej skromna? Jaki bedzie jej koloryt —jasny,
cieszgcy ludzi, czy mroczny, budujacy aure zagrozenia?
To wymaga przemyslen.

Rezyser musi opanowac stale rosngcg ilos¢ watkow,
nad ktorymistara si¢ mie¢ kontrole, ale w kolejnychroz-
daniach pojawia sie¢ coraz wiecej nieprzewidywalnych
wydarzen. | tych rodzinno-prywatnych, i tych spotecz-
nych. Trzebajejakos potaczy¢ w catos¢. Co wiecej, doko-
nane wczesniej wybory owocuja teraz konsekwencjami,

and rules applicable in our social scene of life are met.
These coordinates are made up by customs, conventions
and habits. Our most intimate relationships define the
image of ourselves and we are aware of that. The director
thus chooses their life partner as if with a free hand, yet
this hand functions within a system, hence the sense
of being forced to resign from a great amount of other
options. This choice will shape the content of the play in
the second act. At the end of thefirst act, the Director will
mostly have the role of a partner filled, and stage design
of their family life will have been underway.

No tensions of this kind come with the professional
realm unfolding on the stage of life. Professional life may
consist of different scenes with various decor because
these days professional developments do not determine
sostrongly the life to come, as opposed to the time when
the steadiness of choices was strongly valued. In today’s
fluid reality, one can adopt any lifestyle at any given time,
and so the scenes related to the Director’s career will
be composed by them of various episodes that should
somehow develop their career and lead to success.

Acting in both private and professional realms, the
Director builds their foundation, the sphere of ideas and
values meaningful to them; they establish what things are
important or unimportant to them and build a hierarchy
of obligations meant to characterize their internal world.
The Director will always feel closer to those with similar
foundations as manifested by taste, interests and the
vision of future.

ACT Il

Maturity, or the burden of responsibility

The Director now needs to close their shooting script
so that the themes commenced in the first act can de-
velop consistently. Do they create a play based on their
own beliefs or follow their internal censor who cuts out
some of the Director’s parts? They also build their cast
of people who accompany the main characters. What is
he guided by? Their social status, possessed property,
spiritual values or truthfulness of relationships they have
established with them? Does he pick specific actors for
some roles or does his environment have some influence
on that? Is he a director establishing their own rules of
the game or he gives others some creative freedom? What
arethey goingto putinthelimelight? The intimate realm,
kindness and closeness, or the signs of success related to
the subsequent stages of a career? Should stage design
abound in expensive details or be rather modest? What
will be the colour of it: light, pleasing, or dark, evoking an
intimidating aura? This calls for some reflection.

The Director has to handle the ever-greater amount
of themes they want to control, yet the on-going reshuf-
fles bring more and more unexpected events. Family and
private ones, as well as social ones. One has to some-
how merge them into a single body. Furthermore, the
previous choices now bring consequences one has to
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zaktore trzeba ponies¢ odpowiedzialnos¢. Tomoze dac¢
poczucie spetnienia, ale takze i kleski. Czy odwaznie
stawi¢ temu czota, czy tez bronic si¢ poprzez zrzucenie
odpowiedzialnosci na innych? To oznaczatoby jednak,
ze to oni byli u steru, a przeciez to dramat mojego zycia.
Ot, dylemat.

Zdarzajg si¢ katastrofy, ktore wytracaja przygoto-
wany egzemplarz sztuki zrgk Rezysera. Wydarzenia te
moga burzyc cata przewidywana wczesniejkonstrukcje
spektaklu, prowadzi¢ do ostrego kryzysu bohateréw,
a nawet niszczy¢ scene. Wtedy zmienia si¢ rola Rezy-
sera. Jego zadaniem przestaje by¢ kierowanie znanym
scenariuszem, gtdwnym celem staje si¢ zas przebudowa
teatrupoklesce, zmiana scenopisu przystosowujgca do
nowej sytuacji i budowanie nadziei.

Najwazniejszg jednak kwestia dla Rezysera jest to,
czy jako bohater dramatu umie podja¢ dialog z osoba-
mi pojawiajgcymi sie na jego scenie zycia, czy odpo-
wiada na pytanie, jakie przed nim stawia ich obecnos¢,
czy tez je ignoruje z obawy przed tym, co nowe i inne.
| wéwczas scena pozostaje pusta, bo dramat realizuje
sie poprzez dialog z otoczeniem, otwarcie na spotkanie
z drugim cztowiekiem. Poczucie solidarnosci pomaga
dzwigac ciezar egzystencjalnej samotnosci. Nasze ist-
nienie jest wszak rozpiete miedzy samotnoscig a wiezia.

Nawiazanie dialogu moze by¢ utrudnione przezbrak
odwagi Rezysera do szczerego spotkania. Twarze bo-
hateréw moga ukrywac sie za maskami, ktére ktamia.
Rzeczy wstydliwie schowane przed widzem moze przy-
krywaé zastona, te za$, co do ktorych Rezyser nie potrafi
zdecydowad, czy chce je wiaczyc do akcji toczacej sie na
scenie, mog3 pozostawac schowane w kulisach. Stoso-
wane srodki ostroznosci bedg zalezne od tego, co i jak
Rezyser chce pokazac okreslonej widowni. Na ile chce
by¢ wobec niej otwarty i prawdziwy.

Zycie ma swoja muzyke, brzmienie. Jej wybér tez
jest w rekach Rezysera. Moze stanowic o$ spektaklu
lub tylko tto, rodzaj barwnego dodatku. Czy bedzie to
muzyka nieustajgcej nadziei, czy rezygnacji? Wojskowy
marsz narzucajacy pewien dryl czy swobodny swing?

Aktlll
Staros¢, czyli potrzeba spetnienia
Tu daje znac o sobie kurczacy sie szybko czas. Wszystko
w dramacie zycia przeciez jakos musizostac rozwigzane,
dokoriczone, zamkniete klamrg. Czy koniecznie? Moze
Rezyser powinien dalejkontynuowac rozpoczete watki,
amoze wtasnie odwrotnie —wprowadzaé catkiem nowe?
Po prostu i$¢ dalej mimo zmeczenia. ,,Show must goon”.
llez to razy trzeci akt zupetnie zaskoczyti zmienit ocze-
kiwania wynikajace z toku dwdch aktéw poprzednich.
A moze wystarczy, gdy trzeci akt ma charakter retro-
spekcji? Réznie toczg sie dramaty zycia.

Bywaja rezyserzy, ktorzy zaczynajac prace nad spek-
taklem, doktadnie przewidujg forme i tres¢ aktu ostat-
niego i przygotowuj3 sie do niego nieustannie. Bywaja

take responsibility for. This may give them the sense of
fulfilment or failure. Should you bravely face it or defend
yourself by shifting the responsibility onto the other?
This would imply that it is them who have been at the
helm, and yet this is the drama of my own life. This is
the dilemma.

Some disasters might knock a completed script of
a play out of Director’s hands. These events may disturb
the expected structure of the play, lead to characters’
experiencing a grave crisis, and even destroy the scene.
The role of the Director changes then. Their role is no
longer to direct a script they are familiar with; the main
goalis now to reconstruct their drama following afailure,
change the script to fit a new situation and nurture hope.

However, the mostimportant question for the Director
iswhetherthey can enter the dialogue with the individuals
who come onto his life stage, whether they respond to the
questions posed by their presence, whether they disre-
gardthemasthe Directoris afraid of the new and different.
If so, the stage will remain empty as the drama materiali-
zes through the dialogue with one’s environment and be-
ing ready to meet another human being. The sense of so-
lidarity helps us carry the weight of existential loneliness.
Our existence lies between solitude and connection.

Establishing a dialogue might be difficult due to Direc-
tor’s not being brave enough to have a meeting full of
honesty. Characters’ faces might be hidden behind false
masks. Shameful things might be hidden from the au-
dience behind the curtain, and the ones that the Direc-
toris not really sure they want to incorporate into stage
action might remain in the backstage. Safety measures
are subject to what and how the Director wants to show
to a specificaudience. This will depend on how open and
truthful they want to be with them.

Life has its music, or sound. The choice of musicis also
up to the Director. It can be the axis of a performance or
just the background, a kind of colourful addition. Will it
be the music of hope or resignation? A military march that
imposes a specific gait or a casual swing?

Act Il

Old age, or the need for fulfilment

At this stage, time starts to shrink rapidly. Everything in
the drama of life needs to be somehow resolved, com-
pleted, buckled shut. Is it really so? Maybe the Director
should continue the previous themes, or, on the oppo-
site, introduce new ones? Maybe they should just go on
despite being tired. “The show must go on” On a number
of occasions, the third act would surprise and change the
expectations based on the previous two acts. Maybe it
is enough if the third act is a retrospective character?
Different life dramas unfold differently.

While beginning their work on the performance, some
directors precisely foresee the form and content of the
third act and incessantly prepare for it. Some directors
are absorbed by the on-going tasks to the point that

tez inni, tak zaabsorbowani biezgcymi zadaniami, ze
pojawiajaca si¢ koniecznos¢ postawienia w pewnym
momencie kropki nad ,,i” staje si¢ powodem duzego
zaskoczenia. Najczesciej chyba jednak bieg spektaklu
pozostaje bez wyraznego zakonczenia, zamiast niego
jestwielokropek dopisany stabnacareka. Ato, co dziato
sie wczesniej na scenie, byto odmienne od oczekiwan
Rezyseraijego otoczenia. Tak jak ujat to Szekspir: »Zycie
nie jest lepsze ani gorsze od naszych marzen, jest tylko
zupetnieinne”.

EPILOG

$Slad, echo spektaklu

Kazdy Rezyser chce, by jego spektakl byt wspominany
przez lata. By miat swoje miejsce w historii teatru, Zycia
spotecznego, czy tez w pamieci tych, ktorzy byli jego
widzamiiprzekazywaliinnym swoje wrazenia. By pozo-
stat w umystach i sercach ludzi. Czy tak sie¢ stanie, jest
wielka niewiadoma. Nigdy nie mozna by¢ pewnym, czy
to, co budzito zainteresowanie wspétczesnych, przetrwa
probe czasu. Czasem kwestie niedocenioneizapomniane
odzywaja polatachizaczynaja zy¢ nanowo. Tak czyina-
czej, kazdy Rezyser, jesli nie byt nasladowca, aktywnie
dziatatikierowat swoimlosem, wydeptat Sciezke, ktora
pozostaje nazawsze w przestrzeni, w jakiej zyt. Czasami
moze by¢ onatrudno widoczna, bo przykrytja snieg, czy
pyt przydrozny, ale jest, istnieje.

Epilog w teatrze zycia nalezy do widowni, s spekta-
kle zycia ogladane przez wielkg swiatowg publicznos¢
(maja ja politycy, dyktatorzy, artysci), ale kazdy z nas,
realizujac nawet najskromniejszy, kameralny utwor zy-
cia, ma swoja widownie, ba, swoja klake, cenzoréw i re-
cenzentow. Na scene domow3 czy zawodowa nie kupuje
sie biletéw, tuwidownia ma specjalne zaproszenia. Tota
widownia niesie echo i zachowuje w sobie nasze $lady.
Totawidownia: nasze dzieci, partnerzy, przyjaciele, ko-
ledzy zroboty, studenciipomoce domowe, moze latami
wspominac nasze monologi, Zarty, pomysty, cytowac lub
powtarzac nasze stowa jako wiasne. Moga nasladowac
nasze sposoby rozwigzywania probleméw, radzic sobie
po naszemu ze stresem, trudnym partnerem, tak jak my
Swietowac, kocha¢irozpaczac. Moga lataminosic daro-
wanga przez nas apaszke, powracac do ksigzki z dedyka-
cja, prosic o pomoc, powotujac sie na nas.

Tak wiec, aby nasz indywidualny dramat Zycia nie
korczyt sie nijako, a nasza publicznos¢ nie odchodzita
chtodno i pospiesznie do wtasnych zajec, warto dawac
wiele zaproszen do naszego teatru zycia, wspolnie two-
rzy¢ i przezywac opowiesc o ,,naszych czasach”, staraé
sie o nowe pomysty na zycie w trzecim akcie, no i oczy-
wiécie wspdlnie bywaé w innych teatrach.

Katarzyna Popiotek
Psycholog spoteczny, prof. SWPS Uniwersytetu Huma-
nistycznospotecznego, Dziekan Wydziatu Zamiejsco-
wego w Katowicach

the sudden need to dot the ‘I’ hugely surprises them.
Mostly, however, the show has no clear end toiit. Instead,
it has an ellipsis put down with a faltering hand. What
previously happened on stage has been different from
the expectations of the Director and their environment.
As Shakespeare put it, life is not better or worse than our
dreams. It is just completely different.

EPILOGUE

The Trace, the echo of a performance

The epilogue in the theatre of life belongs to the au-
dience, some performances being observed by huge
audiences (politicians, dictators and artists). Each of us,
however, even the ones producing very modest life plays,
has their own audience claque, censors and reviewers. It
is also worth noting that no tickets are sold for home or
professional scenes; the audience has to receive special
invites. It is this audience that carries the echo and ke-
eps our traces within themselves. It is this audience: our
children, significant others, friends, workmates, students
and domestic help, that can for many years recall our
monologues, jokes, ideas, quote us or repeat each of our
words as if they were their own words. They can imitate
our methods to solve the problems, use them to handle
stress, a difficult partner, or celebrate, love and despair
the way we would. For many years, they might continue
to wear a scarf we gave them, go back to the books with
our dedications, ask others for help saying they have been
our friends.

For our individual drama of life not to end blandly and
for our audience not to return in a cold and hurried way
to their own matters, it is worth giving others many invi-
tations to our theatre of life, jointly create and live the
story about ‘our times’, look for new ideas for the life in
the third act and obviously jointly visit other theatres.

Katarzyna Popiotek

Social psychology professor, Dean of the Katowice
Faculty of the SWPS University of Social Sciences and
Humanities
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Rezyserowanie procesow
i grup spotecznych

Adam Bartoszek

Spoteczenstwo postrzegamy dzi$ jako Swiat rosngcego
ryzyka w dziataniu z powodu braku osobistej kontroli
nad wydarzeniami, ktorych rezultaty czesto neguja
waznos¢ etycznych zasad postepowania lub zagrazaja
naszym wieziom zinnymiludzmi. Zagrozeniom bezpie-
czenstwa sprzyja coraz silniejsza wirtualizacja komu-
nikacji poprzez Internet, usieciowione monitorowanie
aktywnosci osdb w przestrzeni spotecznej, oferujace
zalew informacji i chaos bodZzcéw. Z ich rozumieniem
i przetwarzaniem nie radzi sobie nawet wspoétczesna
edukacjaikultura'.Rosng psychologiczne obawy przed
ukryta manipulacja spoteczna. Zrédtem wzmacniania
takich obaw s3 potoczne wyobrazenia o skutecznosci
socjotechnik oddziatywanianawybrane grupy spotecz-
ne, ktére moga by¢ poddawane procesom profilowania
postaw ich cztonkow przez specjalistow stosujacych
wiedze o mechanizmach wptywu spotecznego. O tym,
ze takie leki s3 dos¢ powszechnie podzielane, przeko-
nuja rézni ludzie oczekujacy chocby od socjologow
porad jak przygotowac scenariusze wptywu na ludzkie
motywacje lub marketingowe bodzce zdolne wywotaé
pozadane zachowania. W swojej praktyce zawodowe;j
miatem kilka propozycji tego typu, aby przygotowywaé
techniki oddziatywania na grupy i spotecznosci stojace
nadrodze zamierzen inwestorow czy administratorow
w okreslonym srodowisku lokalnym. Tyle ze owi zle-
ceniodawcy zwykle nie mieli szerszej wiedzy o danej
zbiorowosci — albo brakowato im wartosciowych idei
i woli — aby bezposrednio zwracac sie z oferta wspot-
dziatania do swych klientow czy elektoratu.

Marzenia o ,,wielkich dyktatorach”

Pragnienie kontrolowania grup spotecznych lub rezy-
serowania ich zachowan nie cechuje jedynie naiwnych
manipulatoréw. Stanowito tez impuls dazen wielkich
filozof6w i uczonych. Pamieta si¢ chocby starania
Arystotelesa pragngcego wychowac madrego, cnotli-
wego wtadce Aleksandra Macedoriskiego?, czy wybitne
zdolnosci oratorskie Cycerona, ktére nie zapewnity im
oczekiwanej kontroli nad biegiem zdarzen i sytuacja

1 T.Goban-Klas, Nowa edukacja medialna w spoteczeristwie ryzyka i kata-
strof [w:],Edukacja i Dialog” nr 9, 2010.

2 K. Lesniak. Arystoteles. Wydawnictwo Wiedza Powszechna, Warszawa
1989, 5.15-17.

Directing social
processes and groups

Society is today viewed as the realm of increasing risk
due to the lack of personal control over the events that
often negate the ethical rules of conduct or endanger
our relationships with others. Safety threats are he-
ightened by the increasingly widespread virtualization
of online communication, networked monitoring of the
activity by the individuals within social space, which
comes with a flood of information and chaotic stimu-
li. Even contemporary education and culture are not
capable of making sense of and following them.! Psy-
chological concerns about hidden social manipulation
are on the rise. Such concerns stem from the popular
fantasies of how effective social engineering can be in
influencing certain social groups, whose members, or
their attitudes, might be profiled by specialists who have
the knowledge of social influence mechanisms. Such
anxieties are quite widespread, as shown by the many
people who expect, among others, sociologists to de-
velop scripts that would help them affect human moti-
vations or marketing stimuli that would trigger desired
behaviours. Throughout my career, | have had several
enquiries of this kind: | was requested to develop social
engineering techniques to influence various groups and
communities getting in the way of investors’ or admini-
strators’ plans in a given local community. Those who
made those requests, however, usually had no extensive
knowledge about a given community or valuable ideas or
motivation to directly communicate their offer to their
customers or electorate.

Dreams of ‘great dictators’

The desire to control social groups and direct their be-
haviour is not typical of naive manipulators, only. It has
also been the driving force behind great philosophers’
and scholars’ endeavours. Just think of Aristotle’s drive
to bring up intelligent, virtuous Alexander the Great?, or
the outstanding public speaking skills of Cicero, which
did not help him gain the expected control over the
course of events and political situation.? It was easier

1 T.Goban-Klas, Nowa edukacja medialna w spoteczeristwie ryzyka i kata-
strof in ,Edukacja i Dialog” No. 9, 2010.

2 K. Lesniak. Arystoteles. Wydawnictwo Wiedza Powszechna, Warsaw
1989, 5.15-17.

3 K. Kumaniecki. Cyceron i jego wspétczesni, Wydawnictwo Czytelnik,
Warsaw 1989, pp. 515-525.

polityczna? tatwiej byto Platonowi projektowac wizje
idealnego panstwa*lub innym wizje szczesliwej wyspy —
jak Utopia, cho¢ jej autor, Tomasz Morus®, za moralng
krytyke rzadow swego krdla trafit na szafot. Medrcy
nie zdobywali wiec skutecznego wptywu na wiadze
i rezyserowanie systemow politycznych, ale wcigz
pracowali nad ideami ich doskonalenia. Nowoczesna
nauka zdawata si¢ zapewniac postep w tym zakresie,
ajej empiryczne metody miaty stac si¢ podstawg badan
praw funkcjonowania instytucji spotecznych wceluich
naprawy. Ojciec socjologii August Izydor Maria Comte
sformutowatideeinzynierii spotecznejjako pozytywnej
teorii stuzacej zmianie zachowan zbiorowych w imie
postepu ludzkosci. Wierzyt on w potege nauki, ktora
miata odmieni¢ zachowania ludzi poprzez wiedze¢ o ko-
rzysciach ze wspotpracy i spotecznych konsekwencjach
rywalizacji, napedzanej egoistycznymi motywacjami.
Co ciekawe, drogg do takiej przemiany miato byc re-
zyserowanie przez panstwo religijnego kultu potegi
rozumu i nauki w Kosciele ludzkos$ci. Uzasadniat ko-
niecznosc zastgpienia instytucji Kosciota teologiczne-
goijego kaptanéw uczonymi-tworzacymiz obywateli
wspolnote racjonalnejwiedzy, aby wdrazac w zycie spo-
teczne postepowe zasady nauki®. Mozna dostrzec, jak
ta dziewietnastowieczna Sciezka pozytywistycznego
scjentyzmu i naturalizmu prowadzita w XX wieku do
»naukowych” doktryn wiadczego panowanianad ludz-
mi. Otéz nazistowskifaszyzm nie byt propagandowym
wytworem nienawisci rasowej i narodowej megaloma-
nii Fiihrera. Oznaczat konsekwentne rezyserowanie
germanskiej potegi politycznej w oparciu o najnowo-
czesniejsze zdobycze techniki i naukowe zarzadzanie
eksploatacja podbijanych populacji. Druga, i rownie
grozna w konsekwencje okazata si¢ komunistyczna
ideologia walki klas i polityczna inzynieria budowania
sprawiedliwego spoteczenstwa socjalistycznego, rezy-
serowana wedtug wzorcow leninowsko-stalinowskich
lub maoistowskich. Te totalitarne systemy, pokonane
politycznie i osagdzone moralnie jako zbrodnicze, s3
przestroga dla propagowania marzen o ,wielkich dyk-
tatorach” jako rezyserach ludzkiej historii. Chociaz
nie jest ona podzielana przez réznych ideologicznych
awanturnikéw, wciaz uwodzacych ludzi zagrozeniem ze
strony ,,ukrytych wrogow” i ,,obcych sit”. Szczegélnie
ironiczne i zarazem zawstydzajgce jest pojawianie si¢
w kregach mtodych polskich nacjonalistow matych grup
rezyserujgcych kult Hitlera i faszystowskiej swastyki.

3 K. Kumaniecki. Cyceron i jego wspétczesni, Wydawnictwo Czytelnik,
Warszawa 1989, s. 515—525.

4 D.Kowalska. Paristwo idealne Platona. [w:] ,Studenckie Zeszyty Naukowe”
4/7 2001, 5.17-23.

5 ).Kowalczuk. Tomasz Moreijego utopia. W: ,,Studenckie Zeszyty Nauko-
we” 5/5 2002, s. 39-43.

6 Koncepcja analizowana w pracy ). Domaradzki, Religia Ludzkosci. Augusta
Comte’a socjologiczna wizja religii, Wydawnictwo UAM, Poznar 2005.

for Plato to design his vision of an ideal state* and for
others to create the visions of happy islands such as
Utopia, although Thomas More5, the originator of this
concept, ended up on the scaffold for the moral critique
of his king’s rule. Hence, although the sages could not
exert effective influence on the rulers and the direction
of political systems, they continued to furnish the ide-
as to improve them. Modern science seemed to have
facilitated progress in that regard, and its empirical
methods provided the foundation for the inquiry into
the laws of social institutions in order to remedy them.
The father of sociology Auguste Comte defined the
concept of social engineering as a positive theory used
to alter the collective behaviour for the sake of human
progress. He believed in the power of science, expected
to change collective behaviour through the knowledge
of benefits stemming from cooperation and of the social
consequences of competition, underpinned by selfish
motivations. Interestingly, in order to make this trans-
formation happen, the state would ‘direct’ a religious
cult of the power of mind and science within the church
of humanity. The cult legitimized the need to substitute
the institutions of the theological Church and its priests
with scholars and turn the citizens into a community
based on rational knowledge so as to incorporate pro-
gressive principles of science into social life.6 It is easy to
see how this 19t"-century path of positivistic scientism
and naturalism led in the 20" century to the ‘scientific’
doctrines of the authoritarian rule over people. The Nazi
fascism was not a propagandist product of Fiihrer’s ra-
cial hatred and national megalomania. It was about con-
sistently ‘directing’ the German political power based on
the latest technological developments and the scientific
management of exploiting the conquered populations.
Equally dangerous in terms of its consequences was the
Communist ideology of class war and the political engi-
neering behind the mission to build a just socialist socie-
ty, ‘directed’ in line with Leninist and Stalinist or Maoist
patterns. Defeated politically and morally renounced
as criminal, these totalitarian systems make a warning
against the promotion of dreams about ‘great dictators’
that can act as ‘directors’ behind human history. Howe-
ver, this warning is disregarded by numerous ideolo-
gical troublemakers, who continue to seduce society
with ‘hidden enemies’ and ‘foreign powers’. Particularly
ironic and embarrassing is the emergence of small gro-
ups, part of the community of young Polish nationalists,
who ‘direct’ the cult of Hitler and the fascist swastika.
We know that the great popular shows directed for the

4 D.Kowalska. Paristwo idealne Platona. in ,,Studenckie Zeszyty Naukowe”
4/7 2001, pp. 17-23.

5 ).Kowalczuk. Tomasz Moreijego utopia. W: ,,Studenckie Zeszyty Nauko-
we” 5/52002, pp. 39—43.

6 Koncepcja analizowanaw pracy ). Domaradzki, Religia Ludzkosci. Augusta
Comte’a socjologiczna wizja religii, Wydawnictwo UAM, Poznan 2005.
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Lecz jesli wiemy, Zze spektakle wielkich masowych wi-
dowisk, rezyserowane dla potrzeb totalitarnej propa-
gandy, przyczynity sie do rozwoju sztuki filmowej, to
nasladowcy jej groznych obrazéw s jedynie figurami
z taniego pastiszu. Wazna jest powszechna swiado-
mosé, ze rezyserowanie spektakli politycznych bazuje
na rozbudzaniu emocji ttumu’. Natomiast grupy spo-
tecznei instytucje sg zwykle zorganizowane celowo,
kontroluja powigzanie wartosci z pragmatycznymi
zasadami realizowania interes6w swoich cztonkow.

Kazdy jest aktorem

Socjologowie opisali kilka interesujagcych mechani-
zmo6w obrazujgcych mozliwosci rezyserowania zacho-
wan duzych zbiorowosci. Robert K. Merton komentowat
efekt ,,samospetniajgcego sie proroctwa”, lub lepiej
»przepowiedni” — kiedy rozpowszechnione wyobra-
zenie o jakiej$ sytuacji powoduje, ze staje si¢ ona sytu-
acja rzeczywistg®. Spetni si¢ ,,uwiarygodniona” plotka
o niewyptacalnosci banku; potwierdzi si¢ propagowane
przekonanie o niskiejinteligencji oséb zklas ubogichlub
brakach kultury czy higieny u etnicznych migrantow.
Otoéz takie podtrzymywanie stereotypow i uprzedzen
jest forma rezyserowania relacji w przestrzeni kultu-
rowej i ekonomicznej pomiedzy grupami z ,wyzszych”
i ,nizszych” warstw spotecznych. S3 to mechanizmy
ukryte w systemach kulturowych, okreslane jako sche-
maty symbolicznej dominaciji. Ich specyficzng cecha
jest spontaniczna i nieSwiadomie odtwarzana regula-
cjawzorcow postepowania. Krytyczne badanie owych
rytuatéw i wzorcow kulturowych, jako ceremonialnych
form wymiany wzajemnych swiadczen i publicznego
demonstrowania szacunku lub podporzgdkowania sie¢
osob i grup panujacej wiadzy, uczynito z socjologii no-
woczesng nauke.

Na poziomie matych grup spotecznych o rezyserii
Swiata zycia codziennego rozprawiat m.in. Erving Gof-
fman—korzystajgczmetafory teatru. Dostrzegt w kaz-
dym z nas aktora odgrywajgcego swojg role na scenie
spotecznej, gdzie grupa dostarczanam srodkow wyrazu
oraz didaskalia, a my, korzystajac z kulis, zaktadamy
rézne maski, aby ekspresyjnie oddzialywac na swoich
partnerdéw i rywali®. Dynamika rezyserowania matych
grup ma szczegolnie duzg plastycznosc¢ ze wzgledu
na osobiste zaleznosci cztonkow i silnie odczuwany
wplyw lideréw na klimat spoteczny oraz sprawnosé
ich funkcjonowania. Odkrycie znaczenia stosunkéw
nieformalnych w grupach zadaniowych postuzyto do

7 Dlatego wcigz ku przestrodze warto czytac Gustava le Bon Psychologia
ttumu (wyd. pierwsze z 1895 roku).

8 R.K. Merton, Teoria socjologiczna i struktura spoteczna, Wydawnictwo
PWN, Warszawa, s. 462—470.

9 E.Goffman, Cztowiek w teatrze zycia codziennego, Wydawnictwo Aletheia,
Warszawa 2011.

needs of totalitarian propaganda drove the development
of film art, yet those who imitate its dangerous images
are merely the figures in a cheap pastiche. Important is
the widespread awareness that the practice of directing
political shows consists in arousing crowd emotions.”
Social groups and institutions are usually organized to
control the nexus between the values, on the one hand,
and pragmatic principles of pursuing group’s interests,
on the other.

Everyone is an actor

Sociologists have described several interesting mecha-
nisms that demonstrate the possibilities of ‘directing’
the behaviour of large social groups. Robert K. Merton,
for instance, discusses the effect of “self-fulfilling pro-
phecy”, or “self-fulfilling prediction” — when a given
depiction of a situation later turns into a real situation.?
A legitimized rumour about the insolvency of a bank is
going to become true; a propagandist belief in low intel-
ligence of those from poor social classes, orimpropriety
or low hygiene in ethnic migrants might materialize, too.
The maintaining of stereotypes and prejudices is a way
to ‘direct’ the relationship within the cultural and eco-
nomic space between the groups of ‘higher’ and ‘lower’
social strata. These are the mechanisms embedded in
cultural systems that make patterns of symbolic domi-
nation. Theirimmanent feature is the spontaneously and
unconsciously re-enacted regulation of the patterns of
conduct. The critical inquiry into those rites and cultural
patterns, thought of as ceremonial forms of exchanging
mutual services and public demonstration of respect or
individuals’ and groups’ submission to the ruling power,
made sociology a field of modern science.

At the level of small social groups, the practice of
‘directing’ daily life has been studied, among others,
by Erving Goffman, who would employ the theatre me-
taphor. He recognized all of us as actors playing their
roles on the social stage, where the social group provi-
des us with the means of expression and the blocking,
and we put on masks to expressively affect our partners
and rivals.® The dynamics of ‘directing’ small groups is
marked by the extremely high plasticity due to the per-
sonal relationships between members and the leaders’
strong influence on the social climate and effectiveness
of their functioning. The knowledge about the signifi-
cance of informal relationships within task groups has
contributed to the more effective management of staff
teams. We have seen the development of concepts aimed

7 Thisis why it is worth re-reading Gustav le Bon’s La psychologie des
foules (first published in 1895).

8 R.K. Merton, Teoria socjologiczna i struktura spoteczna, Wydawnictwo
PWN, Warsaw, pp. 462—470.

9 E.Goffman, Cztowiek w teatrze zycia codziennego, Wydawnictwo Aletheia,
Warsaw 2011.

skuteczniejszego zarzgdzania zespotami pracowniczy-
mi. Opracowano koncepcje integrowania kultur orga-
nizacyjnych z mentalnoscia, kompetencjami i wiedza
pracownikéw™®,

Sami wybieramy motywy i cele naszego postepowania

Marzenia technokratéw o skutecznych socjotechni-
kach wptywu spotecznego udato si¢ po czesci wdro-
zy¢ w zarzadzaniu kapitatem ludzkim na rynku pracy
i konsumpcji. Georg Ritzer opisat zasady wypracowane
w firmie McDonald jako korporacyjne reqguty upraszcza-
nia procedur, uczenia personelu i klientow korzysta-
nia z prostych zasad obstugi oraz standaryzowanych
produktéw, a takze podtrzymywania ich lojalnosci
przez zabiegi promocyjne oraz utatwianie dostepu do
zestandaryzowanych towar6w i ustug. Ich niskie ceny s3
po czesci pochodng ujednolicania oferty, egalitarnosci
wzorcow oraz przerzucania kosztow produkcji na sro-
dowisko i samych klientow' przez manipulowanie ich
aktywnoscig jako samoobstugujgcego si¢ konsumenta
w imie utylitarnej satysfakcji. Korporacje nie tylko czer-
pia wiedze¢ o naszych potrzebach z rozlegtych badan
marketingowych, lecz przede wszystkim uczg nas po-
trzeb i sposobow ich zaspokajania przez dostarczanie
okreslonych narzedzi technicznych. To jest ten prak-
tykowany sposob rezyserowania zachowan grup spo-
tecznych. Narzedzia techniczne jak karty kredytowe,
smartfony i inne Srodki komunikacji daja mozliwosci
wgladu w nasze kulturowe nawyki oraz sposoby prze-
mieszczania sie w przestrzeni spotecznej. Jednak wcigz
to my sami wybieramy motywy i cele naszego poste-
powania. Tak jak kazdy z nas jest po czesci rezyserem
swoich rél spotecznych, tak rowniez jako konsumenci
powinnismy dbac o wiedze na temat sposobow jakimi
uwodzg nas lub profiluja wspoétczesne firmy. Wazna
strategig przeciwdziatania marketingowej manipulacji
jestwymiana doswiadczen i opiniowanie wartosci pro-
duktow oferowanych masowym konsumentom. To za$
czynigaktywne w Internecie spotecznosci tak zwanych
prosumentow, ktore pokazuja alternatywy, jak wybie-
ra¢ lub samemu wytwarzac wiele débr sprzyjajacych
ekologii, 0szczedzaniu energii dla zdrowia i satysfak-
cjonujacej jakosci zycia.

Kultura nieufnosci

W gruncie rzeczy obawy o zakulisowe rezyserowanie
procesow spotecznych nie s3 adekwatne z jednego

10 G. Hofstede, Kultury i organizacje. Zaprogramowanie umystu, Polskie
Wydawnictwo Ekonomiczne, Warszawa 2000.

11 G.Ritzer, Mcdonaldyzacja spoteczeristwa, Wydawnictwo Literackie Muza,
Warszawa 1997.

12 D. Topscott, Cyfrowa dorostosé. Jak pokolenie sieci zmienia nasz Swiat,
Wydawnictwa Akademickie i Profesjonalne, Warszawa 2010.

at integrating organizational cultures with mentality,
competence and knowledge of staff members.!®

It is us who set our motivations and goals behind our
actions

Technocrats’ dreams of effective social engineering
techniques have been partially implemented in the hu-
man resources management in the labour market and
consumption. Georg Ritzer has described the principles
developed at the McDonald's company as corporate
rules that aim to simplify the procedures, train staff
members and customers on the use of simple service
rules and standardized products as well as maintain their
loyalty by means of promotional campaigns and by faci-
litating their access to standardized goods and services.
Their low prices partly result from the homogenized
range of products, the egalitarianism of patterns and the
transfer of production costs to the environment and cu-
stomers," which is done by manipulating their activities
and turning them into self-serving consumers for the
sake of utilitarian satisfaction. Not only do corporations
gain knowledge about our needs from their extensive
marketing research but, most importantly, they teach
us the needs and ways to satisfy them by providing us
with specific technological tools. This is the prevalent
method of directing social groups’ behaviours. Tech-
nological tools such as credit cards, smartphones and
other means of communication provide them with in-
sights into our cultural habits and the ways in which we
navigate social space. However, it is still us who set our
motivations and choose the goals behind our actions.
Each of us is partly the director of their social roles and
each of us, prosumers, should nurture the knowledge
on the ways in which today’s corporations seduce and
profile us. Animportant strategy of counteracting mar-
keting manipulation is the sharing of experiences and
offering feedback on the value of products offered to
mass consumers. This is done by online communities of
prosumers, who show alternatives and how to select or
self-manufacture many products that are eco-friendly
and save energy for the sake of health and satisfactory
quality of life.”

Culture of distrust
As a matter of fact, the concerns about backstage

‘directing’ of social processes are unreasonable for one
very important reason. The analogy between a social

10 G. Hofstede, Kultury i organizacje. Zaprogramowanie umystu, Polskie
Wydawnictwo Ekonomiczne, Warsaw 2000.

11 G.Ritzer, Mcdonaldyzacja spoteczefistwa, Wydawnictwo Literackie Muza,
Warsaw 1997.

12 D. Topscott, Cyfrowa dorostosé. Jak pokolenie sieci zmienia nasz swiat,
Wydawnictwa Akademickie i Profesjonalne, Warsaw 2010.
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szczegolnie waznego powodu. Analogia socjotechnicz-
nego czy marketingowego manipulatora grup ludzkich
zrolarezyseranie jest adekwatna. A to dlatego, zerezy-
ser ma petng wtadze nad zespotem, a jego cztonkowie
znajg scenariusziwspolnie d3za do zbudowania najlep-
szej formy wyrazu okreslonych w nim tresci. Dziatanie
artystow odbywa sie w obrebie wspdlnie zdefiniowanej
ramy interpretacyjnej. Rezyser ma wtadze decydowa-
nia o sposobach jej wypetniania przez aktorow, ktorzy
swiadomie poddajg sie jego woli. Rezyserowanie so-
cjotechniczne lub marketingowe jest jedynie szansa
uzyskania manipulacyjnego wptywu na samodzielnie
dziatajacych ludzi. Ich doswiadczenia z bycia cztonka-
mi grup spotecznych majg otwarty charakter na nowe
bodzce i wiedze, ktére witaczane s3 w dotychczasowe
cele wspdlnego dziataniai preferowane wartosci. Gro-
madzona zbiorowo wiedza i krytyczna refleksyjnosé
w zyciu grup spotecznych stanowi zabezpieczenie
przed negatywnymi skutkami manipulowania moty-
wacj3 lub wzorcamizachowan ich cztonkow. Lek przed
manipulowaniem cechuje gtdwnie osoby komunikacyj-
niebierne, wierzgce w ,,ukryte” sity i wrogieim ,,spiski”,
preferujgce wrelacjachzinnymiludzmi , kulture nieuf-
nosci”'3. Lek 6w czasem zbiega si¢ z doSwiadczaniem
skutkow naiwnosci spotecznej ludzi ulegajacych wy-
tudzeniom w réznych przestepczych przekretach. Ale
jak uczy wiele przyktadow, ofiary takich scenariuszy
s3 umiejetnie izolowane od swoich grup pierwotnych
i zaskakiwane ofertami nadzwyczajnych ,,promoc;ji”,
»okazjido zysku” lub ,,pomocy potrzebujagcym”. To po-
kazuje, ze bez wsparcia grup spotecznych stajemy sie
tatwiejszymi ,,ofiarami” manipulacji niz wéwczas, gdy
postepujemy wedtug wspolnych zasad racjonalnego
dziatania chronigcych nas przed egoizmem i wtasna
naiwnoscia.

Adam Bartoszek i
socjolog, prof. Uniwersytetu Slgskiego

13 Pisze oniejjako sktadowejtraumy zmian spotecznych i niekompetencji
cywilizacyjnej Piotr Sztompka w: Socjologia. Analiza spoteczefistwa, Wydaw-
nictwo Znak, Krakdéw 2012, s. 354 i 523—-529.

engineering and marketing manipulator of human
groups and the role of a director is inaccurate becau-
se a director has the full power over their troupe, and
troupe members are familiar with the script and work
together to build the best form of expression for specific
parts of the script. Artists’ actions take place within jo-
intly defined frames of interpretation. A director has the
power to choose the way this frame shall be filled with
actors, consciously submitting themselves to their will.
Social engineering ‘directing’, or marketing ‘directing’, is
just an opportunity to exert manipulative influence on
the individually functioning people. Their experience of
being members of social groups is open to new stimuli
and knowledge, incorporated into previous goals behi-
nd their joint activities and preferred values. Gathered
knowledge and critical thoughtfulness in the lives of
social groups provides protection against consequences
of one’s manipulating their members’ motivations or
patterns of behaviour. The manipulation anxiety cha-
racterizes mainly those communicatively passive, who
believe in ‘hidden’ forces and adverse ‘plots’, preferring
‘the culture of distrust’ in relationships with other pe-
ople.” This anxiety at times coincides with the con-
sequences of social naivety, that is society members
falling prey to extortion as part of criminal rackets. As
we know from many examples, those who are affected
by such ‘scenarios’ are skilfully isolated from their pri-
mary communities and taken by surprise with extraor-
dinary ‘promotions’, ‘gainful opportunities’ and ‘helping
the needy.’ This shows that one is likely to ‘fall prey’ to
manipulation more easily when they have no support
from social groups than when we follow joint principles
of rational conduct that protect us against selfishness
and our own naivety.

Adam Bartoszek
Sociologist and Professor of the University of Silesia

13 Piotr Sztompkareferstoitasthe traumatic component of social changes
and civilizational incompetence in: Socjologia. Analiza spoteczenstwa. Wyd.
Znak. Krakéw 2012, p.354 and 523-529.

Kurator
jak rezyser

Anda Rottenberg

W tradycyjnym nazewnictwie, odnoszgcym si¢ do hie-
rarchicznej struktury muzealnej, kuratorzy s formalnie
kierownikami poszczegélnych dziatéw ekspozycji statej,
na przyktad Sredniowiecznej czy nowozytnej, ale sa tez
kuratorzy zbiorow podzielonych narozmaite kategorie,
na przyktad rzezby, malarstwa, zbiorow orientalnych
itak dalej. W ostatniej cwierci XX wieku pojecie kurato-
ra oznaczac zaczeto tez zawod kogos, kto jest autorem
wystaw. Wzbogacanie zakresu znaczeniowego tego
pojecia wigzato si¢ ze zmiang definicji wystawy i doty-
czyto przede wszystkim sposobu prezentowania sztuki
wspotczesnej. Przyjmuje sie, iz przetomowa role w tej
dziedzinie odegrata wystawa ,,Documenta 5” w Kassel,
przygotowana przez Haralda Szeemanna w roku 1972.
Od tamtej pory wystawa przestataby¢ prezentacja dziet
sztuki, astata sie dyskursem rozpisanym na obiekty (cze-
sto rozmaitej proweniencji), akcje i postawy. W takim
tez duchu definiuje wystawe Paistwowa Szkota Wyzsza
Sztuk Pieknych w Lyonie:

»Wystawa jest dyskursem, sposobem konstruowania
i szerzenia wiedzy. Jest rowniez fizyczng przestrzenia,
ktora musi by¢ zbudowana, zorganizowana i zaprojek-
towana; przestrzenia, w ktorej wytycza sie wyobrazone
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dukty okreslonych nastrojow, spotkan i doswiadczen™'.

W tym kontekscie osoba realizujgca wystawe, czyli jej
autor, musiata poszerzy¢ pole swoich zadan zaréwno
o sfere intelektualno-Swiatopogladows, jak i czysto
projektow3. Z czasem suma umiejetnosci, jakimi powi-
nien dysponowac kurator wystawy, doprowadzita do
okreslonej specjalizacjizawodowej. Do jezyka polskiego
(atakze do zyciaartystycznego) ,kurator” wszedt przez
zaposredniczenie nazwy z jezyka angielskiego (exhi-
bition curator). Poniewaz jednak kurator oznacza dzisiaj
w Swiecie petniony zawod, nalezato zmieni¢ nazwe funk-
cji petnionych przy realizacji niektorych wielkich ma-
nifestacji artystycznych. Okresla si¢ je dzisiaj w jezyku
angielskim przez pojecia zapozyczone z branzy filmowej
iteatralnej: przez paralele do takich pojec jak film director
czy stage director pojawit si¢ art director. W potocznym
ttumaczeniu na jezyk polski mowi si¢ wowczas o dyrek-
torze artystycznym, ale w oryginale termin ten oznacza
cos innego—rezysera. Dzieje si¢ tak rowniez dlatego, ze

1 Stronainternetowa Ecole Nationale Supérieure des Beaux-Arts de Lyon,
http://www.ensba-lyon.fr/ [dostep: 17.02.2014], przektad wiasny.

Curator
as adirector

Inthe traditional terminology referring to the hierarchical
structure of amuseum, curators are the formal heads of the
various divisions of the institution’s permanent exhibition,
for example the medieval or the early modern division, tho-
ugh there are also curators who are responsible for collec-
tions subdivided by category, such as sculpture, painting,
ororiental art. Inthe final quarter of the twentieth century
the term curator also came to be used to describe the pro-
fession of someone who creates exhibitions. The extension
of the semantic range of this term was connected with the
changing definition of the exhibition and referred primarily
tothe mannerin which contemporary art was presented. It
isgenerally accepted that a decisive role in this respect was
played by the Documenta 5 exhibition in Kassel, prepared
by Harald Szeemann in 1972. Since then, exhibitions have
ceased to be merely presentations of artworks, and have
become a discourse whose participants are objects (of
often diverse provenance), actions, and attitudes. It was in
this spirit that the term exhibition was defined by the Ecole
Nationale Supérieure des Beaux-Arts de Lyon:

“The exhibition is a discourse, a mode of construction and
dissemination of knowledge. It is also a physical space,
that has to be built, organized, designed —a space in which
paths of specific temporalities, meetings and experiences
must be imagined”’.

In this context, the person preparing the exhibition, i.e.
its de facto author, had to broaden the scope of his or her
engagement to include worldview, intellectual endeavour,
and pure design. Over time, the range of skills required of
the exhibition curator led to further professional speciali-
zation. The word kurator entered the Polish language (and
Polish artistic life) as a localized borrowing from English
(exhibition curator). However, given that today ‘curator’
is a profession in most parts of the world, it has become
necessary to change the designations of various func-
tions involved in staging major artistic manifestations.
Nowadays, these are described using terms borrowed
from the theatre and film industries: a new description
has emerged by analogy with such terms as film director or
stage director — the art director. In cursory translation into
Polish the latter is often rendered as dyrektor artystyczny
(dyrektor connoting primarily managerial functions in this

1 Website of the Ecole Nationale Supérieure des Beaux-Arts de Lyon, http://
www.ensba-lyon.fr/ [access: 17.02.2014].
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wystawa coraz czesciej ma charakter widowiska, gdzie
bardzo wazngrole petnig rozwijajgce sie w czasie dziata-
nia, ktorym towarzyszy ruchomy obrazidzwiek. Pojecie
kuratora z kolei tak si¢ spopularyzowato, ze uzywa si¢
go czesto w odniesieniu do aktywnosci niezwigzanych
zwystawami. Mowi si¢ o kuratorze wszedzie tam, gdzie
wymagana jest umiejetnos¢ sformutowania idei, wyja-
$nienia koncepcji i dobrania uczestnikéw, a wiec doty-
czy¢tomoze naprzyktad konferencjinaukowej. Ale mowi
si¢ tez o kuratorze-archiwiscie czy bibliotekarzuw tych
wypadkach, gdy chodzi o umiejetnosc zinterpretowania
jakiegos$ zbioru.

Wystawa jako odrebne dzieto sztuki

Wracajac do pojec zwigzanych z wystawg i jej tworca,
nalezy jednak podkresli¢, iz mimo uptywu lat i ugrunto-
wania si¢ zawodu kuratoraw catym Swiecie nadal panuje
dos¢ duze zamieszanie zwigzane z jego definiowaniem.
Najpopularniejsza dzi$ encyklopedia Swiata, czyli Wiki-
pedia, nadal wskazuje przede wszystkim na muzealny
charakter pracy kuratora, wyliczajgc czesto bardzo roz-
maite zadania, jakie ma on do spetnienia i jakie odnosza
sie przede wszystkim do petnionych przezen funkcji, czyli
dotyczg konkretnych stanowisk pracy, a co za tymidzie,
odzwierciedlaja raczej przypisany do kazdejposady ,,za-
kres obowigzkow”. Niekiedy przy tej okazji wspomina
sie o istnieniu czegos takiego jak free curator badz art
curator w odréznieniu od museum curator, nie wymienia
sigjednak przy tym najistotniejszych réznic miedzy tymi
kategoriami, takichmianowicie, ze jedno jest okazjonal-
nafunkcjg stuzbowa, drugie zawodem—cho¢ w muzealnej
praktyce czesto s3 one z sobg t3czone. Interesujgco na
tymtle wyglada definicja polska, pomijajaca funkcje mu-
zealne i stawiajgca na okreslenie cech nowego zawodu:

»Kurator wystaw — powstaty w XX wieku zawéd zwig-
zany ze sztuka. Kurator to osoba zajmujaca si¢ profe-
sjonalnie organizacja wystaw (nie tylko sztuki) jako
pewnych konceptow, intelektualnych catosci. Podobnie
jak w przypadku krytyki sztuki mozna rozrézniaé rézne
aspekty czy tez rodzaje kuratorstwa, np. tzw. kurator-
stwo towarzyszace, skoncentrowane wokot prac, czesto
jednego, artysty; czy tez tzw. kuratorstwo kreatywne,
stawiajgce bardziejna»uzycie«pracartystow w celuuzy-
skaniajakiegos efektu, zilustrowaniajakiejs tezy czy tez
zbudowania nowej intelektualnej catosci”2.

Nie manatomiast w polskiej Wikipedii definicji wysta-
wy sztuki, choé jest definicja wystawiennictwa:
»Wystawiennictwo — architektura wystaw, termin
z dziedziny architektury wnetrz i sztuk plastycznych,
ktory okresla sztuke prezentowania (eksponowania)
dziet sztuki, przedmiotéw, towaréw, dokumentoéw,

2 Wikipedia [dostep: 3.08.2018].

language), but in the English original the ‘director’ part
of the designation is rather germane to its theatrical and
cinematic meaning (Pol. rezyser, cf. German Regisseur). One
of the reasons for this is that an exhibition is increasingly
becoming a spectacle, in which animportant role is played
by activities unfolding in time, accompanied by moving
images and sound. The term curator has in turn become
so popular that it is often used in reference to activities
unrelated to exhibitions. The word crops up wherever
skills such as formulating ideas, explicating concepts and
conceptions, and selecting participants are required, so it
can be applicable, for example, to a scientific conference.
But there are also references to the curator/archivist or
curator/librarian in cases where the desired skill is that
of interpreting an assembly of items, such as a collection.

The exhibition as an integral work of art

Going back to the concepts related to exhibitions and
their creators, it is important to point out that, despite
the passage of the years and the firm establishment of
the curatorial profession throughout the world, there is
still a considerable amount of confusion with regard to
its definition. The most popular encyclopedia in the world
today, Wikipedia, continues to point primarily to the mu-
seum function of the curator’s work, often enumerating
highly diverse jobs that he or she is supposed to do, which
largely relate to his or her functions, or specific positions,
and consequently reflect relevant ‘job descriptions’. In
some cases additional mention is made of the existence
of something called free curator or art curator as distinct
from the museum curator, though without any indication of
the most essential differences between these categories,
namely that one is an occasional function and the other
aprofession—although the two are indeed often combined
in museum practice. In the context outlined above, it is
quite interesting that the Polish definition places emphasis
on identifying the characteristics of the new profession,
to the exclusion of the museum functions:

Exhibition curator (Kurator wystaw), an art-related pro-
fession which originated in the 20" century. A curator is
a person professionally involved in organizing exhibitions
(not only of art) as concepts, intellectual wholes. Just as
in art criticism, distinctions can also be made between
various aspects or types of curatorship, e.g. companion
curatorship, focusing on the works of often just one artist,
or creative curatorship, which consists in ‘using’ artists’
works to achieve a specific effect, illustrate a thesis, or
construct an intellectual whole.”

There is, however, no definition of an art exhibition in
the Polish Wikipedia, though it does provide a definition
of exhibition design:

2 Wikipedia [access: 3 August 2018].

zjawisk, idei. Artysta wystawiennik rezyseruje obec-
nos¢zwiedzajgcego w przestrzeni wystawowej, prowa-
dzi go, buduje narracje, tworzy sytuacje szczegéinego
kontaktu publicznosciz prezentowanymi wartosciami.
Nadaje dodatkowe znaczenie, porzadkuje, ttumaczy,
komentuje, uswieca. Prowokuje do interpretacjiizywe-
go odbioru. Uzywa $srodkow plastycznych jak Swiatto,
kolor, ptaszczyzna, tto, elementy przestrzenne, foto-
grafia, film, dzwiek, multimediai sam uktad eksponatow
w przestrzeni. Dziataw ramach scenariusza kuratora lub
listy towarowej, w konkretnych warunkach i mozliwo-
$ciach technicznych™.

Definicja ta zakorzeniona jest w muzealnej tradycji
tworzenia wystaw, gdzie klasyczny kurator, czyli muze-
alnik znajacy sie na wybranej dziedzinie, na przyktad na
perskich dywanach lub chinskiej porcelanie, tworzyt sce-
nariusz, ktory miat najczesciej forme katalogowego spisu
wybranych do wystawy eksponatéw, a,,wystawiennik”,
zwany inaczej projektantem ekspozycji, aranzowat prze-
strzen, w jakiej dzieta zostang pokazane, i decydowat
o sposobie ich eksponowania. W Polsce wyksztatcita
sie w tej dziedzinie Swietna szkota projektowa, w ktorej
mistrzem byt Stanistaw Zamecznik, podporzadkowujacy
przestrzenie wystawowe swojej wizji i realizujgcy zamyst
wystawy jako odrebnego dzieta sztuki. Takie obszary
zorganizowanej wyobrazni czy (jak chciat Mieczystaw
Porebski) ,,enklawy zorganizowanejinformacji”*zbudo-
watZamecznik juz w roku 1946 na stynnej Wystawie Ziem
Odzyskanych we Wroctawiu®. Do historii przeszta tez
jegowspotpracaz Wojciechem Fangorem przy aranzacji
ekspozycjitego malarzaw warszawskiejZachecie w roku
1958; powstate w wyniku tej wspotpracy ,,Studium prze-
strzeni” byto wistocie odrebnym dzietem sztuki sygno-
wanym przez obydwu autorow.

Tradycyjne pojmowanie roli projektanta-wystawienni-
ka przerzuca wiec na niego ciezar interpretacyjny cato-
$ci wystawy. O tym, jak dalece sposéb pokazania dziet
narzuca ich interpretacje, przekonac si¢ mozna byto na
przyktad na dwéch kolejnych wystawach posmiertnych
Andrzeja Wroblewskiego z roku 1958, przy tym samym
zestawie obiektéw. Pierwsza, w krakowskim Patacu
Sztuki, zostata zaaranzowana przez Andrzeja Pawtow-
skiego w sposob rewolucyjny: obrazy zawieszane byty
na réznych wysokosciach, niektore staty oparte o Scia-
ny, otoczone ,,na drugim planie” szkicami i gwaszami,
i skonfrontowane z ,,wyjetymi z obrazow” rekwizytami
(krzesta) badz zaaranzowanymi sytuacjami (,,ukrzesto-
wienia”). Ten sam ,materiat” zupetnie inaczej uporzad-
kowat w warszawskiej Zachecie Stanistaw Zamecznik,
umieszczajgc wiekszos¢ obrazow i prac napapierze natej
samej (najczesciej) wysokosci, lecz ,,odkleit” je od Scian

3 Wikipedia[dostep 3.08.2018].

4 M. Porebski, Enklawa zorganizowanej informacji, ,Projekt”, 1(58)/1964.
5 T.Fudala, Stuch przestrzenny Stanistawa Zamecznika, ,Muzeum”, 3/2008
(Muzeum Sztuki Nowoczesnej w Warszawie).

“Exhibition design (Wystawiennictwo), the architecture
of exhibitions, a term from the domain of interior design
and visual arts which designates the art of displaying
(exhibiting) works of art, objects, products, documents,
phenomena, and ideas. The exhibition designer/artist
directs (rezyseruje) the presence of viewers within the
exhibition space, guides them, constructs the narrative,
creates a situation of special contact between the pu-
blic and the presented values; gives additional meaning
to, orders, explains, comments on, and sanctifies [the
exhibits]; provokes interpretation and lively reception;
uses visual means, such as light, colour, plane, backgro-
und, three-dimensional elements, photography, film,
sound, multimedia, and the arrangement of the exhibits
in space; works within the confines of the curator’s script
or the inventory of available resources, under specific
conditions and within the bounds of the technical pos-
sibilities.” 3

This definition is rooted in the museum tradition of pre-
paring exhibitions, where the classic curator, i.e.a museum
specialist with expert knowledge in a selected area, e.g.
Persian rugs or Chinese porcelain, would create a script,
in most cases in the form of a catalogue-type listing of
the exhibits selected for the exhibition, and the exhibition
designer would arrange the space in which the works were
to be displayed and decide how they would be exhibited.
In Poland, the development of this field spawned a superb
design school, with Stanistaw Zamecznik as its most pro-
minent master, who subordinated exhibition spaces to
his vision and implemented his concept of the exhibition
as an integral work of art in its own right. Zamecznik be-
gan to create such areas of organized imagination or (as
Mieczystaw Porebski postulated) ‘enclaves of organized
information”*as early as 1946, with the famous Exhibition
of the Recovered Territories in Wroctaw.5. His projects
of historical significance include his collaboration with
Wojciech Fangor on designing that painter’s exhibition at
the Zacheta Gallery in Warsaw in 1958; the outcome of that
collaboration, ‘A Study of Space’, was in fact an integral
work of art, credited to both artists.

The traditional understanding of the exhibition desi-
gner’s role thus shifts onto him or her the burden of in-
terpreting the whole exhibition. The extent to which the
display of the exhibits imposes a particular interpretation
of them was exemplified by two successive posthumous
exhibitions of Andrzej Wréblewski’s work in 1958, with
the same selection of objects in both cases. The design
of the first, prepared by Andrzej Pawtowski at the Palace
of Art in Krakow, was revolutionary: the paintings were
hung at various heights, some were set on the floor le-
aning against the wall, surrounded ‘in the middle ground’

3 Wikipedia [access 3 August 2018]

4 M. Porebski, Enklawa zorganizowanej informacji, “Projekt,” 1(58)/1964.
5 T.Fudala, Stuch przestrzenny Stanistawa Zamecznika, “Muzeum,” 3/2008
(Museum of Modern Art in Warsaw).
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i swobodnie zawiesit w przestrzeni, przez co stworzyt
wieloptaszczyznowa mozaike ,,rozmawiajgcych” ze sobg
utworows,

Kurator i ,wystawiennik”

Dos¢ powszechna w Swiecie tradycja dwupodziatu rél
przy tworzeniu wystaw, kiedy kurator — przy niemuze-
alnych wystawach sztuki nowoczesnej zwany komisa-
rzem — tworzyt spisy obiektow czy — przy wystawach
grupowych—tylko listy uczestnikow, a,,wystawiennik”
wybierat praceidecydowat oich miejscu waranzowanej
przezsiebie przestrzeni, ugruntowata sie w polskim zyciu
artystycznym bardzo silnie. Wigkszos¢ duzych wystaw
byta dzietem projektantéw ekspozycji — by wspomnie¢
na przyktad wyzej wymienionych, czy innych klasykéw
gatunku: Jana Kosinskiego, Viole Damiecka, Witolda
Janowskiego czy Krzysztofa Burnatowicza, odciskajg-
cych pietno wtasnego stylu na wszystkich aranzowa-
nych przez siebie wystawach. Nalezy doda¢, ze takze
dzisiaj rola projektanta ekspozycji jest bardzo duza,
a niekiedy nawet dominujaca do tego stopnia, iz to on
jest wiasciwym tworca wystawy. Z takimi przypadkami
mamy do czynienia w warszawskim Muzeum Powstania
Warszawskiego i w krakowskiej Fabryce Schindlera. Taki
charakter ma tez wystawa stata w Muzeum Historii Zy-
doéw Polskich’. Co ciekawe, mimo catkowicie odmienne-
go przeznaczenia wszystkie one majg podobny wyglad,
poniewaz wyszty z tej samej pracowniprojektowej. S to
jednak ekspozycje muzealne o charakterze statymi naj-
czesciej obywaja sig bez kuratora, na przyktad w MHZP
nad catoscig czuwa dyrektorka wystawy, ktoéra jednak
nie jest odpowiedzialna za jej narracje.

Wspomniana wyzej tradycja nie byta w Polsce prze-
strzeganarygorystycznie. Jak to juz zostato powiedzia-
ne, wytamywaty sie z niej wystawy sztuki wspoétczesne;j.
Przesuniecie ciezaru autorskiej odpowiedzialnosci do-
konywato sie stopniowo i byto zrazu zwigzane z organi-
zacja wystaw majacych charakter manifestu. Zaréwnoll
(1957), jak i —zamknieta tuz po otwarciu® - Ill Wystawa
Sztuki Nowoczesnej (1959) uznawane byty za autorskie
wystawy Aleksandra Wojciechowskiego, krytyka sztuki.
Podobnie byto zwystawg ,,Metafory”, zrealizowang pod
kierunkiem Ryszarda Stanistawskiego (Sopot, 1961).

Dwaj wyzej wymienieni, jak rowniez Mieczystaw Po-
rebski, Janusz Bogucki i Marek Rostworowski, ktorzy
dali si¢ poznac ze swoich wystaw w latach 1960-1990,
mog3 by¢ juz Smiato zaliczani do grupy profesjonalnych
kuratorow, cho¢ zaden z nich nie postugiwat sie tym

6 Zobacz: M. Zidtkowska, W. Grzybata, Unikanie stanéw posrednich. Andrzej
Wréblewski 1927-1957, Warszawa 2014.

7 Projektantem wszystkich trzech ekspozycji jest Mirostaw Nizio.

8 W kalendarium wystaw Ksiegi Jubileuszowej Zachety (2003) podane s3
planowane daty otwarcia tej wystawy, a nie rzeczywisty okres jej trwania.

by sketches and gouaches, and confronted with either
props ‘extracted’ from the pictures (chairs) or arranged
situations (‘chairing’). The very same ‘material’ was organi-
zed into a completely different array at the Zacheta Gallery
in Warsaw, where Stanistaw Zamecznik placed most of the
paintings and works on paper at the same (limited) he-
ight while ‘ungluing’ them from the walls and suspending
them freely in space, thus creating a multi-planar mosaic
of works that ‘talked to each other’.6

The curator and the exhibition designer

The worldwide tradition of dual allocation of roles in the
preparation of exhibitions, where the curator (sometimes
referred to as ‘commissioner’ in non-museum exhibitions
of contemporary art) would compile lists of the objects
or—in group exhibitions —simply lists of the participants,
while the designer would select the works and decide whe-
re to situate them in the space that was to be arranged, is
strongly ingrained in Polish artistic life. Most large shows
have been the work of exhibition designers — suffice it to
mention those referred to above, or other classic names
from this genre: Jan Kosinski, Viola Damiecka, Witold Ja-
nowski, or Krzysztof Burnatowicz, who left a mark of their
unique style on every show they created. It should be ad-
ded here that the role of the exhibition designer remains
very important today, sometimes even dominant, to the
extent where he or she is the actual author of the exhi-
bition. Cases in point include the Warsaw Rising Museum
in Warsaw and Schindler’s Factory in Krakow. Such is also
the nature of the permanent exhibition at the Museum
of the History of Polish Jews. 7 Interestingly, despite their
entirely different intended purposes, they are all similarin
appearance, being the work of the same design practice.
These are, however, museum exhibitions of a permanent
nature, which usually require no curator; for example that
at the Jewish Museum is under the general supervision of
the Exhibition Director, who, however, is not responsible
for its narrative.

The tradition described above was never followed very
strictly in Poland. As already indicated, it was often omitted
in exhibitions of contemporary art. The shift of authorial
responsibility was a gradual process, initially relating to the
organization of manifesto exhibitions. Both the 2" (1957)
and the 37 (1959) Exhibitions of Modern Art (the latter clo-
sed immediately after its inauguration)8 were considered
auteur exhibitions of Aleksander Wojciechowski, an art
critic. The same is true of the ‘Metaphors’ show, prepared

6 Cf. M. Zidtkowska, W. Grzybata, Unikanie stanéw poSrednich. Andrzej
Wréblewski 1927-1957, Warsaw 2014.

7 Allofthe three exhibitions were designed by Mirostaw Nizio.

8 Theagenda of exhibitions included in the Anniversary Book of Zacheta
(2003) shows the planned opening dates for this exhibition instead of its
real duration.

okresleniem. Tym, co ich wszystkich wyrézniato sposréd
innych ,komisarzy”, byt stojgcy za wstepng koncepcja
dyskursywny zamyst, podwazajacy przyjete dotychczas
przeswiadczenia nie tylko na temat sposobu realizowa-
nia wystaw, lecz — i moze przede wszystkim — sposobu
ujecia tematu, najczesciej wykraczajacego poza obreb
zagadnien zwigzanych zsamatylko sztuka czy estetyka,
czyli uczynienia z wystawy obszaru negocjacji, czesto
z udziatem widza.

Stworzenie ,,prototypu” zawodu kuratora w Polsce
byto zatem dzietem grona oséb postrzegajacych swoja
prace w kategoriach misji zwigzanej z potrzeba zmiany
obowigzujgcego w danym momencie $wiatopogladu czy
paradygmatu. Bez wzgledu na to, jaki obszar miat by¢
terenem rewolty, a wiec obojetne, czy chodzito o ak-
sjologie sztuki w danej sytuacji spoteczno-politycznej
(Aleksander Wojciechowski), tradycji historycznej (Po-
rebski), tradycji europejskiej (Stanistawski), czy wresz-
cie o ingerowanie za posrednictwem sztuki w zastane
standardy ideologiczne (Rostworowski, Bogucki), kazdy
z nich prezentowat niezaleznos$¢ pogladéw i realizowat
wiasne strategie. Z tego punktu widzeniamozna mowié
o ich wystawach jako o dzietach w peini autorskich bez
wzgledu na to, kto sie zajmowat uktadaniem obiektow
w przestrzeni ekspozycyjnej. Jesli wiec méwimy o kura-
torze, ze jest tworca wystawy, nie mamy na mysli tego,
kto projektowat jejarchitekture i wymyslat rozwigzania
techniczne, ale tego, kto zadecydowat o jej charakte-
rze i sensie. Projektant, jesli w ogéle byt angazowany,
miat w takich wypadkach role stuzebng wobec koncepciji
kuratorskiej. W wiekszosci wymienionych wypadkow
utozeniem swoich wystaw zajmowali si¢ sami kuratorzy.
RobittoiRostworowski, i Bogucki. Wszystkie zagranicz-
ne wystawy polskiej sztuki Aleksandra Wojciechowskie-
go byty projektowane przez niego samego, podobnie
byto zwystawami Stanistawskiego, zwyjatkiem wystaw
w Paryzu (,,Presence Polonaises”) i w Bonn (,,Europa,
Europa”). Do projektowania pierwszej zaprosit Romana
Cieslewicza, do drugiej Stanislava Kolibala; dzieki temu
kazdy znichwszedtw obszar wystawy jako jeszcze jeden
artysta, a nie jako osoba decydujjca o uktadzie ,,mate-
riatu ekspozycyjnego”.

Kurator to nie tworca?

Podobne relacje miedzy kuratorami i projektantami za-
chodza réwniez dzisiaj. Wigkszo$¢ tworcow wystaw or-
ganizuje przestrzen ekspozycyjna, projektuje uktadi wy-
stroj wystawy w postaci wytycznych, ktére przekazuje
architektom i technikom. Ten rodzaj czysto ,,designer-
skiego” myslenia nie jest naturalnie nigdy celem samym
wsobie; chodziprzede wszystkim o takie,,utozenie” dziet
sztuki, by powstat miedzy nimi pozadany rodzaj napiecia
nie tylko na poziomie wizualnym, lecz przede wszyst-
kim znaczeniowym. Inaczej méwiac, chodzi o wydobycie

under the direction of Ryszard Stanistawski (Sopot, 1961).
These two, and also Mieczystaw Porebski, Janusz Bo-
gucki and Marek Rostworowski, who became known thro-
ugh their exhibitions held between 1960 and 1990, can
easily be counted among the rising group of professional
curators, though none of them would have used that term.
What set them all apart from other ‘commissioners’ was
the discursive idea underlying their initial concept of the
show, which undermined existing convictions concerning
not only the manner in which exhibitions should be put
together but also — or possibly primarily — the manner in
which the theme should be presented, which in most cases
went beyond the limited scope of issues relating to art or
aesthetics, and thus turned the exhibition into a forum for
negotiation, often with the viewer’s participation.

The creation of the ‘prototype’ of the profession of
curator in Poland was thus the achievement of a group
of people who perceived their work in terms of a mission
occasioned by a need to change the worldview or para-
digm prevailing at a particular time. Irrespective of the
area targeted for revolt, whether it was the axiology of
art in a given socio-political situation (Aleksander Woj-
ciechowski), historical tradition (Porebski), European tra-
dition (Stanistawski), or intervention, through art, in the
ideological standards of the day (Rostworowski, Bogucki),
each of them showed an independence of views and imple-
mented his own strategies. From this point of view, their
exhibitions can be described as truly creative works, each
of which had a specific auteur, irrespective of who was re-
sponsible for the layout of the objects within the exhibition
space. If, then, we refer to the curator as the creator of
the exhibition, we mean not the person who designed its
architecture and devised the technical solutions but rather
the one who decided on its character and meaning. The
role of the designer, if any, was ancillary in these cases. In
most of the examples cited here the curators themselves
arranged the layouts of their exhibitions. Both Rostworow-
ski and Bogucki certainly did. All the exhibitions of Polish
art that Aleksander Wojciechowski prepared abroad were
designed by himself, and the same is true for Stanistawski’s
shows, except for those in Paris (‘Presences Polonaises’)
and Bonn (‘Europa, Europa’). He invited Roman CieSlewicz
to design the former, and used Stanislav Kolibal for the lat-
ter; in this way, each of them entered the exhibition area as
yet another artist rather than the person who was to take
decisions regarding the layout of the ‘exhibition material’.

The curator is not a creative artist?

Similar relations between curators and designers still ope-
rate today. Most exhibition creators organize the space,
and design the layout and the decoration of the exhibition
in the form of guidelines for the architects and techni-
cians. Naturally, this type of purely ‘design-based’ thinking
is never the goal per se; the aim is rather to create such
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z kazdego dzieta sztuki ,,drzemigcego w nim” nieoczy-
wistego potencjatu, a wiec nadanie mu innych znaczen
niz te, ktére mu tradycyjnie przypisywano.

Nowe odczytanie dzieta poprzez sposéb jego ekspo-
nowania jestbowiemréwniez specjalnoscia kuratorska.
Jednak ztoZzonos¢ i specyfika pracy kuratorskiej, a za-
temispecyfikategozawodu, jest nadal niedostatecznie
rozpoznana. Zwigzane jest to w duzym stopniu z nie-
porozumieniami panujacymi wokot definicji wystawy.
Jak to juz zostato wspomniane, pojecie wystawy nadal
wigzane jest bezposrednio z dziatalnoscig projektancka,
czy wrecz designerska. Biorgc pod uwage idgca w ty-
sigce przyktadow praktyke kuratorska na catym swie-
cie oraz uwzgledniajgc konteksty rozmaitych definicji,
mozemy wiec zauwazy¢, ze pod cytowanym powyzej
hastem ,wystawiennictwo”,aw szczegdlnosci w zdaniu
dotyczacym zakresu czynnosci ,,artysty wystawienni-
ka”, mamy zawarty opis tego wszystkiego, czym we-
dtug definicji z Lyonu, takze tu cytowanej, powinna sie
charakteryzowac¢ wystawa. Kurator jest wymieniony
we wspomnianym hasle jako osoba dostarczajaca ,,wy-
stawiennikowi” scenariusz. Mamy tuznéw do czynienia
z pojeciami zaczerpnietymi z dziedziny filmu, cho¢ ku-
rator wystepuje tu jako scenarzysta, a ,wystawiennik”
jako rezyser. Tak jest w istocie, Zze czynnosci zwigza-
ne z przygotowaniem niektérych wystaw przywotuja
poréwnania z procesem tworzenia filmu. W produkcji
filmowej rytm pracy wyznaczaja poszczegoélne etapy
pracy. Jest faza wstepna: pomyst, zarys koncepciji, ,,dra-
binka”, scenariusz; faza przygotowawcza: wybodr autora
zdje¢, scenografa, kostiumografa, aktoréw, tworzenie
scenopisu lub storyboardu oraz robienie dokumenta-
cji; faza produkgiji i realizacji zdjec, czyli czas aktywnej
wspotpracy wszystkich uczestnikéw zaangazowanych
w powstanie dzieta; na koficu faza montazu, opraco-
wania dzwiekowego, zgrania, postprodukcji. Podobne
etapy mozna wyszczegolnic przy pracy nad wystawa.
Tutaj rowniez istnieje faza koncepcyjna ze wszystkimi
kolejnymi czesciami sktadowymi; faza przygotowaw-
cza zwigzana nie tylko z pisaniem scenariusza i projek-
towaniem ekspozyciji, ale i z pozyskiwaniem gotowych
dziet oraz projektowaniem nowych obiektow; wresz-
cie faza produkcyjna oraz finat, kiedy wystawa osigga
swoj ksztatt ostateczny (nawet wowczas, gdy sa w niej
zawarte elementy zmienne). Zaréwno rezyser filmowy,
jak i kurator wystawy postuguja sie talentem i praca
innych. Rezyser wykorzystuje zdolnosci scenarzysty,
autorazdje¢, scenografa, kostiumografa, aktoréw, kom-
pozytoréw, anawet montazystow, oswietlaczyiswoich
asystentow. Wszyscy oni uczestnicza w sposob tworczy
w powstawaniu dzieta, jakim jest film. Kurator wystawy
sam jest autorem scenariusza, a przy jego realizacji ko-
rzysta zaré6wno z gotowych, istniejacych dziet sztuki
orazobiektow nieartystycznych, jakizpowstajacychna
jego zaméwienie dziet sztuki wizualnej, filméw, utworéw

a ‘layout’ of the artworks that would generate a desirable
kind of tension between them, not just at the visual level,
but above all in terms of meaning. In other words, the aim
is to release the latent, often unexpected, potential of
each work of art, i.e. to give it meanings that are entirely
different from those traditionally ascribed to it. Proposing
anew reading of a work of art based on the way it is exhibi-
tedisindeed another specialty of the curatorial profession.

However, the complexity and unique nature of cura-
torial work, and consequently the unique nature of this
profession, remain insufficiently recognized. This is largely
due to the misconceptions surrounding the definition of
an exhibition. As mentioned before, the concept of exhi-
bition is still directly associated with design activity. On
the basis of thousands of examples of curatorial practice
worldwide and the contexts of various definitions, we can
observe that the encyclopaedic entry for ‘Exhibition desi-
gn’ quoted above, and in particular the sentence referring
to the ‘exhibition designer/artist’, contains a description
of all the characteristics prescribed for an exhibition by
the Lyon definition (also quoted herein). In that entry, the
curator is mentioned as the person providing the exhibition
designer with ascript. Here again we are dealing with con-
cepts sourced from the domain of film, though the curator
isfeatured here as the script writer and the designer as the
director. It is indeed the case that the activities involved
in preparing some exhibitions prompt comparisons with
the process of making a film. In film production the rhy-
thm of work is determined by the successive stages of the
process. There is the initial phase: the idea, exposition of
the concept, scene breakdown, and script; the preparato-
ry phase: selection of the cinematographer, set designer,
costume designer, and actors, preparation of the shooting
script or storyboard, and documentation; the production
and shooting phase, i.e. the time of active cooperation
between all the participants engaged in making the film;
and the final phase, involving editing, sound editing, and
syncing, i.e. post-production. Similar stages can be iden-
tified in work on an exhibition. There is a concept phase
here as well, with all the components identified above;
a preparatory phase involving —in addition to writing the
script and designing the exhibition — obtaining existing
works of art or designing new objects; a production pha-
se; and the ‘finale’ when the exhibition is given its final
shape (even if it contains mutable elements). Both the film
director and the exhibition curator use the talent and work
of others. The director employs the abilities of the script
writer, the cinematographer, the set designer, the costume
designer, the actors, the composers, and even the editors,
the lighting assistants, and his own personal assistants.
All of these people have a creative part in the making of
the work of art that is a film. The exhibition curator is the
author of the script, in which he uses both existing works
of art and non-artistic objects as well as works created to
commission by visual artists, filmmakers, composers or

muzycznych czy performanséw, a takze z pracy projek-
tantow architektury i jej elementéw sktadowych wiacz-
nie z elementami scenograficznymi. Dzisiaj to kurator,
a nie ,,wystawiennik”, rezyseruje obecnos¢ zwiedzaja-
cego w przestrzeni ekspozycyjnej, ustala jej podziaty,
wymysla dukty narracyjne, buduje nastrdj i decyduje
o pozycji wszystkich obiektow w taki sposdb, aby wpro-
wadzi¢ je w stan ,,dialogu”. Zaréwno wiec rezyser, jak
ikuratorzmierzajg do uzyskania niematerialnej,,wartosci
dodanej”, ktora pozwalanauznanie wynikdéwich pracy za
spojne dzieto. Obajwiec sa twoércami, choc tylkojednemu
znich, rezyserowi, przystuguje to miano nie tylko w $wie-
tle przepisow prawa i w rozumieniu potocznym, ale na-
wet w szerokich kregach artystycznych. Wydaje sie, ze
takie podejscie znajduje swoje uzasadnienie zaréwno
w spotecznym braku wiedzy na temat specyfiki pracy
kuratora wystawy, jak i w niedawno uksztattowanym
obyczajuingerowaniarozmaitych os6b w przestrzen eks-
pozycyjng—czy bedatoingerencjedyrektorskie, zapedy
cenzorskie czy interwencje chuliganskie.

Jesliprzyjac, zetworcatoten, kto kreuje nowarzeczy-
wistoscintelektualnai duchowga przez dziatania w sferze
wizualnej, dzwigkowej, a nawet czysto sytuacyjnej, to
autor wystawy w petni zastuguje na to miano, podobnie
jak wynik jego dziatan zastuguje na miano dzieta, ktére
powinno by¢ chronione prawem autorskim. W wiekszosci
krajow Europy jakakolwiek interwencja w tkanke wysta-
wy jestrozpatrywanaprzez sad jako naruszenieintegral-
noscidzieta. W Polsce, w Swietle tego prawa, naruszenie
w jakiejkolwiek formie integralnosciautorskiego utwo-
ru—czy bedzieto obraz, rzezba, wiersz czy film—podlega
restrykcjom prawnym. Autorowi podziurawionego obra-
zu przystuguje odszkodowanie bez procesu sadowego;
wystarczy opinia rzeczoznawcow. Dotyczy to kazdego
dzieta oprocz wystawy, chociaz w kontrakcie kuratora
zawarty jest punkt dotyczacy sprzedazy praw autorskich
i autorskich praw majatkowych do catoksztattu Swiad-
czonej przez niego pracy. Co ciekawsze, taki kontrakt
mazwykle posta¢ wtasnie umowy o dzieto. Istnieja wiec
jakies$ prawa autorskie, ktore kurator sprzedaje zamawia-
jacemu, ale w Swietle tego samego prawa efekt jego pra-
cy nie jest uznawany za dzieto, a wiec nie jest chroniony
prawem. Autorowi wystawy, z ktorej ktos zdjat dzieto
lub je przemiescit, przystuguje dotyczace wszystkich
obywateli prawo wszczecia procesu o naruszenie dobr
osobistych, przy czym musi on sam te dobra wskaza¢
iudowodnié, jakie straty ponidst z tytutu ich naruszenia.
W praktyce nie ma zadnych szans na wygranie takiego
procesu nie tylko dlatego, ze w gruncie rzeczy pojecie
straty jest w tym wypadkuniewymierne, lecz takze dla-
tego, ze polskie sady beda w takich sprawach bezradne
tak dtugo, jak dtugo zawdd kuratora nie znajdzie si¢ na
liscie zawodow twérczych. Na razie tam nie figuruje.

Anda Rottenberg, historyczka sztuki, kuratorka sztuki
i publicystka. W latach 1993-2001 dyrektorka Panstwo-
wej Galerii Sztuki Zacheta w Warszawie

performance artists, and furthermore the work of the de-
signers of architectural and scenographic elements. Today
it is the curator rather than the exhibition designer who
directs the presence of the viewer within the exhibition
space, defines its divisions, devises the narrative paths,
builds up the mood and decides on the positioning of all
the objects in a manner that will put them in ‘a state of
dialogue’. Thus both the director and the curator aim to
attain anintangible ‘added value’ that will make it possible
torecognize theresult of their effort as a coherent work of
art. Consequently, both are creative artists, though only
one of them —the film director —is entitled to this designa-
tion, not just in the eyes of the law and common opinion,
but even in wide artistic circles. This approach seems to
be grounded both in society’s lack of knowledge of the
specific nature of the curator’s work and in the recently
developed custom of interventions in the exhibition space
undertaken by a wide range of individuals —whether it be
the institution’s director, a censor, or a hooligan.

If one were to assume that a creative artist is one who
creates a new intellectual and spiritual reality through
activities in the visual, audio and even purely situational
spheres, then the author of an exhibition fully deserves this
designation, just as the resultant product of his activities
deserves to be considered a work of art which should be
protected by copyright. In most European countries any
interference with the physical fabric of an exhibition is
tried by courts as a violation of the integrity of a work of
art. In Poland, under copyright law, violating the integrity
of a creative work —whether it be a painting, a sculpture,
apoem orafilm—is subject to legal sanctions. An artist in
whose painting someone has made holes is entitled to da-
mages without the need for litigation: all that is required is
an expert’s opinion. This applies to any work of art, except
for an exhibition, even though a curator’s contract includes
a clause regulating the sale of copyright in all of the work
that he performs and provides. Even more interestingly,
such a contract is usually drafted as an agreement to create
a specific complete work, a predefined type of contract
in Polish civil law. There is, then, some form of copyright
thatthe curatoris selling to the other party but in the light
of the same law the result of his work is not considered
acomplete work, and thus he is not protected by law. The
curator of an exhibition from which someone has removed
or transferred an exhibit has —as do all citizens — the right
to sue for the infringement of his personality rights. Ho-
wever, he is required to identify those rights himself and
demonstrate what loss he has suffered as a result of their
infringement. In practice, he has no chance of winning such
a case, not just because the loss is unquantifiable in such
matters but also because Polish courts will be helpless in
such cases as long as the profession of curator is not inc-
luded inthe list of creative professions. As of now, itis not.

Anda Rottenberg, art historian, critic, art curator, and wri-
ter. Between 1993 and 2001 Director of the Zacheta State
Gallery of Art in Warsaw

Interpretacje 2018

w
(U]



Konrad Swinarski podczas rezyserowania spek '
»Historia od poczatku” Jerzego Wittlina, 1962 rok;

© Zygmunt Januszewski/ TVP / East News

Swinarski
o sobie

Agnieszka Markowska

Swinarski o sobie, rezyserii i teatrze.
Wywiad nieprzeprowadzony*

Droga, ktora ostatecznie doprowadzita Pana na deski
teatru, byta dtuga i zawita.

Czterokrotnie w moim zyciu zmieniatem szkote pla-
styczna. Moja wedrowke zaczatem w Katowicach.
W miedzyczasie zahaczytem takze o szkote filmowa.
Dopiero potem wstapitem do szkoty rezyserskiej w War-
szawie i ukoriczytem ja w 1954 roku.

Juzrok pozniej, w1955, wyjezdza Pan do Berliner Ensem-
bleiwramach stypendiumtowarzyszy Panjako asystent
Bertoltowi Brechtowi.

Zdarzyto sie to w niezwykle odpowiednim momencie,
bo bytem wtasnie w ostatniej fazie studiow, anawet po
tzw. warsztacie rezyserskim, notabene -z ,,Karabinow
matki Carrar”. Jechatem zaangazowany jako asystent
do ,,Zycia Galileusza”. Ale rzeczywisto$¢ lubi robié nie-
spodzianki. Okazato si¢ wiec, ze u Brechta, ktory byt
zdecydowanym przeciwnikiem wszelkiej specjalizacji
w organizowaniu roboty teatralnej, funkcja asystenta
taczyta duzo nieoczekiwanych réznych obowigzkow,
wsrdd ktdérych pisanie na maszynie jakichs ogromnych
sprawozdan z posiedzen teatru nalezato do zupetnych
drobnostek. A wszystko to w mysl czesto przez Brechta
powtarzanej maksymy: ,,W tych czasach cztowiek sam
jest managerem wtasnego szczescia”.

Dlaczego akurat teatr?

Od wczesnych latinteresowatem sie teatrem. Tylko nie
od poczatku wiedziatem, co w nimbede robic. Nascenie
czuje si¢ pewnie, mam zawsze mozliwos¢ interwencji.
Mysle, iz teatr, poprzez zmystowa obecnos$¢ w nim zy-
wego cztowieka, odpowiada mojemu temperamentowi
praktyka, a nie teoretyka. Ale kiedys chciatem zostac
filmowcem.

Miat Pan swdj czas w telewizji.

Dla mnie praca w telewizji to po prostu okazja do wy-
probowania matych form, okazja do tego typu etiudy
rezyserskiej. Widze tu wiec pole do eksperymentu,
nie przeceniajac jednak bynajmniej znaczenia czysto

Swinarski
about himself

Swinarski about himself, directing and theatre.
A never-held interview*

The path that brought you to theatre was long and
winding.

I have changed art schools four times in my life. My jour-
ney began in Katowice. In the meantime, | also popped
up at film school. Then | went on to study at the school
of directing in Warsaw that | graduated from in 1954.

The following year (1955) you won a scholarship and left
for the Berliner Ensemble to assist Bertolt Brecht.

It was perfect timing because it was the final stage of
my studies and have completed the so-called directing
workshop on “Karabiny matki Carrar.” | went there to
work as an assistant for “Life of Galileo.” The reality likes
to surprise you, though. It turned out that, with Brecht,
who definitely opposed any specialization in managing
theatre work, the role of an assistant brought a variety
of duties together, with writing some lengthy reports
on theatre meetings being just a trifle. All of that was
to reflect the saying Brecht would repeat quite frequ-
ently: “These days, the human is the manager of their
own happiness.”

Why theatre?

I have beeninterested in theatre from very early on. Inthe
beginning, however, | didn’t know what | could do there
specifically. On stage, | feel confident as | am always free
tointervene. | think that, with the sensual presence of the
humaninit, theatre corresponds to my practical temper,
as opposed to the temper typical of theoreticians. | used
to want to be a filmmaker, though.

You have also worked with television.

Working with television lets me test small forms; it’s an
opportunity to produce directorial etudes. For this re-
ason, | see it as an opportunity to experiment; however,
I do not overestimate the technological means of expres-
sion provided by television, since, in my opinion, their
scope is rather limited.
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technicznych srodkéw wyrazu, ktérymi dysponuje te-
lewizjaw stosunku do teatru, gdyz zakres ich jest, moim
zdaniem, raczej ograniczony.

Nie obawia sie Pan, ze widownia bedzie czesciej zosta-
wata w domu, przed ekranem, chcac zobaczy¢ spektakl
w teatrze telewizji, a nie w tym zywym?

Nie mam takich mysli. Tworzy sie wiele filméw o zwie-
rzetach, a nie zauwazytem, by miato to wptyw na za-
mykanie ogrodow zoologicznych. Widzidzie do teatru,
zeby aktora ,pomacac”, zobaczy¢, jak si¢ usmiechnie,
jak sie potknie, jak zajgknie... Ale musze zaznaczyc, ze
zawsze gdy robie sztuke w telewizji, jestem w koricu
zawiedziony, ze nie byt to teatr, nie byt to film.

Czym wiec jest dla Pana rezyseria?

Rezyseria to, podobnie jak poezja, profesja trudna do
zdefiniowania. O wszystkim decyduje, corezyser mado
powiedzenia, bo jednak celem jest wyrazenie takiego,
a nie innego stosunku do rzeczywistosci. Rzemiosto
jest sprawg wtorna, drugorzedna. Jesli juz koniecznie
musiatbym sie zastanawia¢ nad moja koncepcja rezy-
serii, przyjatbym poglad, iz jest to opowiadanie, przed-
stawienie pewnych zdarzen scenicznych przy pomocy
aktorow. Rezyseria bez mozliwosci interpretacji ma-
teriatu literackiego prawdopodobnie w ogdle by mnie
nie interesowata.

Interpretacje, te w Pana wykonaniu, czesto s zaskaku-
jace, dziwne, zdarza sie, ze niezrozumiate.

Czasami probuje by¢ lojalny wobec autora. Czasem
potrafie by¢ wierny autorowi, az do zdemaskowania
i skompromitowania go. W koncu jedyng zasada, ktéra
sie kieruje, jest wierno$¢ wobec zmiennosci wiasnego
myslenia. Nie mam nadziei zbawiaé anileczy¢ §wiata, jak
wielu, przy pomocy gotowej recepty teatralnej. Wypo-
wiadam sie we wtasnym imieniu poprzez zrealizowanie
mysli autora sztuki. Uwazam, ze dwa tysigce lat mysli
ludzkiej, zawartej w literaturze teatralnej, to na pew-
no wiecej niz najwspanialszy pomyst jednego rezysera.
A zmiany, ktérych dokonuje w sztuce, nie s3 po to, by
zmieniac koncepcje autora, tylko po to, zeby utatwic
zrozumienie jej publicznosci.

Jak wygladazawdd rezysera w wykonaniu Konrada Swi-
narskiego? Co jest dla Pana wazne?

Prdbuje jako rezyser by¢ niezalezny od przedsiebior-
stwa, jakim jest teatr. Wybieram sztuke, ktéra mnie
interesuje. Nastepnie wybieram teatr, w ktorym widze
zespo6tiwarunki odpowiednie do realizacji danej sztuki.
Natomiast podczas wykonywania obowiazkéw rezy-
serskich na prébach czuje i reaguje podobnie jak widz

Are you not concerned that your audience will stay home,
in front of their TV sets, preferring to watch television
shows rather than going to theatres?

I do not think this way. Many films are made about ani-
mals, and yet | haven’t seen this result in closing any zoos.
Audiences visit theatre houses to ‘touch’ the actor, see
them smile and stumble or slip... | admit that whenever
I direct a show for television, | am disappointed to see it
is neither a theatrical show nor a film.

What is directing in your view?

Just as poetry, directing is hard to define. The key thing
is what the director has to say, with their goal being to
express their relationship with the reality. The practical
skills are of the secondary nature. If you ask me to re-
flect upon my concept of directing, then | would take the
view thatitis about telling, or representing, certain stage
events by means of actors. | would not be interested in
directing if it was not for the possibility to interpret li-
terary material.

Your interpretations are often surprising, strange and
incomprehensible.

Sometimes, | seek to be faithful to the author. Sometimes,
I can be faithful to the point of exposing and compro-
mising them. After all, the only principle | follow is to
be faithful to the changeability of one’s own thinking.
I do not hope, as many do, to save or heal the world with
aready-made theatrical recipe. | speak on my own behalf
by executing authors’ thoughts. | believe that the two
thousand years of human thought contained in dramatic
literature offers more than the most wonderful ideas of
asingle director. And then the changes | make in my plays
are notto alter authors’ concepts but to help the audience
understand them.

What is the directing profession like as pursued by Konrad
Swinarski? What is important to you?

As adirector, | seek to be independent from the enterpri-
se that any theatre is. First, | pick a play | am interested
in. Then | choose a theatre house that in my view offers
agroup and proper conditions to produce my show. While
carrying out my directorial duties at rehearsals, | feel and
respond just as the audience does during shows. After
all, my views are similar to those of many other people,
some of whom have interests akin to mine. After all, lam
willy-nilly just a limited part of this society.

What problems do you face as a director in Polish theatre?

The biggest difficulty is its inadequate repertoire. | have
waited many years to see a play written by a Polish author.

w czasie przedstawienia. Moje poglady na $wiat s3 prze-
ciez zblizone do pogladow wielu innych ludzi i pewna
ilos¢ osdb interesuje to samo co mnie. Chcac nie chcac,
jestem przeciez tg organiczng czstka spoteczenstwa.

Z jakimi problemami jako rezyser spotyka si¢ Pan w pol-
skim teatrze?

Najwieksza trudnosciajest brak repertuaru. Tylelat cze-
katem na dobra sztuke polskiego autora. Uwazam, ze za-
wod rezyseraw Polsce jest zawodem wyolbrzymionym
zaprzyczyng kompletnego braku literatury dramatycz-
nej. W zwigzku ztym wymaga sie unas od rezysera, zeby
nadawat przedstawieniu charakter, ktory zawsze dotad
byt nadawany przez autoraiprzez aktoréw. Dodatkowo
formateatrow jest przestarzata. Statos¢ zespotow. Trze-
ba przystosowac literature do zespotow.

JakwiecwygladaPana pracazaktorami? Znany jest Pan
z dawania artystom duzej swobody, jednak konflikt na
linii aktor —rezyser wydaje sie nie do unikniecia.

Konflikt ten istniatl, istnieje, bedzie istniat i powinien
istnie¢. Ale powinien istnie¢ w sposéb, ktéry ma jakis
sens. Jedni chca czegos innego i drudzy chca czegosin-
nego. Rezyser musi by¢ zty, bo ma wymagania — buduje
catos¢, aktor zas buduje czes¢. Te dwie drogi nie zawsze
sie schodza. Lubi¢ mie¢ odmienne od aktoréw zdanie
i bardzo chetnie przyjmuje od aktoréw propozycje —
oczywiscie w trakcieroboty, a nie na prébie generalne;j.
Natomiast problem tkwi w tym, ze wigkszos¢ aktorow
ma pomyst na wystep, nie na role; zalezy im na tym, by
wystapic, a nie —zagrac. | tylko ci najlepsi graja, bo gra
u nich jest organiczna.

Czy co$ daje Panuw tym zawodzie poczucie spetnienia?

Satysfakcje mam wtedy, gdy wnosze co$ do przedsta-
wieniaigdy aktorzy co$ wnosza, po prostu przez dysku-
sje odkrywamy rzeczy nowe. To mi si¢ wydaje najwspa-
nialsza rzecza w teatrze, poniewaz moja przyjemnos¢
to praca, wspétpraca wtasciwie, to wspéttworzenie
z grupg ludzi, ktora jest zaangazowana i ktora zmierza
do tego samego celu.

Agnieszka Markowska
doktorantkaw Zaktadzie Kultury Literackiej na Wydziale
Filologicznym Uniwersytetu Slgskiego

*Wywiad powstat w oparciu o wypowiedzi Konrada
Swinarskiego zebrane w ksigzce Konrad Swinarski. Wier-
nosé wobec zmiennosci, red. M. Fik, ). Sieradzki, Warszawa
1988.

| believe that the profession of a director is exaggerated
in Poland because of the complete scarcity of dramatic
literature. As a result, directors are required to impart
their plays with the character that has previously been
given by the author and actors. In addition, the form of
theatres is obsolete. The fixity of theatre groups. Litera-
ture needs to be adapted to the groups.

What is your work with actors like? You are known for
giving ample freedom to the artists you work with, but
conflict between you and the actors seems inevitable.

This conflict has existed, will exist and should exist. But it
should exist in a way that makes some sense. Some want
this, others want that. The director has to be a bad guy
because they pose some requirements — they build the
whole thing, and the actor builds just a part of it. These
two paths do not always converge. | like to differ with
actors in my opinions and | often accept their ideas —
obviously during our work rather than the final rehearsal.
The problem is that the majority of actors have someidea
about their appearance on stage rather than their role;
they care to show themselves rather than to act. It is the
best ones that act because their acting is limited.

What gives you the sense of fulfilment in your profession?

| am satisfied when | contribute something to a play and
when actors contribute to it as well; through discussion,
we just discover new things. It seems to me to be the most
wonderful thing in theatre as | enjoy my work, working
with a group of people who show commitment and pur-
sue the same goal.

Agnieszka Markowska
PhD student at the Department of Literary Culture at the
Faculty of Philology at the University of Silesia

*The interview has been compiled based on Konrad
Swinarski’s statements gathered in the book Konrad
Swinarski. Wierno$¢ wobec zmiennosci, ed. M. Fik, J.
Sieradzki, Warsaw 1988.
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O FESTIWALU
ABOUT THE FESTIVAL

Historia
festiwali Interpretacje

Henryka Wach-Malicka

Pierwszym Interpretacjom towarzyszyty duze nadzieje
iréwnie duzy niepokéj. Docenianoinicjatywe, byto zain-
teresowanie widzéw i dobre przygotowanie organizacyj-
ne.Byty nawet pienigdze (znimizawsze przeciez ktopot),
gwarantowane przez samorzad Katowic, ktory uznat
festiwal za potencjalnie najwiekszg impreze kulturalng
w miescie. Nie byto tylko pewnosci, czy Interpretacje
rzeczywiscie zajma znaczace miejsce w polskim zyciu
teatralnym, czy moze stang si¢ kolejnym (chocby i uda-
nym) przeglagdem spektakli.

Strzat w dziesigtke

Pomyst)acka Sieradzkiego, autorazwycieskiego scena-
riuszanakoncepcjeimprezy, okazat sie strzatem w dzie-
sigtke. Doswiadczony krytyk dostrzegt bowiem luke na
»rynkufestiwalowym”—brak przeglagdunagradzajgcego
(w konsekwenciji: promujgcego) sztuke rezyserii. Ow-
szem, rezyserzy bywali honorowani przy okazji innych
festiwali teatralnych, nie mieli natomiast wiasnej plat-
formy konfrontacjii dyskusji. Stad wzieto sie w oficjalnej
nazwie Interpretacjijasne dookreslenie: Festiwal Sztuki
Rezyserskiej.

Owg3 platforme konfrontacji warto byto stworzy¢
takze z innego powodu. To byt czas (pierwszy festiwal
odbyt sie w 1998 roku), gdy na scene wchodzito kolejne
pokolenie. Zmiana generacyjnaw teatrze nie jest niczym
niezwykiym. Tym jednak razem wejscie mtodych zapo-
wiadato sie burzliwie. Zwigzane byto nie tylko zbuntem
estetycznym, ale i z potrzeba wyraznego i... szybszego
zaprezentowania swojej tozsamosci tworczej w zmienia-
jacej sie rzeczywistosci. Na zaistnienie w teatrze wielu
rezyserow czekato bowiem wtedy latami. Interpretacje
miaty im start utatwic i zwyczajnie otworzy¢ furtke do
konkretnych realizacji. W regulaminie pojawit si¢ waru-
nek: ,,udziat do 15 lat po debiucie”. Dzi$ ten okres moze
wydac sie przesadnie dtugi, wtedy realia byty znacznie
mniej przychylne mtodym twércom. Nie byt to jednak
festiwal debiutéw; potencjalni jego laureaci musieli si¢
wykaza¢ juz jakims interesujagcym dorobkiem.

Uznani, spetnieni i docenieni
Zatozenia programowe Interpretacji spetnity sie nie-

mal w stu procentach. Nie bez wsparcia juroréw, kto-
rzy co roku wytaniali z grupy finalistow naprawde silng

History of the
Interpretations Festival

The first edition of the Interpretations came with high
hopes and just as much concern. However, the idea had
been appreciated, the audience had showed great inte-
rest and the festival had been well organized. The Inter-
pretations were supported with the funds of the City of
Katowice (which always comes with the obvious trouble),
which believed the Festival could become one of city’s
largest cultural events. Whether Interpretations would
eventually play a major role in the Polish theatrical life or
become just another review of performances, successful
or not, was not certain then.

Spot on

The idea by Jacek Sieradzki, the author of the winning
script for the event concept, proved to be a hit. The acc-
laimed critic spot a gap in the festival market —there was
no review that would recognize and thus promote the-
atre directing. The directors have been awarded on the
occasion of other theatre festivals; however, they had no
dedicated platform for confrontations and discussions.
Hence the part of the official name of the Interpretations:
The Art of Directing Festival.

It was worth establishing this platform for yet another
reason. The time of the first festival (1998) coincided with
another generation coming on stage. Generational chan-
ges in theatre are nothing out of ordinary. That time, ho-
wever, the emergence of the young generation promised
to be stormy. Not only was it about an aesthetic rebellion,
but also the need to clearly and urgently present the cre-
ative identity in an evolving reality. After all, many direc-
tors had looked forward to entering the stage for many
years. The Interpretations were designed to help them
gain traction and come to work on specific projects. The
rules included the following condition: “participation only
for the directors debuting up to 15 years before.” Today,
this period may appear overly long, but at that time, the
realities were much less favourable to young directors.
However, that was not a debut festival; the directors were
required to demonstrate interesting achievements.

Recognized, successful and valued
The programming assumptions of the Interpretations

have been almost completely fulfilled. Not without
the support from the judges, who would annually pick
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osobowos¢. Patrzac na liste laureatow Lauru Konrada,
nie sposob nie zauwazy¢, ze znakomita wigkszos¢ znich
to dzi$ tworcy uznani, spetnieni i docenieni. Réwnie
cenna, jak nagroda, okazata si¢ mozliwos¢ dyskusji po-
czatkujacychrezyseréw z mistrzami, ktérych spektakle
pokazywano poza konkursem. Bywato w tych rozmo-
wach tagodnie, bywato i gorgco, zawsze — inspirujgco.
Takze dla widzéw. P6zniejsza kilkuletnia rezygnacja
z ,kryterium wiekowego” nie obnizyta poziomu arty-
stycznego, ale na pewno zmniejszyta znaczenie Lauru
Konrada, jako nagrody promujacej oryginalng twérczos¢
miodych realizatoréw.

Zielone Swiatto zapality dla nich juz pierwsze Inter-
pretacje, zapamietane chocby jako uzupetniajace sie,
ajednoczesnie kompletnie rdzne, realizacje sceniczne:
Jerzego Jarockiego i Anny Augustynowicz. On—mistrz,
ona- pierwsza laureatka Lauru Konrada. On z przejmu-
jacym emocjonalnie spektaklem ,,Ptatonow. Akt po-
miniety” wg Antoniego Czechowa. Ona z nowatorska,
bulwersujaca (naowe czasy!), ostra w formie i widzeniu
rzeczywistosci, inscenizacja tekstu Wernera Schwaba
»Mojawatroba jest bez sensu albo zagtada ludu”, przy-
jetaprzezwidzow zzaskoczeniem, cho¢inieskrywanym
entuzjazmem. Nie ma potrzeby dywagowa¢ na temat
pozniejszych osiggnie¢ Anny Augustynowicz, jednej
z prekursorek zmian estetycznych i interpretacyjnych
w polskim teatrze ostatniego dwudziestolecia. War-
to natomiast dodaé, ze na jej spektakl swoj gltos oddat
m.in.Krystian Lupa, ktorego genialny ,,Immanuel Kant”
Thomasa Bernharda pokazywany byt natym samym fe-
stiwalu w ramach prezentacji mistrzowskich.

Festiwal nie przypadkiem ma w nazwie stowo ,,In-
terpretacje”, bo to klucz do wielu prezentowanych
w Katowicach inscenizacji. Rzemiosto rzecz jasna za-
wsze w cenie, ale miarg talentu rezyserskiego pozostaje
umiejetnos¢ wiasnego, oryginalnego czytania tekstu.
Niekoniecznie klasycznego, cho¢ w historii zmagan
o Laur Konrada wtasnie sceniczne dyskusje z klasyka
wywotywaty zazarte spory.

Z perspektywy czasu wydaje sie, ze wszyscy zwy-
ciezcy Ogolnopolskiego Festiwalu Sztuki Rezyserskiej
pozostalijednak wierni charakterowi pisma, jakizapre-
zentowali w naszym konkursie na poczatku (lub prawie
na poczatku) drogi twérczej.

Najbardziej chyba ,,oprotestowana” bohaterkga tych
zmagan byta Maja Kleczewska i jej Laur Konrada za re-
zyserie spektaklu ,Woyzeck” Georga Biichnera. Zarzu-
cano jejmanipulowanie tekstem, nachalneinkrustowa-
nie spektaklu odnosnikamido popkulturyiprzesycenie
go brutalnoscia. Doktadnie tych samych argumentow
uzyli... obroncy rezyserki, twierdzacy, ze umiejetnie
odswiezyta tekst, zaskakujaco powiazata go ze wspot-
czesnoscigi nie cofneta sie przed dosadnym pokazaniem
»piekta ludzkiej egzystencji”.

a strong personality from amongst the finalists. A look at
the list of the Conrad Laurel winners shows that the vast
majority of them are now recognized, successful and hi-
ghly valued artists. What has been just asimportant as the
award itself is the opportunity for discussions between
young directors and masters, whose shows were staged
outside of the competition. Some of the conversations
went easy, others —not quite so. All, however, have been
inspiring, including for the audience. The resignation from
the ‘age criterion’ did not compromise the artistic quali-
ty, yet it has definitely decreased the significance of the
Conrad Laurel as an award that promotes the original work
by young directors.

The green light for them came with the original edition
of the Interpretations, associated with the shows directed
by: Jerzy Jarocki and Anna Augustynowicz, at the same
time complementary and completely different. He was the
master, she was the first winner of the Conrad Laurel. He
presented the emotionally touching show ‘Ptatonow. Akt
pominiety’ based on Anton Chekhov. She staged a fresh
and (at the time) upsetting show with a harsh form and
view of reality based on Werner Schwab’s “Volksvernich-
tung oder Meine Leberist sinnlos.” The audience was sur-
prised and clearly enthusiastic. There is no need to digress
on the ensuing work by Anna Augustynowicz, one of the
precursors of the aesthetic and interpretative changes
in the Polish theatre of the past twenty years. It is worth
adding that one of the judges who supported her show
was Krystian Lupa, whose outstanding ‘Immanuel Kant’
based on Thomas Bernhard was presented at the same
festival as one of the master shows.

It has not been an accident that the Festival’s name
includes ‘Interpretations’, since this is the key to many
shows staged in Katowice. The craftsmanship is always
valued highly, but the skill of directing shall be measured
primarily against the capability of reading texts in a way
that is original and personal. These do not necessarily
need to be classical pieces, though the biggest disputes in
the history of the competition for the Conrad Laurel were
stirred by the stage debates with the classics.

In retrospect, it seems that all winners of the National
Art of Directing Festival have remained faithful to the
nature of their directing that they have presented in our
competition at the onset, or almost in the beginning, of
their creative journeys.

Probably the most contested heroine of the compe-
tition has been Maja Kleczewska and her Conrad Laurel for
the show ‘Woyzeck’ by Georg Biichner. She was accused
of manipulating the text, ostentatiously peppering it with
pop cultural references and filling it with brutality. The
same arguments were used by... her supporters, claiming
that she skilfully refreshed the text, surprisingly linked it
to the present and did not stop at showing “the hell of
human existence.”

Podobne dyskusje, cho¢juzzogromng przewaga po-
chwat, wywotat Krzysztof Warlikowski i jego Laur Kon-
rada za pamietng, wstrzasajaca inscenizacje ,,Oczysz-
czonych” Sarah Kane. Rezyser byt juz wtedy na linii
wznoszacej, udziat w Interpretacjach traktowat jednak
powaznie, upatrujgc w nich, jak podkreslat w wywiadach,
szansy dlatwoércow majacych odwage méwic wiasnym,
teatralnym jezykiem. | miat racje — wielu widzom wita-
$nietojego niezwykte przedstawienie zapadto gteboko
w pamiec.

Entuzjastycznie przyjeto natomiast w Katowicach
zwyciestwo ,,Sprawy Dantona” Stanistawy Przybyszew-
skiej w rezyserii Jana Klaty, skadinad czestego finalisty
Interpretacji. Chwalono go—iwtawachjury,inawidow-
ni—zaksztattinscenizacji, prace zzespotem aktorskim,
tworcze podejscie do pierwowzoru literackiego i nieby-
watg temperature emocjonalng spektakliu.

Co ciekawe, emocjonalna wiez z odbiorcami byta
chyba jednym z podstawowych, cho¢ nigdy i nigdzie
niezapisanych, kryteriéw przyznawania Lauru Konrada.

Utytutowani klasycy

Wystarczy przypomnie¢ nagrode dla Mariusza Grzegorz-
ka za rezyserie spektaklu ,Blask zycia” Rebeki Gilman,
spektaklu zrealizowanego do bélu tradycyjnymi meto-
dami, ale tak balansujacego nakrawedzi odpornosci psy-
chicznej widza, ze momentami trudnego do uniesienia.
Albo autorski spektakl Przemystawa Wojcieszka ,,Made
in Poland” (znakomicie sprawdzajacego si¢ w nietypowe;j
scenerii Szybu Wilson), ktéry przez wtopienie go w co-
dziennos¢ (dostown3) gérniczego osiedla ,, kupit” pu-
blicznos¢, zanim padty pierwsze aktorskie kwestie! Czy
wreszcie pozornie skromny, bo oparty przede wszystkim
naprecyzyjnej grze aktoréw, spektakl lwony Kempy ,,Pa-
kujemy manatki” Hanocha Levina, w ktorym rezyserka
przy minimum scenicznej wystawnosci potrafita wykrze-
sac¢ zwidzé6w maksimum prawdziwego wzruszenia.

Laureaci Lauru Konrada — takze: Grzegorz Jarzyna,
Remigiusz Brzyk (dwukrotnie!), Wojciech Smarzowski,
Radostaw Rychcik, Marcin Liber czy Monika Strzepka—
to dzis znani rezyserzy teatralni, filmowi i telewizyjni.
Niektorzy s3 (byli) dyrektoramibadz wyktadowcami aka-
demickimi. Wszyscy odnalezli swoje miejsce w teatrze,
najczesciej nie spoczywaja jednak na (nomem omen)
laurach. Przez te dwadziescia lat zmienili si¢ wprawdzie
z ,poczatkujacych zdolnych” w ,,utytutowanych klasy-
kow”, ale na swéj sposdb pozostaja niepokorni i poszu-
kujacy. Kto dotgczy do tego grona w tym roku?

Henryka Wach-Malicka
dziennikarka, krytyczka teatralna

Similar debates, marked primarily by praise, were stir-
red by Krzysztof Warlikowski and his Conrad Laurel for
the shocking staging of Sarah Kane’s “Cleansed.” At the
time, the director was gaining traction, yet he took his
participation in “Interpretations” seriously on the belief
that the Festival, as he pointed out in interviews, is an
opportunity for bold artists to speak their own dramatic
language. He was right, and his unusual performance sank
deep into the memory of many viewers.

Stanistawa Przybyszewska’s “Sprawa Dantona” direc-
ted by JanKlata, a frequent finalist of the Interpretations,
was received with true enthusiasm. He was praised by
the jury and the audience, alike, for his excellent work
with actors, his creative approach to the literary proto-
type and the outstanding emotional temperature of the
performance.

Interestingly enough, the emotional bond with the
audience has likely been one of the fundamental criteria
in awarding the Conrad Laurel, although it has never been
put down in writing.

Awarded classics

One of the winners of the Conrad Laurel has been Ma-
riusz Grzegorzek, the director of the show “The Glory
of Living,” a play painstakingly executed with traditional
means and yet testing the boundaries of viewer’s mental
resistance to the pointitis hard to bear at times. Another
winner was Przemystaw Wojcieszek and his “Made in Po-
land” (a perfect fit for the unique setting of Szyb Wilsona),
which, setin the everyday life of a mining housing estate,
‘bought’ the audience before the actors came to deliver
some of their first lines. The third noteworthy winneris the
seemingly modest play based primarily on precise acting,
namely Hanoch Levin’s “We’re Leaving” directed by Iwona
Kempa, who used the bare minimum of stage means to
make the audience experience the maximum of emotions.

Other winners of the Conrad Laurel have been: Grze-
gorz Jarzyna, Remigiusz Brzyk (twice!), Wojciech Sma-
rzowski, Radostaw Rychcik, Marcin Liber and Monika
Strzepka, now all of them acknowledged theatre, film
and TV directors. Some have been theatre directors or
academic professors. All of them found their place in
theatre, but they do not rest on their... well... laurels. For
these twenty years, they turned from ‘gifted beginners’
to ‘award-winning classics’, but they continue their re-
bellious quest. Who is going to join this group this year?

Henryka Wach-Malicka
Journalist and theatre critic
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LAUREACI INTERPRETAC]I

1998

Anna Augustynowicz za rezyserie przedstawienia
»Mojawatrobajestbez sensu” Wernera Schwaba w Te-
atrze Wspotczesnym w Szczecinie

1999

Grzegorz Jarzyna za dwie inscenizacje tekstow Witolda
Gombrowicza: ,Iwony, ksiezniczki Burgunda” w Starym
Teatrze w Krakowie i ,,Historii” w Teatrze Telewizji

2001

Remigiusz Brzyk za rezyserie przedstawienia ,,Cza-
rownice z Salem” Arthura Millera w Teatrze im. Jaracza
w todzi

2002
Wojciech Smarzowskizarezyserie spektaklu, Kuracja”
Jacka Gtebskiego w Teatrze Telewizji

2003

Krzysztof Warlikowski zarezyserie spektaklu ,,Oczysz-
czeni” Sarah Kane w Teatrze Rozmaitos$ci w Warszawie/
Teatrze Wspotczesnym we Wroclawiu

2005

Przemystaw Wojcieszek za rezyserie autorskiego
przedstawienia ,,Made in Poland” w Teatrze im. Mod-
rzejewskiej w Legnicy

2006

Maja Kleczewska za rezyserie spektaklu ,,Woyzeck”
Georga Biichnera w Teatrze im. Bogustawskiego
w Kaliszu

2007
Mariusz Grzegorzek za rezyserie spektaklu ,,Blask zy-
cia” Rebeki Gilman w Teatrze im. Jaracza w todzi

WINNERS OF THE INTERPRETATIONS

1998

Anna Augustynowicz for directing the play “Moja wa-
troba jest bez sensu” by Werner Schwab at Teatr Wspot-
czesny in Szczecin

1999

Grzegorz Jarzyna for staging Witold Gombrowicz’s dra-
mas: “lwona, ksiezniczka Burgunda” at the National Stary
Theatre in Krakéw and “Historia” at Teatr Telewizji

2001
Remigiusz Brzyk for directing the play “Czarownice z Sa-
lem” by Arthur Miller at the Stefan Jaracz Theatre in £6dZ

2002
Wojciech Smarzowski for directing the play “Kuracja” by
Jacek Gtebski at Teatr Telewizji

2003

Krzysztof Warlikowski for directing the play “Oczyszcze-
ni” by Sarah Kane at Teatr Rozmaitosci in Warsaw/Teatr
Wspodtczesny in Wroctaw

2005
Przemystaw Wojcieszek for directing his own play “Made
in Poland” at the Modrzejewska Theatre in Legnica

2006
Maja Kleczewska for directing the play “Woyzeck” by
Georg Biichner at the Wojciech Bogustawski Theatre in
Kalisz

2007
Mariusz Grzegorzek for directing the play “Blask zycia”
by Rebeka Gilman at the Stefan Jaracz Theatre in £6dz

2008
Iwona Kempazarezyserie spektaklu ,,Pakujemy manat-
ki” Hanocha Levina w Teatrze im. Horzycy w Toruniu

2009

Jan Klata za rezyserie spektaklu ,,Sprawa Dantona”
Stanistawy Przybyszewskiej w Teatrze Polskim we
Wroctawiu

201

Radostaw Rychcik za rezyserie spektaklu ,,tysek z po-
ktadu ldy” Gustawa Morcinka w Teatrze Dramatycznym
im. Szaniawskiego w Watbrzychu

2012

Marcin Liber za rezyserie spektaklu 11l Furie” Sylwii
Chutnik, Magdy Fertaczi Matgorzaty Sikorskiej-Misz-
czuk w Teatrze im. Modrzejewskiej w Legnicy

2013

Monika Strzepka za rezyserie spektaklu ,,W imi¢ Jaku-
ba S.” Pawta Demirskiego w Teatrze Dramatycznym
w Warszawie

2014

Remigiusz Brzyk za rezyserig spektaklu , Kor, kobie-
tai kanarek” Tomasza Spiewaka w Teatrze Zagtebia
w Sosnowcu

2015

Maja Kleczewska za rezyserig spektaklu ,,Dybuk” wg
dramatu Szymona Anskiego w Teatrze Zydowskim
w Warszawie

2016

Janusz Oprynski za rezyserie spektaklu ,,Punkt Zero:
taskawe” wg Jonathana Littela i Wasilija Grossmana
w Teatrze Provisorium w Lublinie

2008
Iwona Kempa for directing the play “Pakujemy manatki”
by Hanoch Levin at the Wilam Horzyca Theatre in Torun

2009
Jan Klata for directing the play “Sprawa Dantona” by Sta-
nistawa Przybyszewska at the Polski Theatre in Wroctaw

2011

Radostaw Rychcik for directing the play “tysek z poktadu
Idy” by Gustaw Morcinek at the Jerzy Szaniawski Drama
Theatre in Watbrzych

2012

Marcin Liber for directing the play “lll Furie” by Sylwia
Chutnik, Magda Fertacz and Matgorzata Sikorska-Misz-
czuk at the Modrzejewska Theatre in Legnica

2013
Monika Strzepka for directing the play “W imie Jakuba
S.” by Pawet Demirski at Teatr Dramatyczny in Warsaw

2014
Remigiusz Brzyk for directing the play “Kon, kobietai ka-
narek” by Tomasz Spiewak at Teatr Zagtebia in Sosnowiec

2015
Maja Kleczewska for directing the play “Dybuk” based on
adrama by Szymon Anski at the Jewish Theatre in Warsaw

2016

Janusz Oprynski for directing the play “Punkt Zero: ta-
skawe” by Jonathan Littel and Wasilij Grossman at Teatr
Provisorium in Lublin
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Jurorzy
festiwalu Interpretacje

Marcin Monka

Ewa Braun

Scenografka, dekoratorkawnetrz, kostiumolozka. Pra-
ce przy produkcjach filmowych i telewizyjnych rozpo-
czeta jeszcze w czasie studidw na Uniwersytecie War-
szawskim. Tworzyta oprawe plastyczng i kostiumy dla
czotowki polskich rezyseréw, m.in. Wojciecha Jerzego
Hasa (,,Nieciekawa historia”, ,,Pismak”), Janusza Ma-
jewskiego (,,Zazdros¢ i medycyna”, ,,Zaklete rewiry”,
»C.K. Dezerterzy”, ,Sprawa Gorgonowej”, , Krélowa
Bona”), Tadeusza Konwickiego (,,Lawa”), Krzysztofa
Zanussiego (,,lluminacja”, ,Barwy ochronne”), Agnieszki
Holland (,,Europa, Europa”) i Andrzeja Wajdy (,,Wielki
tydzien”). Pracowata takze z twércami z Hollywood —
wraz z Allanem Starskim w 1994 roku otrzymata Oscara
zascenografiedo , Listy Schindlera” Stevena Spielberga.
Jest cztonkiniag Amerykanskiej Akademii Sztuki i Wie-
dzy Filmowej (AMPAS) oraz Polskiej Akademii Filmowej.
Swoja wiedzai doSwiadczeniem dzieli si¢ ze studentami
todzkiej PWSFTviT, prowadz3c tam autorskie warszta-
ty scenograficzno-kostiumowo-charakteryzatorskie.
Pod jej opieka artystyczng powstato ponad 100 etiud
studenckich.

Anda Rottenberg

Krytyczka i historyczka sztuki, kuratorka wystaw, pu-
blicystka. Dtugoletnia szefowa warszawskiej Zachety,
pomystodawczyni powotania w stolicy Muzeum Sztuki
Nowoczesnej. Wyktadowczyni Akademii Sztuk Pieknych
w Warszawie na Wydziale Sztuki Mediéw i Scenogra-
fii. Jest takze szefowa dziatu kultury w ,Vogue Polska”.
Bywa nazywana ,,pierwszg damg polskiego muzealnic-
twa”. Napoczatkuzawodowej drogi zajmowata si¢ publi-
cystyka poswiecona zjawiskom zachodzacym w sztuce
najnowszej. Pod koniec lat 60. zaczeta przygotowywac
ekspozycje, w latach 80. powotata do zycia Fundacje
Egit, jedng z pierwszych niezaleznych fundacji sztuki
w Polsce. Jest autorka wielu wystaw, m.in.: ,,Rzezba
w ogrodzie” (1988), ,,Gdzie jest brat tw6j, Abel?” (1995),
»Warszawa-Moskwa 1900-2000” (2004), ,,0bok. Tysigc
lat historii w sztuce” (2011), ,,Postep i higiena” (2014).
W przesztosci pracowata w Polskiej Akademii Nauk,
a takze w Departamencie Sztuki w Ministerstwie Kul-
tury i Sztuki, petnita tez funkcje szefowej polskiej sekcji
AICA — Miedzynarodowego Stowarzyszenia Krytykow
Sztuki.

Jurors
of the Interpretations

Ewa Braun

A stage designer, interior decorator and costume de-
signer, she began to work on film and TV productions
while still studying at the Warsaw University. She was
responsible for the visual setting and costumes for the
major Polish directors, including Wojciech Jerzy Has
(“Nieciekawa historia” and “Pismak”), Janusz Majewski
(“Zazdros¢ i medycyna”, “Zaklete rewiry”, “C.K. Dezer-
terzy”, “Sprawa Gorgonowej” and “Krélowa Bona”), Ta-
deusz Konwicki (“Lawa”), Krzysztof Zanussi (“lluminacja”
and “Barwy ochronne”), Agnieszka Holland (“Europa,
Europa”) and Andrzej Wajda (“Wielki tydzien”). She has
also worked with Hollywood artists; in 1994, along with
Allan Starski, Ewa Braun won the Oscar for set design for
Spielberg’s “Shindler’s List.” She is a member of the Aca-
demy of Motion Picture Arts and Sciences (AMPAS) and
the Polish Film Academy. She shares her knowledge and
experience with students of the National Film School in
£6dzZ by giving her own workshops on stage and costume
design and make-up. She has provided artistic support
for over 100 student etudes.

Anda Rottenberg

An art critic and historian, an exhibition curator and
a columnist. Along-time director of Zacheta in Warsaw,
an originator of the Museum of Modern Art in Warsaw.
A professor of the Academy of Fine Arts in Warsaw (the
Faculty of Media Art and Stage Design). She is the head of
the cultural section of “Vogue Polska” and is often refer-
red to as “the first lady of the Polish museum industry.”
At the beginning of her career, she was committed to
journalism and covered latest art developments. In late
1960s, she started preparing exhibitions. In 1980s, she
established Fundacja Egit, one of the first independent
art foundations in Poland. She is the author of many exhi-
bitions, including: “Rzezba w ogrodzie” (1988), “Gdzie
jest brat twdj, Abel?” (1995), “Warszawa-Moskwa 1900-
2000” (2004), “Obok. Tysigc lat historii w sztuce” (2011),
and “Postep i higiena” (2014). She used to work at the
Polish Academy of Sciences and the Art Department
of the Ministry of Culture and Art, and also headed the
Polish section of the International Association of Art
Critics (AICA).
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Piotr Cieplak

Rezyser teatralny, absolwent Panstwowej Wyzszej
Szkoty Teatralnej w Krakowie. Poczatek jego zawo-
dowej kariery t3czy sie z Teatrem im. Wilama Horzycy
w Toruniu, gdzie realizowat jednoaktéowki Aleksandra
Fredry. P6zniej zwigzat si¢ z Teatrem Wspoétczesnym
we Wroctawiu oraz Teatrem Dramatycznym w War-
szawie. W przeszlosci byt rowniez szefem artystycz-
nym w stotecznym Teatrze Rozmaitosci. Swoj odrebny
jezyk teatralny ksztattowat, pracujgc nad ,Historyja
o Chwalebnym Zmartwychwstaniu Panskim” Mikotaja
z Wilkowiecka. W tej realizacji probowat odszukac ta-
kie sposoby wywotywania przezycia religijnego, jakie
w przesztosci odnajdywano w misteriach. Z tematy-
ka religijng mierzyt sie pézniej jeszcze kilkakrotnie.
Ponadto wystawiat takze dzieta Williama Szekspira,
inscenizowat dramaty romantyczne, interesuje go row-
niez klasyka teatru XX-wiecznego oraz dramaturgia
wspotczesna. Jest tworcg odwaznym, przygotowuje
spektakle wedtug wtasnych scenariuszy, opierajac
je na tekstach bardzo réznych autoréw. Potrafi row-
niez tworzy¢ teatr dla widzow najmtodszych. Od 2014
roku jest etatowym rezyserem w Teatrze Narodowym
w Warszawie.

Krzysztof Majchrzak

Aktor teatralny i filmowy. Od kilku dekad uznawany za
wzor aktorstwa charakterystycznego. Artysta niepo-
korny i bezkompromisowy, ktory wsrod wielu wyroz-
nien ma takze nagrode Ztotego Glana, przyznawana
tworcom niezaleznym, przeciwstawiajgcym sie modom
i trendom, ktére dominujg w kulturze popularnej. De-
biutowat w 1970 roku w filmie telewizyjnym ,,Draka”
Janusza Kubika. Gdy w 1974 roku ukonczyt studia na
wydziale aktorskim, zwigzat si¢ na dwa lata z Teatrem
Narodowym w Warszawie, nastepnie pracowat w Te-
atrze Powszechnym oraz Teatrze Studio. Na deskach
teatralnych stworzyt wiele znaczacych rél. Wystepowat
w spektaklachrezyserowanych przez Kazimierza Kutza
(,,Kopciuch” Janusza Gtowackiego), ZygmuntaHiibnera
(,,Upadek” Nordhala Greiga) czy Jerzego Grzegorzew-
skiego (,,Opera za trzy grosze” Bertolta Brechta). Ma
w swoim dorobku wiele kreacji filmowych, poczynajgc
odrolizapasnika Wtadka Goralewiczaw , Arii dla atlety”
Filipa Bajona z 1979 roku. W kolejnych latach pracowat
z Witoldem Leszczynskim, Radostawem Piwowarskim
iprzede wszystkim z Janem Jakubem Kolskim (m.in. przy
wielokrotnie nagradzanej ,,Pornografii”).

Olo Walicki

Kompozytor, kontrabasista, aranzer i producent. Two-
rzy muzyke improwizowang, komponuje dla teatru
i filmu. Przez lata byt zwigzany z nurtem yassowym
w muzyce —przede wszystkim ze sceng trojmiejska i jej
filarami: Tymonem Tymanskim oraz Mikotajem Trzaska.

Piotr Cieplak

Theatre director, a graduate of the National Academy
of Theatre Arts in Krakéw. The beginning of his career
is associated with the Wilam Horzyca Theatre, where he
produced single-act plays written by Aleksander Fredro.
He then worked with the Wroctaw Contemporary The-
atre and Teatr Dramatyczny in Warsaw. He was also the
Art Director at the Warsaw’s Teatr RozmaitoS$ci. He deve-
loped his individual dramatic language while working on
“Historyja o Chwalebnym Zmartwychwstaniu Pariskim”
by Mikotaj z Wilkowiecka. As part of that production, he
sought for the ways to evoke religious experience once
found in mystery plays. He then repeatedly dealt with
religious themes. He also staged pieces by William Sha-
kespeare and Romantic dramas and is interested in the
classics of the 20t"-century theatre and contemporary
drama. He is a bold artist who develops his own scripts
for his plays based on pieces of various authors. He also
produces shows for the youngest audiences. Since 2014,
he has been a director in residence at the National The-
atre in Warsaw.

Krzysztof Majchrzak

Atheatre and film actor. For several decades, he has been
recognized as the major character actor. Arebellious and
uncompromising artist, Majchrzak has won a number of
awards, including Ztoty Glan Award, granted to indepen-
dent artists who oppose fads and trends prevalent in the
popular culture. He debuted in 1970 with a TV film “Dra-
ka” directed by Janusz Kubik. After graduating in actingin
1974, he worked with the National Theatre in Warsaw and
then the Powszechny Theatre and the Studio Theatre.
He created many significant stage roles and appeared in
plays directed by Kazimierz Kutz (“Kopciuch” by Janusz
Gtowacki), Zygmunt Hiibner (“Upadek” by Nordhal Greig)
and Jerzy Grzegorzewski (“Opera za trzy grosze” by Ber-
tolt Brecht). His achievements include many film parts,
including of a wrestler Wtadek Géralewicz in “Aria dla
atlety” directed by Filip Bajon in 1979. In the years that
followed, he worked with Witold Leszczyniski, Radostaw
Piwowarski and, most importantly, Jan Jakub Kolski (inc-
luding on award-winning "Pornografia”).

Olo Walicki

A composer, double bass player, arranger and producer,
he creates music based onimprovisation and composes
music for theatre and film. For many years, he was asso-
ciated with the yass style, primarily the Tréjmiasto scene
and its major musicians: Tymon Tymanski and Mikotaj

Kariere muzyczng rozpoczynat wraz z formacjg Niebie-
ski Lotnik, ktora wspottworzyt wraz z Jerzym Mazzol-
lemi)ackiem Olterem. Byt takze zwigzany z free-jazzo-
wym zespotem toskot. Wspo6tpracowat ze Zbigniewem
Namystowskim, wystepujac w jego kwartecie. Uczest-
niczytw projekcie Szwagierkolaska, stworzonym przez
Murika Staszczyka, ainterpretujgcym utwory Stanista-
wa Grzesiuka. Przez wiele lat grat w zespotach Leszka
Mozdzera, nagrywatikoncertowat takze z Gabg Kulka,
Mackiem Szupica, Maciem Morettim czy Wactawem
Zimplem. W ostatnich latach wspoétpracowat m.in.
z Andrzejem Sewerynem, Ingmarem Villgistem, War-
szawska Orkiestrg Rozrywkowg czy Teatrem Dada von
Bzdiilow. Stworzyt projekty OW Kaszebe, The Saintbox
oraz Zespot Ciesni i Tanca. Autorskie pomysty wydaje
we wiasnej wytworni.

Marcin Monka
dziennikarz

Trzaska. He began his musical career with the band Nie-
bieski Lotnik, playing with Jerzy Mazzoll and Jacek Olter.
He was also part of the free-jazz band toskot. He wor-
ked with Zbigniew Namystowski as part of his quartet.
He participated in Muniek Staszczyk’s Szwagierkolaska
project, dedicated to interpreting Stanistaw Grzesiuk’s
oeuvre. For many years, he played in Leszek Mozdzer’s
bands, recorded and played concerts with Gaba Kulka,
Maciek Szupica, Maciej Moretti and Wactaw Zimpel. In
recent years, he worked, among others, with Andrzej
Seweryn, Ingmar Villgist, Warszawska Orkiestra Rozryw-
kowa and Teatr Dada von Bzdiilow. He is the founder of
the projects OW Kaszebe, the Saintbox and Zesp6t Ciesni
i Tanca. He releases his own projects under his own label.

Marcin Monka
journalist
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M AST E R P E R Fo R M A N C ES Rezyseria: Grzegorz Jarzyna

TR Warszawa

»Wyjezdzamy”/“We are leaving”
Hanoch Levin,,Pakujemy manatki”
Rezyseria: Krzysztof Warlikowski
Nowy Teatr w Warszawie

»Wyjezdzamy”
© Magda Hueckel
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Grzegorz Jarzyna
© Pat Mic

Jarzyna: mtodsi
zdolniejsi po 20 latach

Wojciech Majcherek

Grzegorz Jarzyna w tym roku obchodzi jubileusz 20-lecia
swojej dyrekcji w Teatrze Rozmaitosci w Warszawie.
Obejmowat ja zaledwie rok po ol$niewajacym debiucie.
18 stycznia 1997 roku absolwent krakowskiej PWST wy-
stawit na scenie przy Marszatkowskiej ,,Bzika tropikal-
nego” wg Witkacego.

Tego samego dnia w Teatrze Dramatycznym w War-
szawie odbytasie premiera ,Elektry” wrezyserii Krzysz-
tofa Warlikowskiego. Twérca ten, podobnie jak Jarzyna
uczen Krystiana Lupy, zadebiutowat juz wczesniej, ale
przedstawienie w Dramatycznym byto jego pierwsza
praca na stotecznych scenach.

Obie premiery uznano za przetom we wspé6tczesnym
polskim teatrze. Objawili sie liderzy grupy nowego poko-
lenia artystéw, ktérych Piotr Gruszczynski okreslit mia-
nem,,mtodszych zdolniejszych”, w odr6znieniu od ,,mto-
dychzdolnych”, ktora to nazwe wymyslitJerzy Koenig dla
rezyserow wchodzacych do teatru w drugiej potowie lat
60., takichjak:Jerzy Grzegorzewski, Maciej Prus, Izabela
Cywinska, Helmut Kajzar. ,,Mtodszych zdolniejszych”,
obok Warlikowskiego i Jarzyny, wspéttworzyli Anna Au-
gustynowicz, Piotr Cieplak, Zbigniew Brzoza.

To s3 fakty doskonale znane, ale warto o nich wspo-
mnieé takze w kontekscie Festiwalu Sztuki Rezyserskiej
»Interpretacje” w Katowicach. Pomystodawcaimprezy,
Jacek Sieradzki, prawdopodobnie nie zaproponowatby
formuty konkursu mtodych rezyseréw, gdyby nie to, ze
po prostu zaistnieli oni z catg moca w polskim zyciu te-
atralnym w tamtym czasie.

Przypomnijmy, ze pierwszg edycje festiwalu wygrata
AnnaAugustynowicz, adrugg GrzegorzJarzynanastep-
nymi swoimi gtosnymi spektaklami:,,wong, ksiezniczka
Burgunda” w Starym Teatrze w Krakowie oraz telewizyj-
n3 ,Historia” wg Gombrowicza.

Losy ,,mtodszych zdolniejszych”, jak to bywa, r6znie
sie potoczyty. Dzisiaj na pewno juz nie s3 ,mtodsi”, ale
JarzynaiWarlikowski przez 20 lat nie stracili pozycji czo-
towych polskichrezyserow teatralnych, ktérych kolejne
premiery budzg nieodmiennie zywe zainteresowanie.

Zapewne bytoby ciekawe studium poréwnawcze
drdg, jakimi obaj tworcy podazaja. A maja one swdj in-
dywidualny charakter. Jarzyna po wystawieniu ,,Bzika
tropikalnego” nigdy juz nie siegat do sztuk Witkacego.
Wydaje sie jednak, ze temat szalenstwa, réznych form
psychicznej aberracji, , bzika” wtasnie pojawia sie w te-
atrze Jarzyny jako staty motyw. Dos¢ wspomniec takie

Jarzyna: The younger and
more talented 20 years
later

This year, Grzegorz Jarzyna celebrates the 20th anniver-
sary of his tenure as the Director of Teatr Rozmaitosciin
Warsaw, a position he took the year following his brilliant
debut. On 18 January 1997, the graduate of the National
Academy of Theatre Arts in Krakéw staged Witkacy’s
“Bzik tropikalny” on the stage at ul. Marszatkowska.

The same day, Teatr Dramatyczny in Warsaw showed
the premiere of “Elektra” directed by Krzysztof Warli-
kowski. The latter, just as Jarzyna a student of Krystian
Lupa, had debuted before, yet his show at Dramatyczny
was the first play he presented in Warsaw.

Both premieres were considered the breakthroughin
contemporary Polish theatre and the two directors emer-
ged as the leaders of a new generation of artists that
Piotr Gruszczynski would call “the younger and more
gifted,” to distinguish them from “the young and gifted,”
the name Jerzy Koenig invented for the directors coming
to theatre in the second half of the 1960s, including:
Jerzy Grzegorzewski, Maciej Prus, Izabela Cywinska, and
Helmut Kajzar. Apart from Warlikowski and Jarzyna, “the
younger and more gifted” included Anna Augustynowicz,
Piotr Cieplak and Zbigniew Brzoza.

Itis also worth mentioning those well-known facts in
the context of the Interpretations: the Art of Directing
Festival in Katowice. The originator of the event, Jacek
Sieradzki, would probably have not come up with the
idea of the young directors competition if these direc-
tors’ presence in the Polish theatre scene of the time was
not that prominent.

Mind you, the first edition of the festival was won by
Anna Augustynowicz, and the second one —by Grzegorz
Jarzyna with their much-talked-about shows: “lwona,
ksiezniczka Burgunda” at the National Stary Theatre in
Krakéw and the TV play “Historia” based on Gombrowicz.

The lives of “the younger and more gifted” varied
enormously. Although definitely not “younger” today,
for the past 20 years Jarzyna and Warlikowski have not
lost their positions of Poland’s leading theatre directors
and their premieres have always been hugely popular.

It would be interesting to compare the paths follo-
wed by the two artists. Each has their unique character.
Following “Bzik tropikalny,” Jarzyna has never come back
to Witkacy’s plays. It seems, however, that the theme
of madness (Polish: ‘bzik’), all sorts of mental abnor-
malities, is a recurrent motif in his dramas. It suffices to
mention the poignant plays such as: “4.48 Psychosis” by
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poruszajace przedstawieniajak:,,4.48 Psychosis” Kane,
,2007: Macbeth” Szekspira i ,,Druga kobieta” wg Cas-
savetesa. Rzecz jasnarezyser nie podejmuje tej proble-
matyki jako doswiadczenia medycznego. Idzie raczej
o to, ze szalenistwo jest forma poznania prawdy o czto-
wieku i jego relacjach ze spoteczenstwem.

W tym nurcie twérczosci Jarzyny miesci si¢ na przy-
ktad ,,G.E.N”, czyli najnowsza jego premiera. Spektakl
inspirowany jest filmem ,,Idioci” Larsa von Triera, opo-
wiadajgcym o grupie mtodych ludzi, ktorzy postanawia-
ja udawac osoby niedorozwinigte umystowo. Oczywi-
Sciekryje sie za tym prowokacja, majacanacelubadanie
granic wolnosci jednostki we wspotczesnym systemie
spoteczno-kulturowym. Jarzyneijego aktorow ten eks-
peryment interesuje takze jako podréz w gtab ludzkiej
psychiki w poszukiwaniu tytutowej jednostki dzie-
dzicznosci, odpowiedzialnej za przemoc i nienawis¢.
»G.E.N”jest tez dlajarzyny proba w zakresie budowania
zespotu aktorskiego jako wspélnoty potagczonej wraz-
liwoscig estetyczng i etyczna. Stoi za tym prawdziwa
wiara, ze teatr moze by¢ wciagz miejscem kreujacym
nowe idee i formy.

Innym spektaklem, w ktérym pojawia sie temat
szalenstwa, s3 ,,Meczennicy” wedtug sztuki Mariusa
Mayenburga. Bohaterka spektaklu (Jarzyna dokonat
zamiany ptci — w tekscie bohaterem jest chiopak),
uczennica gimnazjum, ujawnia rodzaj religijnego na-
wiedzenia. Postawa ta staje si¢ problemem dla otocze-
nia: ojca, kolegow ze szkoty i nauczycieli. Nie wiadomo
zreszty, co jest wtasciwie zrodtem tej przemiany, ktora
prowadzi wprost do fanatyzmu. A moze to, ze dziew-
czyna ,,odlatuje”, jest jakas reakcja na $wiat dookota?
Poszukiwaniem mocnych fundamentéw w ptynnejrze-
czywistosci? Odnalezieniem prostych zasad dobrai zta?
Czy gotowos¢ poswiecenia si¢ za wyznawane ideaty
powinna budzi¢ nasz szacunek, czy obawe, ze grozi
to bezsensowng samozagtada? To tylko czes¢ pytan,
ktore moze prowokowac znakomicie wyrezyserowane
przedstawienie Grzegorza Jarzyny, w ktorym niejed-
noznaczna postac Lidki znalazta niezwykte aktorskie
medium w osobie Justyny Wasilewskiej. Premiera spek-
taklu odbyta sie trzy lata temu, ale jego problematyka
nic nie stracita ze swej aktualnosci, amoze nawet dzisiaj
jeszcze wyrazniej koresponduje z naszymi niepokojami.
Jestem przekonany, ze prezentacja,,Meczennikéw” jako
przedstawienia mistrzowskiego bedzie mocnym fina-
towym akordem festiwalu Interpretacje.

Zarowno Grzegorz Jarzyna, jak i Krzysztof Warlikow-
ski maja status mistrzow polskiego teatru, co pewnie
nie jest wygodna pozycja. Obydwaj s jednak Swiado-
mi, Zze na sceny wchodzi nowe pokolenie rezyserow,
a zwtlaszcza rezyserek, ktorzy by¢ moze nie czuja po-
trzeby walki ze starszymiliderami, lecz na pewno chca
mowic swoim glosem. Jarzynai Warlikowski w teatrach,
ktorymi kieruja, stwarzaja mtodym takie mozliwosci.

Kane, “2007: Macbeth” by Shakespeare, “The Second
Woman” by Cassavetes. Obviously, the director does
not address this issue from the perspective of medical
experience. Madness, for Jarzyna, is the opportunity to
explore the truth about human and their relationships
with the society.

This strand of Jarzyna’s oeuvre also encompasses
“G.E.N.,” i.e. his latest premiere. The show was inspired
by Lars von Trier’s film “Idiots” about a group of young
people pretending to be mentally retarded. Obviously,
that was a provocation aimed at exploring the bounda-
ries of individual freedom in the contemporary social and
cultural system. Jarzyna and his actors are interested in
that experiment also as a kind of journey into the human
psyche in quest for the eponymous gene responsible
for the violence and hatred. For Jarzyna, “G.E.N.” has
also been an attempt to build a group of actors making
a community bound by their aesthetic and ethical sen-
sitivity. Behind this is the real faith that theatre can still
be a place creating new ideas and forms.

Another performance featuring the theme of mad-
ness is the Mdrtyrer by Marius Mayenburg. The he-
roine of the show (Jarzyna changed the gender — the
protagonist of the text is a boy), a secondary-school
student, shows some kind of religious obsession. Her
behaviour becomes problematic to her community: her
father, schoolmates and teachers. We do not quite now
the source behind the transformation that leads right to
the phantasm. Is the girl’s ‘freaking out’ a response to the
world around? Is it her quest for some solid foundations
inthe fluid reality? Is it the quest for simple principles of
good and evil? Should her willingness to sacrifice herself
for herideals command our respect or concern that this
might end up in pointless self-destruction? These are
just some of the questions provoked by the outstandin-
gly directed performance of Grzegorz Jarzyna, in which
the unambiguous character of Lidka has been perfectly
rendered by Justyna Wasilewska. The show had premie-
red three years ago, but the problems it explores are still
very current; it might even be that the show resonates
with our concerns even more clearly. | believe that the
staging of Martyrer as a master show will be a strong
final moment of the Interpretations.

Both Grzegorz Jarzyna and Krzysztof Warlikowski
enjoy the status of the masters of Polish theatre, which
probably is not a comfortable position. Both of them are
aware that the stage sees a new generation of directors,
especially female directors, who might not feel the need
to fight with older leaders. At the theatres they head,
Jarzyna and Warlikowski provide such opportunities to
young people.

This probably is not a generational shift change yet;
after all, there is no reason for Grzegrz Jarzyna and
Krzysztof Warlikowski to give way to others. What is
more important is the dialogue that is taking place

Zapewne nie czyni to jeszcze zmiany warty, bo prze-
ciez nie ma powodu, by Grzegorz Jarzyna i Krzysztof
Warlikowski ustepowali miejsca. Wazniejszy moze jest
dialog, jaki sie wytwarza miedzy tymi, ktorzy ksztattuja
polskiteatr od ponad 20 lat, i tymi, ktorzy zaczynaja na
niego wptywacé.

Wojciech Majcherek
dziennikarz, krytyk teatralny

between those who have shaped Polish theatre in the past
20 years and those who are just coming to impact it.

Wojciech Majcherek
Journalist, theatre critic

»Meczennicy”
© Kuba Dagbrowski
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»Meczennicy”
“Martyrs”

Na podstawie dramatu

Mariusa von Mayenburga ,,Martyrer”

Rezyseria: Grzegorz Jarzyna
TR Warszawa

»Meczennicy”
© Kuba Dabrowski

»Meczennicy” - rez. Grzegorz Jarzyna - TR Warszawa

Europa zyje w strachu, po raz pierwszy od czasow tota-
litaryzmoéw. Czego si¢ boimy? Innego, ktory przyjdzie
i zniszczy nasze wartosci, styl zycia i bezpieczenstwo.
Radykalnych ruchéw religijnych, ktdre chca kontrolo-
wac zyciejednostek i catych spoteczenstw. Kryzysu eko-
nomicznego, ktory uderza w rodziny i cate wspélnoty,
podwazajac poczucie stabilnosci. Odpowiedzig na leki
jest zwrot w strone zasad wiary. To one majg zapewni¢
staty fundament, na ktérym moznabudowacé zycie wéréd
ruchomych piaskow. Oddzieli¢ dobre od ztego, moralne
od niemoralnego.

Co jednak, gdy wiara zamienia si¢ w dogmatyzm? Kiedy
staje sie mieczem, ktory przecina cztowieka, rodzine,
wspdlnote? Kiedy idealistyczne pobudki prowadz3 do
religijnego fanatyzmu?

»Nie boj sie” — mowi Lidka, bohaterka spektaklu Grze-
gorza Jarzyny. Uczennica gimnazjum szuka w Biblii od-
powiedzi na pytanie o swoje leki, o to kim jest i po co
zyje.Nagtazmianajej zainteresowan izachowania, budzi
niepokdj ojca, jest niezrozumiata dla rowiesnikow i na-
uczycieli. Ale dla Lidki opinia otoczeniasi¢ nieliczy. Jest
jeden cel i jedna prawda, dla ktérych trzeba poswiecic
wszystko.

Spektakl Grzegorza Jarzyny podejmuje probe analizy
mechanizmu strachuifanatyzmu, zktérym konfrontuje
sie wspotczesny swiat. To dramatyczna opowies¢ o lu-
dziach, gotowych zaptacic najwyzsz3 ceng za wartosci,
w ktore wierza. Skad bierze si¢ takirodzaj determinac;ji?
Jakrodzg sie ekstremizmy religijne? Czym jest wiaradla
wspotczesnego cztowieka? Gdzie jest jej miejsce wlibe-
ralnym systemie? Czego boi si¢ dzisiejsza Europa? Czego
boimy sie my?

Z recenz;ji:

"Meczennicy" to polityczna groteska, satyra na wojne
kulturowa, czy raczej opowiesc o zagubionej dziewczy-
nie? Lidka (Justyna Wasilewska) odmawia uczestnictwa
w zajeciach na basenie. Ojciec (Cezary Kosinski) - libe-
ralny, wyrozumiaty - chce wyjs¢ jej naprzeciw. Ale Lidka
nie chce po prostu zwolnienia z WF. Chce byc¢ oficjalnie

“Martyrs” — Dir. Grzegorz Jarzyna — TR Warszawa

Europe lives in anxiety, for the first time since the time of
totalitarian regimes. What are we afraid of ? The other, who
may come and destroy our values, our life style and safety.
Radical religious movements that want to control the lives
or individuals and societies. An economic crisis that will
affect families and whole communities and subvert the
sense of stability. These anxieties can be addressed only
by one’s turning towards the principles of faith. They are
supposed to provide a steady foundation, upon which to
build the live among moving sands; upon which one can
tell good from evil, and the moral from the immoral.

What if faith turns into dogmatism? What if it becomes
a sword that pierces human, the family and the com-
munity? What if the idealistic impulses lead to religious
fanaticism?

“Don’t be scared,” says Lidka, the heroine of the perfor-
mance by Grzegorz Jarzyna. The middle school student
seeks in the Bible an answer to her anxieties, her identity
and the sense of her life. Her father is concerned about the
sudden change in her interests and behaviour, which are
alsoincomprehensible to her peers and teachers. However,
Lidka does not care about the opinion of her community.
There is just one goal and one truth, for which one needs
to sacrifice everything.

Grzegorz Jarzyna’s performance looks into the mecha-
nisms of fear and fanaticism faced by the world today. This
is a dramatic story about people ready to pay the highest
price for the values they follow. Where does this kind of
determination come from? How does religious extremism
emerge? What is faith to the human now? Where is its
place in the liberal system? What is today’s Europe afraid
of? What are we afraid of?

From areview:

“Martyrs” is a political grotesque, a satire on the cultural
war, or perhaps a tale about the lost girl? Lidka (Justyna
Wasilewska) refuses to attend the swimming pool classes.
Her father (Cezary Kosinski) —liberal and understanding —
wants to help her. However, Lidka does not want to be
just exempted from PE classes. She wants to be officially
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zwolniona z powodéw religijnych. Odmawia ogladania
"bezwstydu" ciat. Dostaje od szkoty znacznie wiecej:
uczennice beda ptywac w strojach zapietych pod szyje.
Uzbrojonaw odczytywanga dostownie Bibli¢ dziewczyna
kontynuuje krucjate, ktéra widzi jako droge krzyzowa.
Nastepnastacja: edukacja seksualna. Przeciez Bog mowi:
badzcie ptodniirozmnazajcie sig, wiec po co lekcje zna-
ktadania prezerwatyw? P6zniej - teoria ewolucji. W ory-
ginalnymtekscie Mariusa von Mayenburga (prapremiera
w Schaubuhne w Berlinie w 2012 r.) zamiast Lidki jest
Beniamin (...)

W TR WarszawaLidkajest bardziej mistyczka niz bojow-
niczka krucjaty. Widzimy ja w scenach dtugich, zarliwych
modlitw. Wyglad Wasilewskiej, jednej z najciekawszych
aktorek mtodego pokolenia - o subtelnej, ale zarazem
silnej i intensywnej scenicznej obecnosci - upodabnia
ja do Swietych z gotyckich obrazéw. (...)

Chociaz Jarzyna zdramaturgiem Romanem Pawtowskim
zamieniaja ptec postaci, to nie zauwazyc, ze w tym gescie
nieubtaganie msci si¢ gender: dziewczynkisa wrazliwe,
zmystowe i uduchowione, a chtopcy bojowi, trzezwo
kalkujacy i stanowczy.

Wasilewska pozostaje na scenie przez niemal caty czas.
Ogladamy caty Swiat zewnetrzny zperspektywy "ja" bo-
haterki. Dlatego prof. Dawidowicz i jej Zyciowy partner
wuefista (Swietny Piotr Glowacki) sg az tak groteskowi
i seksualnie obsceniczni, obwachuja sie i skacza wokot
siebie jak matpy - symbole obrzydliwosci, ktéra Lidka
widzi w teorii Darwina.

A szkolny kolega grany przez Dawida Ogrodnika - az tak
komicznie infantylny (cho¢ moze to akurat cena, ktora
ptaci sie za obsadzanie dorostych aktoréw w rolach li-
cealistow). Ten efekt subiektywnosci rezyser dopetnia
zabawami perspektywgiteatrem cieni - wielka sylwetka
ksiedza przyttacza postac dziewczyny.

Choc¢ tto dla scen w szkole stanowig wyswietlane na
ekranie obrazy klas i korytarzy, to trudno traktowaé
"Meczennikow" jak komentarz do polskich konfliktow
Swiatopogladowych. Lidka to nie dziataczka od o. Rydzy-
ka, arealia sztuki von Mayenburga sg dalekie od naszych.
Gdy ojciecinauczyciele Lidki oburzaja sie na powieszenie
w szkole krzyza, mozemy tylko gorzko si¢ usmiechnac.
W polskich szkotach nie tylko nie ma edukacji seksual-
nej. Krzyz wisi juz od dawna - zadna Lidka nie musi sama
zbijac go z desek. | sprébuijcie tylko go zdjac.

Witold Mrozek, ,,Gazeta Wyborcza”

Znakomite przedstawienie Grzegorza Jarzyny w TR War-
szawa nikogo nie osgdza. Za to przejmujgco opowiada
oswiecie bez wartosci, gdzie ucieczka staje si¢ religijne
szalefistwo.

Nie ma tatwo Grzegorz Jarzyna. Czego nie nastuchatem
sie o jego ostatnim spektaklu... Ze infantylny i ptaski,
ze ma za bohaterke idiotke, a nawet ze za mato w nim
ideologii, bo w sumie nie ma czym sie oburzac. (...)

exempted on the religious grounds. She refuses to watch
the bodily ‘shamelessness’. The school gives her much
more: the students will swim in costumes covering their
bodies up to their necks. Armed with a copy of literally
interpreted Bible, the girl continues her cruciate, which she
thinks of as the Way of the Cross. Another station: sexu-
al education. If God says “be fertile and procreate,” why
should we have classes to teach us how to put condoms
on? Then —a class about Evolution. The original piece by
Marius von Mayenburg (premiering at Schaubuhne in Ber-
lin in 2012) featured the character of Beniamin instead of
Lidkal...]. At TR Warszawa, Lidka is more of mysticist than
a crusader. We can see her in the scenes of long, ardent
prayers. The look of Wasilewska, one of the most intere-
sting actresses of the young generation — a subtle and at
the same time strong and intense scenic presence —makes
her resemble the saints represented in Gothic paintings
[..]J. Jarzyna and the dramaturgist Roman Pawtowski have
changed the gender of the protagonist, and it is evident
that gender issues crop up in yet another way: the girls
are sensitive, sensual and spiritual, and boys are militant,
coldly calculating and assertive. Wasilewska stays the on
stage almost incessantly. We watch the world outside
from the perspective of the protagonist’s self. This is why
the teacher Dawidowicz and her intimate partner and PE
teacher (marvellous Piotr Gtowacki) are so grotesque and
sexually obscene —

they sniff at and jump around each other like monkeys —
the symbols of disgust, something Lidka sees in Darwin’s
theory. This is why her schoolmate (Dawid Ogrodnik) is so
humorously infantile (although this is the price you pay for
casting adult actors for high-school students). This effect
of subjectivity is complemented by the funny perspectives
and the shadow play, the large silhouette of a priest towe-
ring over the girl. The background of the school scenes is
made up of screened images of classrooms and halls, yet it
is hard to think of “Martyrs” as a commentary upon Polish
ideological conflicts. Lidka is not an activist associated
with Father Rydzyk, and the realities of the piece of von
Mayenburg have little to do with Poland’s. When Lidka’s
father and her teachers are outraged at the cross being
hung at the school, we can just bitterly smile. Not only do
Polish schools lack sexual education. Crosses have hung
there for a long time now — no Lidka-like girl needs to
mount crosses made of wooden planks. And do not dare
to take them down. Witold Mrozek, “Gazeta Wyborcza”

An brilliant performance from Grzegorz Jarzyna at TR War-
szawa does not judge anyone. Instead, it recounts a story
about the world without values, where religious madness
offers an escape. Grzegorz Jarzyna does not have it easy.
I have heard such things about his latest show... That it is
infantile and flat, that its protagonist is an idiot, and that
it does not pay enough attention to ideology, since thereis
little to be outraged at [...] After seeing “Martyrs,” | believe
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Po obejrzeniu "Meczennikow" mam pewnos¢, ze Jarzynie
nie sg dzis potrzebne jakiekolwiek etykietki. Nie mazna-
czenia, czy kto$ odszuka w jego dzisiejszym teatrze Slady
dawnego wichrzyciela, czy wrecz przeciwnie - nazwie go
nowym klasykiem, okresli mianem konserwatysty. (...)
w spektaklu Jarzyny nie ma jednego momentu przeisto-
czeniazwyczajnej nastolatkiw opetang fundamentalist-
ke. Wszystko dzieje si¢ niepostrzezenie w modlitwach
Lidki i jej rozmowach z kolegami oraz nauczycielami.
Justyna Wasilewska udowadnia w tej piekielnie trudnej
roli, ze jest dzi$ zapewne najbardziej niezwyktg aktor-
k3 swego pokolenia. Ma w sobie wewnetrzny zar, ktory
sprawia, ze chtoniemy jej stowa, krok w krok za nig podg-
zamy. Tworzy osobowos¢ zwichnieta, ale uwodzaca, nie
pozwalajgc widzom nakomfortbezpiecznego dystansu.
Nie odrzucamy jej zatem z uSmiechem zazenowania, ale
tapiemy sie na wspdtczuciu, nie biorgc przy tymniczyjej
strony.

To najwieksze zwyciestwo Jarzyny - zawtaszczenie wi-
dzéw dla opowiadanej historii, sprawienie, Zze czujemy
sie jej czescia. (...)

Wiele tu spetnien aktorskich - obok Justyny Wasilewskiej
wspaniata, obsadzona wbrew wizerunkowi Roma G3sio-
rowska, ofiarna AleksandraKonieczna, $wietne epizody
SebastianaPawlaka, Piotra Gtowackiego, Dawida Ogrod-
nika. Harmonijnie zestrojony zesp6t oddanie pracujacy
naswasolistke. Jest jednak jeszcze cos - projekcje wideo
RobertaMleczki. Poszerzaja przestrzen, flmowymi ob-
razamiszkolnego korytarza czy szatni budujg sceniczny
Swiat "Meczennikow". Z czasem ulegajg deformaciji, jak-
by po drodze na ekran przechodzity przez chory umyst
bohaterki. Fantastycznie odzwierciedlaja tez filmowe
fascynacje Grzegorza Jarzyny. Jego teatr zawsze byt
sum3 sztuk, szczegdlne miejsce oddajac kinu. Dzis jest
nig bardziej niz kiedykolwiek.

Jacek Wakar, Polskie Radio, Dziennik Gazeta Prawna

W "Meczennikach" Grzegorza Jarzyny fascynacja sta-
je sie ideologig, ktora odtwarza chrzescijaniska narra-
cje o prawdzie, probujac uswiadomic ludziom, ze zyja
w grzechuisg wewnetrznie zniewoleni - jak powtarzaja
czesto Lidka, gtéwna bohaterka sztuki, inicjatorkakru-
cjaty, oraz Ksigdz, nauczyciel religii w szkole. Spektakl
Jarzyny nie przedstawia jednak rodzenia si¢ fanatyzmu,
powstawania pewnej wizji Swiata, ktora nastepnie na-
rzucasieinnym;jestraczej spektaklem o metafizycznym
pragnieniu, o potrzebie przemiany zycia i $wiata oraz
idealistycznej wierze, ze ta przemiana jest mozliwa. (...)
W "Meczennikach" bardzo wyraznie podkreslony zo-
staje antagonizm dwdch swiatopogladéw - religijne-
go i racjonalnego. Rzeczniczk3 tego pierwszego jest
oczywiscie Lidka; rzeczniczka drugiego - nauczycielka
biologii, wychowawczyni klasy Lidki, ateistka, prze-
prowadzajgca na lekcjach wychowawczych "szko-
lenia" z antykoncepciji. To bardzo proste rozwigzanie

that Jarzyna does not need any labels now. It does not
matter if you look for the traces of the once troublemaker,
or, on the opposite — going to call him a new classic, or
a conservative [...]. InJarzyna’s performance, there is not
one moment when the normal teenage girl turns into an
obsessed fundamentalist. Everything unfolds slowly in
Lidka’s prayers and her conversations with her friends and
teachers. Justyna Wasilewska proves in this unbelievably
difficult part that she is likely the most extraordinary ac-
tress of her generation. She has the internal power that
makes us absorb her words and follow her step by step. She
creates a twisted personality that is enchanting and does
not let the audience enjoy any comfort of safe distance. We
thus do not reject her with an embarrassed smile; instead,
we might feel some empathy at times without taking any
side. This is Jarzyna’s greatest show — appropriating the
audience for the recounted story, making us part of it [...].
There is plenty of acting success here — besides Justyna
Wasilewska, there is Roma Gasiorowska, cast in spite of
her image, Aleksandra Konieczna, and fantastic brief ap-
pearances by Sebastian Pawlak, Piotr Gtowackiand Dawid
Ogrodnik. The harmoniously working troupe is greatly
committed to supporting their soloist. There is something
else worth mentioning, too —the video projections from
Robert Mleczko. They expand the space and build the sta-
ge world of “Martyrs” with film images of the school hall
and the locker room. They are then deformed, as if they
were going through the twisted mind of the heroine. In
addition, they aptly reflect film fascinations by Grzegorz
Jarzyna. His theatre has also been the sum of various fields
of art, especially cinema. Today, it is so more than ever.
Jacek Wakar, Polskie Radio, Dziennik Gazeta Prawna

With “Martyrs,” Grzegorz Jarzyna is fascinated with ide-
ology, which reconstructs the Christian narrative about
truth and seeks to make people aware that they live sinful
lives and are internally enslaved —as often claims Lidka, the
lead character of the play and an originator of a crusade,
and the Priest, a religion teacher. However, Jarzyna’s show
does not represent

the rise of fanaticism, the birth of certain vision of the
world that is then imposed on others; it is rather a show
about the metaphysical desire, on the need to transform
one’s life and the world and the idealistic belief that this
transformation is possible[...]. “Martyrs” clearly highlights
the antagonism between two worldviews — the religious
one and the rational one. Lidka obviously speaks for the
former one; the latter is represented by the biology te-
acher, the head of Lidka’s school group, an atheist who
trains students on contraceptives during the weekly class
meetings. The very simple dramatic solution — to repre-
sent the conflict of two opposing views — brings a very
important epistemic theme into the show —one associated
with human’s creation and the clash of two views upon
human creation that are incompatible with each other:

dramatyczne - przedstawienie konfliktu dwéch prze-
ciwstawnych racji - wprowadza do spektaklu istotny
watek poznawczy, zwigzany ze stworzeniem cztowieka
i Scieraniem sie dwdch niemozliwych do uzgodnienia
wersji stworzenia: darwinowskiej (cztowiek to "animal
rationale", dzieto ewolucji form zycia) i chrzescijanskiej,
zapisanejw Biblii (cztowiek to dzieto Boga, istota, ktora
jest jego obrazem, cud stworzenia). W ostatniej scenie
"Meczennikéw" nauczycielka zadaje publicznosci py-
tanie o to, w ktorg wersje wierza, czy przyznaja sie do
pokrewieristwaz matpa, czy jednak wolg o sobie myslec
jak o dzieckubozym. Konflikt Lidkiinauczycielkipolega
na tym, ze zadna ze stron tego konfliktu nie potrafi po-
stawic sie w sytuacji strony przeciwnej. Nauczycielka
probuje, zaczyna czytac Biblie, robi notatki na matych
26ttych karteczkach, ale nicztego - Chrystus pozostaje
jejwrogiem, areligijne uniesienia fatszemikompensacja
jakiego$ braku.

W spektaklu wspétistnienie tych dwoch przeciwstaw-
nych racji jest wyrazne dzigki kompozycji scen. Mono-
logi Lidki, jej rozmowy z Bogiem zwykle odbywaja si¢
w potmroku, czasem w tle daje sig styszec jakies gtosy lub
na duzym ekranie z tytu sceny pojawia sie wizualizacja
biegnacejw gore biatej linii, ktora w czasie jednegozmo-
nologow Lidki reprezentuje strumien taski Boga, jaka
sptywanadziewczyne, stojaca na srodku sceny z szeroko
roztozonymi ramionami - powstaje w ten sposob figura
krzyza. Z kolei sceny zudziatem nauczycielimajgzattona
przyktad rysunek dwéch matp przechadzajacych sie po
ziemi. Ten rysunek pojawia si¢ zazwyczajw momentach
rozmow nauczycielkiz kochankiem - nauczycielem wy-
chowaniafizycznego - lub z dyrektorem szkoty, w relacji
nauczycieliidyrektoraistnieje bowiemsilne, erotyczne
napiecie. (...)

»Meczennicy” dobrze wpisuja sie¢ w obecny klimat spo-
tecznyipolityczny, zwigzany zozywieniem fundamenta-
listycznych Swiatopogladow religijnych. Przedstawiaja
proces oddawania si¢ pewnejidei czy wizji rzeczywisto-
Sci, poprzedzony zgoda na przyjecie tej wizji jako swojej
wiasnejinapodejmowanie dziatar zmierzajacych do jej
realizacji. O spektaklu Jarzyny moznatez mowic bez tego
aktualizujacego odniesienia - jako o spektaklu napiec
miedzy tym, co racjonalne, a tym, co przeczuwane, du-
chowe, niematerialne; spektaklu, ktéry wymuszana wi-
dzuzajecie jakiejs postawy i odpowiedz na pytanie, czym
jest wiara, czy jest potrzebna i czego od nas wymaga,
atakze czy to, czego wymaga, nieingeruje w przestrzen
zycia innych ludzi.

Klaudia Muca, Teatr dla Was

TR Warszawa

»Meczennicy”

Autor: Marius von Mayenburg

Rezyseria; Grzegorz Jarzyna

Przektad: Elzbieta Ogrodowska-Jesionek

the Darwinist one (human is "a rational animal," the cre-
ation of evolution) and the Christian one, set forth in the
Bible (human is the creation of God, a being that is God’s
reflection, the miracle of creation). In the final scene of
“Martyrs,” the teacher asks the audience a question about
the version they believe in. Does the audience admit the
affinity with the monkey or they prefer to think of them-
selves as the children of God? The conflict between Lidka
and the teacher is that none of them can put themselvesin
the position of the other. The teacher makes an attempt to
understand, starts reading the Bible, takes notes on small
yellow cards. She fails, though, Jesus Christ continues to
be her enemy, and the religious ecstasies —the falsity and
compensation for the lack of something. The coexistence
of those two opposing positions is clear due to the setting
of the scenes. Lidka’s monologues and her conversations
with God usually take place in semi-darkness; sometimes
one can hear voices in the background or see a white line
running up on the screen at the back of the stage. During
one of Lidka’s monologues, the line represents the stream
of God’s grace coming down on the girl, standing in the
middle of the stage with her arms spread wide apart —as if
afigure of cross. The scenes featuring teachers are against
the backdrop of a drawing of two monkeys that roam the
Earth. This drawing shows up most often when the teacher
talksto her lover—the PE teacher—or the school principal,
with the dynamics between teachers and the principal
being marked by strong erotic tension [...]. “Martyrs” fits
perfectly in the current social and political climate associa-
ted with the rise of fundamentalist religious worldviews.
They represent the process of one’s strongly committing
to certainidea or a vision of reality, previously having agre-
ed to adopt that vision as one’s own and to enforce such
a vision. One can also reflect on Jarzyna’s show without
pointing to currentissues. Within such a perspective, then,
the show represents tensions between what is rational
and what is sensed, spiritual and intangible; it forces the
audience to adopt some stance and respond the question
of what is faith, if it is needed and what it expects from
us, and whether what it requires from us interferes with
other people’s lives or not.” Klaudia Muca, Teatr dla Was

TR Warszawa

“Martyrs”

Author: Marius von Mayenburg
Direction: Grzegorz Jarzyna
Translation: Elzbieta Ogrodowska-Jesionek
Adaptation: Grzegorz Jarzyna

Music production: Grzegorz Jarzyna
Stage design: Monika Pormale
Costumes: Anna Nykowska

Video: Robert Mleczko

Light direction: Felice Ross

Music: Michat Lis, Piotr Lis

Music production: Piotr Domirski
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Adaptacja: Grzegorz Jarzyna
Opracowanie muzyczne: Grzegorz Jarzyna
Scenografia: Monika Pormale
Kostiumy: Anna Nykowska

Video: Robert Mleczko

Rezyseria Swiatfa: Felice Ross

Muzyka: Michat Lis, Piotr Lis
Opracowanie muzyczne: Piotr Dominski
Dramaturgia: Roman Pawtowski
Asystent rezysera: Pawet Kulka
Konsultacja: prof. Tadeusz Bartos

Obsada:

Lidka - Justyna Wasilewska

Ojciec - Cezary Kosinski

Zosia - Natalia Kalita

Franek - Mateusz Gorski/jan Dravnel
Dyrektor szkoty - Tomasz Tyndyk
Nauczycielka biologii - Marta Malikowska
Nauczyciel WF -Rafat Maékowiak

Ksigdz - Sebastian Pawlak

Czas trwania: 2 godziny (bez przerwy)

Premiera: 14 marca 2015r.

Dramaturgy: Roman Pawtowski
Assistant Director: Pawet Kulka
Consultation: prof. Tadeusz Bartos

Cast:

Lidka —Justyna Wasilewska

Father — Cezary Kosinski

Zosia — Natalia Kalita

Franek —Mateusz Gorski/Jan Dravnel
School principal — Tomasz Tyndyk
Biology teacher — Marta Malikowska
PE teacher — Rafat Mac¢kowiak
Father — Sebastian Pawlak

Duration: 2 hours (no break)

Premiere: 14 March 2015

Warlikowski:
fascynuje, odpycha,
zachwyca, oburza

Roman PawtowsRi

Na czym polega fenomen teatru Krzysztofa Warlikow-
skiego? Czy jego sitg jest umiejetnos¢ wspotczesnego
czytaniatekstow, napisanych sto, czterystaczy dwaipét
tysigca lat temu? Odwaga w penetrowaniu obszaréw
ludzkiego doswiadczenia, objetych obyczajowym tabu?
Zdolnos¢ do wyzwalania na scenie ekstremalnych emo-
cji? A moze intuicja, pozwalajaca wyczuwac problemy,
ktore dopiero zajakis czas stang w centrum uwagi? Albo
sztuka f3czenia na scenie najnowszych nurtow wspot-
czesnego teatru, muzyki, tanca i sztuk wizualnych?

Nie majednoznacznejodpowiedzinate pytania. Warli-
kowski od ponad dwdch dekad dzieli krytykow i publicz-
nos¢, fascynujeiodpycha, zachwycaiwywotuje oburze-
nie. Uznawany na poczatku rewolucji teatralnejw Polsce
za czotowego obrazoburce, pornografa i maciciela, dzis
nadal uchodzi za enfant terrible polskiego teatru, chociaz
dorobek tworczy w kraju i za granica uprawniatby go ra-
czej do zajecia miejsca w teatralnym panteonie.

Dziecko polskiej transformacji

Jego spektakle z przetomu wieku XX i XXI: ,,Hamlet”,
»0czyszczeni”, ,,Bachantki”, ,,Burza”, ,,Dybuk”, ,,Krum”
tworzyty najnowsz3 historie polskiego teatru na rowni
z przedstawieniami Grzegorza Jarzyny, z ktérym War-
likowski wspottworzyt przez dekade sukces warszaw-
skiego Teatru Rozmaitosci (obecnego TR Warszawa). Ich
cecha wspdlng bytaintensywnos¢ przezycia teatralnego,
niespotykana w teatrze mainstreamu. Koncepcji miesz-
czanskiego teatru, opartego na formule ,,przyjemnego
wieczoru”, Warlikowski przeciwstawit pasje i ryzyko
awangardowych poszukiwan. Szukat zrédet swojego
teatru tam, gdzie inni rezyserzy sie nie zapuszczali:
w obszarze ciata, seksualnosci, pozadania, w przemo-
cy fizycznej i psychicznej. Siegat po teksty klasyczne
iwspotczesne, odstaniajacich brutalnos¢imoralng am-
biwalentnos¢. Bohaterami jego przedstawien targaty
pierwotne namietnosci: niewazne, czy bylito narkomani
ihomoseksualisciz,Oczyszczonych” Sary Kane, podda-
jacy sie mitosci jak torturze, opetane religijnym szatem
wyznawczynie kultu Dionizosa w ,,Bachantkach” Eury-
pidesa, czy kochankowie ze ,Snu nocy letniej”, szukajacy
wyzwolenia od spotecznych konwenansow w seksie.
Warlikowski bytijest dzieckiem polskiej transforma-
cji. Tonie przypadek, ze studiarezyserskie w krakowskiej
szkole teatralnej zaczat w 1989 roku — roku mitycznego

Warlikowski:
fascinating, off-putting,
exciting and shocking

What is the power of Krzysztof Warlikowski’s theatre? Is
his biggest strength his contemporary interpretation of
the pieces written hundred, four hundred or two and a half
thousand years ago? Is it about his courage to explore
the realms of human experience subject to moral taboos?
Is it his ability to stir extreme emotions on stage? Or his
intuition, which makes him sense the problems before
they arein the limelight? Is it the ability to blend the latest
trends of the modern theatre, music, dance and visual
arts on stage?

There is no clear answer to these questions. For the
past two decades, Warlikowski has divided critics and au-
diences: he fascinated, repelled, impressed and outraged
them. Considered the leading iconoclast, pornographer
and troublemaker in the early days of the Polish theatre
revolution, he is still thought of as an enfant terrible of
Polish theatre, with his achievements in Poland and abroad
providing him a place in the theatre Pantheon.

Child of Polish transformation

His plays associated with the turn of the 20" and 21t cen-
tury: “Hamlet,” “Cleansed,” “The Bacchae,” “Tempest,”
“Dybbuk” and “Krum” made the latest history of Polish
theatre along with Grzegorz Jarzyna’s shows, with whom
Warlikowski jointly contributed to the success of Warsaw’s
Teatr Rozmaitosci (today’s TR Warszawa) for 10 years. They
shared the intensity of theatrical experience, unparalleled
in mainstream theatre. Warlikowski offered an alternative
to the bourgeois theatre of “an enjoyable evening”: the
passion and risk of avant-garde explorations. He would
seek for the foundation of his theatre where other direc-
tors did not want to venture: the body, sexuality, desire,
physical and mental violence. He resorted to classical and
contemporary texts and revealed their brutality and moral
ambivalence. The protagonists of his performances have
been torn apart by primordial passions: drug addicts or
homosexuals from Sarah Kane’s “Cleansed,” subjecting
themselves to torture-like love, the worshippers of the
Dionysus cult possessed by the religious rage, “The Bac-
chae” by Euripides, and the lovers from the “Midsummer
Night’s Dream,” seeking liberation from social conventions
through sex.

Warlikowski has been the child of the Polish transfor-
mation. It is not an accident that he started to study at
the Krakéw theatre school in 1989, when the Berlin wall
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upadku muru berlinskiego i konca epoki dominacji so-
wieckiej w Europie Wschodniej. Przyjechat do Krakowa
po kilkuletnim pobycie w Paryzu, gdzie dzielit czas mie-
dzy studiowanie filozofiii literatury francuskiej, chodze-
niedoteatrowioperyiprace w charakterze pielegniarza
w szpitalu. Wszedt do teatru w latach 90.razem z grupg
miodych aktoréw, rezyserow, dramaturgow, scenogra-
fow, kompozytorow. Nie bytjuz dlanich orezem w walce
oniepodlegtosc, ale narzedziem wtasnej ekspresiji. Kiedy
trwata prywatyzacja gospodarki, nowa generacja prywa-
tyzowata scene, zmieniajgc perspektywe ze zbiorowej
na osobistg i zastepujgc problemy narodu problemami
jednostki. Patronowat im Krystian Lupa, starszy o po-
kolenie rezyser i duchowy przewodnik, dziatajacy poza
teatralnym mainstreamem.

Wolnos¢ politycznai seksualna

Pierwszym radykalnym gestem Warlikowskiego byto
postawienie znaku réwnosci pomiedzy wolnoscig poli-
tyczng aseksualng. Brak swobody w wyrazaniu wtasnej
tozsamosci seksualnejréwnat si¢ zniewoleniu. Na dtugo
przed pojawieniem si¢ w debacie publicznej feminizmu
i gender rezyser podejmowat te problematyke na sce-
nie. W ,,Poskromieniu ztosnicy” —zmienit pochwate po-
stuszenstwa w protest przeciwko zniewoleniu kobiet.
W ,,0czyszczonych” — pokazat pierwszg w polskim te-
atrze scene mitosci homoseksualnej. Hamlet w jego in-
terpretacji pytatw monologu,,by¢ czy nie by¢” o wtasng
tozsamos¢ seksualng, nie o sens egzystenciji.

W ,,Dybuku” Warlikowski wraécit do dramatu zbioro-
wosci, formutowanego jednak zupetnie na nowo. Mi-
styczny dramat Szymona An-skiego o mitosci silniejszej
niz Smier¢ zestawit zreportazem Hanny Krall o Ameryka-
ninie, ktory nosit w sobie dybuka zydowskiego dziecka,
zamordowanego w Holocauscie. Dybuk stat sie metafora
wypieranej tragicznej przesztosci polsko-zydowskiej,
ktora nie daje spokoju, czego dowodem byta trwajgca
wcigz debata o pogromie w Jedwabnem. Wystawione
czterylata pozniej,, Anioty w Ameryce” Tony’ego Kush-
nera dotykaty innego zagrozenia — ultraprawicy, ktora
pod pozorem walki o bezpieczenstwo ogranicza wolnos¢
idemontuje demokracje. Premiera spektaklu przypadta
na okres rzadow koalicji PiS i Samoobrony, ktéra swoja
wtadze budowata na strachu przed obcymi: gejami, ko-
munistami, niemieckimi rewizjonistami.

Te dwie perspektywy: indywidualna i zbiorowa zbie-
gty sie w najwybitniejszym spektaklu Warlikowskiego
ostatniejdekady—,,(A)pollonii”, zrealizowanym po odej-
Sciu z TR Warszawa w 2009 roku. Rezyser pytat w nim
o sens ofiary, zestawiajac mityczne historie Ifigenii,
zlozonej w ofierze za powodzenie greckiej wyprawy na
Troje, Alkestis, ktora oddata zycie za zycie meza, i Apolo-
nii Machczynskiej, Polki zamordowanej przez Niemcow
w1943 roku zaukrywanie Zydéw. Wszystkie trzy stajasie

fell and the Soviet domination in the Eastern Europe came
to an end. He arrived in Krakdw following several years in
Paris, where he had studied philosophy and French lite-
rature, attended theatre and opera shows and worked as
a hospital nurse. He came to theatre in 1990s along with
agroup of young actors, directors, playwrights, stage de-
signers and composers. To them, it was not a weapon in
fighting for the independence anymore but an instrument
of self-expression. While the Polish economy was being
privatized, the new generation was privatizing theatre
stage and changing the perspective from a collective to
a personal one and swapping the nation’s problems with
individual’s problems. Their patron was Krystian Lupa,
a previous-generation director and a spiritual leader wor-
king outside of the mainstream theatre.

Political and sexual freedom

Warlikowski’s first radical gesture was his sign of equality
between political and sexual freedom. The lack of free-
dom in expressing one’s sexual identity amounted to ens-
lavement. Long before the terms ‘feminism’ and ‘gender’
appeared in the public discourse, he had explored these
issues on stage. In “The Taming of the Shrew,” he turned
the praise of obedience into a protest against women’s
enslavement. In “Cleansed,” he showed the first-ever scene
of homosexual love in Polish theatre. The way Warlikowski
interpreted it, Hamlet asked in his monologue about his
own sexual identity rather than the sense of existence as
he posed the famous “to be or not to be?” question.

In “Dybbuk,” Warlikowski returned to the drama of
community, formulated in a completely new fashion. He
juxtaposed S. Ansky’s drama about love stronger than
death with Hanna Krall’s reportage on an American who
had a dybbuk of a Jewish child killed in the Holocaust in
him. The dybbuk was a metaphor for the tragic Polish and
Jewish past that offers no peace, as reflected in the on-go-
ing debate about the Jedwabne pogrom. Staged four years
later, Tony Kushner’s “Angels in America” touched upon
a different threat —the far right, limiting the freedom and
dismantling democracy under the guise of the struggle
for safety. The premiere of the performance coincided
with the time of governmental alliance between PiS and
Samoobrona, whose power rested on the fear of strangers:
gays, Communists and German revisionists.

These two perspectives, the individual and the collecti-
ve, converged in the most outstanding performance of the
past decade—“(A)pollonia,” staged following his departure
from TR Warszawa in 2009. In the play, he investigated the
meaning of sacrifice by juxtaposing the mythical stories of
Iphigenia, offered in sacrifice for the success of the Greek
expedition to Troy, Alkestis, who gave up her life for her
husband’s life, and Apolonia Machczyniska, a Pole killed by
Germans in 1943 for hiding Jews. The three of them have
become heroines whether they liked it not. What does it

Krzysztof Warlikowski
© Jacek Domiriski/REPORTER
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bohaterkami mimo woli. Co to znaczy w tym kontekscie
poswiecic si¢ za drugiego cztowieka? Czy ktokolwiek ma
prawo wymagac od drugiej osoby ofiary z zycia?

Wielkie pozegnanie

Jegokolejne przedstawienia, realizowane zzespotemNo-
wego Teatru:,,Opowiesci afrykanskie wedtug Szekspira”,
»Koniec”, ,,Kabaret warszawski”, krazyty wokot watkow
znanych z wczesniejszych spektakli, takich jak krytyka
patriarchalnego spoteczenstwa, obrona odmiennosci
seksualnej i kulturowej, bunt wobec konserwatywnej
ideologii. Nowym elementem stata si¢ atmosfera deka-
dencji, ktorawypetniata,, Francuzow”, spektakl wedtug
powiesci Marcela Prousta ,,W poszukiwaniu stracone-
go czasu”. Warlikowski rysowat w nim analogie miedzy
schytkiem XIX wieku a wspdtczesnymi lekami. Byta to
elegiana odchodzenie europejskiej formacji spotecznej
ikulturowej, uksztattowanejw koncu XIX wieku i rozwi-
nietej w czasach powojennego boomu gospodarczego,
ktora dzis chyli sie ku upadkowi. Pesymistyczne diagnozy
Warlikowski potrafi kontrowac ironig i humorem, cze-
go Swiadectwem najnowszy spektakl ,Wyjezdzamy”,
prezentowany na festiwalu Interpretacje. Oparty na
sztuce Hanocha Levina,,Pakujemy manatki” jest jednym
wielkim pozegnaniem: z zyciem i mtodoscia, z bliskimi
i kochankami, z przyjaciétmi i wrogami, z przesztoscia
imarzeniami o przysztosci. Bohaterowie Levina, cztonko-
wie matej spotecznosciz Izraela, zmagaja si¢ z wiekiem,
chorobami i $miercia. Akcje odmierzaja kolejne cere-
monie pogrzebowe, ktérym towarzysza wyswietlane
naekranie ponad sceng nekrologi. Jednoczesnie wszyscy
zdeterminacja czepiaja sie zycia, marzac o wyjezdzie do
innego, lepszego $wiata. Warlikowski obnaza absurdich
wysitkow, kazda préba ucieczkikorczy si¢ nacmentarzu.
Nie mozna uciec od samego siebie.

Od perspektywy jednostki do wielkich narracjiizpo-

wrotem do ludzkiej mikroskali — tak biegnie sinusoida
teatru Krzysztofa Warlikowskiego. Jego mottem mogtby
by¢ monolog zaczerpniety z autobiografii Viviana Bon-
da, transgenderowego artysty kabaretowego zNowego
Jorku, ktoéry Jacek Poniedziatek mowi w finale spektaklu
»Kabaret warszawski”:
,»Czy jest w tym miescie jakis dobry teatr? Czy w ogéle
w tym miescie da si¢ jeszcze zy¢? | co to jest za miasto?
Czy kto$ w tym miescie jest szczesliwy? Czy zwigzki
trwaja tu tyle, co przysiegi? A czy ktos w tym miescie
krzyczy z rozkoszy? Czy seks w tym miescie uwalnia,
czy zniewala? Czy ludzie w tym miescie ogladaja por-
nografie, czy robig zakupy w sex-shopach? Czy burdele
tego miasta sg petne? Wreszcie pytam, czy ludzie w tym
miescie potrafig kochac? No wiec? Bede was o to pytac,
dopoki nas nie zamkna”.

Roman Pawtowski
kurator teatralny, publicysta, petnomocnik dyrektora
TR Warszawa ds. programu

mean in this context to give up one’s life for another human
being? Does anybody have the right to expect another
human to offer their life in sacrifice?

Great farewell

His subsequent performances delivered with the artists
of Nowy Teatr, where Warlikowski has been the Artistic
Director since 2008: “The African Tales by Shakespeare,”
“The End,” “Kabaret warszawski,” explored the themes
known from previous performances, including the critique
of the patriarchal society, the defence of sexual and cul-
tural differences and the rebellion against conservative
ideologies. What was new was the atmosphere of deca-
dence that marked “The French,” a show based on Marcel
Proust’s novel “In Search of Lost Time,” where Warlikowski
made an analogy between the end of the 19" century and
contemporary anxieties. It was an elegy for the departure
of the European social and cultural formation originally
shaped at the end of the 19'" century and expanding at
the time of the post-war economic boom, which is now
in decline. It is hard to say what is more frightening: the
Europe’s crisis or what may follow it.

Warlikowski knows how to control pessimistic dia-
gnoses with irony and humour, a prime example of which
is the show entitled “We are leaving,” presented at the
Interpretations Festival. Based on Hanoch Levin’s piece,
“We are leaving” is one big farewell: to life and youth, to
family and lovers, to friends and enemies, to the past and
dreams of the future. Levin’s heroes, members of a small
Israeli community, struggle with old age, diseases and
death. Action is paced by subsequent funeral ceremonies,
accompanied by obituaries displayed on a screen above the
stage. In the meantime, everyone clings to life with great
determination and dream about a journey to a different,
better world. Warlikowski exposes the absurdity of their
efforts as each attempt to escape ends at the cemetery.
One cannot flee themselves.

Fromthe perspective of an individual to large narratives

and back to the human micro scale, such is the sinusoid
of Krzysztof Warlikowski’s theatre. His motto could be the
monologue of Vivian Bond, a transgender cabaret artist
from New York, delivered by Jacek Poniedziatek towards
the end of “Kabaret Warszawski”:
JIsthere adecent theatre in this city? Is it still possible to
liveinthis city at all? What is this city? Is anyone happy in
this city? Are relationships as long as oaths made here?
Does anyone in this city scream with pleasure? Does sex
in this city liberate or enslave you? Do people in this city
watch porn, do they do shopping at sex-shops? Are bro-
thels of this city full? Now let me ask this: are people in
this city able to love? Well? | am going to keep asking you
these questions until they lock us up”.

Roman Pawtowski
Theatre curator, columnist, TR Warszawa’s Programming
Representative

Na podstawie dramatu
Hanocha Levina ,,Pakujemy manatki”

~Wyjezdzamy”
“We are leaving”

Rezyseria: Krzysztof Warlikowski
Nowy Teatr w Warszawie

s Ly

»Wyjezdzamy”
© Magda Hueckel
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Po13latach od premiery, Kruma” Krzysztof Warlikowski
powraca do twérczosci Hanocha Levina. Krum wracat
do ojczyzny po nieudanej wyprawie za granice, wcigz
peten nadziei na spetnienie. Teraz wszyscy chca gdzies
wyjechaé.

Wielka Swiatowa wedrowka w tekscie Levina znajduje
swoje lokalne oblicze i lokalng skale, w ktérej odzwier-
ciedlajg sie wszystkie niepokoje i ruchy w skali makro.
Szykuje sie rebelia, bunt dojrzatosci przeciwko zawtasz-
czaniu terytorium wolnosci i wttaczaniu naszego zycia
w tryby spokoju, oferowanego w zamian za ulegtos¢.

W,,Komediina osiem pogrzebow” kierunek podrozy naj-
czesciej prowadzi na tamten swiat. Mimo biletu w jed-
ng strone, ochota na wyjazd nie maleje. Czy naprawde
jednak zycie jest gdzie indziej? Czy nie lepiej i madrzej
skoncentrowac si¢ na budowie wspdlnoty? Czy teraz
jest czasromantycznych gestow, czy pozytywistycznej
pracy dla wspélnego dobra?

Z recenzji:

W ,Wyjezdzamy” wytwarza si¢ mikrowspolnota na
opak, wykoslawiona, wymeczona w kraju, ktérego hi-
storig tak trudno poja¢. O tyle to wspdlnota dziwaczna,
zeistnieje wbrew wszystkiemu, gdyzim wiecej tu coraz
szybciej nastepujacych pogrzebdw, tym bardziej sama
siebie powinna wykoriczy¢, buduja ja bowiem przeciw-
stawne zywioty. Jednak mimo wszystko kazdego cia-
gnie tu do tego drugiego. Mimo wszystko. Frapujgcym
zamystem Warlikowskiego jest wySwietlanie na ekranie
ponad sceng prywatnych zdjec aktorow zichmtodosci,
w chwilach, gdy ich postacie umierajg i odczytywa-
ne s3 mowy pogrzebowe na ich czes¢. To takze jakies
wspolnotowe zastanawianie si¢ aktoréw tak blisko
zwigzanych ze swoim rezyserem, przenoszenie tematu
Smiercinawkasny poziom. W jakims stopniu tez zrowna-
nie w poczuciu zespotowosci. Kazdy ma tu bowiem swa
przypisangrole, wtasna partie, do odegraniaimozliwos¢
gwiazdorskiego popisu, lecz przeciez liczy si¢ cosinne-
go. Widac to rowniez w grupowym ironicznym finale.

Kiedy w jednej z ostatnich scen Dani Gelernter we
wspaniatym ujeciu Jacka Poniedziatka spotyka sie ze
zmartymi rodzicami i wypowiada te tak istotng kwe-
stie: ,,Wszyscy, ktorzy staneli miedzy mna i Smiercia,
umarli. Nic mnie juz od niej nie dzieli”, wszystko staje
sie oczywiste. Krum powrdcit, a potem juz nigdzie nie
wyjechat, patrzyt jedynie, jak wyjezdzaja inni, i chyba
miat §wiadomos¢, ze nie ma w tym zadnego sensu. To
Krum doswiadczony, choé przeciez przez caty czas Ja-
cek Poniedziatek gra swa postac w czapce bejsbolowce,
niczym nastolatek z podziwem obserwujac odwazne
decyzje starszych kolegéw. Czy zatem ta historia o zyciu
iSmierci ma wtasciwy koniecipoczatek? Amoze w ogole

13 years after the premiere of “Krum,” Krzysztof Warli-
kowski is coming back to Hanoch Levin’s oeuvre. Krum
comes back to his homeland following unsuccessful exile
abroad, full of hope for accomplishment. Now, these days,
everyone wants to leave somewhere.

The great human migration in Levin’s piece finds its local
face and scale, reflecting all of the concerns and moves in
the macro scale. Arebellionis in store —arebellion of ma-
turity against the appropriation of the territory of freedom
and our life being pulled into the mechanisms of peace at
the cost of submission.

In the “Comedy with eight funerals,” the journey usual-
ly leads to the other world. Despite the one-way ticket,
the willingness to leave does not subside. However, is
it really that life is somewhere else? Is it not better and
wiser to commit to building a community? Is it the time
of Romantic gestures or Positivistic work for the common
prosperity?

From a review:

“We are leaving” features a twisted and exhausted mi-
cro-community with a history that is hard to fathom. The
weirdness of this community is that it exists in spite of
everything. The more funerals, occurring at an increasing
pace, thefaster it should exhaust itself. Nevertheless, eve-
ryone is drawn towards another human being. No matter
what. Warlikowski’s intriguing idea is the screen over the
stage showing private pictures of actors from their youth.
The pictures are displayed when related characters die and
funeral speeches are read to commemorate them. This
is also a kind of joint reflection by the actors so closely
connected with their director, bringing the question of
death onto the private level. To some extent, they are
made equal to each other in their sense of being a team.
Everyone has a role to play and an opportunity for a star
performance — however, something else is of greater
importance here. It can also be seen in the ironic final
part delivered by the group of actors. Everything seems
obvious when in one of the final scenes, in which Mrs.
Dani Gelernter (fantastic rendition by Jacek Poniedziatek)
meets the deceased parents and utters the very impor-
tant statement: “Everybody who has stood between me
and the death, have died. Nothing separates me from it
anymore.” Krum had returned and then left nowhere. He
just watched others leave and was probably well aware
that this was pointless. This Krum has ample experience,
but Jacek Poniedziatek wears a baseball cap like a teenager
who is impressed to watch his older friends make impor-
tant decisions. Does this story about life and death have
a proper beginning and an end? Maybe it is just that there
are no departures and returns in the first place? Maybe it
is just that the only place where we exist in is ourselves

»Wyjezdzamy”
© Magda Hueckel

»Wyjezdzamy”
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jest tak, ze nie istniejg Zadne wyjazdy ani powroty? Ze
jedynym miejscem, w ktérymtak naprawde zawsze prze-
bywamy, jestesmy my sami i tych kilka osob wokét nas?
I tylko to sig liczy.

Przemystaw Skrzydelski, Do Rzeczy

W programie do ,Wyjezdzamy” mozna przeczytac, ze
rezyser, tworzac adaptacje, korzystat takze z innych
sztuk Levina oraz wigczyt do tekstu fragmenty ,,Nigdy
juztunie powréce” Tadeusza Kantora, ,,Rzeczy, ktérych
nie wyrzucitem” Marcina Wichy czy ,,Zycia osobistego”
Henryka Grynberga. Brzmi powaznie i mocno.
Tymczasem w trzyipotgodzinnym spektaklu polska
wspotczesnosc pobrzekuje w gtebokim tle, jest w kli-
macie, w nastrojach, czasem pojawia sie w aluzjach.
Bella Szuster (Magdalena Poptawska) planuje wyjazd
doLondynu. Nie maztudzen, ze zycie bedzie tamlepsze,
nikt tam przeciez nie czeka z otwartymi ramionami na
dziewczyne z konca $wiata, ale —ttumaczy, a widownia
reaguje Smiechem — przynajmniej telewizja bedzie lep-
sza. Amerykanska turystke Angele Hopkins (Magda-
lena Cielecka), zwiedzajaca ,,the middle of the Middle
East”, srodek Bliskiego Wschodu —jak informuje widzow
swojego vloga — widzimy na koniec na nagraniu wideo
jadaca taksowka ulicami dawnego warszawskiego getta
iwysiadajaca nalotnisku Chopina. Motke Czkori (Marek
Kalita) po Smierci brata wygtasza mowe pogrzebowa
i z pantoflarza i safanduty przeobraza sie w patriarche
rodu i samozwanczego przewodnika wspodlnoty.
»Wyjezdzamy”, podobnie jak poprzednie spektakle War-
likowskiego, jest miedzynarodowa koprodukcjg i musi
by¢ zrozumiate takze dla widowni we Francji, Szwajca-
rii czy Greek Festival w Atenach. Dlatego tez dominuje
tematyka uniwersalna. Absurd ludzkiego zycia, znaczo-
nego wysitkiem, rozczarowaniami, prébami ucieczkiod
swoich korzeni, poszukiwaniem szczescia i spetnienia
z dala od rodzinnego domu, marzeniami i niespetnie-
niem. A na koncu jest $mier¢ — by¢ moze jedyna szansa
naprawdziwy ,wyjazd”, jeszcze jednaironialosu, ktorg
bohaterowie Levina wyczuwaja doskonale. (...)
Akcjajest watta, rytm senny, dramaturgia niewidoczna—
jak to w zyciu. Refrenem miedzy kolejnymi zwrotkami
rodzinnych ki6tniipojednan, prob wyjazdui powrotéw
sg pogrzeby. Szabtaj Szuster (Zygmunt Malanowicz) juz
w pierwszej scenie umrze podczas nieudanej defekacji,
inni—,,w srodku zupy”, w sSrodku seksu (Alberto Pinkus,
lokalny lowelas w wykonaniu Andrzeja Chyry) albo na
raka mézgu w wieku 28 lat, pozostawiajac zony, dzieci,
matki.

Wyswietlanym na wielkim telebimie kolejnym nekro-
logom towarzyszg prywatne zdjecia aktoréw. W finale
wszyscy wspdlnie tancza do tagodnej muzyki. Czes¢
widzow w tym oswajaniu Smiercizobaczyto nawigzanie
do finatu $wietnego serialu Alana Balia ,,Sze$¢ stop pod
ziemia”. Wedtug innych Warlikowski — moze ironicz-
nie—niczym matka Daniego (Jacek Poniedziatek), Henia

and the couple of people around us? And this is the only
thing that matters. Przemystaw Skrzydelski, Do Rzeczy

The commentary for “We are leaving” says that, in ada-
pting the original piece, the director also used passages
of other Levin’s plays and incorporated passages of
“Nigdy juz tu nie powréce” by Tadeusz Kantor, “Rzeczy,
ktdrych nie wyrzucitem” by Marcin Wicha and “Zycie oso-
biste” by Henryk Grynberg. However, in the 3.5-hour show,
Poland just resounds in the distant background, only —in
the climate, moods and, at times, in allusions. Bella Szuster
(Magdalena Poptawska) plans a trip to London. She has no
illusions that her life will be better there; after all, nobody
is waiting for a girl coming from the other end of the world
there, but —as she explains, and the audience bursts into
laughter —at least television will be better. The American
traveller Angela Hopkins (Magdalena Cielecka), travel-
ling “the middle of the Middle East,” as she informs the
fans of her vlog — can be eventually seen in a video riding
a taxi down the streets of the former ghetto and right to
the Chopin Airport. Following his brother’s death, Motke
Czkori (Marek Kalita) delivers a funeral speech and trans-
forms from a womanizer and a bodger into the head of the
family and a selfproclaimed community leader. Similarly as
previous shows from Warlikowski, “We are leaving” is an
international coproduction and needed to be intelligible
to the audiences in France, Switzerland and at the Greek
Festival in Athens. This is why universal themes prevail.
The absurdity of human existence, marked by the great
effort, disappointments, attempts at escaping one’s ro-
ots, the quest for happiness and fulfilment away from the
family home, as well as dreams and the lack of the sense
of accomplishment. And in the end comes death — pro-
bably the only chance for the real “departure,” one more
irony of fate that Levin’s protagonists sense very well (...).
The action is scarce, the rhythm sleepy, and the dramatic
motor is hardly there —just as in life. The funerals make
the refrain that comes between verses of family argu-
ments and reconciliations, and the attempts to leave and
returns. In the first scene, Szabtaj Szuster (Zygmunt Ma-
lanowicz) dies during a failed defecation, others —“while
having a soup,” making love (Alberto Pinkus, the local
womanizer — Andrzej Chyra) or of brain tumour at the
age of 28, leaving wives, children and mothers behind.
Displayed on the large screen, the obituaries are accom-
panied by actors’ private photos. At the end, everyone is
dancing together to some mellow music. In this attempt
to domesticate death, some viewers have noticed an al-
lusion to Alan Ball’s outstanding series “Six Feet Under.”
Others claim that Warlikowski stirs a reflection similar
to the mother of Danny (Jacek Poniedziatek), Henia (Ewa
Datkowska), who keeps telling him that she is going to die
soon, and he will realize what a treasure she was only after
her death. Let’s enjoy the community we, the artists and
audiences, make as we do not know how long it will last.
Aneta Kyziot, Polityka

(Ewa Datkowska), powtarzajgcamu, ze zarazumrze, aon
dopiero po jej Smierci dostrzeze, jakim byta skarbem,
funduje nam podobna refleksje. Spieszmy si¢ docenic
wspdlnote, jaka tworzymy —artysci i widzowie —bo nie
wiadomo, jak dtugo potrwa.

Aneta Kyziot, Polityka

W jednym rzedzie, wszyscy stojg w jednym barwnym
rzedzie, plecami do widza. W jednym rzedzie i razem -
ci, ktorzy przez trzy i p6t godziny graliludzi uwiktanych
w sprzeczki, spory, czasem walczacych ze sobg nazasa-
dzie oko za oko, stowo za stowo. Czy odchodz3? Wcale
nie. Sg tutaj, i zywi, i umarli. Wracaja. |dg w nasz3 strone,
w strone widzow. Obalaja reguty gry. Drwia sobie z nas.
Sa piekni. Jest ich okoto dwudziestu. Bardzo mtodzi
i catkiem niemtodzi, mezczyzni i kobiety. Nasi blizni.
Aroganccy i sarkastyczni, uzbrojeni w lizaki w kolorze
truskawkowym. Zarazem skromni i prowokacyjni, ra-
dosniizrozpaczeni.

Koncowy chorus line oklaskiwany przez entuzjastyczng
izachwycona publiczno$¢. W lustrzanym odbiciu. Onito
my, odnalezliSmy sie w nich. Powiedzieli nam: ,wyjez-
dzamy”. Nie ,,znikamy”, nie ,spadamy”. Nie. Spokojnie,
bardzo spokojnie doszli do wniosku, ze lepiej wyjechaé.
Bezkrzyku, beznerwéw. ,Odszedt” mowi si¢ o zmartym
i na tej wiasnie hipokryzji funkcjonujacej podskornie
w spoteczenstwie opiera si¢ niezwykty spektakl Krzysz-
tofa Warlikowskiego. On nie odszedt. On wrécit. Wrocit
do zrodet jednejze swoich najciekawszychinspiracji—do
twoérczosci izraelskiego pisarza, ktéry uczy nas i po-
rusza blisko dwadziescia lat po przedwczesnej $mierci
wwieku 55 lat. Hanoch Levin. Jego gteboka Swiadomos¢
i drwina nie przestajg zadziwiac. Nie sposdb zapomniec
»Kruma”. Ektoplazmatycznego ,,Kruma”, jak mawiat pi-
sarz. To byto jedno z najlepszych przedstawiern mtodego
Warlikowskiego i jego polskich aktoréw. Krum wyje-
chatw Swiat, by zrobi¢ majatek, a kiedy wrécit do matki,
w walizce miat tylko brudne ubrania.

Walizka czy trumna? Oryginalny tytut sztuki Hanocha
Levina brzmi ,,Pakujemy manatki”. Zostata napisana
w 1983 roku, z podtytutem ,, Komedia na osiem pogrze-
bow”. Przyszli. Stoja plecami, oni takze, w miejscu od-
dzielonym od parkietu sali balowej stuzgcej za scene
gtéwna, za niskg szyba. Odmiennos¢ i powtorzenie.
Walizka w zasiggu reki to walizka cztowieka zagrozo-
nego, Sciganego. Walizka zydowskich rodzin w czasie
wojny. Wszyscy $wiadkowie méwili o tych walizkach.
Na szafie. W poblizu. (...)

Warlikowski mowi o swoim kraju, tu i teraz. Méwi nam
o partiirzadzacej, ktora uparcie zwalczanajbardziej ory-
ginalnych artystow. Zwalcza struktury. Na scenie zna-
nego teatru Domaine d‘O, podczas francuskiej premiery
tej niezwyktej sztuki, polscy aktorzy nie ograniczaja sie
do granych przez siebie postaci. S3 sob3. Samymi sob3.
Zagrozeni martwa cisz3. Bez koricamozna by rozprawiac¢

Everyone is standing in one colourful row, with their backs
facing the audience. In one row and together —those who
have for 3,5 hours played people involved in disputes,
arguments, sometimes fighting with each other on the tit-
-for-tat basis, on the word-for-word basis. Do they leave?
Notatall. They are here, both the dead and the living. They
return. They go towards us, towards the audience. They
subvert the rules of the game. They ridicule us. They are
beautiful. Some 20 of them. They are young or not quite
young anymore, men and women. Our brethren. They are
arrogant and sarcastic, and armed with strawberry-colo-
ured lollipops. They are modest and provocative, joyful
and in despair. The final chorus line is applauded by the
enthusiastic and excited audience, as if mirroring the ac-
tors. They are us, after all—we have recognized ourselves
in them. They have told us: “we are leaving” rather than
“we are disappearing” or “vanishing.”

They carefully arrived at the conclusion that it is better
to leave. Without crying or agitation. “He has passed
away,” they say about those who died —this is the hypo-
crisy operating deep within the society that Krzysztof
Warlikowski’s extraordinary show rests on. He had not
left. He has returned. He has returned to one of the most
interesting inspirations —the oeuvre of the Israeli writer,
who keeps teaching and moving us nearly 20 years after
his premature death at the age of 55. Hanoch Levin. His
profound awareness and ridicule do not cease to amaze
us. Itisimpossible to forget “Krum.” Ectoplasmic “Krum,”
as the writer would say. This was one of the best perfor-
mances by young Warlikowski and his young actors. Krum
left for the world outside to make fortune and had just
dirty cloths in his suitcase as he went back to his mother.
A suitcase or a coffin? The original title of Hanoch Levin’s
play is “Suitcase Packers.” It was written in 1983 with a sub-
title “A Comedy with Eight Funerals.” They have come.
Their backs are facing us, too. They stand in a place se-
parated from the floor of the ball room, the main stage of
sorts, behind a low glass pane. Difference and repetition.
Asuitcase at hand is a suitcase of aman endangered, who
is being chased. The suitcase of Jewish families at the
time of war. All witnesses have spoken of those suitcases.
On the wardrobe. In hands [...]. Warlikowski speaks of his
own country, here and now. He speaks of the ruling party,
which constantly fights the most original artists. It fights
the structures. On the stage of the well-known theatre
Domaine d'O, during the French premiere of this amazing
play, Polish actors do not limit themselves to their cha-
racters. They are themselves. Their real selves. They are
threatened by the dead silence. One could speak endlessly
about the outstanding and unbelievably funny play —you
can hear laugher again and again; it is equally funny and
frightening. Paralyzing. Israel in 1970-90; Jews in Europe
during the last war; Israel consumed by its morbid aspi-
rations; and France trusting the algorithms: is it not our
world? Armelle Héliot, Le Figaro
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o wybitnym spektaklu, niezwykle Smiesznym - bez
przerwy stycha¢ Smiech - rownie Smiesznym, co prze-
razajgcym. Paralizujagcym. Izrael w latach 1970-90, 2y-
dzi w Europie podczas ostatniej wojny, Izrael trawiony
chorobliwymi ambicjami, Francja ufajgca algorytmom:
czy to nie jest nasz Swiat?

Armelle Héliot, Le Figaro (ttum. Agata Kozak)

Nowy Teatr w Warszawie

»Wyjezdzamy”

Rezyseria: Krzysztof Warlikowski

Na podstawie: ,Pakujemy manatki” (,,Orzej mizwadot”)
Hanocha Levina

Ttumaczenie: Jacek Poniedziatek

Opracowanie tekstu: Krzysztof Warlikowski, Piotr
Gruszczynski

Scenografia, kostiumy: Matgorzata Szczesniak
Muzyka: Pawet Mykietyn

Rezyseria $wiatfa: Felice Ross

Ruch: Claude Bardouil

Animacja i wideo: Kamil Polak

Dramaturgia: Piotr Gruszczynski

Wspotpraca dramaturgiczna: Adam Radecki
Charakteryzacjaifryzury: Monika Kaleta

Obsada:

Agata Buzek, Magdalena Cielecka, Ewa Datkowska,
Matgorzata Hajewska—-Krzysztofik, Jadwiga Jankow-
ska-Cieslak, Dorota Kolak, Monika Niemczyk, Maja
Ostaszewska, Jasmina Polak, Magdalena Poptawska,
Andrzej Chyra, Bartosz Gelner, Maciej Gasiu Gosniow-
ski, Wojciech Kalarus, Marek Kalita, Rafat Mackowiak /
Maciej Stuhr, Zygmunt Malanowicz, Piotr Polak, Jacek
Poniedziatek

Koprodukcja:

Théatre National de Chaillot (Paryz), Comédie de Cler-
mont-Ferrand, CULTURESCAPES Switzerland, Greek
Festival (Ateny), Théatre de Liége, Bonlieu Scéne Na-
tionale (Annecy)

Czas trwania: 3,5 godziny (z jedng przerwa)

Premiera: 14 czerwca 2018r.

Nowy Teatr in Warsaw

“We are leaving”

Direction: Krzysztof Warlikowski

Based on: “Suitcase packers” by Hanoch Levin
Translation: Jacek Poniedziatek

Text: Krzysztof Warlikowski, Piotr Gruszczynski
Stage design, costumes: Matgorzata Szcze$niak
Music: Pawet Mykietyn

Light direction: Felice Ross

Movement: Claude Bardouil

Animation and video: Kamil Polak

Dramaturgy: Piotr Gruszczynski

Dramaturgic assistance: Adam Radecki
Make-up and hairstyling: Monika Kaleta

Cast:

Agata Buzek, Magdalena Cielecka, Ewa Datkowska, Mat-
gorzata Hajewska— Krzysztofik, Jadwiga Jankowska-Cie-
Slak, Dorota Kolak, Monika Niemczyk, Maja Ostaszewska,
Jasmina Polak, Magdalena Poptawska, Andrzej Chyra, Bar-
tosz Gelner, Maciej Ggsiu Gosniowski, Wojciech Kalarus,
Marek Kalita, Rafat Mac¢kowiak / Maciej Stuhr, Zygmunt
Malanowicz, Piotr Polak, Jacek Poniedziatek

Coproduction:

Théatre National de Chaillot (Paris), Comédie de Clermon-
t-Ferrand, CULTURESCAPES Switzerland, Greek Festi-
val (Athens), Théatre de Liége, Bonlieu Scéne Nationale
(Annecy)

Duration: 3.5 hours (with one break)

Premiere: 14 June 2018
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SPEKATAKLE KONKURSOWE
COMPETITION PERFORMANCES

W ramach festiwalu Interpretacje bedzie mozna zoba-
czy¢ piec spektaklikonkursowych, ktére walczg o gtow-
n3g nagrode — Laur Konrada.

The Interpretations Festival features five competition
performances competing for the Grand Prize: the Con-
rad Laurel.

»Zakonnice odchodz3 po cichu”
© Krzysztof Scistowicz

&

»Zakonnice odchodz3 po cichu”

“Nuns Leave in Silence”

Marta Abramowicz ,,Zakonnice odchodz3 po cichu”
Rezyseria: Daria Kopiec

Teatr im. Jana Kochanowskiego w Opolu

»Puppenhaus. Kuracja”

“Puppenhaus. Treatment”

Magda Fertacz,,Puppenhaus. Kuracja”
Rezyseria: Jedrzej Piaskowski

TR Warszawa

»Reykjavik ‘74”

Marta Sokotowska ,,Reykjavik ‘74”
Rezyseria: Katarzyna Kalwat

Teatr im. Wilama Horzycy w Toruniu

“In Dreams Begin Responsibilities”
»Zobowigzania rozpoczynajg si¢ w snach”
Delmore Schwartz

Rezyseria: Katarzyna Kalwat

Teatr im. Wilama Horzycy w Toruniu

,»Chtopi”

Wg Wtadystawa Reymonta ,,Chtopi”

Rezyseria: Krzysztof Garbaczewski

Teatr Powszechny im. Zygmunta Hiibnera w Warszawie
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»Zakonnice odchodz3 po cichu”
“Nuns Leave in Silence”

Marta Abramowicz

»Zakonnice odchodz3 po cichu”

Rezyseria: Daria Kopiec

Teatr im. Jana Kochanowskiego w Opolu

»Zakonnice odchodzg po cichu” —rez. Daria Kopiec —
Teatr im. Jana Kochanowskiego w Opolu

Punktem wyjscia spektaklu sg historie bohaterek repor-
tazu ,, Zakonnice odchodz3 po cichu” autorstwa Marty
Abramowicz. Staja si¢ pomostem miedzy obserwacja
kreacji aktorskiej a osobistym stosunkiem aktorek do
interpretowanych przez nie postaci. Nadrzednym te-
matem spektaklu jest powotanie, rozumiane zaréwno
w kontekscie sacrum, jak i profanum poprzez stuzbe
Bogu, az po misje i etos aktora.

Podczas spektaklu widz jest Swiadkiem budowania wiezi
emocjonalnej pomiedzy poczgtkowo obcymi sobie ko-
bietami: aktorka i interpretowang przez nig bohaterka.
Spektakl stawia pytania o istote tozsamosci, metafizy-
ke. Teatr toidealne miejsce naanalize tematutaczacego
rzeczywistosc z fikcja, Swietosc ze Swieckoscia, kreacje
Zreportazem.

Spektakl zrealizowany zostatw ramach | edycji konkursu
Modelatornia w Teatrze im. Jana Kochanowskiego.

Daria Kopiec —rocznik ’83. Rezyserka filmowa i teatral-
na, realizatorka teledyskéw. Ukonczyta Panstwowe Li-
ceum Sztuk Plastycznych w Gdyni (2003). Absolwent-
ka PWSFTiT im. Leona Schillera w todzi (na Wydziale
Operatorskim, specjalizacja animacja i filmowe efekty
specjalne). Byta stazystka w Ecole Nationale Supérie-
ure des Arts Visuels — La Cambre w Brukseli (2007). Od
2009 roku jest cztonkiem Stowarzyszenia Filmowcow
Polskich. Realizuje filmy krotkometrazowe (,,Anunnaki”
2004, ,Femme fatale” 2005, ,,0siem” 2006, ,,Zuzanna”
2010) i teledyski (Lady Pank: ,,Dziewczyny dzisiaj z byle
kim nie taficza”; T.Love: ,,Lucy Phere”; dla dzieci: ,Kam-
fora” zptyty,,Piosenkido graniananosie” Teatru Pinokio
w todzi). Prowadzita warsztaty z animacji stop motion,
zpikselacji w ramach Polskiej Prezydencji Se-ma-for Eu-
ropean/Asian Express 2011 (w Pekinie, Madrycie, Tokio,
Paryzu). Od lipca 2012 roku wspétpracuje z Osrodkiem
»Pogranicze —sztuk, kulturinarodow” w Sejnach. W la-
tach 2008-2012 byta rezyserem studenckiej grupy te-
atralnej Teatr Nieobliczalny Pt. Nastepnie wyrezysero-
wata kilka spektaklidla dzieci:,,Momo” wedtug Michaela
Endego (2012)i,,B@jki robotow” Stanistawa Lema (2016)
w Teatrze Pinokio wtodzi oraz,,Mater Dolorosa” i, Krél

“Zakonnice odchodzg po cichu” (“Nuns Leave in Silen-
ce”) — Dir. Daria Kopiec —JK Opole Theatre

The stories of the heroines of Marta Abramowicz’s re-
portage “Zakonnice odchodzg po cichu” are the starting
point of the performance.They bridge the gap between
observing actresses’ acting and their personal attitudes
to the characters they interpret. ‘The central theme of
the play is the sense of call, conceived both in the con-
text of the sacred and the profane, as the service to God
as well as actor’s mission and ethos.

During the performance, the audience will witness
the emergence of an emotional bond between women
who are initially strangers, namely the actress and the
character she interprets. The performance addresses
questions about the essence of identity, metaphysics
and the widely conceived humanism. Theatre is an ideal
place for the analysis of a topic that combines reality
with fiction, spirituality with secularity, and performance
with a reportage.

The play was produced as part of the 1°t edition of the
Modelatornia competition held at the JK Opole Theatre.

Daria Kopiec—born 1983. Film and theatre director, also
committed to making music videos. She is a graduate of
the State High School of Visual Arts in Gdynia (2003).
A graduate of the National Film School in £6dzZ (the
Cinematography Faculty, with specialization in anima-
tion and special effects). She completed an internship
at the Ecole Nationale Supérieure des Arts Visuels — La
Cambre in Brussels (2007). Since 2009, she has been
a member of the Polish Association of Filmmakers. She
directs shorts (“Anunnaki” 2004, “Femme fatale” 2005,
“Osiem” 2006, “Zuzanna” 2010) and video clips (Lady
Pank: “Dziewczyny dzisiaj z byle kim nie taficzg”; T.Love:
“Lucy Phere”; for children: “Kamfora” from the album
“Piosenki do grania na nosie” of the Pinocchio Theater in
L6dz). She has run workshops on stop motion animation
and pixilation as part of the Polish Presidency Se-ma-for
European/Asian Express 2011 (in Beijing, Madrid, Tokio
and Paris). Since July 2012, she has worked with the “Bor-
derland of Arts, Cultures, Nations”Centre” in Sejny. In
the years 2008-2012, she was the Director of the the-
atrical group Teatr Nieobliczalny Pt. Then she directed
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Macius$ Pierwszy” w 2017 roku w Teatrze Lalka w War-
szawie. W tym samym roku wyrezyserowata w Teatrze
im. Jana Kochanowskiego w Opolu spektakl ,, Zakonnice
odchodz3 po cichu” napodstawie reportazu Marty Abra-
mowicz o tym samym tytule. Napoczatku obecnegoroku
w Teatrze Kubus zrealizowata,,.Dwie wyspy” napodsta-
wieksigzki,, Dwoje ludzi” napisanejizilustrowanej przez
Iwone Chmielewsk3 z tekstem Anny Andraki.

Zrecenzji:

»Przedstawienie nie jest feministycznym manifestem.
Pokazuje, jak w dzisiejszych czasach kobiety staj3 sie
otwarte i juz nie pozwalajg sprowadzac si¢ do roli nie-
wolnicy, ktéra nie ma prawa do niczego, nie posiada
wiasnych pieniedzy, je inaczej, czyli gorzej, niz miej-
scowy wikary. Jednak najbardziej zatuja utraty prawa
do mitosci. Jedna bohaterka odkrywa, Ze moze kocha¢
Boga poprzez stworzenie rodziny, a inna — przez bycie
wzwigzkuzkobiet3, jeszczeinna chce si¢ ksztatcic, aby
moc lepiej pomagac potrzebujacym. Takich mozliwosci
podczas pobytu w klasztorze nie majg, bo tam nie liczy
sie cztowiek, a tylko slepe postuszeristwo. Obecnie, tak-
Ze w Polsce, trwa dyskusja na temat roli Kosciota ka-
tolickiego w naszym zyciu. Ten wazny gtos w dyskusji,
jakim jest przedstawienie Teatru im. Kochanowskiego
w Opolu, udowadnia, ze kobiety takze chca mie¢ co$ do
powiedzenia w srodowisku wierzacych katolikow. Juz nie
boja sie méwic, choc jak dotychczas zzakonu odchodza
po cichu. Dzieki takim przedstawieniom ta cisza nie be-
dzie trwata dtugo”.

Wojciech Giczkowski, Teatr dla Was

»Siadamilicze rozstawione tui 6wdzie stojakinamikro-
fony. Siedem sztuk. Licze ponownie. Jednak dziewiec.
Patrze na prawo i wzrokiem dotykam potyskujacej
powierzchni eleganckiego czarnego fortepianu. Poza
tym przestrzen jest pusta. Pusta, lecz nie neutralna.

Daria Kopiec
© materiaty prasowe

several performances for children: “Momo” according to
Michael Ende (2012) and “B@jki robotéw” by Stanistaw
Lem (2016) at the Pinocchio Theatre in £6dz, and “Mater
Dolorosa” and ,,Krél Maciu$ Pierwszy” in 2017 at the Teatr
Lalka in Warsaw. The same year, at the JK Opole Theatre
she directed the performance “Nuns Leave in Silence”
based on the eponymous reportage by Marta Abramo-
wicz. Early this year at Teatr Kubus, she directed “Dwie
wyspy” based on the book “Dwoje ludzi” written and
illustrated by Iwona Chmielewska, with text contributed
by Anna Andraki.

From the review:

“The play is not a feminist manifesto. It shows how wo-
men become more open these days and do not let men
reduce them to the role of slaves without rights, their
own money, eating differently or worse than the local
vicar. However, what they regret the most is the loss of
theright to love. One of the heroines discovers that she
may love God by having a family, another — by being in
arelationship with a woman; another one wants to edu-
cate herself to help others in a better way. They do not
have these opportunities at the monastery as a human
does not matter there; blind obedience does. Presently,
also in Poland, we are witnessing a debate on the role
of the Catholic church in our life. The contribution to
this debate that comes with the play from the JK Opole
Theatre shows that women also want to have their say in
the community of devout Catholics. They are no longer
afraid to speak out, although so far they have left the
monastery in silence. With performances like this one,
this silence will not last long.

Wojciech Giczkowski, Teatr dla Was

“I sit down and count microphone stands around. Seven
of them. | count again. Nine. | look to the right and my
sight touches the shimmering surface of an elegant black

»Zakonnice odchodzj po cichu
© Krzysztof Scistowicz

¥y
»Zakonnice odchodzj po cichu
" © Krzysztof Scistowicz
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(...) Aha, w pierwszej chwili nie zauwazytem stojacych
z tytu czterech zwyktych drewnianych krzeset. Cos na
nich lezy. Jakby ubrania. Domyslam sie, Ze to maja by¢
habity. Przeciez »Zakonnice odchodz3 po cichu« - taki
jest tytut przedstawienia i ksigzki Marty Abramowicz.
(...) W obsadzie nie znalazto si¢ miejsce dlazadnego mez-
czyzny. Zresztgnie tylkow obsadzie. Liczne choreografie
do spektaklu stworzyta Aneta Jankowska. PatrycjaFitzet
natomiast ubratabohaterkiw piekneioryginalne habity
wygladajgce tak, jakby nowo upieczone stuzebniceboze
miaty uczestniczy¢ w czyms na ksztatt Vatican Fashion
Week. Miejsce przy fortepianie zajeta Natalia Czekata”.
Henryk Mazurkiewicz, Teatralny.pl

»Aktorki doskonale odnalazty si¢ w swoich rolach.
Szczegolng wiez, za pomocg prostych srodkow, tworzy
zwidzami Cecylia Caban. Poraz pierwszy tez w Teatrze
im. Jana Kochanowskiego moznazobaczy¢ wystepujace
goscinnie: Natali¢ Czekate, Joanne Sokotowsk3 i Mat-
gorzate Mikotajczyk. O ile Sokotowska i Mikotajczak
wiernie oddaty charaktery swoich postaci (odpowied-
nio — niewinno$¢ i emocjonalno$¢ oraz zachowania
nerwicowe), tak pierwsza z nich przede wszystkim
zachwycata tworzong na zywo muzyka (niesamowite
wrazenie robi m.in. melodyjny cytat ze znanej ballady
»Na Wojtusia z popielnika«, ktory z towarzyszacym mu
cichoitwardo akcentowanym tekstem zupetnie zmienia
charakter utworu). Muzyka opartajest w przedstawieniu
gtéwnie naprostych rytmachiprzejmujacych melodiach,
ale dziekiutalentowanym wokalnie aktorkom i pianistce
bezwzglednie stanowi o sile spektaklu”.

Martyna Friedla, ,,Gazeta Wyborcza” Opole

Teatr im. Jana Kochanowskiego w Opolu

»Zakonnice odchodzg po cichu”

na podstawie ksigzki Marty Abramowicz ,,Zakonnice
odchodz3 po cichu” orazimprowizacji aktorskich
Rezyseria: Daria Kopiec

Scenariusz: Martyna Lechman

Muzyka na zywo: Natalia Czekata

Choreografia: Aneta Jankowska

Kostiumy: Patrycja Fitzet

Obsada:

Cecylia Caban

Natalia Czekata (goscinnie)
Karolina Kukliniska

Joanna Sokotowska (goscinnie)
Matgorzata Mikotajczak (goscinnie)

Czas trwania: 75 min (bez przerwy)

Premiera: 10 listopada 2017r.

piano. The space is otherwise empty. Empty, but it is not
neutral [...]. Oh, at first, | didn’t notice the four ordinary
wooden chairs at the back. Something is lying on them.
Something like clothes. | guess these are monastic ha-
bits. After all, the “Nuns Leave in Silence” — as tells us
the title of the play and the book by Marta Abramowicz
[...]. There is not a single man in the cast. And this is not
just about the cast. The abundant choreographies for
the play have been created by Aneta Jankowska. Patry-
cja Fitzet dressed the heroines in beautiful and original
habits looking as if the freshly minted servants of God
were going to take part in a Vatican Fashion Week of
sorts. Natalia Czekata plays piano.”

Henryk Mazurkiewicz, Teatralny.pl

“The actors perfectly fit in their roles. Cecylia Caban
uses simple means to create a special bond with the
audience. The JK Opole theatre features guest appe-
arances by: Natalia Czekata, Joanna Sokotowska and
Matgorzata Mikotajczyk. While Sokotowska and Miko-
tajczyk faithfully rendered their characters (respecti-
vely — their innocence and emotionality, and neurosis),
Natalia Czekata impressed the audience with live music,
including the melodic quote from the famous ballad “Na
Wojtusia z popielnika,” which, accompanied by the silen-
tly and hardly accented lyrics, completely changes the
character of the piece). The music is based mainly on
simple rhythms and poignant melodies, but thanks to
talented actors and pianists, it makes the clear strength
of the show.”

Martyna Friedla, Gazeta Wyborcza Opole

JK Opole Theatre

“Nuns Leave in Silence”

Based on Marta Abramowicz’s book “Zakonnice odcho-
dz3 po cichu” and actors’ improvisation

Direction: Daria Kopiec

Script: Martyna Lechman

Live music: Natalia Czekata

Choreography: Aneta Jankowska

Costumes: Patrycja Fitzet

Cast:

Cecylia Caban

Natalia Czekata (quest appearance)
Karolina Kuklinska

Joanna Sokotowska (guest appearance)
Matgorzata Mikotajczak (guest appearance)

Duration: 75 minutes (no break)

Premiere: 10 November 2017

»Puppenhaus. Kuracja”
“Puppenhaus. Treatment”

Magda Fertacz
»,Puppenhaus. Kuracja”

Rezyseria: Jedrzej Piaskowski
TR Warszawa

»Puppenhaus. Kuracja”
© Magda Hueckel
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»Puppenhaus. Kuracja” — rez. Jedrzej Piaskowski —
TR Warszawa

Mowiono o nich ,,zdrajczynie narodu”, ,,kolaborantki”,
»odszczepiency”. Ich wing byto utrzymywanie intym-
nych relacji zniemieckimi zotnierzami podczas okupa-
cji. Aktorki, Spiewaczki, gwiazdy kina i kabaretu. Czy
rzeczywiscie zastuzyty na infamie i kary, wymierzane
przez podziemie? Jakie byty ich motywacje? Czy mamy
moralne prawo je dzisiaj oceniac?

SpektaklrezyseraJedrzejaPiaskowskiego i dramatopi-
sarki Magdy Fertacz jest proba spojrzenia na problem
zdrady i kolaboracji z perspektywy osobistej pamieci.
Scenariuszinspirowany jest m.in. autentycznymi histo-
riami Marii Malickiej, wybitnej przedwojennej aktorki,
dla ktdrej zbudowano scene przy Marszatkowskiej 8.
Artystke, oskarzong o kolaboracj¢ z Niemcami pod-
czas okupacji, po wojnie objeto zakazem wystepowania
w Warszawie.

Inspiracja dla spektaklu jest rowniez postac Arletty,
wilasciwie Leonie Bathiat, stynnej aktorkifrancuskiego
kina i teatru lat 30. i 40., w czasie wojny utrzymuja-
cej bliskie relacje z Niemcami, po wojnie skazanej na
wiezienie, a nastepnie kontynuujacej kariere narodo-
wej gwiazdy, a takze historia Deutsches Filmtheater,
dziatajacego w budynku Teatru Rozmaitosci podczas
okupacji, oraz Mon Café, kawiarni mieszczacej sie przed
iw trakcie Il wojny $wiatowej w Alejach Jerozolimskich,
bedacej popularnym miejscem spotkan warszawskich
homoseksualistéw i homoseksualistek.

Konstruujgc teatralng fantazje natemat wojennej histo-
rii, tworcy zadajg szereg pytan dotyczacych stygmaty-
zacji, karania i oceny ludzi, ktorzy z réznych powodow
podczas okupaciji uciekali od heroizmu, obowigzku wal-
ki oraz poswiecenia zycia dla ojczyzny. W jaki sposéb
konstruowana jest pamie¢ historyczna i moralna oce-
na postaw z przesztosci? Jakie s3 granice interpretacji
i fantazjowania na temat historii, w ktorg wpisane s3
trauma i heroizm? Jak wyleczy¢ zbiorowa pamiec?

Tworcy dziekuja dr Joannie Ostrowskiejz Wydziatu Hi-
storycznego U) za wskazanie oraz udzielenie informacji
natemat dramatu "Lalkaztdzka nr 21" Djordje Lebovica.

Jedrzej Piaskowski — studiowat rezyserie na Akademii
Teatralnej im. Aleksandra Zelwerowicza w Warszawie
i Muzykologie na Uniwersytecie Warszawskim. Jako
asystent rezysera wspétpracowat z Michatem Borczu-
chem (,,Apokalipsa”, Nowy Teatr w Warszawie) i Majg
Kleczewska (,,Dybuk”, Teatr Zydowski w Warszawie).
Spektaklem ,Versus” na podstawie dramatu Rodriga
Garcii zrealizowanym w Teatrze Nowym w Poznaniu,

»Puppenhaus. Treatment” — Dir. Jedrzej Piaskowski —
TR Warszawa

They would be referred to as “traitors to the country”,
“collaborators”, and “renegades.” They had intimate re-
lationships with German soldiers during the occupation.
Actors, singers and the stars of cinema and cabaret. Did
they really deserve the infamy and punishment inflicted
on them by the underground? What were their motiva-
tions? Do we have the moral right to judge them today?

In their production, the playwright Magda Fertacz and
director Jedrzej Piaskowski explore treason and collabo-
ration from the perspective of individual memory. The
script is partly based on the life of Maria Malicka, a fa-
mous pre-war Warsaw actress for whom a theatre was
built at ul. Marszatkowska 8. Accused of collaboration
with the Germans at the time of occupation, the artist
was banned from performing in Warsaw after the war.

Another inspiration for the play is Arletta, or Leonie
Bathiat, a famous French film and theatre actress of the
1930s and 1940s, who had had wartime liaisons with Ger-
man officers and had been imprisoned before relaunching
her national career, as well as the story of Deutsches
Filmtheater operating during the German occupation
of Poland in the building of Teatr Rozmaitosci, and Mon
Café, the establishment at Aleje Jerozolimskie before and
during WWII frequented by Warsaw’s homosexuals.

By constructing a theatrical fantasy about wartime, the
artists are asking questions about stigmatisation, punish-
ment and judgment of individuals who, for a variety of
reasons, renounce heroism and refuse to fight and make
sacrifices for their country. How is historical memory and
the moral judgment of past choices and actions construc-
ted? What are the limits to interpreting and fantasising
about the history that contains trauma and heroism? How
can collective memory be healed?

The creators thank Dr Joanna Ostrowska from the Histori-
cal Department of the Jagiellonian University for pointing
out and providing information on the drama "Doll from
bed 21" by Djordje Lebovic.

Jedrzej Piaskowski — born 1988. He quit studying musi-
cology at the Warsaw University and went on to study
stage direction at the Aleksander Zelwerowicz National
Academy of Dramatic Art in Warsaw. He stands out with
his original style and consistency in searching for this own
dramaticlanguage, as recognized in 2017 by the Biweekly
magazine. He has worked as an assistant director with Mi-
chatBorczuch (“Apokalipsa,” Nowy Teatr in Warsaw) and
Maja Kleczewska (“Dybuk”, The Ester Rachel and Ida Ka-
minska Jewish Theater in Warsaw). With his play “Versus,”
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 ,Puppenhaus. Kuracja”

© Magda Hueckel

»Puppenhaus-Kuracja”
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na V Forum Miodej Rezyserii w Krakowie zdobyt grand
prix nagrode gtéwng Ministra Kultury i Dziedzictwa
Narodowego, oraz otrzymat zaproszenie do debiutu
w TR Warszawa od Grzegorza Jarzyny. P6zniej wyre-
zyserowat m.in. ,,Leara” wg Williama Szekspira w Te-
atrze Nowym w Poznaniu i ,Raj.Tutorial” inspirowany
powiescig ,,Middlesex” Jeffrey’a Eugenidesa w Teatrze
Dramatycznymim. Jerzego Szaniawskiego w Watbrzy-
chu. Jego spektakl,,Puppenhaus. Kuracja” napodstawie
tekstu Magdy Fertacz zrealizowany w sezonie 2016/17
w ramach programu Debiut w TR znalazt si¢ w rankingu
»Najlepszy, najlepsza, najlepsi” miesiecznika ,Teatr”
i zostat uznany za jedno z najciekawszych wydarzen
teatralnych sezonu. Nastepnie w Teatrze Zydowskim
w Warszawie wyrezyserowat ,,Wiere Gran” na podsta-
wie tekstu Weroniki Murek. W podsumowaniu roku 2017
Dwutygodnika Jedrzej Piaskowski zostat doceniony za
oryginalnos¢, odwage i konsekwencje w poszukiwaniu
wtasnego jezykateatralnego. W 2018 roku jego projekt
»Juden (R)aus Arras” realizowany wspdlnie z drama-
turgiem Hubertem Sulimg wygrat konkurs na spektakl
teatralny,,Obcy w domu. Wokét Marca '68” realizowany
przez TR Warszawa i Muzeum Historii Zydéw Polskich
POLIN i wejdzie do repertuaru obu instytucji. W tym
samym roku Piaskowskiw Teatrze im. Juliusza Osterwy
w Lublinie wyrezyserowat takze Swietnie przyjete przez
krytyke ,, Trzy siostry” Antona Czechowa, a jego ,,Pup-
penhaus.Kuracja” zdobyt Grand Prix na 13. edycji Festi-
walu Polskich Sztuk Wspétczesnych R@port w Gdyni.

Jedrzej Piaskowski
© Wojciech Sobolewski

based on a drama by Rodrigo Garcia and produced at Teatr
Nowy in Poznan, he won the Grand Prix —the Main Prize
of the Minister of Culture and National Heritage at the
5th edition of the Forum Mtodej Rezyserii in Krakéw and
received an invitation from Grzegorz Jarzyna to make his
debut at TR Warszawa. He then directed, among others:
“Lear” according to Shakespeare at Teatr Nowy in Poznan
and “Raj. Tutorial” inspired by the novel “Middlesex” by
Jeffrey Eugenides, at the Drama Theatre in Watbrzych. His
performance “Puppenhaus. Treatment,” based on a piece
by Magda Fertaczand produced in the 2016/2017 season
(as part of the “Debiut w TR” programme), made it to the
rank “Najlepszy, najlepsza, najlepsi” of the “Teatr” maga-
zine and was hailed one of the most interesting theatre
events of the previous season. Then, at the Jewish Theater
in Warsaw, he directed “Wiera Gran” based on a piece
written by Weronika Murek. In 2018, his project “Juden (R)
aus Arras”, produced in collaboration with the playwright
Hubert Sulima, won the competition for a theatre perfor-
mance “Obcy w domu. Wokét Marca ‘68,” organized by TR
Warszawa and the POLIN Museum of the History of Polish
Jews, and will be on the repertoire of both institutions.
This year, at the Juliusz Osterwa Theatre, Piaskowski also
directed well-received “Trzy siostry” according to Anton
Chekhov, and his “Puppenhaus” won the Grand Prix at the
13th edition of the Polish Contemporary Drama Festival
R@Port in Gdynia.

Z recenzji:

»»Puppenhaus. Kuracja« Jedrzeja Piaskowskiego (...)
bazuje na historycznym konkrecie, ale staje sie repe-
tycja z kazdej historii. Historii obwarowanej epiteta-
mi: druga, Swiatowa, ale i tej bez epitetow. Wojna na
bohaterstwo i brak bohaterstwa, batalia na prawo do
ktamstwa i szczerosci, do odwagi i hipokryzji. Jedrzej
Piaskowski wrazliwie — to chyba najlepsze okresle-
nie — zbiera opowiesci o powojennych ostracyzmach,
wojennej walce chuci z rozumem, albo o cwanych
dupodajkach pod solarium Adolfa H. i pokazuje je bez
retuszu. Dlatego oglada sie ten spektakl-performens,
spektakl-taniec i spektakl-widmo z rosngcym niepo-
kojem. (...) Najwazniejszy moment przedstawienia?
W sztuce o zdzirach drugiej wojny $wiatowej, hrabi-
nach rozkoszy i pijaczkach rozpaczy kulminacja nale-
zy do Matego Powstanca, ktérego gra Lech totocki.
Duze, stare, dziecko, odwazny i odlegty, zapomniany,
anonimowy, bezcielesny. Dzieckochtopiec, mezczy-
znowampir. Symbol innychromantycznych wampirow.
Powstaniec zagubit si¢ w historycznym $ciegu, wypadt
zruin, wpadt do wiecznotrwatych rusztowan. W szcze-
linie historii podrywa przystojnego chtopca — gra go
Sebastian Pawlak. Chtopiec jest wmundurze, chtopiec
ma esesmanski btysk w oku, temu chtopcu chyba drz3
rece. Czy on si¢ nie spocit? A Powstaniec totockiego?
Szuka, kluczy, zadaje pytania, sam sobie odpowiada
albo i nie odpowiada. Wychodzi z oklein ptci i wraca
na swoje miejsce. Jest na serio i z dystansem. Maty Po-
wstaniec utkwit w wielkiej historii —na pomnikach, we
wspomnieniach, w muzeum. Ale gdzie jego serce, gdzie
s3 genitalia? Czut Polske w sobie, bo Polskg byty tak-
ze jego popedy, nie tylko »Rota« i Maria Konopnicka,
Polska to takze prywatnos¢. Nie hasta, nie polityka,
ale pompa ssaco-ttoczaca. Wyspianski opisat to lepiej”.
tukasz Maciejewski, AICT

»Opowies¢ o wykletej mitosci — inspirowana biogra-
fig oskarzonej o kolaboracje przedwojennej gwiazdy
kina Marii Malickiej i sztuka Djordje Lebovicia »Lalki
z t6zka nr 21« — chwyta za gardto. Przede wszystkim
dzieki btyskotliwemu tekstowi Fertacz oraz znako-
mitym aktorom. Poruszajgca jest Justyna Wasilewska
jako obozowa Lalka, probujaca oczysci¢ pamiec swej
bohaterki, ktéra przezyta Auschwitz, bo zostata pro-
stytutka. Swietny jest Sebastian Pawlak w roli Hanki -
polskiej dziewczyny, ktora nie potrafita zrezygnowac
z mitosci do niemieckiego lotnika. »Ucieknijmy z tej
historii«—jak przerazajacy refren powracaja stowa Ma-
tego Powstanca (zachwycajacy Lech totocki), przy-
sztego meczennika, tragicznie zakochanego w piegknym
niemieckim zotnierzu. Ale, jak pokazuja twércy, ztego
dziwacznego koszmaru nie ma ucieczki. Najlepszajest
jednak Agnieszka Zulewska jako Malicka, wykleta

From the review:

“’Puppenhaus. Treatment' by Jedrzej Piaskowski (...) is
based on historical specifics yet it is also a recap of each of
the histories. The history qualified with epithets: the one
of the WWII, and the history free from epithets. The war
for heroism and the lack of it, the battle for the right to tell
lies ortotell thetruth, to be brave or hypocritical. Jedrzej
Piaskowski sensitively, this is probably the best term,
collects the stories about pre-war cases of ostracism,
the war struggle between lust and reason, and the canny
bitches at the solarium of Adolf H., showing them with
no touch-up. This is why one watches the performance,
the dance-show and the phantom-performance with in-
creasing unrest [...]. The most important moment of the
performance? In the performance about the bitches of
the WWII, the countesses of pleasure and the guzzlers of
despair, the climax belongs to the Young Insurgent played
by Lech totocki. The old, huge child, brave and distant,
forgotten, anonymous and incorporeal. Aboy man, a vam-
pire man. A symbol of other romantic vampires. The insur-
gent has got lost within the historical stitch, got out of
ruins and got onto an everlasting scaffolding. Within the
interstice of history, he hits on a handsome boy played
by Sebastian Pawlak. The boy is clad in a uniform; the
boy has an SS-Mann’s glitter in his eye; this boy’s hands
are trembling. Hasn’t he got sweaty? And the totocki’s
Insurgent? He is seeking, manoeuvring, responding to
himself or not. He sheds his gender lining and comes back
to his place. He is serious and he is distanced. The Young
Insurgent has got stuck in the great history —on the mo-
numents, in the memories and the museums. But where
is his heart, where are his genitals? He felt Poland within
himself, because his urges were Poland, too. Poland is not
just “Rota” and Maria Konopnicka; this is privacy, too. It is
notjust slogans and politics, but it is also the suction and
forcing pump. Wyspianski would put it better.”

tukasz Maciejewski, AICT

“The story of damned love —drawing upon the biography
of a pre-war film star Maria Malicka, accused of collabo-
ration, and the drama by Djordje Lebovic “Lutka sa kre-
veta br. 21,” will leave a lump in your throat. It is primarily
thanks to the witty text from Fertacz and the outstanding
actors. Playing a camp guard, Justyna Wasilewska seeks to
cleanse the memory of her heroine, who had survived Au-
schwitz because she had been a prostitute. The play also
features Sebastian Pawlak in the role of Hanka, a Polish
girl who could not forsake her love for a German airman.
“Let’s flee this history,” the words of the Young Insurgent
(outstanding Lech totocki), a prospective martyr, tragi-
cally inlove with a handsome German soldier, reverberate
like a horrifying refrain. However, as the artists show us,
there is no way to escape this weird nightmare. The best
actor is Agnieszka Zulewska, who plays the cursed film
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bogini ekranu. Ironiczna i wtadcza, kiedy zaprasza nas
na warsztaty mistrzowskie zodgrywania meczenstwa.
Przejmujaca jako zgorzkniata staruszka na wézku, ttu-
maczy znudzonym géwniarzom z prowincji, czym jest
wojna i dlaczego nikt nie ma prawa jej osadzac”.
Michat Centkowski, ,,Newsweek”

»Mozna powiedzieé¢, ze »Puppenhaus« to spektakl
o wojennej kolaboracji seksualnej jako zjawisku w Pol-
sce potwornie stabuizowanym - zjawisku, ktérego
niewygodne dla jednoznacznego ferowania wyrokow
niuanse zrownano walcem historycznej wyktadni. Pia-
skowski i Fertaczrazemz catg ekipg realizatoréow dema-
skujg zabiegi, ktorych na potrzeby poprawnosci narracji
dokonuje sie na naszej wiedzy i pamieci. Pamiec i ka-
tegorie prawdy wywracajg na lewg strone, pokazujgc
wpisany w nie relatywizm. Moznaréwniez powiedziec,
ze »Puppenhaus«to spektakl rozprawiajgcy sie zmitem
kolaboracji—takze tej, ktorg aktualny rzad probuje wy-
tropic, buszujac w »teczkach«. Mozna powiedzie¢, ze
to spektakl o mitosci. Albo seans leczenia zbiorowej
pamieci z traumy i terroru plakatowego bohaterstwa”.
Anka Herbut, ,,Dwutygodnik.com”

TR Warszawa

»Puppenhaus. Kuracja”

Rezyseria: Jedrzej Piaskowski

Tekst: Magda Fertacz

Scenografia: Aleksandr Prowalinski
Rezyseria Swiatla: Aleksandr Prowalinski
Video: Marta Nawrot

Kostiumy: Hanka Podraza

Muzyka: Jan Tomza-Osiecki
Choreografia: Mikotaj Karczewski
Asystent rezysera: Wojciech Sobolewski

Obsada:

Lech totocki
Sebastian Pawlak
Justyna Wasilewska
Agnieszka Zulewska

Czas trwania: 90 min (bez przerwy)

Premiera: 6 kwietnia 2017r.

goddess. Ironic and authoritarian when she invites us
to master workshops on playing martyrdom. Poignant
as a bitter elderly lady on a wheelchair, she tells bored
young provincial folks what war is and why nobody has
the right to judge her.”

Michat Centkowski, “Newsweek”

“’Puppenhaus’ might be viewed as a show about sexual
collaboration at the time of war. In Poland, this phenome-
non is extremely tabooed, and the details not conducive
to clear judgements have been razed to the ground with
the road roller of history. As part of a group of artists,
Piaskowski and Fertacz expose the actions aimed at affec-
ting our knowledge and memory for the sake of keeping
the narratives correct. They turn memory and the con-
cept of truth inside out in order to expose the relativism
that isembedded in them. One can also think of “Puppen-
haus” as a play that dissects the myth of collaboration,
including collaboration that the current government tries
to track down by digging through the “folders.” It can
also be thought of as a play about love. Or a play about
healing trauma and terror within collective memory that
come with poster heroism.”

Anka Herbut, Dwutygodnik.com

TR Warszawa

"Puppenhaus. Treatment"

Direction: Jedrzej Piaskowski

Text: Magda Fertacz

Stage design: Aleksandr Prowaliriski
Lighting direction: Aleksandr Prowalifiski
Video: Marta Nawrot

Costumes: Hanka Podraza

Music: Jan Tomza-Osiecki
Choreography: Mikotaj Karczewski
Assistant Director: Wojciech Sobolewski

Cast:

Lech totocki
Sebastian Pawlak
Justyna Wasilewska
Agnieszka Zulewska

Duration: 90 minutes (no break)

Premiere: 6 April 2017

»Reykjavik ‘74"
“Reykjavik ‘74”

Marta Sokotowska
»Reykjavik ‘74”

Rezyseria: Katarzyna Kalwat
Teatr im. Wilama Horzycy w Toruniu

~Reykjavik”
© Wojtek Szabelski
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»Reykjavik ‘74” — rez. Katarzyna Kalwat — Teatr im. Wi-
lama Horzycy w Toruniu

Rok 1974. Na Islandii w tajemniczych okolicznosciach
ginie dwoch mezczyzn. Ich ciat nigdy nie odnaleziono,
aw wyniku budz3gcego wiele kontrowersji poszlakowe-
go sledztwa do morderstw przyznaje sie szes¢ mtodych
0s6b, ktdre pozniej wielokrotnie odwotuja swoje zezna-
nia. Po sensacyjnym procesie s3gd wymierza surowekary,
w tym pierwsz3 w historii sadownictwa islandzkiego
kare dozywocia.

Poprzez wnikliwe badania i wiasne Sledztwo tworcy
spektaklu podejmuja temat ludzkiego umystu i pa-
mieci, w ktorych fikcja i wyobrazenia mieszaja sie
zrzeczywistoscia.

»Punktem wyjscia w mojej pracy jest zawsze materiat
faktograficzny, dokumentalny peten sprzecznosciina-
wzajem wykluczajacych sie tez. Podczas prob razem
z dramaturzka Mart3 Sokotowska oraz aktorami zmie-
niamy sie w cztonkoéw eksperymentalnej grupy badaw-
czej i prowadzimy co$ w rodzaju $ledztwa. Nastepnie
juz w samym spektaklu na oczach widza w oparciu o ze-
brany materiat dowodowy staramy sie niejako dokonac
rekonstrukcji tamtych zdarzen, ale tez podejmujemy
probe zrekonstruowania bohater6w” —moéwi rezyserka
o swoim spektaklu.

Katarzyna Kalwat — absolwentka Wydziatu Rezyserii
Akademii Teatralnej w Warszawie i psychologii na Uni-
wersytecie Jagiellonskim w Krakowie, laureatka Stypen-
dium Rzadu Francuskiego. Wspoétpracowata z teatrami
w Warszawie, Poznaniu, todzi, Krakowiei Toruniu. Asy-
stowata przy spektaklach,,Persona.Marilyn” i, Persona.
Ciato Simone” Krystiana Lupy. Debiutowata w 2009 roku
»Snem nocy letniej” na Xlll Festiwalu Szekspirowskim
w Gdarisku. Zrealizowata takze ,Himmelweg. Droge do
nieba” Juana Mayorgi o pokazowych obozach koncen-
tracyjnych i maskowaniu zta. Do tematu zaklamywania
historii rezyserka powrécita w spektaklu ,,Rechnitz”.
Wyrezyserowatatakze nagrodzone Metaforg Rzeczywi-
stosci ,,Zazynki”, w ktorych wspdlnie z dramatopisarka
AnnaWakulik potaczyta dramat rodzinny z polityk3, oraz
»Waszg Wysokosc” inspirowana zyciem Wandy Rutkie-
wicz. Nastepnie w TR Warszawa naszkicowata portret
Tomasza Sikorskiego, zapomnianego awangardowego
pianisty i jednego z najciekawszych kompozytorow XX
wieku w spektaklu ,,Holzwege”. Ostatnio zrealizowata
w torunskim Teatrze Horzycy projekt , Reykjavik ‘74”
opowiadajacy o grupie mtodych osdb, ktére przyznaty
sie do zbrodni, ktdrej nie popetnity.

“Reykjavik ‘74” — Dir. Katarzyna Kalwat — Wilam Horzyca
Theater in Torun

1974.In Iceland, two men mysteriously go missing. Their
bodies have never been found. During a highly contro-
versial, circumstantial investigation, six young indivi-
duals pleaded guilty of the murders and then repeatedly
withdraw their statements. Following a sensational trial,
the court passes severe sentences, including the first
sentence of life prison ever passed in Iceland.

Through the in-depth research and own investigation,
the artists behind the show explore the issues related
to the human mind and memory, in which fiction and
imagination blend with reality.

“The starting point in my work become relates the fac-
t-related materials, full of contradictions and mutually
exclusive arguments. During the rehearsal with the play-
wright Marta Sokotowska and the actors, we become
members of an experimental research group and conduct
a sort of investigation. Then, within the performance
itself, in front of the audience, we seek to reconstruct
those events based on collected evidence, and to recon-
struct the characters,” says the director about her show.

Katarzyna Kalwat — A graduate of the Directing Facul-
ty at the Aleksander Zelwerowicz National Academy of
Dramatic Art in Warsaw, a winner of the Scholarship of
the French Government. She has worked with theatres
in Warsaw, Poznan, £46dz, Krakdw and Torun. She wor-
ked as an assistant for plays such as “Persona. Marilyn”
and “Persona. Ciato Simone” by Krystian Lupa. She made
her debut in 2009 with “Midsummer Night’s Dream” at
the 13" Gdarisk Shakespeare Festival. She also directed
“Way to Heaven” about demonstrative concentration
camps and masking the evil. The director returned to
the theme of falsifying history in the play “Rechnitz.”
She also directed “Zazynki,” a play granted the Metafora
Rzeczywistos$ci Award, in which, in collaboration with
a playwright Anna Wakulik, she combined family drama
with politics, and “Wasza Wysoko$¢,” a performance
drawing upon Wanda Rutkiewicz’s life. Then, at TR War-
szawa, with “Holzwege,” she drew a portrait of Tomasz
Sikorski, a forgotten avant-gard pianist and one of the
most interesting composers of the 20" century. Lately,
at the Wilam Horzyca Theater in Torun, she completed
the project “Reykjavik ‘74” a story about a group of young
people who pleaded guilty of committing a crime they
had not committed.

~Reykjavik”
© Wojtek Szabelski

»Reykjavik”
© Wojtek Szabelski
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Z recenzji:

»Spektakl Katarzyny Kalwat przywotuje historie ta-
jemniczego morderstwa na Islandii dwoch mezczyzn,
ktorych ciat nie odnaleziono, aw procesie poszlakowym
skazano za nie sze$¢ os6b. W przedstawieniu skupiono
sie na dwéch z nich — Svarze i Erli, poddanych bezpar-
donowym przestuchaniom, psychicznym i fizycznym
torturom i przer6znym formom nacisku, by wydoby¢
znich pozadane zeznania. To brutalna wizja manipulacji
przestuchaniem, dominacji i kontroli przestuchujace-
go nad uwiezionym, sprowadzona do karykaturalnych
ram w pseudoprocesie, w czasie ktorego oskarzyciel
i obrorca te same kilkusekundowe filmiki interpretuja
po swojemu. Udato si¢ zespotowi z Torunia stworzyc
ciezka, gesta, trudng do zniesienia atmosfere natarczy-
wego, monotonnego przestuchania, ktére prowokuje
wiecej pytan niz przynosi odpowiedzi. Paradoksalnie
poprzez uporczywe, statyczne powtarzanie kolejnych
mechanizméw przestuchania otrzymali$my przejmujaca
i pasjonujaca przez swoja niejednoznacznos¢ opowiesc
o manipulacji i terrorze”.

tukasz Rudzinski, Trojmiasto.pl

»Katarzyna Kalwat postuguje si¢ réznymi przenikajacy-
mi sie Srodkami i zabiegami inscenizacyjnymi, ktore raz
dotkniete i nazwane, natychmiast wymykajg nam sie
zrak.Itaposzarpanaotwartosc jej spektaklu, w efekcie
stapiajacasie wjednosc, jest jego wielkim walorem. Po-
dobniejest zcatym sledztwem, ktore prowadz3 toruriscy
aktorzy. Kalwat razem z nimi wciaz btadzi, zadaje pyta-
nia, szuka przestanek, projektuje domniemania, hipote-
zy, buduje supozycje, co nie pozwala najakakolwiek jed-
noznacznos$¢ w ocenie kolejnych wersji wydarzen. Takie
podejscie do tematu, gdzie nastepujace po sobie punkty
widzenia zostajg poddane dyskusyjnym rozwazaniom,
absorbuje i ekscytuje widza, zaciekawia aurg i trzyma

From the review:

“Katarzyna Kalwat’s play recounts a story of a mysterious
murder of two men, whose bodies have never been found;
however, during a circumstantial investigation, the court
sentenced six young people. The play focuses on two of
them: Svar and Erla, subjected to violent interrogation,
mental and physical torture and various kinds of pressu-
re to secure desired statements. This is a brutal vision
of interrogator’s manipulations, dominance and control
over the prisoner, reduced to a caricatural framework due
to the pseudo lawsuit, during which the prosecutor and
the defence counsel interpreted the same short videos
in starkly different ways. The Torun troupe created a he-
avy, dense and unbearable atmosphere of intrusive and
monotonous interrogation, which provokes questions
rather than providing answers. Paradoxically, through the
persistent, static repetition of subsequent interrogation
mechanisms, the audience receives a poignant story abo-
ut manipulation and terror, and this story is fascinating
in its ambiguity.

tukasz Rudzinski, Trojmiasto.pl

“Katarzyna Kalwat uses various interweaving staging
means, which, once touched and named, immediately
elude us. This ragged openness of the show, merging
into unity, is its great advantage. The same is true for
the entire investigation conducted by the Torun actors.
Kalwat errs along with them, poses questions, makes
allegations, arguments, assumptions, and this does not
afford any clarity in assessing different versions of events.
This approach to the subject, with different points of
view being successively discussed, absorbs and excites
the audience, and exudes a special aura and keeps the
audience on its toes, as the finest thriller would do. This
is also thanks to the outstanding actors, a kind of re-
presentatives of memory and event creators, especially

W napieciu, jak w najlepszym thrillerze. To zastuga tez
Swietnie sprawdzajacych si¢ w tej materii aktoréw, be-
dacych swoistymi eksponentami pamieci i kreatorami
zdarzen, zwlaszcza Bartosza Woznego i Jolanty Teski.
To dzieki nim, a takze Tomaszowi Mycanowi, Pawtowi
Tchorzelskiemui Matyldzie Podfilipskiej, balansujagcym
nagranicy kreacjiiprywatnosci (to juz stata cechaprzed-
stawien Kalwat), uczestniczymy i jestesmy Swiadkami
w niecodziennym procesie, ktory probuje odtworzy¢
przebieg wypadkow, stawiajac corazbardziej dyskusyjne
tezy, czasamimglisteiniejasne, mniejlub bardziej prze-
konywujace lub zupetnie niewiarygodne”.

Wiestaw Kowalski, Teatr dla Was

»»Klamstwo jest zawsze bardziejinteresujgce od praw-
dy« — mowit Federico Fellini, nie wiedzac, ze dotyczy
to tez spraw kryminalnych. Ponad 40 lat temu w stoli-
cy Islandii zagineto dwoch mezczyzn. Sad skazat szes¢
o0s6b, ktdre — jak sie po latach okazato — najprawdopo-
dobniej byty niewinne. Rezyserka przedstawienia wraz
zautorkg pokazuja, jak kazdy jest w stanie przyznac sie
do zarzucanych mu czynéw — wystarczy odpowiednio
dtugo powtarzac¢ mu szczegotowe pytania. Zgadzasie to
zwielomabadaniamipsychologicznymi, ktore mowia, ze
»pamietamy«z przesztoscizdarzenia, ktore tak napraw-
denigdy nie miaty miejsca. Aktorzy dobrze wywiazali sie
z trudnego zadania — graja nie tylko zespét dochodze-
niowy, ktory po latach szuka prawdy, ale na potrzeby
tegoz dochodzenia wcielaja si¢ w role oskarzonych oraz
prowadzacych w 1974 roku sledztwo”.

Marcin Pieszczyk, ,,Wprost”

Teatr im. Wilama Horzycy w Toruniu
»Reykjavik’74”

Rezyseria: Katarzyna Kalwat

Tekst: Marta Sokotowska
Scenografia: Anna Tomczynska
Swiatto: Paulina Géral

Video: Tomasz Tyndyk

Konsultacja: Jacek Godek

Muzyka: Hilmar Orn Hilmarsson
Asystentki scenografa: Stefania Jabtonska, Elwira
Szyszka

Asystent rezysera: Tomasz Mycan

Obsada:

Bartosz Wozny — Bartosz/Komisarz/Gudmundur/
Prokurator

Jolanta Teska — Jolanta/Profilerka/Obrona/Gudny Si-
gurdardottir, zona Geirfinnura

Matylda Podfilipska—Matylda/Erla

Pawet Tchorzelski — Pawet/Autor/Geirfinnur

Tomasz Mycan — Tomasz/Saevar

Czas trwania: 95 minut (bez przerwy)

Premiera: 1grudnia 2016 1.

Barosz Wozny and Jolanta Teska. It is thanks to them and
Tomasz Mycan, Pawet Tchérzelski and Matylda Podfi-
lipska, balancing at the border of created personas and
privacy, a permanent feature of Kalwat’s performances,
that we can take part in and witness an unusual lawsuit
aimed at reconstructing the past events, in doing so she
puts forth increasingly debatable arguments, at times
vague, more or less convincing or just totally incredible.
Wiestaw Kowalski, Teatr dla Was

“Lies are always more interesting than truth,” said Fe-
derico Fellini without knowing it also applies to criminal
cases. Over 40 years ago, two men had gone missing in
the capital of Iceland. The court sentenced six people,
who — as it turned out many years later, were likely in-
nocent. The director and the author show how anybody
can plead guilty to the charges. One merely needs to re-
peat detailed questions long enough. This reflects many
psychological studies claiming that one can ‘remember’
the events that have never happened. The actors have
delivered their difficult task very well —not only have they
played therole of an actual investigative team committed
to seeking truth many years later, but also, for the sake of
this investigation, assumed the roles of the accused and
investigators behind the investigation of 1974.”

Marcin Pieszczyk, “Wprost”

Wilam Horzyca Theater in Torun
“Reykjavik ‘74”

Direction: Katarzyna Kalwat

Text: Marta Sokotowska

Stage design: Anna Tomczynska
Light: Paulina Géral

Video: Tomasz Tyndyk
Consultation: Jacek Godek

Music: Hilmar Orn Hilmarsson
Assistant stage designer: Stefania Jabtonska, Elwira
Szyszka

Assistant Director: Tomasz Mycan

Cast:

Bartosz Wozny — Bartosz/Commissioner/Gudmundur/
Prosecutor

Jolanta Teska —Jolanta/Profiler/Defence/Gudny Sigurdar-
déttir, Geirfinnur’s wife

Matylda Podfilipska — Matylda/Erla

Pawet Tchorzelski — Pawet/Author/Geirfinnur

Tomasz Mycan — Tomasz/Saevar

Duration: 95 minutes (no break)

Premiere: 1 December 2016
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“In Dreams Begin Responsibilities”
»Zobowi3azania rozpoczynajg sie w snach”

»In Dreams Begin Responsibilities”
[Zobowiazania rozpoczynaja si¢ w snach]
© materiaty prasowe

Delmore Schwartz

Rezyseria: Katarzyna Kalwat
Teatr im. Wilama Horzycy
w Toruniu

»InDreams Begin Responsibilities” [Zobowigzania roz-
poczynajg sie w snach] —rez. Magda Szpecht —Teatrim.
Stowackiego w Krakowie

Schwartz to jeden z tych zapomnianych autoréw, kté-
rych odkrywa sie, czytajac ksigzki pisarzy lepiej zapa-
mietanych przez historig literatury. W swoich czasach
uwazany byt za geniusza, méwito si¢, ze jest amerykan-
skim Audenem. Doceniat go Nabokov, Lou Reed uwazat,
Ze nie bytby Lou Reedem, gdyby nie Delmore Schwar-
tz. Po debiucie w 1938 roku 21-letni Schwartz trafit na
szczyt. Chwalono bezpretensjonalnos¢ jego tekstow,
umiejetnos¢ opowiadania o mitosci oraz minimalizm.
Kultowe stato si¢ tytutowe opowiadanie, zdaniem kry-
tyki Schwartz nigdy pézniej nie napisat nic lepszego.
Umart zapomniany 11 lipca 1966 roku.

W ,,In Dreams” 21-letni bohater opisuje sen, w ktorym
siedzi w nowojorskim kinie. Okazuje si¢, ze wyswietlany
wiasnie film to dokument ukazujacy jego rodzicow na
randce na Coney Island. W trakcie oglagdania filmu chto-
pak nie moze si¢ uspokoic, a nastepnie traci panowanie
nad sobg w momencie, kiedy jego ojciec oSwiadcza si¢
jegomatce. Sita,,InDreams” bierze si¢ zgestu odwroce-
nia, ktérego Schwartz uzywa, by opowiedzie¢ o relacji
ze swoimi rodzicami.

Obserwujemy ich, zanim bohater przychodzina swiat—
s3 jeszcze mtodzi, niepokojgco bliscy, niewygodnie do
niego podobni. Widzimy, jak marz3 o mitosci, ktora
zmienia $wiat, i jak bolesnie si¢ rozczarowuja. Schwartz
zajmuje sie czynnoscig wspominania, naktadania es-
tetycznych filtréw na przesztos¢ — pokazuje, ze naga
pamiec nie istnieje. Odkrycie to, mocno zakorzenio-
ne w historii rozwijajacego si¢ wowczas fabularnego
i dzwiekowego filmu, musiato budzi¢ gorace emocje. Na
przyktad takie, ktore sprawiaja, ze bedac w kinie, nagle
wstajemy i krzyczymy do bohateréw filmu: ,,Nie rébcie
tego! Oboje mozecie jeszcze zmienic¢ zdanie. Nic dobre-
go z tego nie wyniknie, tylko zal, nienawi$¢, awantury
i dwoje dzieci o parszywych charakterach”.

Magda Szpecht — urodzona w 1990 roku w Jeleniej Go-
rze artystka teatralna, autorka instalacji i spektakli.
Absolwentka Wydziatu Rezyseriina PWST w Krakowie,
a wczesniej Dziennikarstwa i Komunikacji Spotecznej

“In Dreams Begin Responsibilities” [Zobowigzania roz-
poczynajg sie w snach] — Dir. Magda Szpecht — Juliusz
Stowacki Theatre in Krakéw

Schwartzis one of the now forgotten authors whom you
discover while reading the books by writers better re-
membered by the history of literature. In his times, he
was thought of as a genius and an ‘American Auden’. He
was appreciated by Nabokov, and Lou Reed said he would
not be Lou Reed if it was not for Delmore Schwartz. Fol-
lowing his debut in 1938, 21-year-old Schwartz reached
the top. He was praised for the unpretentiousness of his
texts, his ability to talk about love and his minimalism.
The eponymous story became an icon so big that critics
would claim Schwartz never wrote anything better. He
died forgotten on 11 July 1966.

The protagonist of “In Dreams Begin Responsibilities”
describes a dream in which he is in a New York cinema.
The screened documentary shows his parents having
a date in Coney Island. During the film, the boy is most
overwhelmed when his father is going to propose to his
mother. The strength of “In dreams” is in the gesture of
reversion Schwartz uses to talk about his relationship
with his own parents.

We see them before the protagonist is born — they are
still young, alarmingly intimate, and uncomfortably
similar to him. We watch them dream of love that can
change the world and then become painfully disenchan-
ted. Schwartz is committed to the act of reminiscing,
i.e. putting aesthetic filters on the past — he shows that
naked memory does not exist. Strongly rooted in the
history of the then developing feature and sound film,
this realization must have stirred unbelievable emotions.
Among others, those that make the audience stand up at
the cinema and cry to the film protagonists: “Don’t do it!
You can still change your mind! Nothing good will come
of it, just sorrow, hatred, arguments and two children of
low character.

Magda Szpecht — Born in 1990 in Jelenia Goéra, she is
a theatre artist also committed to making installations
and performances. A graduate of the Directing Faculty of
the National Academy of Theatre Arts in Krakéw and the
Faculty of Journalism and Social Communication at the
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»In Dreams Begin Responsibilities”
[Zobowigzania rozpoczynaja sie w snach]
£ "o materiaty prasowe

Magda Szpecht
© Anna Kaczmarz / Dziennik Polski,
Polska Press, East News

na Uniwersytecie Wroctawskim. Rezyserka spektaklu
»dolphin_who_loved_me”-zwyciezcy Nagrody Jury na
100° Berlin Festival, prezentowanego m.in. w Marsylii,
Hanowerze, Warszawie czy Bukareszcie. Zrealizowata
spektakle takie jak ,,Mozliwo$¢ wyspy” (TR Warsza-
wa, 2015), ,,Ostatnie Zwierzeta” (Teatr £aznia Nowa
w Krakowie, 2017), ,,Schubert. Romantyczna Kompo-
zycjana12 wykonawcow i Kwartet Smyczkowy” (Teatr
Dramatyczny w Watbrzychu, 2016) — przedstawienie
nagrodzone w XXII Ogdlnopolskim Konkursie na Wy-
stawienie Polskiej Sztuki Wspo6tczesnej oraz na 10. Mie-
dzynarodowym Festiwalu Boska Komedia (nagrodadla
najlepszego mtodego rezysera).

Przedstawienie,,In Dreams Begin Responsibilities” (Zo-
bowigzaniarozpoczynaja si¢ w snach) z Teatruim. Juliu-
sza Stowackiego w Krakowie zdobyto gtéwna nagrode
na VIl Koszalinskich Konfrontacjach Teatralnych Mto-
dych M-Teatr. W Teatrze im. Hansa Christiana Anderse-
na w Lublinie wyrezyserowata spektakl ,,HMLT/ Ham-
let” (2018), opowiadajacy o eksperymentach taczacych
literatureisztucznginteligencje. Obecnie przygotowu-
je spektakl ,,Always coming home” inspirowany proza
UrsuliLe Guin, premiera bedzie miata miejsce w Japonii
na Festival/Tokyo 2019, a nastepnie w TR Warszawa.

Z recenzji:

»Magda Szpecht oraz odpowiedzialna za przestrzen
Zuza Goliniska kreuja oniryczny Swiat. Nie ma tam
sztywnego podziatu na scene¢ i miejsce dla widow-
ni. W duzej sali ustawionych zostaje kilka ekranéw
i kilka rzeczy, czes¢ publicznosci siada na rozsianych

Wroctaw University. A director of the “dolphin_who_lo-
ved_me.” the winner of the Jury Award at the 100° Berlin
Festival, showed in Marseille, Hannover, Warsaw and Bu-
karest. She has so far produced performances such as
“Mozliwos$¢ wyspy” (TR Warszawa, 2015), “Ostatnie Zwie-
rzeta” (Teatr taznia Nowa in Krakéw, 2017) and “Schubert.
Romantyczna Kompozycja na 12 wykonawcow i Kwartet
Smyczkowy” (Drama Theatre in Watbrzych, 2016), a show
recognized at the 22nd Nationwide Competition for Polish
Contemporary Performances and the 10th Internatio-
nal Divine Comedy Festival (Award for the Best Young
Director). The show “In Dreams Begin Responsibilities
(Zobowigzania rozpoczynaja sie w snach)” of the Juliusz
Stowacki Theatre in Krakdw has won the main award at the
VIl Koszalinskie Konfrontacje Teatralne Mtodych M Teatr.
At the H. Ch. Andersen Theater in Lublin, she directed
“HMLT/ Hamlet” (2018), a show about experiments that
bring literature and Al together. She is presently working
on the show “Always coming home,” drawing upon Ursula
Le Guin’s prose, scheduled to premiere in Japan at the
Festival/ Tokyo 2019 and then at TR Warszawa.

From the review:

“Magda Szpecht and stage designer Zuza Golinska have
created an oneiric world. There is no rigid line between
the stage and the audience. The large hall has several
screens and objects on it, and the audience sits on mat-
tresses scattered around; some of them stand by the wall.
During the show, the audience can move between the
elements of the game and peep into all apparently obscu-
red corners. Nowhere can you see everything clearly. The
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gdzieniegdzie materacach, reszta staje pod Scianami.
W trakcie wydarzenia mozna przemieszczac si¢ miedzy
kolejnymi przestrzeniami gry i zaglada¢ we wszystkie
pozornie zastonione katy. | tak z Zzadnego miejsca nie
widaé wszystkiego wyraznie. Publicznos¢ jest dodat-
kowo angazowana w trakcie spektaklu dzigki kartecz-
kom, ktore rozdawane sg przez aktoréw. Znajduja sie na
nich poleceniarealnych dziatan (przekazania informaciji
aktorce, otworzenia drzwi, podania komus jakiegos ele-
mentu), a takze prosby o to, by ich adresaci sobie co$
przemysleli, przypomnieli (np. swoje 21. urodziny). Re-
zyserka caty czas akcentuje réznice miedzy biernym pa-
trzeniem publicznosci kinowej a osobistym spojrzeniem
narratora opowiadania. Stara sie takze przekonac te-
atralng widownie do zaangazowania, intymnego odbie-
rania przedstawionych tu zdarzen i emogji. (...) Magda
Szpecht oraz dramaturg tukasz Wojtysko, podejmujac
si¢ przeniesieniana sceng opowiadania Schwartza, nie
pokazuja bezposrednio opisanych przez niego dziatan.
Nie ma tam spaceru, nie ma wspdlnego obiadu, nie ma
wizyty u wrézki. Wydaje sie, ze zalezy im bardziej na
zbudowaniu przestrzeni petnej smutku i melancholii.
Powstaje miejsce o duzym potencjale afektywnym od-
dajgcym strukture emocjonalng opowiadania. Efektem
ichpracy jest piekny, intymny spektakl, w ktorym widz
bardziej niz interpretuje odczuwa; nie tylko patrzy,
lecz takze catym ciatem chionie wyjatkow3 atmosfere
przedstawienia. Dzieki temu historia zareczyn postaci
literackich staje sie dla niego historig osobist3”.
Katarzyna Niedurny, ,,Dwutygodnik”

»Wchodzimy do snubohatera, w ktérym on nakinowym
ekranie oglada historie mitosci swoich rodzicow. Tylko
tyleiaztyle. Ale od poczatku jasne staje sie, ze nic nie
jestoczywiste. Spektaklrozpisany zostat na cztery oso-
by—Lene Schimscheiner, Agnieszke Koscielniak, Karola
Kubasiewicza, Marcina Wojciechowskiego. Dwie pary,
dwie wersje, dwie warstwy jezykowe — polska

iangielska, wybrzmiewajace na zmiane (co zreszta zdra-
dza juz specyficzny tytut spektaklu). Powtarzalnosé
gestow i sytuacji jest ciekawa metaforg pogmatwa-
nychdrég, jakimi chodzg ludzkie wspomnienia. Umykaja
szczegoty, zacierajg sie ksztatty zdarzen. Ciekawsza
jednak wydaje sie sama forma spektaklu. Jego struktura
znosigranice miedzy widownig a scen3. Widzowie kr3-
23 miedzy wielkimi ekranami (Swietne wideo Mikotaja
Sygudy!) i porozktadanymi materacami, natykajg sie
na aktorow, ktorzy szukaja kontaktu z widzami. Prosza
opomocw zdejmowaniu ptaszczy, chca wspélnie czytac
albo po prosturozdajg kartki. ,,Przypomnij sobie swoje
21.urodziny”, ,,Pomysl o osobie, ktéra kochasz”, anawet
»Znajdz sterte ksigzek i utoz je od najmniejszej do naj-
wiekszej”. Ale taki wtasnie ksztatt spektaklu sprawia,
ze powstaje pewien kameralny, wreczintymny charak-
ter, pasujacy do tematu tej teatralnej opowiesci. Magda

viewers are also engaged in the performance with pieces
of paper handed out by the actors. Those cards include
instructions related to real actions (providing the actress
with information, opening a door, giving items to the
viewers), and the requests for the addresses to reflect on
orrecall something, e.g. their 215t birthday). The director
keeps stressing the difference between the binary gaze of
the cinema audience and the personal perspective of the
story narrator. She also encourages theatre audience to
get engaged and intimately take the represented events
and emotions (...). In staging the story by Schwartz, Mag-
da Szpecht and the playwright tukasz Wojtysko do not
directly show the actions described by him. No walk,
lunch or the visit to a fairy are represented. It seems that
they care more about building a space of sadness and
melancholy. What emerges is a place with a huge affec-
tive potential that renders the emotional structure of
the story. The outcome is a beautiful and intimate show,
with the audience feeling rather than just interpreting;
not only do they watch the show but they also absorb the
unique atmosphere of the performance with their bodies.
Consequently, the story of the proposal of the literary
characters comes as an audience’s personal story.”
Katarzyna Niedurny, “Dwutygodnik”

“We enter the protagonist’s dream, in which he watches
the story of his own parents’ love on the cinema screen.”
So little and yet so much. From the very beginning, it
seems nothing is evident. The show is made up of four
characters: Lena Schimscheiner, Agnieszka KoScielniak,
Karol Kubasiewicz and Marcin Wojciechowski. Two co-
uples, two versions, two language layers — Polish and
English, resounding alternately, as pointed to by the
specific title of the show. The repetitiveness of gestures
and situations is an interesting metaphor of the twisted
paths followed by human reminiscences. Some details
slip away, and the shapes of events go blurry. The very
form of the show seems more interesting, though. Its
structure lifts the boundary between the audience and
the stage. Viewers go around big screens (great video
from Mikotaj Syguda!) and scattered mattresses. They
bump into actors who seek contact with the audience.
They ask for help in taking off the coats, want to read
together or just hand out pieces of paper. “Recall your 21°¢
birthday,” “Think about yourself” and even “Find a pile
of books and order them from the smallest one to the
biggest one.” This format of the performance results in
some very intimate atmosphere, which fitsin the drama-
tic story. Magda Szpecht consistently creates her own,
unique stage language. This yields great results.”
tukasz Glazur, “Dziennik Polski”

Juliusz Stowacki Theatre in Krakéw
“In Dreams Begin Responsibilities” [Zobowigzania roz-
poczynajg sie w snach]

Szpecht konsekwentnie kreuje wtasny, osobny jezyk
sceniczny. | daje to znakomite rezultaty”.
tukasz Glazur, ,,Dziennik Polski”

Teatr im. Stowackiego w Krakowie

»InDreams Begin Responsibilities” [Zobowigzania roz-
poczynaja sie w snach]

Dramaturgia: tukasz Wojtysko

Rezyseria: Magda Szpecht

Muzyka: Krzysztof Kaliski

Przestrzen/kostiumy: Zuza Goliiska

Wideo: Mikotaj Syguda

Obsada:

Agnieszka Koscielniak

Lena Schimscheiner (goscinnie)
Karol Kubasiewicz (goscinnie)
Marcin Wojciechowski (goscinnie)
Mikotaj Zielinski (taper)
Krzysztof Kaliski (gtos)

Czas trwania: 65 minut

Script: tukasz Wojtysko

Directing: Magda Szpecht

Music: Krzysztof Kaliski

Stage design/ costumes: Zuza Golinska
Video: Mikotaj Syguda

Cast:

Agnieszka Koscielniak

Lena Schimscheiner (quest appearance)
Karol Kubasiewicz (guest appearance)
Marcin Wojciechowski (guest appearance)
Mikotaj Zielinski (taper)

Krzysztof Kaliski (voice)

Duration: 65 minutes

Premiere: 4 February 2017
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© Magda Hueckel

Wg Wiadystawa Reymonta
,»Chtopi”

Rezyseria: Krzysztof Garbaczewski
Teatr Powszechny im. ZygmuntaHiibnera
w Warszawie

Premiera: 4 lutego 2017r.

,»Chtopi” — rez. Krzysztof Garbaczewski — Teatr Po-
wszechny im. Zygmunta Hiibnera w Warszawie

Z monumentalnej powiesci Wtadystawa Reymonta
Krzysztof Garbaczewski wytawia tresci ekologiczne
i emancypacyjne; Sledzi zwigzki cztowieka ze Swiatem
przyrody, definiuje na swo6j wtasny sposob potrzebe
i sens pracy. W wielopoziomowej inscenizacji konfron-
tuje idee pisarza z tymi wspétczesnymi, tworzac swiat
istot bedacych po czesci ludzmi, zwierzetami i robo-
tami, ktére poszukujj celu wtasnej egzystencji. Swiat
»Chtopéw” Garbaczewskiego to takze arena dziatania
performerskiego, na ktdrejrozgrywaja si¢ dramaty spo-
tecznosci funkcjonujacej czesto w oparciu o przemoc
wobeckobiet i relacje wykluczenia.

Uhonorowana w 1924 roku Nagrod3a Nobla powies¢
przedstawia zycie fikcyjnej wsi Lipce z konca XIX wieku.
Czytana zwykle jako etnograficzny zapis przesztosci,
dzisiaj na powrot odstania swoja mitotwdrcza potege
i kreacyjng moc jezyka. Korzenie polskiej mentalno-
Sci, jak opisuje to historyk Andrzej Leder, wywodz3 si¢
zfolwarcznej relacji ,tego, kto po bat siega, i tego, czyj
grzbiet pod bat si¢ pochyla”, a nawet siegajg jeszcze
dalej — w gtab ludzkiego ducha, ktérego sens odnalez¢
mozna w podporzadkowaniu si¢ odwiecznemu cyklowi
natury.

Krzysztof Garbaczewski—rocznik’83.Rezyser teatralny,
scenograf, autor adaptacji. Laureat ,,Paszportu” Polityki
w 2012 roku. Jeden z najbardziej wyrazistych twércow
miodego pokolenia, odwaznie i zrozmachem przepisu-
jacyklasyke najezyk wspotczesnego teatru. Tworzy in-
terdyscyplinarne spektakle, teatralneinstalacje taczace
performance, sztuki wizualne i muzyke. Ukonczyt Wy-
dziatRezyserii Dramatu w krakowskiej Panstwowej Wyz-
szej Szkole Teatralnejim. Ludwika Solskiego. Studiowat
m.in. pod okiem Krystiana Lupy, ktoremu asystowat przy
~Factory2”.Zadebiutowatw 2008 roku, adaptujac,,Chor
sportowy” w Teatrze im. Jana Kochanowskiego w Opolu.
Rok pézniej wystawit tam ,,0dyseje”, wspotpracujac po
razpierwszy zdramaturgiem Marcinem Cecko. W Teatrze
Dramatycznym w Watbrzychuzrealizowat,,Opetanych”

“Chtopi” — Dir. Krzysztof Garbaczewski — Powszechny
Theatre in Warsaw

From the monumental novel by Wtadystaw Reymont,
Krzysztof Garbaczewski picks out ecological and eman-
cipatory themes; he tracks human links with the natural
world and defines the need to work and the sense of
work in his own way. Within the multi-layered drama, he
juxtaposes the writer’sand modern ideas and creates the
world of creatures who are partly humans, animals and ro-
bots and look for the meaning of their lives. Represented
by Garbaczewski, the world of “Chtopi”is also the stage of
performative action, where dramas of the community life
based on violence against women and exclusion unfold.

Awarded the Nobel Prize in 1924, the novel depicts the life
of afictional village Lipce in the late 19" century. Usually
read as an ethnographic record of the past, it reveals its
own myth-making capacity and the creative power of
language. As argued by the historian Andrzej Leder, the
roots of the Polish mentality go back to the feudal rela-
tionship between “the one who grabs the whip, and the
one who leans under it,” or even go much further —into
the depth of the human spirit, whose sense can be found
in the submission to the eternal cycle of nature.

Krzysztof Garbaczewski — born 1983. A stage director,
stage designer and author of adaptations. The winner
of the Polityka Passport Award for 2012. One of the most
distinctive artists of the young generation, rewriting the
classics into the language of contemporary theatre in
a bold and spectacular way. He creates interdisciplinary
shows and theatrical installations that combine perfor-
mance, visual arts and music. He is a graduate of the
Direction Department at the National Academy of The-
atre Arts in Krakéw. He studied, among others, under
Krystian Lupa, whom he assisted with “Factory 2.” He
made his debut in 2008 by adapting “Chér sportowy” at
the JK Opole Theatre. The following year, he staged “Ody-
ssey,” collaborating with the playwright Marcin Cecko for
the first time ever. In Watbrzych’s Teatr Dramatyczny, he
produced “Opetani” (2008) by Witold Gombrowicz, to the
oeuvre of whom he would then keep going back. In Pol-
ski Theatre in Wroctaw, he staged “Nirvana” (2009) and
Dostoyevsky’s “Demons” (2010). In 2010, at Watbrzych’s
Teatr Dramatyczny, he directed Marcin Cecko’s “Gwiazda
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(2008) Witolda Gombrowicza, do ktérego dziet sta-
le odtad powracat. W Teatrze Polskim we Wroctawiu
pokazat ,Nirvane” (2009), a takze ,,Biesy” Dostojew-
skiego (2010). W 2010 roku w Teatrze Dramatycznym
w Watbrzychu przygotowat ,,Gwiazde Smierci” Marcina
Cecki, nawigzujgca do kosmicznej sagi stworzonej przez
George’a Lucasa. Spektakl odbywat sie w gmachu miej-
scowego kina Zorza, gdzie rezyser po raz pierwszy na
duzg skale zastosowat live streaming. Obraz zminikamer
transmitowany byt na wielki ekran postawiony przed
publicznoscia, a widzowie na zywo ogladali dziatania
aktorskie umiejscowione w réznych lokacjach. Inicjo-
wanie dialogu pomiedzy teatrem i technologig, a takze
refleksja nad statusem cztowieka zyjgcego w stechni-
cyzowanym $wiecie to konsekwentnie zgtebiane przez
Garbaczewskiego watki. W Nowym Teatrze w Warszawie
zrealizowat on szeroko dyskutowane ,,Zycie seksualne
dzikich” (2011), oparte na jednym z pionierskich dziet
antropologicznych XX wieku - ksigzce Bronistawa Mali-
nowskiego. Rok pozniejrezyser powrécit do Opola, gdzie
wystawit,,Iwone, ksiezniczke Burgunda” Gombrowicza,
odwotujac sie do konwenciji filmu grozy.

W 2013 roku zrealizowat zamyst stworzenia polskiej
trylogii. W jej ramach w Teatrze Polskim w Poznaniu
wystawit ,,Balladyne” Marcina Cecki. W Starym Teatrze
w Krakowie pokazat ,,Poczet kréléw polskich”, autor-
stwa czworga dramaturgow: Agnieszki Jakimiak, Szcze-
pana Ortowskiego, Marcina Cecko i Sigismunda Mrexa.
Trylogie zamkneto ,, Kamienne niebo zamiast gwiazd”
Cecki z muzyka Julii Marcell. Spektakl powstat z okazji
obchodow 69. rocznicy wybuchu walk powstanczych
w Warszawie, jako koprodukcja Muzeum Powstania War-
szawskiego i Nowego Teatru. W 2013 roku Garbaczew-
ski na scenie Teatru Polskiego we Wroctawiu wystawit
gtosna literacka premiere — ,,Kronosa”, spektakl inspi-

rowany intymnym dziennikiem Gombrowicza. W 2014

Krzysztof Garbaczewski
© Jacek Dominski
East News

Smierci,” drawing upon George Lucas’s space saga. The
play was held at the building of the local movie theatre
Zorza, where the director used large-scale live streaming.
The image from mini cameras was streamed onto a large
screen in front of the audience, which watched a live
broadcast of actors’ actions carried out in various lo-
cations. The nurturing of the dialogue between theatre
and technology, and the reflection upon the status of
humans living in the technologized world are the issues
consistently explored by Garbaczewski. At Nowy Teatr in
Warsaw, he directed the much-debated “Zycie seksulne
dzikich” (2011), based on the pioneering anthropological
work of the 20" century —the famous book by Bronistaw
Malinowski. The following year, he returned to Opole
to stage Gombrowicz’s “Iwona, ksiezniczka Burgunda,”
drawing upon the convention of thriller movies.

In 2013, he executed his idea to create a Polish trilogy.
At Teatr Polski in Poznan, he staged “Balladyna,” writ-
ten by Marcin Cecko. At the National Stary Theatre, he
directed “Poczet kréldw polskich,” written by four play-
wrights: Agnieszka Jakimiak, Szczepan Ortowski, Marcin
Cecko and Sigismund Mrex. The trilogy was completed
by “Kamienne niebo zamiast gwiazd” penned by Cecko
and with music from Julia Marcell. The performance was
staged as part of the 69" anniversary of the outbreak
of the Warsaw Uprising and is a coproduction between
the Warsaw Uprising Museum and Nowy Teatr in War-
saw. In 2013, at the Polski Theatre in Wroctaw, Garba-
czewski staged the much-talked-about literary premiere
“Kronos”, a play inspired by Witold Gombrowicz’s very
intimate journal. In 2014, at Schauspiel Stuttgart, he
directed “Caligula” by Albert Camus. Then, in 2014, the
duo Garbaczewski—Cecko transferred “Zwyciestwo
nad storicem” by Stawomir Wojciechowski and Marcin
Stanczyk’s “Solarize” onto the stage of Teatr Wielki (the
Polish National Opera). The opera was staged as part of
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roku w Schauspiel Stuttgart wyrezyserowat ,,Caligule”
Alberta Camusa. Nastepnie w 2014 roku duet Garba-
czewski—Cecko przeniost na scene Teatru Wielkiego —
Opery Narodowej,,Zwyciestwo nad storicem” Stawomira
Wojciechowskiego oraz ,Solarize” Marcina Stanczyka.
Opera powstata w ramach Projektu ,,P”, ktéry ma za za-
danie utatwienie wejscia w Swiat opery mtodym, debiu-
tujgcym kompozytorom.

Kolejnymi eksperymentami duetu Garbaczewski-
Cecko byty inscenizacje Szekspirowskiej klasyki—,,Bu-
rzy” (Teatr Polski we Wroctawiu, 2015) oraz ,,Hamleta”
(Narodowy Stary Teatr im. Heleny Modrzejewskiej
w Krakowie, 2015). W 2016 roku Garbaczewski zadebiu-
towat w Volksbiihne, realizujac przedstawienie ,,Locus
Solus”. Spektakl, ktérego dramaturgig zajat si¢ Marcin
Cecko, zostat oparty na powiesci Raymonda Roussela
21914 roku. W 2016 roku w TR Warszawa Garbaczewski
wyrezyserowattez ,RobertaRobura” wedtug niedokon-
czonej powiesci Mirostawa Nahacza. Na swoim koncie
ma takze ,,Kosmos”, zrealizowany w Starym Teatrze
w Krakowie (2016), ,,Wyzwolenie” z Teatru Studio w War-
szawie (2017), ,,Chtopéw” (2017) z Teatru Powszechnego
w Warszawie czy ,,Uczte” Platona (2018) z Teatru Nowe-
go w Warszawie.

Z recenzji:

»...) ogladajac spektakl, nie mozna uwierzy¢ w to, co sie
wyprawia na scenie. Co$ takiego mogto powstac tylko

the Project ‘P’, which helps young, debuting composers
enter the world of opera.

Other experiments by the duo Garbaczewski—Cec-
ko were related to Shakespearean classics — “The Tem-
pest” (Polski Theatre in Wroctaw, 2015) and “Hamlet”
(the National Stary Theatre in Krakdw, 2015). In 2016,
Garbaczewski made his debut at Volksbiihne with the
show “Locus Solus.” Based on a piece written by Marcin
Cecko, who himself drew upon Raymond Roussel’s no-
vel of 1914. In 2016, at TR Warszawa, Garbaczewski also
directed “Robert Robur” based on the unfinished novel
by Mirostaw Nahacz. His other works include “Kosmos,”
staged at the National Stary Theatre in Krakoéw (2016),
“Wyzwolenie” produced at the Studio Theatre in Warsaw
(2017), “Chtopi” (Powszechny Theatre in Warsaw, 2017)
and “Symposium” by Plato (Teatr Nowy in Warsaw, 2018).

From the review:

“[..] While watching the performance, it is hard to believe
in what is happening on the stage. This could be created
only in a madman’s mind [...]. The audience will certainly
indulge in watching the outer space created by Garba-
czewski and his outstanding troupe, each scene of this
performance being wacky to the point one either cannot
believe their eyes or burst into laughter. Krzysztof Garba-
czewski made at the Powszechny Theatre in Warsaw the
most humorous performance in his career. We would not
feast our eyes on all of those wonders if it was not for the
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,»Chtopi”

w gtowie szalenca. (...) moznatez po prosturozkoszowac
sie stworzonym przez Garbaczewskiego i jego znako-
mitych wspétpracownikéw (...) scenicznym kosmosem,
bo niemal kazda scena w tym spektaklu jest takim od-
patem, ze albo oczy z orbit wychodzg, albo spada sie ze
$miechu z fotela, bowiem Krzysztof Garbaczewski zro-
bit w Powszechnym najdowcipniejszy spektakl w swojej
karierze. | nie bytoby, ma si¢ rozumie¢, tych wszystkich
cudownosci, gdyby nie aktorzy. »Chtopi« s3 popisem,
w najlepszym znaczeniu tego stowa, mozliwoscizespotu
aktorskiego Teatru Powszechnego. (...) Pewne jest na-
tomiast to, ze Teatr Powszechny ma kolejnego hiciora”.
Mike Urbaniak, blog Pan od Kultury

»»Chtopi« to zywiot. »Chtopi« to turbomaszyna, te-
atralna rakieta, ktéra raz wprawiona w ruch nie moze
wyhamowac (...). Realizuje si¢ to w fascynujacy sposob
napoziomie wizualnymi dzwigkowym. Ogromna w tym
zastuga zespotu aktorskiego Teatru Powszechnego,
ktory wypracowat wspdlng gramatyke teatralnej wy-
powiedzi, Swietnie si¢ rozumie i niezle bawi na scenie.
To procentuje. Hanka Julii Wyszynskiej nosi monobrew,
puka bublinkowe folie i skrzekliwym gtosem pomstuje
naAntka, wzbudzajgc nawidowni pierwotny rechot. An-
tektasowskiego zwydziarang naplecach $winiguderza
w komiczny ton, by podczas spotkan z Jagna stempe-
rowac go do migkkiej emocjonalnosci, ktérg jako$ nie-
zrecznie probuje ubrac¢ w stfowa. Swietna jest tez Jagna
Magdaleny Kolesnik, ktéra nie popadajac w kokieterie,
abedacjednak centrum erotycznym wszystkich zdarzen,
potrafiby¢ dziewczynsko naturalna. Stonowany Boryna
Arkadiusza Brykalskiego, Grzegorz Falkowski w roli re-
gulujgcego popedy i sterujgcego lekami Ksiedza i Ewa
Skibinska jako Dominikowa. Mozna bytoby wymieni¢
wszystkich, bo wszyscy graj3 tu do jednejbramki. | tym
wiasnie wygrywaja”.

Anka Herbut, Dwutygodnik.com

»Krzysztof Garbaczewski dokonujgcinscenizacji »Chto-
pow« Wtadystawa Reymonta, o dziwo, nie odrzucapier-
wowzoru, momentami wrecz wiernie sie go trzymajac.
Wydobywa przy tym wiele nowych sensow i umieszcza
wielk3, mtodopolsk3 proze w kontekscie wspotczesne-
go dyskursu spoteczno-feministyczno-ekologicznego.
(...). W »Chtopach« to wtasnie zespotowos¢ pracy ak-
torow Teatru Powszechnego wybrzmiewa najgtosniej.
Energiczne, ironiczne, parodystyczne aktorstwo broni
szalonej wizji rezysera. Od pierwszej sceny (...) tworza
wiasciwie jeden splatany organizm”.

Magda Mielke, Teatr dla Was

»Jednymzdwodchklejnotow w tej teatralnej koronie jest
brawurowe potaczenie pozornie sprzecznych ze sobg
cech: zachowania wiernosci w stosunku do mtodo-
polskiej powiesci oraz bardzo mocnego odswiezenia

actors. “Chtopi” makes a remarkable demonstration of
what the actors of Warsaw’s Powszechny Theatre can do
[...]. No doubt, the Powszechny Theatre has another hit.”
Mike Urbaniak, blog Pan od Kultury

“’Chtopi’ makes a powerful force. It is a turbo machine,
a theatre racket, incapable of slowing down once set
in motion [...]. This shows in a fascinating way at both
visual and audio levels. This is largely due to the efforts
of the actors, who have developed their own grammar of
theatrical communication, get on very well together and
have great fun on stage. This pays off. Hanka played by
Julia Wyszynska has a single brow, bursts bubble-wrap
bubbles and inveighs, in her screeching voice, against
Antek. This makes the audience burst into primordial
laughter. With a pig tattoo on his back, taskowski’s Antek
is so comical, yet during his meetings with Jagna, he to-
nes himself down to soft emotionality, which he clumsily
seeks to put into words. Another outstanding character
is Magdalena Kolesnik’s Jagna, girlishly natural without
resorting to dallying; nevertheless, she makes the erotic
centre of anything that happens on stage. Mellow Bory-
na, played by Arkadiusz Brykalski, Grzegorz Falkowski
playing a priest who regulates the desires and controls
the anxieties, and Ewa Skibinska playing Dominikowa.
I should actually list all actors since all of them pursue
the single goal very well. This is why they win.”

Anka Herbut, Dwutygodnik.com

"In staging Wtadystaw Reymont’s “Chtopi," Krzysztof
Garbaczewski, strangely enough, does not reject the blu-
eprint and at times even faithfully follows it. He reveals
many new senses and puts the great Young Poland prose
within the context of the contemporary social-feminist-
-ecological discourse [...]. In “Chtopi,” it is the team work
of the actors of the Powszechny Theatre that comes to
the fore. Energetic, ironic and parodistic acting defends
director’s crazy vision. From the first scene on[...], actors
make one interwoven body.”

Magda Mielke, Teatr dla Was

“One of the two jewels in this theatrical crown is the
spectacular combination of apparently conflicting featu-
res: the faithfulness to the Young Poland novel and the
strong update on the novel’s themes. The other jewel is
the actors of the Powszechny Theatre, who give a remar-
kable show of talent and team work on stage. “Chtopi”
makes a strong voice supporting the longevity of the
classics [...]. Garbaczewski has treated “Chtopi” in a way
that makes the story of Jagna (the outstanding Magda-
lena Koles$nik) and her peculiar quest for happiness as
well as freedom extremely topical and poignant. From
the voluminous novel, the director distilled the themes
that have some powerful contemporary potential without
overly manipulating the original senses included in the
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motywow. Drugim s3 aktorzy Teatru Powszechnego, Reymont’s piece.”

dajacy wyjatkowej klasy zbiorowy popis talentéw oraz  Katarzyna Mikotajewska, Teatralia

umiejetnosci wspotdziatanianascenie. »Chtopictomoc-  Powszechny Theatre in Warsaw

ny gltos w sprawie zywotnosciklasyki(...). Garbaczewski  “Chtopi”

poddat»Chtop6éw«takimzabiegom, ktére powoduja,ze ~ Based on the novel “Chtopi” by Wtadystaw Reymont
historia Jagny (fenomenalna Magdalena Kolesnik) ijej  Adaptation and direction: Krzysztof Garbaczewski
osobliwe poszukiwanie szczescia, alerowniezwolnosci,  Stage design: Krzysztof Garbaczewski, Jan Strumitto

stajg sie szalenie aktualne i wreszcie dotkliwe. Rezy-
ser wytuskat z obszernej powiesci tematy, ktdre maja
potencjat, by w dzisiejszych czasach miec site razenia,
nie manipulujac przy tym zbytnio oryginalnymi sensami
zawartymi w Reymontowskim dziele”.

Katarzyna Mikotajewska, Teatralia

Teatr Powszechny im. Zygmunta Hiibnera w Warszawie
,,Chtopi”

na podstawie ,,Chtopow” Wtadystawa Reymonta
Adaptacjairezyseria: Krzysztof Garbaczewski
Scenografia: Krzysztof Garbaczewski, Jan Strumitto
Kostiumy: Stawomir Blaszewski

Video: Robert Mleczko

Muzyka: Jan Duszynski

Rezyseria $wiatta: Bartosz Nalazek

Opracowanie tekstow: Karolina Kapralska
Asystent rezysera: Radostaw Mirski

Inspicjentka: Barbara Sadowska

Obsada:

Karolina Adamczyk — Organiscina
Klara Bielawka —)J6zka

Anna llczuk - Jagustynka
Magdalena Kolesnik - Jagna

Ewa Skibiniska—Dominikowa
Barbara Wysocka —Zyd

Julia Wyszynska—Hanka
Grzegorz Artman — Wéjt
Arkadiusz Brykalski—Boryna
Michat Czachor — Mateusz
Grzegorz Falkowski—Ksigdz
Michat Jarmicki—Witek

Andrzej Ktak —Jas

Mateusz kasowski—Antek

Pawet Smagata / Julian Swiezewski—Roch
Kazimierz Wysota — Kuba

Czas trwania: 60 min

Premiera: 13 maja 2017r.

Costumes: Stawomir Blaszewski
Video: Robert Mleczko

Music: Jan Duszyniski

Light direction: Bartosz Nalazek

Text preparation: Karolina Kapralska
Assistant Director: Radostaw Mirski
Stage management: Barbara Sadowska

Cast:

Karolina Adamczyk — Organist’s wife
Klara Bielawka —)6zka

Anna llczuk — Jagustynka
Magdalena Kolesnik —Jagna

Ewa Skibiniska — Dominikowa
Barbara Wysocka —Jew

Julia Wyszyrska — Hanka

Grzegorz Artman — Wojt

Arkadiusz Brykalski —Boryna

Michat Czachor — Mateusz

Grzegorz Falkowski — Priest

Michat Jarmicki — Witek

Andrzej Ktak — Ja$

Mateusz tasowski — Antek

Pawet Smagata / Julian Swiezewski — Roch
Kazimierz Wysota — Kuba

Duration: 60 minutes

Premiere: 13 May 2017

IMPREZY TOWARZYSZACE
SIDE EVENTS
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Mistrzowie
wTV

Wojciech Majcherek

Obok konkursowych spektakli telewizyjnych na fe-
stiwalu Interpretacje zobaczymy dwa przedstawie-
nia Grzegorza Jarzyny i Krzysztofa Warlikowskiego,
przeniesione do telewizji. Obaj artysci w stosunku
do swojego dorobku teatralnego maja niewiele tego
typuprac, co nalezy przyjac zogromnym zalem. Mozna
oczywisci dyskutowac, czy ich teatr przektada sie na
maty ekraniczy podejmowane proby nie spowodowaty
jakichs strat. Cho¢ wydaje sie, ze estetyka teatralna
Jarzyny i Warlikowskiego czerpie inspiracje z jezyka
filmowego i ta wlasnie sztuka wspéttworzy swiat ich
wyobrazni, tak jak w przypadku twoércow starszych
pokolen, np. mtodych zdolnych, bardziej budowaty ja
sztuki plastyczne.

Przeniesienie przedstawienia teatralnego do tele-
wizji ma rzecz jasna swoja specyfike. Przestrzen sce-
ny i obecno$¢ w niej aktorow trzeba sprowadzi¢ do
ptaskiego kadru, zaproponowanego przez operatora
kamery i realizatora telewizyjnego. Szczegélnie Grze-
gorz Jarzyna ma $wiadomos¢ réznic miedzy ksztattem
scenicznym przedstawienia a jego wersj3 telewizyjna.
Dlatego jego spektakle, ktore przenosit, s3 wiasnie bar-
dziej wersjami specjalnie przygotowanymi dla telewi-
zyjnego medium niz prostymirejestracjami dokonanymi
z pomocg kamer ustawionych na widowni teatru.

W przypadku ,,Miedzy nami dobrze” sam rezyser
mowinawet o filmie, ktory powstat napodstawie przed-
stawienia. Tak tez si¢ stato z ,,Bzikiem tropikalnym”,
ktory pokazany zostanie na Interpretacjach. Wybra-
lismy ten spektakl, poniewaz ma swoje historyczne
znaczenie, od niego zaczeta si¢ wielkakarierarezysera
i stanowit przetom w catym polskim teatrze ostatniego
dwudziestolecia. Ale ogladajac jego telewizyjng wersje,
trzeba mie¢ Swiadomos¢, ze nie jest to doktadnie to, co
widzieli widzowie Teatru Rozmaitosci. Przedstawienie
zostato skrdcone, nie wystapili wszyscy aktorzy z ob-
sady premiery teatralnej, cho¢ pozostalibez zmian od-
tworcy gtéwnychrél. Przede wszystkim jednak Jarzyna
wzmochnit ekspresje teatralng Srodkami telewizyjnymi,
ktore uczynity z ,,Bzika” wtasciwie nowe, oryginalne
widowisko. Dobrze zauwazyt to Roman Pawtowski, pi-
szgc po premierze telewizyjnej spektaklu: ,,Dzieki fil-
mowej technice rezyser osigga to, czego nie udato si¢
osiggnac w teatrze: poczucie nierzeczywistosci, ktore
dopada Europejczykow zagubionych gdzies miedzy In-
diami a Australia, beznadziejnie szukajacych ratunku

Masters
onTV

Besides competition TV theatre shows, the Interpreta-
tions Festival will feature two shows by Grzegorz Jarzyna
and Krzysztof Warlikowski brought to TV. Compared to
their theatre plays, the two artists have produced just
few plays of this kind, which is quite regrettable. We
can obviously debate whether their theatre works lend
themselves well to transferring to the small screen and
whether the attempts they made did not result in any
losses. However, it seems that Jarzyna’s and Warlikowski’s
theatrical aesthetics draw upon the language of film and
this form of art contributes to the world of theirimagina-
tion, as in the case of the directors of older generations,
e.g. the aesthetics of mtodzi zdolni drew more upon on
visual arts.

Any transfer of theatrical plays to television has a spe-
cificnature. The stage and actors are reduced to a flat fra-
me proposed by the DoP and the TV producer. Grzegorz
Jarzyna is especially aware of the differences between
the stage form of a performance and its TV version. This
is why the plays he brought to TV were more of versions
specifically prepared for the TV medium rather than stra-
ightforward records made with cameras put throughout
a theatre auditorium.

For “Miedzy nami dobrze,” the director himself reveals
that the film was shot during a real show. This was also the
case with “Bzik tropikalny” shown at the Interpretations.
We have picked that show for its historical significance; it
marks the beginning of the director’s astounding career
and was a milestone in Polish theatre of the past 20 years.
However, when watching its TV version, one has to bear
in mind that this is not what the audience of Teatr Rozma-
itosci would see. The show was shortened, not all actors
engaged in the theatrical premiere appeared, although
lead actors were left unchanged. Above else, Jarzyna re-
inforced theatrical expression with TV means that made
“Bzik” a new, original show. This is something Roman
Pawtowski clearly noticed following the TV premiere of
the show: “Thanks to film technology, the director has
achieved what he could not do on stage: the sense of the
unreal that affects Europeans lost somewhere between
India and Australia, hopelessly looking for rescue in sex
and drugs. Brutal and erotically charged, the show gives
us an idea of how thin the veil of white man’s culture is.
Just scratch it with your nail, and demons emerge from
beneath. Following the premiere of “Bzik”, | wrote that
this is Witkacy for the fans of Quentin Tarantino. Now,

w seksie i narkotykach. To brutalne, natadowane ero-
tyka przedstawienie daje pojecie o tym, jak cienkajest
warstwa kultury biatego cztowieka. Wystarczy jg zary-
sowac paznokciem i spod spodu zaczynaja wychodzic
demony. Po premierze »Bzika« pisatem, ze to Witkacy
dla mitosnikéw Quentina Tarantino, teraz, gdy ze spek-
taklu powstat film, wypada powiedziec, ze to Tarantino
dla mitosnikéw Witkacego”.

Inaczej rzecz si¢ ma z ,,Krumem” Krzysztofa Warli-
kowskiego. Tutaj mamy do czynienia z zapisem trans-
mitowanego przedstawienia. Takie produkcje, reali-
zowane z teatréw na zywo, z udziatem publicznosci,
staty sie specjalnoscig TVP Kultura. Pod koniec grudnia
2006 roku kanat przeprowadzit transmisje gtosnego
wowczas spektaklu Warlikowskiego, zrealizowanego
na podstawie sztuki Hanocha Levina.

Byt to drugi tego rodzaju eksperyment z teatrem
znakomitego rezysera. Rok wczesniej odbyta sie trans-
misja,,Poskromieniaztosnicy” — przedstawienia, ktore
Warlikowski wyrezyserowat w Teatrze Dramatycznym
w Warszawie w 1998 roku. Miatem okazje by¢ redakto-
rem przy obu tych produkcjach i pamigtam, ze poczat-
kowo Krzysztof Warlikowski nie byt przekonany do po-
mystu przeniesienia telewizyjnego swoich teatralnych
prac. Zdawat sobie sprawe, ze stracg one cze¢s¢ swoich
waloréw. A jednak formuta emisjina zywo spodobatamu
sie. Uznatbowiem, ze jest ona najblizsza przedstawieniu
prezentowanemu w teatrze. Kamery pokazuja akto-
row nascenie w ten konkretny wieczor z publicznoscia,
ktora wytwarza autentyczng atmosfere. Powstat wiec
swego rodzaju dokument niepowtarzalnego zdarze-
nia. Dzisiaj ma juz on wymiar historyczny, ale jednak
prawdziwy.

Pokaz telewizyjnej rejestracji ,,Kruma” to Swietny
prolog do najnowszej premiery Warlikowskiego, ktora
stanowi powrot do tworczosci Hanocha Levina. W ,,Wy-
jezdzamy” z Nowego Teatru zobaczymy czes¢ akto-
réw, ktorzy wystepowali w ,,Krumie”, bedziemy mogli
dokonac poréwnan, czy i jak zmienit si¢ po kilkunastu
latach teatr Krzysztofa Warlikowskiego, no i przede
wszystkim zastanowic sie, co sprawia, ze artysta poczut
potrzebe ponownego spotkania z bohaterami sztuk
izraelskiego dramatopisarza.

Wojciech Majcherek
dziennikarz, krytyk teatralny

when the performance had been made into a film, one
should say that this is Tarantino for Witkacy’s fans.”

Krzysztof Warlikowski’s “Krum” is quite a different
thing. This is a record of a broadcast performance. Such
productions, broadcast live from theatres with audience
participation, has become the specialty of TVP Kultura.
In late December 2006, the channel broadcast Warli-
kowski’s then much-talked-about play based on Hanoch
Levin’s drama.

This was the second theatrical experiment of the
outstanding director. The previous year saw a broad-
cast of “Poskromienia ztosnicy,” a show that Warlikowski
directed at Warsaw’s Teatr Dramatyczny in 1998. As | had
worked as an editor on both productions, | recall that
initially Krzysztof Warlikowski was not quite sure that
the transfer of his theatrical pieces to TV would be a good
idea. He believed that they would lose some of their va-
lues, but he came to like the formula of live broadcasts,
which he thought were more in line with theatre shows.
The cameras show actors on stage during a specific show
attended by the audience, making an authentic atmos-
phere. This results in a record of a unique event. Today,
itis a historic event yet it continues to have a real power.
The show of the TV record of “Krum” is a prologue to
the latest premiere of Warlikowski’s show, a return to
Hanoch Levin’s work. In “Wyjezdzamy,” produced at Teatr
Nowy, you are going to see some of the actors who had
appeared in “Krum.” This will be an opportunity to see
how Krzysztof Warlikowski’s theatre has changed over
the years and think of what made the director feel the
need to meet the characters of the Israeli playwright.

Wojciech Majcherek
Journalist, theatre critic
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Konkursowe
spektakle telewizyjne

Wojciech Majcherek

Na tegorocznym Festiwalu Sztuki Rezyserskiej ,,In-
terpretacje” po dtugiej przerwie powracajg rezyserzy
spektakli telewizyjnych. Do konkursu zaprosilismy
pigtke z nich — wszyscy s3 zwigzani z projektem o na-
zwie Teatroteka, ktéry realizowany jest od kilku lat
przez Wytwornie Filméw Dokumentalnych i Fabular-
nych przy wsparciu Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa
Narodowego.

Celem projektu jest, aby debiutujacy w telewizji
rezyserzy mogli tworzy¢ przedstawienia oparte na
tekstach najnowszej polskiej dramaturgii. Jest to wiec
przedsiewziecie, ktdre w wyjatkowy sposdb promu-
je mtoda tworczosc¢ rezyserska i dramatopisarska. Na
cykl sktada sie juz blisko 40 spektakli, z ktorych duza
czes¢ nie miata jeszcze telewizyjnej prezentaciji. Nie-
ktore zyskaty jednak uznanie, jak np. ,Walizka” Mat-
gorzaty Sikorskiej-Miszczuk w rezyserii Wawrzynca
Kostrzewskiego, ktora zdobyta Grand Prix Festiwalu
»Dwa Teatry” w Sopocie w 2015 roku.

W Katowicach zobaczymy nastepujjce przedsta-
wienia: ,,Porwac sie na zycie” Roberta Urbanskiego
w rezyserii Michata Szczesniaka, ,,Cicha noc” Amanity
Muskarii w rezyserii Pawta Paszty, ,,Spalenie Joanny”
Magdaleny Miecznickiej w rezyserii Agaty Baumgart,
»,Gardenia” Elzbiety Chowaniec w rezyserii Wojciecha
Urbanskiego oraz ,,Stabi” Magdaleny Drab w rezyserii
Arkadiusza Biedrzyckiego.

Mamy zatem wsréd biorgcych udziat w konkursie
rezyserow takich, ktorzy zajmuja sie przede wszystkim
teatrem (Paszta, Urbanski, Baumgart) i osiaggneli juz
w tej dziedzinie pierwsze sukcesy, jak rowniez takich,
ktorzy posiadaja doswiadczenia filmowe (Szczesniak,
Biedrzycki). Wszyscy urodzili si¢ po roku 1980. Czy co$
aczy ich spektakle? Na pewno myslenie o widowisku
telewizyjnym jako osobnej formie artystycznej. Ich
prace nie s3 teatrem telewizji, ktory udaje kameralny,
niskobudzetowy film. Ale nie s3 tez przedstawienia-
mi teatralnymi, zrobionymi pod kamery. Tworcy zdaja
sobie sprawe, ze materiat literacki, ktory otrzymali do
realizacji, wymagat w kazdym przypadku odrebnych
srodkow, uruchomienia wyobrazni, ktora pozwoli wi-
dzom wejs¢ w $wiat przedstawiony. Moznarzeczjasna
w czesci prezentowanych spektakli doszukiwac sie zbli-
zonychtematéw—napewno jednymznichjest historia,
zktora w takilubinny sposob zmagaja si¢ bohaterowie
,»,Cichejnocy”, ,SpaleniaJoanny” czy ,,Gardenii”. W tych

TV theatre shows
on the competition

Following along break, this year’s Interpretations Festival
of the Art of Directing is featuring directors of TV plays.
We have invited five of them to take part in our compe-
tition, all involved with the Teatroteka project, which has
been run by WFDiF for several years with the support from
the Ministry of Culture and National Heritage.

The project is to help debuting TV directors produ-
ce shows based on the latest Polish dramas. It is a pro-
ject aimed at unique promotion of young directors’ and
playwrights’ work. The series has seen 40 plays, many
never shown on TV before. Some of them have gained
certain recognition, including: “Walizka” written by Mat-
gorzata Sikorska-Miszczuk and directed by Wawrzyniec
Kostrzewski, awarded the Grand Prix at the Dwa Teatry
Festival in Sopot in 2015.

In Katowice, we are going to see the following shows:
“Porwac sie na zycie” by Robert Urbanski, directed by
Michat Szczeéniak; “Cicha noc” by Amanita Muskaria,
directed by Pawet Paszta; “Spalenie Joanny” by Magda-
lena Miecznicka, directed by Agata Baumgart; “Gardenia”
by Elzbieta Chowaniec, directed by Wojciech Urbanski;
and “Stabi” by Magdalena Drab, directed by Arkadiusz
Biedrzycki.

The competition includes directors who are commit-
ted primarily to theatre (Paszta, Urbanski and Baumgart)
and have achieved some success in the field in question,
as well as those with the film background (Szczesniak,
Biedrzycki). All of them were born after 1980. Is there any-
thing that connects their plays? It is certainly the fact that
they think of TV shows as a distinctive artistic format.
Their works are not TV plays pretending to be intimate
low-budget films. Neither are they theatre shows made
specifically for the cameras. The artists know very well
that the literary material they have received for produc-
tionin every case needed unique means and the imagina-
tion that would let audiences enter the worlds that they
represent. Some of the presented shows feature similar
themes, including the story faced in this way or another
by the characters of “Cicha noc,” “Spalenie Joanny” and
“Gardenia.” These challenges reflect contemporary re-
alities. Competition performances also look into their
own generation along with its personal problems. Most
importantly, though, they demonstrate directors’ indi-
vidual talents, their sensitivity and the ways of thinking.

For all competition shows, the measure of success is
the fact that they feature outstanding actors, creating

zmaganiach odbija sie zresztg wspotczesna rzeczywi-
stos¢. Sa tez konkursowe przedstawienia proba spoj-
rzeniana wtasne pokolenie zjego osobistymi problema-
mi.Najwazniejsze jednak jest to, ze spektakle pokazuja
indywidualne talenty rezyserow, ich wrazliwosci, spo-
soby myslenia.

Miarg sukcesu wszystkich konkursowych przedsta-
wien jest udziat w nich $wietnych aktorow, ktérzy stwo-
rzyliznakomite role, by wymienic tylko: Agate Kulesze
i Andrzeja Mastalerza w ,,Porwac si¢ na zycie”, Jadwige
Jankowska-Cieslak w ,,Spaleniu Joanny” czy Anne Ja-
nuszewskga i Stawomira tozinskiego w ,,Cichej nocy”.

Tych piec spektakli jest niewatpliwie spotkaniem
z tworczoscig oryginalng, wiele méwigca o tym, jaka
jestmtoda, polskarezyseriaA.D. 2018 i dobrze rokujgca
naprzysztosc.

Wojciech Majcherek
dziennikarz, krytyk teatralny

fabulous roles, including: Agata Kulesza and Andrzej
Mastalerz in “Porwac sie na zycie,” Jadwiga Jankowska-
-Cieslak in “Spalenie Joanny” and Anna Januszewska and
Stawomir tozinski in “Cicha noc.”

These five shows are undoubtedly an opportunity to
experience original art that highlights the state of young
Polish direction in 2018 and bodes well for the future.

Wojciech Majcherek
Journalist, theatre critic
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Konkursowe stuchowiska
Teatru Polskiego Radia

Janusz Kukuta

1. Stanistaw Wyspianski: ,,Warszawianka”

Data premiery: 1.03.2018

Adaptacjairezyseria: Wawrzyniec Kostrzewski
Muzyka: Mateusz Wachowiak

Realizacja: Andrzej Brzoska

Aktorzy: Maciej Babicz, Przemystaw Bluszcz, Karolina
Charkiewicz, Adam Ferency, Michat Klawiter, Domi-
nika Kluzniak, Anna Lemieszek, Agata R6zycka, Olga
Sarzynska, Dawid $ciupidro, Hanna Skarga, Marcin
Stepniak

Czas: 44 minuty

W Teatrze Polskiego Radia, oprocz nieustannego po-
szukiwania nowych tekstéw, nowych autoréw, stale
wracamy tez do klasyki. Stuchowisko wedtug jedne-
go z wazniejszych dramatéw polskich wyrezyserowat
wybijajacy sie rezyser mtodszego pokolenia. Nie byt
tu w opozycji do tradycji inscenizacji Wyspianskie-
go. Sprobowat odczytaé w tekscie nie tylko dramat
opisywanej chwili, ale tez motywacje psychologiczne
bohaterdow, tragizm sytuacji historycznej, krytyczne
konotacje polityczne sugerowane przez autora. Po-
wstato stuchowisko surowe i prawdziwe. Rezyser jest
tu uwaznym czytelnikiem stéw poety.

2. Franciszek Bohomolec: ,Matzenstwo z kalendarza”
Data premiery: 2.04.2017

Adaptacja, rezyseriai opracowanie muzyczne: Jarostaw
Tumidajski

Realizacja akustyczna: Andrzej Brzoska

Aktorzy: Jerzy Radziwitowicz, Danuta Stenka, Monika
Pikuta, Katarzyna Dgbrowska, Piotr Polak, Rafat Zawie-
rucha, Grzegorz Kwiecien, Jakub Kamienski, Stawomir
Orzechowski

Czas: 45 minut

Zupeinie inne spojrzenie na dawny tekst. Znana juz
chyba wytacznie badaczom literatury XVIlI-wiecznej
komedia Bohomolca stata sie dla Jarostawa Tumidaj-
skiego trampoling do opowiedzenia o wspdtczesnosci.
W zabawny sposob rezyser pokazuje, jak wspotczesne
»Hhipsterstwo” jest bliskie opisywanym przez autora
zachowaniom tzw. elit dawnego spoteczenstwa. Jest
to madra komedia z dobrze prowadzonymi aktorami.
3. Weronika Murek: ,,Uprawa roslin potudniowych me-
toda Miczurina”

Data premiery: 12.03.2017

Teatr Polskiego Radia
plays on the competition

1. Stanistaw Wyspianski: “Warszawianka”

Premiere: 1 March 2018

Adaptation and direction: Wawrzyniec Kostrzewski
Music: Mateusz Wachowiak

Production: Andrzej Brzoska

Actors: Maciej Babicz, Przemystaw Bluszcz, Karolina
Charkiewicz, Adam Ferency, Michat Klawiter, Dominika
Kluzniak, Anna Lemieszek, Agata R6zycka, Olga Sarzyn-
ska, Dawid Sciupidro, Hanna Skarga and Marcin Stepniak
Duration: 44 minutes

Its quest for new texts and authors aside, Teatr Polskiego
Radia constantly resorts to the classics. “Warszawianka”
isaradio play based on a drama by one of the most impor-
tant Polish playwrights, directed by one of the most im-
portant directors of the young generation. The director
did not oppose the tradition of staging Wyspianski’s pie-
ces. He sought to distil from the text not only the drama
of the represented situation but also the psychological
motivation behind characters’ actions, the tragedy of the
historical situation, and the critical political connotations
pointed to by the author. This resulted in a radio play that
is raw and real. The director reads the poet’s words with
utmost attention.

2. Franciszek Bohomolec: “Matzenstwo z kalendarza”
Premiere: 2 April 2017

Adaptation, direction and music production: Jarostaw
Tumidajski

Acoustic production: Andrzej Brzoska

Actors: Jerzy Radziwitowicz, Danuta Stenka, Monika Pi-
kuta, Katarzyna Dabrowska, Piotr Polak, Rafat Zawieru-
cha, Grzegorz Kwiecien, Jakub Kamierski and Stawomir
Orzechowski

Duration: 45 minutes

A completely original take on the old piece. Now probably
known only to the researchers of the 18™"-century lite-
rature, Bohomolec’s comedy was a trampoline Jarostaw
Tumidajski used to explore the modern time. He humoro-
usly shows how much today’s ‘hipster community’ takes
after the ways of the so-called elites of the past society.
This is a smart comedy with carefully selected actors.

3. Weronika Murek: “Uprawa roslin potudniowych metoda
Miczurina”
Premiere: 12 March 2017

Rezyseria: Julia Mark

Realizacja akustyczna: Tomasz Perkowski
Opracowanie muzyczne: Mira Manka

Aktorzy: Lech totocki, Andrzej Mastalerz, Aleksandra
Konieczna, Anna Gorajska, Mateusztasowski, Eliza Bo-
rowska, Ewelina Zak, Ewa Datkowska, Adam Ferency,
Magdalena Karel, Zofia Kotodziejczyk, Michat Rosinski
Czas: 42 minuty

Autorka uzyczyta tekstow i watkow ze zbioru opowia-
dan, ktory kilka lat temu przyciaggat uwage czytelni-
kow, a mtoda rezyserka utozyta z niesfornej literatury
scenariusz nad wyraz spéjny, choé groteskowy w stylu.
Bohaterka jest dziewczyna, ktdra przezyta... wtasng
$mier¢. Amoze to tajemniczy narrator tego $wiata kaze
nam stanac ponad zdroworozsgdkowym postrzeganiem
zjawiskispojrze¢ —troche jak u Schulza—pod podszew-
ke rzeczywistosci? Wtedy Smierci po prostu moze nie
by¢. Zaréwno autorka, jak i rezyserka prowadzg nas
w kraine myslenia poetyckiego w okrutny chwilami
Swiat ludowej magii i fantastycznej wyobrazni.

4. Michat Zdunik: ,,Gate 0”

Data premiery: 1.06.2017

Rezyseria i muzyka: Michat Zdunik

Realizacja akustyczna: Maciej Kubera

Aktorzy: Katarzyna Dabrowska, Marta Kurzak, tu-
kasz Borkowski, Wiktor Loga-Skarczewski, Jerzy
Radziwitowicz

Czas: 46 minut

Radiowy debiut mtodego rezysera po Akademii Teatral-
nej, autora scenariuszy realizowanych juz w Polskim
Radiu.,Gate 0” to historia pozornie zwyktej, samoloto-
wej podrozy, ktdra dzieje si¢ jednak na bardzo dziwnym
lotnisku. Powracaja gtosy tych, ktérzy dawno odeszli,
przychodzg wspomnienia, brzmig niepokojace, trudne
do wyjasnienia komunikaty lotniczej obstugi. Jaka to
podroz, jaki kierunek i cel drogi? Sen to czy jawa, rze-
czywistos¢ czy tylko mgliste, nierealne obrazy?

5. Tamara Antonijevic¢: ,,Pewnego dnia wszystko to
zmiesci si¢ w mniejszej torebce” (przektad: Aleksan-
draJakubczak)

Data premiery: 19.03.2017

Wspétprodukcja: Instytut Teatralny im. Zbigniewa
Raszewskiego

Rezyseria: Matgorzata Wdowik

Realizacja akustyczna: Andrzej Brzoska

Kompozycja dzwigkowa: Ole Hiibner

Aktorka: Katarzyna Wajda

Stuchowisko nagrane w technice binauralne;j.

Czas: 37 minut

»Pewnego dnia wszystko to zmiesci si¢ w mniejszej
torebce” jest stuchowiskiem zrealizowanym wspdlnie
zInstytutem Teatralnymim. Zbigniewa Raszewskiego.

Direction: Julia Mark

Acoustic production: Tomasz Perkowski

Music production: Mira Manka

Actors: Lech totocki, Andrzej Mastalerz, Aleksandra
Konieczna, Anna Gorajska, Mateusz tasowski, Eliza Bo-
rowska, Ewelina Zak, Ewa Datkowska, Adam Ferency,
Magdalena Karel, Zofia Kotodziejczyk and Michat Rosinski
Duration: 42 minutes

The author lent her texts and themes from her short story
collection, which a few years ago attracted a lot of atten-
tion, and the young director has turned the clumsy lite-
rature into a script that is both coherent and stylistically
grotesque. The heroine is a girl who has survived... her
own death. Or maybe it is just the mysterious narrator of
that world that makes us stand above the common-sense
view of various phenomena and look beneath the outer
layer of reality? In that case, there might be no death at all.
Both the author and the director take usonatriptoaland
of poetic thinking, the world of folk magic and fantastic
imagination that might be cruel at times.

4. Michat Zdunik: “Gate 0”

Premiere: 1)une 2017

Direction and music: Michat Zdunik

Acoustic production: Maciej Kubera

Actors: Katarzyna Dgbrowska, Marta Kurzak, tu-
kasz Borkowski, Wiktor Loga-Skarczewski and Jerzy
Radziwitowicz

Duration: 46 minutes

A radio debut of the young director who is a graduate
of the Academy of Dramatic Art and an author of scripts
executed at Polish Radio. “Gate 0” is a story of an appa-
rently ordinary airplane journey that actually takes place
at a strange airport. The voices of those who have been
long gone return, as do recollections. Then resound the
disquieting, vague messages from the air traffic control.
What kind of journey is this? What is its direction? How
about the destination? Is it a dream or not; is it a reality
or some foggy, unreal vistas?

5. Tamara Antonijevié: “Pewnego dnia wszystko to zmie-
Sci sie w mniejszej torebce” (translation: Aleksandra
Jakubczak)

Premiere: 19 March 2017

Co-production: The Zbigniew Raszewski Theatre
Institute

Direction: Matgorzata Wdowik

Acoustic production: Andrzej Brzoska

Sound composition: Ole Hiibner

Actor: Katarzyna Wajda

Aradio play recorded with the bi-natural method.
Duration: 37 minutes

“Pewnego dnia wszystko to zmiedci sie w mniejszej
torebce” is a radio play produced in collaboration with
the Zbigniew Raszewski Theatre Institute and based on
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Poetyckitekst napisata serbska autorka Tamara Antoni-
jevi¢, oprawe muzyczng przygotowat ceniony niemiecki
kompozytor mtodego pokolenia Ole Hiibner, a cato$¢
wyrezyserowata Matgorzata Wdowik.

To opowies¢ o dzisiejszym Swiecie zdominowanym
przeztechnologie. Wszystko, co wprowadzamy do sie-
ci — kazdy obraz, gtos, nasze mysli i marzenia — moze
juz do skonczenia$wiata krazy¢ w jakichs ,chmurach”.
I $wiadczy¢ o nas — dobrze lub zle. Stuchowisko nie ma
klasycznej fabuty, to raczej seria obrazéw poetyckich
wywotywanych dzwiekiem — ludzkim gtosem, gtosem
syntezatoramowy (ktory moze kiedys zastapinasz gtos
w mediach?), nagranymi dzwigkami $wiata i niepoko-
jaca muzyka. Wrazenie sugestywnej niecodziennosci
poteguje uzytaprzezrezysera dzwieku Andrzeja Brzo-
ske specjalna technika nagrywania — technika binau-
ralna. Do prawidtowego odbioru efektu konieczne s3
stuchawki.

Janusz Kukuta

dyrektor i gtéwny rezyser Teatru Polskiego Radia
W tekscie wykorzystano materiaty ze strony
www.polskieradio.pl

a poetic piece by the Serbian author Tamara Antonijevic.
The musical part was composed by the acclaimed young
composer Ole Hiibner, and the whole thing directed by
Matgorzata Wdowik.

Itis a story about today’s world dominated by technolo-
gy. It might be that anything we bring into the network,
each picture, sound, thought and dream, will circulate in
‘clouds’ until the end of the world. And those things will
speak of us, in a good or bad way. The radio play does
not follow a classical plot; it is more of a series of poetic
images triggered by sounds — human voices, the sounds
of a speech synthesizer (which, one day, may replace our
voice in the media), the records of natural sounds and
some disconcerting music. The feel of suggestive out-
-of-ordinariness is heightened by the special recording
technique used by the director of audiography — the bi-
-natural technique. For this reason, the audience needs to
use headphones to properly enjoy the sound dimension
of the play.

Janusz Kukuta

President and head director of Teatr Polskiego Radia.
This piece is based on the materials from the website
www.polskieradio.pl

Cykl stuchowisk
,Polonia Reistuta”

Janusz Kukuta

Stuchowiska prezentowane w ramach cyklu ,,Polonia
Restituta”

Od poczatku lat 90. — a nawet i wczesniej — Teatr Pol-
skiego Radia przygotowywat stuchowiska zwigzane
z niezwykle wazng dat3 naszej najnowszej historii —
11 listopada 1918 roku. Narodowe Swieto Niepodle-
gtoscijest dzis Swietem paristwowym o znaczeniu wy-
jatkowym. Prezentujemy zestaw pieciu stuchowisk,
ktorych scenariusze w wigkszosci oparte sg na mate-
riatach dokumentalnych. Stuchowiska przedstawiaja
najwazniejsze postaci i wydarzenia jesieni 1918 roku
i lat walki o ksztatt Il Rzeczpospolitej.

1.
AndrzejSowa, Krzysztof Szwed:,,Komendant nieztomny”
Rezyseria: Waldemar Modestowicz

Realizacja akustyczna: Maciej Kubera

Opracowanie muzyczne: Tomasz Obertyn

Obsada: Mariusz Bonaszewski (J6zef Pitsudski), Paulina
Holtz (Aleksandra Zagorska), Wojciech 2oiqdkowicz
(Aleksander Hrynkiewicz), Piotr Bajtlik (Michat Sokol-
nicki), Maciej Zuchowicz (Tadeusz Kasprzycki), Justyna
Kowalska (Leonarda Lewandowska), Szymon Kusmider
(Wincenty Witos), Barbara Zielinska (Cyganka)
Stuchowisko biograficzne poswiecone postaci Mar-
szatka)o6zefa Pitsudskiego. Scenariusz napisany przez
dziennikarzy radiowych nie jest tylko suchym zesta-
wieniem dokumentdéw. Autorzy buduja petnowymia-
rowe postaci bohaterow, a rezyser i aktorzy tworza
rzeczywistos¢ petnowymiarowego stuchowiska.
Czas: 45 minut

2.
Andrzej Sowa: ,Listopad”

Rezyseria: Janusz Kukuta

Realizacja akustyczna: Pawet Szalinski

Opracowanie muzyczne: Tomasz Obertyn

Obsada: Andrzej Ferenc (Narrator), Arkadiusz Bazak
(Aleksander hr. Skarbek), Henryk Talar (Karl von Be-
nigni),Tomasz Marzecki (ptk Bolestaw Roja), Elzbieta
Kijowska (Maria Kaminska), Marek Frackowiak (Jan
Kaminski), Zofia Zborowska (tucja Kaminska), Piotr
Zelt (Oficer 1 / Ignacy Boerner), Piotr Koztowski (Ofi-
cer Il), Mirostaw Zbrojewicz (Oficer Il1), Kacper Matu-
la (Zotnierz POW), Marek Barbasiewicz (gen. Anton

Series of Polonia
Restituta radio plays

Radio plays presented as part of the “Polonia Restituta”
series

From the early 1990s, or even before, Teatr Polskiego
Radia would produce radio plays related to 11 November
1918, a date of great importance to the Poland’s contem-
porary history. The National Independence Day is a state
holiday of special significance. We present a set of five
radio plays with scripts largely based on documentary
materials. The radio plays present major individuals and
events of autumn 1918 and the years of fight for the shape
of the Second Polish Republic.

1.
Andrzej Sowa, Krzysztof Szwed: “Komendant nieztomny”
Direction: Waldemar Modestowicz

Acoustic production: Maciej Kubera

Music production: Tomasz Obertyn

Cast: Mariusz Bonaszewski (Jézef Pitsudski), Paulina
Holtz (Aleksandra Zagérska), Wojciech Zo’rqdkowicz
(Aleksander Hrynkiewicz), Piotr Bajtlik (Michat Sokol-
nicki), Maciej Zuchowicz (Tadeusz Kasprzycki), Justyna
Kowalska (Leonarda Lewandowska), Szymon Kusmider
(Wincenty Witos), Barbara Zieliriska (Gypsy)
Abiographical radio play dedicated to the Marshal J6zef
Pitsudski. The script written by the journalists is not just
adry compilation of documents. The authors build mul-
ti-dimensional characters of heroes, and the director and
actors create the realities of a vivid radio show.
Duration: 45 minutes

2.

Andrzej Sowa: “Listopad”

Direction: Janusz Kukuta

Acoustic production: Pawet Szalinski

Music production: Tomasz Obertyn

Cast: Andrzej Ferenc (Narrator), Arkadiusz Bazak (Count
Aleksander Skarbek), Henryk Talar (Karl von Benigni),To-
masz Marzecki (colonel Bolestaw Roja), Elzbieta Kijow-
ska (Maria Kamiriska), Marek Fragckowiak (Jan Kaminski),
Zofia Zborowska (kucja Kamirska), Piotr Zelt (Officer I /
Ignacy Boerner), Piotr Koztowski (Officer Il), Mirostaw
Zbrojewicz (Officer Ill), Kacper Matula (Soldier of the
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Liposzczak), Adam Bauman (kpt. Milan Mili¢), Tomasz
Budyta (Stanistaw Thugutt), Adam Ferency (lgna-
cy Daszynski), Jacek Lenartowicz (Wincenty Witos),
Krzysztof Banaszyk (Edward Rydz-Smigty), Kazimierz
Kaczor (Btazej Stolarski), Mariusz Bonaszewski (J6zef
Pitsudski), Robert Czebotar (Kazimierz Sosnkowski),
Zbigniew Suszynski (Harry von Kessler), Grzegorz
Damiecki (Hugo von Lerchenfeld), Wojciech Duryasz
(Zdzistaw Lubomirski), Grzegorz Kwiecien (Stach)
Stuchowisko przedstawiajgce najwazniejsze poli-
tyczne wydarzenia zwigzane z procesem ogtoszenia
niepodlegtosci Polski w listopadzie 1918 roku. Scena-
riusz napisany przez dziennikarzaradiowego specjali-
zujgcego sie w tematyce historycznej. Jest to audycja
dokumentalna, gdzie najwazniejsze tresci zawarte s
w stowach oficjalnych dokumentéw, listow, pamietni-
kow, relacji prasowych, natomiast ich uwiarygodnie-
nie sytuacyjne i psychologiczne jest dzietem aktorow
i rezysera. Stuchowisko rozwija sie w rytmie dzieta
radiowego z kulminacja akcji i rozwigzaniem.

Czas: 41 minut

3.

Wojciech Brodnicki: ,,W drodze do Wersalu”
Rezyseria: Stawomir Pietrzykowski

Realizacja akustyczna: Ewa Szatkowska

Obsada: Grazyna Barszczewska, Marek Bargietow-
ski, Zdzistaw Tobiasz, Henryk Boukotowski, Wactaw
Szklarski, Jolanta Wottejko, Witold Skaruch, Marek
Obertyn, Krzysztof Chamiec, Janusz Zakrzenski
Stuchowisko o Romanie Dmowskim. Stuchowisko bio-
graficzne, wykorzystujace dokumenty (wspomnienia,
biografie, listy itp.), aby zbudowa¢é obraz postacijedne-
go znajwazniejszych uczestnikow procesu odrodzenia
Polski.

Czas: 35 minut

4.
Krystyna Broll-Jarecka: ,,Argument ostateczny (odc.
1-4)”

Rezyseria: Zdzistaw Dabrowski

Realizacja akustyczna: Andrzej Ztomski

Opracowanie muzyczne: Zbigniew Wiszniewski
Obsada: August Kowalczyk (Narrator I), Stanistaw Mi-
kulski (Narrator 1), Leszek Herdegen (Korfanty), Syl-
wester Pawtowski (Czapla), Stanistaw Zattoka, Stefan
$rodka (Powstaniec), Janusz Klosinski (Witos), J6zef
Duriasz (Adam. St. Sapieha) i inni

Walka o granice Polski po roku 1918. Czteroczescio-
we stuchowisko dokumentalne pokazujjce jeszcze
inng forme radiowego teatru opowiadajgcego o wy-
darzeniach historycznych. Ramy opowiesci tworzone
s3 przez Narratorow, ktorzy otwieraja kolejne watki
i wprowadzaja historyczne postaci, ktore stowami
dokumentéw przedstawiaja kolejne etapy powstan

Polish Military Organization), Marek Barbasiewicz (Ge-
neral Anton Liposzczak), Adam Bauman (Captain Milan
Mili¢), Tomasz Budyta (Stanistaw Thugutt), Adam Ferency
(Ignacy Daszynski), Jacek Lenartowicz (Wincenty Witos),
Krzysztof Banaszyk (Edward Rydz-Smigty), Kazimierz
Kaczor (Btazej Stolarski), Mariusz Bonaszewski (J6zef
Pitsudski), Robert Czebotar (Kazimierz Sosnkowski), Zbi-
gniew Suszynski (Harry von Kessler), Grzegorz Damiecki
(Hugo von Lerchenfeld), Wojciech Duryasz (Zdzistaw
Lubomirski), Grzegorz Kwiecien (Stach)

Aradio show presenting major political events related to
the process of the announcement of Poland’s indepen-
dence in November 1918, based on a screenplay written
by a radio journalist specializing in historical themes.
This is a documentary radio play presenting major facts
in the words of official documents, letters, diaries, press
reports, with their situational and psychological credibi-
lity resting on the actors and the director. The radio play
unfolds at the pace of a radio show that has a specific
climax and resolution.

Duration: 41 minutes

3.

Wojciech Brodnicki: “W drodze do Wersalu”

Direction: Stawomir Pietrzykowski

Acoustic production: Ewa Szatkowska

Cast: Grazyna Barszczewska, Marek Bargietowski, Zdzi-
staw Tobiasz, Henryk Boukotowski, Wactaw Szklarski,
Jolanta Wottejko, Witold Skaruch, Marek Obertyn,
Krzysztof Chamiec and Janusz Zakrzenski

A radio play about Roman Dmowski. A biographical ra-
dio play based on documents (memoires, biographies,
letters etc.) representing one of major participants of
Poland’s rebirth.

Duration: 35 minutes

4.
Krystyna Broll-Jarecka: “Argument ostateczny (episodes
1-4)”

Direction: Zdzistaw Dgbrowski

Acoustic production: Andrzej Ztomski

Music production: Zbigniew Wiszniewski

Cast: August Kowalczyk (Narrator 1), Stanistaw Mikulski
(Narrator 1), Leszek Herdegen (Korfanty), Sylwester Paw-
towski (Czapla), Stanistaw Zattoka, Stefan Srédka (Insur-
gent), Janusz Ktosinski (Witos), J6zef Duriasz (Adam. St.
Sapieha) and others

Aradio play about the struggle for Poland’s borders fol-
lowing 1918. This four-episode documentary radio play
shows yet another form of radio theatre representing
historic events. The story is framed by the Narrators,
who open specific themes and introduce historical in-
dividuals, themselves presenting subsequent stages of
Silesian uprisings and Wojciech Korfanty’s historical role

Slaskich i historyczna role Wojciecha Korfantego. Jest
to najstarsze stuchowisko, jakie przedstawiamy (na-
granie z 1979 roku).

Czas: 22 minuty + 20 + 22 + 24 minuty

5.
Zygmunt Tempka-Nowakowski: ,Gatgzka rozmarynu”
Adaptacja: Iwona Malinowska

Rezyseria: Andrzej Zakrzewski

Realizacja akustyczna: Andrzej Brzoska

Opracowanie muzyczne: Marian Szatkowski

Obsada: Adam Bauman, Ewa Wencel, Jerzy Matatowski,
Krzysztof Kumor, Ewa Wawrzon, Wojciech Duryasz,
Matgorzata Kozuchowska, tukasz Lewandowski i inni
Stuchowisko wedtug popularnej w ostatnich latach
Polski miedzywojennej sztuki piora znanego dzienni-
karzai aktora — stawigcej Legiony i ich wodza. Przed-
stawia wydarzenia zwigzane z werbunkiem do Legio-
now w Kielcach iz bitwami Pierwszej Brygady. Dramat
zostal napisany przez uczestnika wydarzen. Zygmunt
Tempka-Nowakowski w 1914 roku wstgpit do Legio-
néw. Po powrocie z wojny zaczat robi¢ btyskawiczna
kariere aktorskg. W latach 1926-1929 byt aktoremi dy-
rektorem Teatru im. Juliusza Stowackiego w Krakowie.
0d 1930 roku byt statym felietonistg ,,Ilustrowanego
Kuryera Codziennego”. Od 1939 roku na emigracji—jego
gtos znali stuchacze Radia Wolna Europa.

Czas: 80 minut

Janusz Kukuta
dyrektor i glowny rezyser Teatru Polskiego Radia

in the words of documents. This is the oldest radio play
in this section.
Duration: 22 minutes + 20 + 22 + 24 minutes

5.
Zygmunt Tempka-Nowakowski: “Gatgzka rozmarynu”
Adaptation: Iwona Malinowska

Direction: Andrzej Zakrzewski

Acoustic production: Andrzej Brzoska

Music production: Marian Szatkowski

Cast: Adam Bauman, Ewa Wencel, Jerzy Matatowski,
Krzysztof Kumor, Ewa Wawrzon, Wojciech Duryasz, Mat-
gorzata Kozuchowska, tukasz Lewandowski and others
Thisisaradio play based on a drama written by a famous
journalist and actor, a tribute to the Legions and their
leader, very popular in the final years of the interwar
Poland. It represents the events related to the recruit-
ment to the Legions in Kielce and the battles of the First
Brigade. Importantly, the author of the drama took part
in the events himself. Zygmunt Tempka-Nowakowski
joined the Legions in 1914. Following his return from
the war, he quickly established a successful career as
an actor. In 1926—1929, he was an actor and director at
the Juliusz Stowacki Theatre in Krakéw. Since 1930, he
contributed to “llustrowany Kuryer Codzienny” and since
1939, has been in exile. His voice was recognized by all
listeners of the Radio Free Europe.

Duration: 80 minutes

Janusz Kukuta
President and head director of Teatr Polskiego Radia
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Filmy
fabularne

Michat Rosa, Agnieszka Markowska

W programie Ogoélnopolskiego Festiwalu Sztuki Re-
zyserskiej ,Interpretacje” zostang zaprezentowane
dokonania mtodych rezyseréw filmowych. W ramach
sekcji flmowej bedzie mozna obejrzec siedem filmow
krétkometrazowych, wybranychizarekomendowanych
przez wybitnego polskiego rezysera i wyktadowce Mi-
chataRose.

—S3tofilmy o mtodychludziachrobione przez mtodych
ludzi — méwi o swoich wyborach filméw kurator Inter-
pretacji Michat Rosa.

Rosa postawit namtodych, alejuz doswiadczonych, na-
gradzanychiutalentowanychrezyserow. Tak uzasadnia
wybor poszczeg6lnych filmow:

— Damian Kocur i Jakub Radej s3 rezyserami, ktorzy
w sposdb drapiezny, ale i czuty spogladaja na nasz3
prowincje. Ich filmy przedstawiaja styl taczacy forme
dokumentu i fabuty. Oczywiscie s3 to inscenizowane
fabuty zmato znanymi aktorami, czy wrecz naturszczy-
kami. Kocur i Radej opowiadajg historie bliskie zyciu. Ich
sitg jest naturalnosc.

Natomiast filmy Kordiana Kadzielii Pawta Maslony sg
rézne, jednak maja jeden element wspolny, mianowicie
zabawe forma. ,,Szczekoscisk” podejmuje temat trak-
towania wspotczesnej sztukijako towaru. Jest to swego
rodzaju groteska o sztuce performatywne;j.,,Magma” to
tragikomedia ciekawa formalnie. Maslona prezentuje
wtasng, specyficzng forme. Tematem s3 leki mtodego
czlowieka, ktorego zycie prywatneizawodowe naktada
sie nasiebie i staje si¢ trudnym snem. W tych dwach fil-
machinteresujace jest wyjscie pozaklasyczny studencki
schemat opowiadania o wkasnym swiecie.

Kolejne trzy filmy w rezyserii Anny Urbanczyk, Piotra
Domalewskiego i Marcina Filipowicza s rodzajem kla-
sycznej opowiescimtodych orzeczachich dotykajacych,
sprawiajacych bol. Pojawia si¢ temat molestowania, nie-
tolerancji, agresji. Przez dobre aktorstwoi przebieg dra-
maturgiczny stanowig one przyktad filméw fabularnych.
Natomiast czym si¢ wyrdzniaja: w ,,Szczurze” mamy do
czynieniazmowieniem kilkoma jezykami, m.in. jezykiem
blokerséw. ,,Chtopcy zmotylkami” to pewnego rodzaju
adaptacja reportazu Jacka Hugo-Badera na temat sto-
sunkow panujacych nablokowisku. Potem dotykatakze
problemu relacji ojciec—syn.

Domalewski, Maslona, Kocur i Filipowicz beda w cia-
gu dwdch, trzech lat sol3 polskiego filmu fabularnego.
Stanowi3 oni wraz z Urbanczyk, Radejem i Kadzielg

Feature
films

The programme of the Interpretations Festival of the Art
of Directing showcases the works by young film directors.
As part of our film section, you will watch seven shorts
selected and recommended by the acclaimed Polish film
director and teacher Michat Rosa.

“These are films about young people, made by young
people,” says the Interpretations curator Michat Rosa.

Rosa has prioritized young, experienced, award-win-
ning and talented directors. Here is how he justifies his
film selection:

“Damian Kocur and Jakub Radej are the directors lo-
oking at our province in a predatory and affectionate
fashion. Their style brings documentary and feature
forms together. These are obviously staged scripts with
lesser-known or even untrained actors. Kocur and Radej
tell stories that are close to life. Their power consists in
naturalness.

Although the films by Kordian Kadziela and Pawet
Maslona differ a lot, they share the play with the form.
Exploring the commodification of contemporary art,
“Szczekoscisk” is a kind of a grotesque take on perfor-
mative art. ‘Magma’ is aformally interesting tragicomedy.
Unique in its form, Maslona’s film explores the fears of
ayoung man, whose private and professional lives overlap
and become a difficult dream. Interestingly, the two films
go beyond the classical studentideato tell stories about
one’s own world.

The three other films directed by Anna Urbanczyk,
Piotr Domalewski and Marcin Filipowicz are young pe-
oples’ stories about things that affect them and make
them suffer, including issues such as harassment, intole-
rance and aggression. With their fine acting and dramatic
trajectories, these make fine examples of feature films.
What they stand out with is this: “Szczur” represents
multiple languages, including the jargon of young resi-
dents of housing estates. “Chtopcy z motylkami” is an
adaptation of Jacek Hugo-Bader’s reportage on the social
dynamics within large housing estates. In addition, the
film also explores a father-son relationship.

In 2-3 years, Domalewski, Maslona, Kocur and Filipo-
wicz will make the foundation of Polish feature cinema.
Along with Urbanczyk, Radej and Kadziela, they make up
the best generation of Katowice school. Although their
films differ from each other, all of them show a unique
perception of the world, something not to be taken
for granted with other directors. This is usually built

najlepsze pokolenie katowickiej szkoty. Prezentuja
rozne filmy, ale z wkasnym spojrzeniem na $wiat, co nie
jest oczywiste wsrod rezyserow. Przewaznie jest ono
budowane po szkole. Jednak oni mieli juz je lub nabyli
w szkole. Poruszaja oni tematy, o ktorych sie mowi, ale
nie powielaja pewnego schematu myslenia, a podejmuja
probe patrzenia zinnej strony. Musze takze zaznaczy¢,
ze oni s3 fachowcami na dobrym poziomie rzemiesIni-
czym. Czy tojest nadzieja dla polskiego filmu? Mysle, ze
janaichmiejscu pytany w ogdle o przysztosé polskiego
kina odpowiadatbym jak Stan Kenton pytany o przy-
sztos¢ jazzu, czyliw przysztymtygodniu gramtamitam.

»Szczur” —rez. Anna Urbanczyk

Rok produkcji: 2017
Czas trwania: 12 min

Scenariusz: Anna Urbanczyk

Operator: Robert Lis

Montaz: Izabela Pajgk

Muzyka: Mateusz Wysocki, Michat Wolski, Mitosz Smyl

Obsada: Sonia Mietielica, Martin Bogdan, Armando
Alvarado, Kamil Kotodzinski, Oskar Stoczynski

Kilku mtodych obcokrajowcow mieszkajacychrazemna
semi sklocie odkrywa nocg intruza w domu. Czy pod-
jete przeznich dziatania pozwolg przywrocic porzadek
ibezpieczenstwo?

Anna Urbanczyk - studentka rezyserii na Wydziale Ra-
diai Telewizjiim. Krzysztofa Kieslowskiego Uniwersy-
tetu Slaskiego w Katowicach. Ukonczyta historie sztu-
ki i kultury na Wydziale Historycznym Uniwersytetu
Mikotaja Kopernika w Toruniu. Odbyta stypendium na
Wydziale Lettere e Filisofia na Universita degli Studi di
Ferrara, studiujgc teatr i dramaturgie klasyczng.

»Nic nowego pod stoficem” —rez. Damian Kocur

Rok produkcji: 2017
Czas trwania: 25 min

Scenariusz: Damian Kocur

Operator: Robert Lis

Montaz: Jerzy Zawadzki

Obsada: Michat Romanowicz, Karolina Kalemba

Michatl mieszka na wsi i pracuje przy hodowli kréw. Po
pracy wraca do domu, je i odpoczywa. Kazdy dzien Mi-
chata wyglada doktadnie tak samo. Kazdy poza tym,

following graduation, but these directors have developed
their optics while studying. They explore topical themes
without copying any intellectual formulas and look at
things from a unique perspective. They are expert craf-
tsmen, too. Is it the hope of the Polish cinema? If | were
one of them and you asked me about the future of the
Polish cinema, | would answer just as Stan Kenton did
when questioned about the future of jazz: “next week,
I am going to play here and there.”

Szczur — Dir. Anna Urbanczyk

Production year: 2017
Duration: 12 min

Screenplay: Anna Urbanczyk

DoP: Robert Lis

Editing: Izabela Pajgk

Music: Mateusz Wysocki, Michat Wolski, Mitosz Smyl

Cast: Sonia Mietielica, Martin Bogdan, Armando Alvara-
do, Kamil Kotodzinski, Oskar Stoczyriski

At night, a group of young foreigners sharing a semi squat
find an intruder. Will the actions taken by them restore
the order and safety?

Anna Urbanczyk —A graduate of direction at the Katowice
Film School, she also studied history of art and culture
at the Historical Department of the Nicolaus Copernicus
University in Torun. She took part in a scholarship at the
Department of Lettere e Filisofia of the Universita degli
Studi di Ferrara, where she studied theatre and classical
drama.

“Nic nowego pod storicem” — Dir. Damian Kocur

Production year: 2017
Duration: 25 min

Screenplay: Damian Kocur

DoP: Robert Lis

Editing: Jerzy Zawadzki

Cast: Michat Romanowicz, Karolina Kalemba

Michael lives in the countryside, where he breeds cattle.
After hours, he comes home, eats and rests. His days
look identical, except for the one a girl he met online is
coming to his place.
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w ktérym do Michata ma przyjechaé poznana przez In-
ternet dziewczyna.

Damian Kocur - rocznik ’83. Student realizacji obrazu
filmowego, telewizyjnegoifotografii na Wydziale Radia
i Telewizji Uniwersytetu Slaskiego. Absolwent germani-
stykina Uniwersytecie Jagiellofiskim. Obecnie mieszka
w Katowicach.

»Sweet Home Czyzewo” —rez. Jakub Radej

Rok produkcji: 2017
Czas trwania: 28 min

Scenariusz: Jakub Radej
Operator: J6zefina Gocman
Montaz: Jakub Radej, Tomasz Maczka
Obsada:

Adam Bobik

Angelika Kurowska
Andrzej Popiel

Arkadiusz Bujalski

Karol Bernacki

Edyta Ostojak

Ryszard Starosta

Edyta Poset

Grzegorz Przybyt
Matgorzata Bien
Anastazja R6zanowska

Doba z zycia chtopaka, ktory wraca z trzyletniej emi-
gracji zarobkowej w USA do rodzinnego miasteczka,
by otworzy¢ interes zycia. Marcin ma teraz know-how
idolary na start, ale czy uda mu si¢ odbudowac relacje
z dawng mitoscia, Krysia?

Jakub Radej — rocznik '91. Urodzit si¢ w Cieszynie,
mieszka w Warszawie. Jest absolwentem Przedszkola
Filmowego w Mistrzowskiej Szkole Rezyserii Filmo-
wej Andrzeja Wajdy. Mitosnik twérczosci Krzysztofa
Kieslowskiego i Kim Ki-duka.

»Szczekoscisk” —rez. Kordian Kadziela

Rok produkcji: 2016
Czas trwania: 30 min

Scenariusz: Kordian Kadziela
Operator: Michat Pukowiec
Montaz: Magdalena Chowanska
Obsada:

Sara Celler-Jezierska

Filip Perkowski

Rafat Kosowski

Marek Pys$

Tomasz Chrapusta

Damian Kocur —born in 1983, he studies film and TV fo-
otage and photography production at the Katowice Film
School of the University of Silesia. Also a graduate of Ger-
man studies at the Jagiellonian University, he currently
lives in Katowice.

“Sweet Home Czyzewo” — Dir. Jakub Radej

Production year: 2017
Duration: 28 min

Screenplay: Jakub Radej
DoP: J6zefina Gocman
Editing: Jakub Radej, Tomasz M3aczka
Cast:

Adam Bobik

Angelika Kurowska
Andrzej Popiel
Arkadiusz Bujalski
Karol Bernacki

Edyta Ostojak

Ryszard Starosta

Edyta Poset

Grzegorz Przybyt
Matgorzata Bien
Anastazja R6zanowska

A day in the life of a boy who is coming back to his ho-
metown after three years of working in the U.S. Marcin
wants to launch a business of his life as he has expertise
and money for the start. However, will he rebuild the
relationship with his former love Krysia?

Jakub Radej—bornin 1991in Cieszyn, he lives in Warsaw.
He is a graduate of the Film Kindergarten at the Andrzej
Wajda Master School of Film Directing. He is a fan of
Krzysztof KieSlowski and Kim Ki-duk’s films.

“Szczekoscisk” — Dir. Kordian Kadziela

Production year: 2016
Duration: 30 min

Screenplay: Kordian Kadziela
DoP: Michat Pukowiec

Editing: Magdalena Chowariska
Cast:

Sara Celler-Jezierska

Filip Perkowski

Rafat Kosowski

Marek Py$

Tomasz Chrapusta

Witodzimierz Dyta
Marek Grabie
Michat Wawrzecki
Szymon Kurzawa
Jan Moszumanski

Trzyosobowej grupie artystycznej, Szczekoscisk” ma-
rzy sie¢ podbicie rynku sztuki. Niestety, jej cztonkowie
narazie skupieni sa nabardziej przyziemnych sprawach.
Igor zarabia, fotografujgc produkty do ofertowych ga-
zetek z supermarketow, Baton straszy dzieciw lunapar-
kowym domu strachéw, Laura jest ksiegowa w firmie
utylizujgcej elektrosmieci. Obserwujemy ichzmagania
podczas przygotowan do Prowokaliow — czotowego
festiwalu sztuki performance.

Kordian Kadziela — rocznik ’87. Rezyser i scenarzysta.
Absolwent rezyserii na Wydziale Radia i Telewizji Uni-
wersytetu Slaskiego w Katowicach. Twérca filméw
krotkometrazowych, takich jak , Larp”, ,Muka!” czy
»Tiwi”, nagradzanych nafestiwalach wkrajuizagranica.
Rezyser spotow reklamowych (miedzy innymi dla Ma-
kity, 3M czy Movember) oraz teledyskow (nominowany
do Yachaw kategorii Debiut za klip ,,Monkey, Monkey”
grupy Slutocasters).

»Magma” —rez. Pawet Maslona

Rok produkcji: 2013
Czas trwania: 30 min

Scenariusz: Maciej Madracki, Pawet Maslona
Operator: Cezary Stolecki

Montaz: Wojciech Stota, Pawet Maslona, Tomasz
Krzeszowiec

Obsada: tukasz Simlat, Ewa Kaim, Adam Nawojczyk,
Mateusz tysiak

Tragikomedia. Janusz jest sprzedawca w sklepie me-
blowym. Ktoregos razu przypadkowo rozpruwa po-
duszke - to pierwszy ,wypadek” w firmie od bardzo
dtugiego czasu. Wygladanato, ze Januszbardzo si¢ tym
zdenerwowat. A moze cos innego nie daje mu spokoju?

Pawet Maslona — rocznik ’83. Absolwent rezyserii na
Wydziale Radiai Telewizjiim. KrzysztofaKieslowskiego.
Autor krétkometrazowych filméw fabularnych i rekla-
mowych, za ktére otrzymat liczne nagrody. Finalista
plebiscytu ,Talenty Tréjki” w roku 2011. Rezyser m.in.
»Ataku paniki” (2017).

Wrtodzimierz Dyta
Marek Grabie
Michat Wawrzecki
Szymon Kurzawa
Jan Moszumariski

The artistic group of three “Szczekoscisk” wants to
conquer the art market. For the time being, though, mem-
bers of the group are committed to some more mundane
matters. Igor makes money by photographing products
for supermarket brochures; Baton haunts children in
a house of fear at a theme park; Laura is an accountant
at a company disposing of electronic waste. We see their
struggle during the preparation for Prowokalia, a major
performance art festival.

Kordian Kadziela—Director and screenwriter bornin 1987,
he graduated in directing from the Katowice Film School
of the University of Silesia. He has made the shorts “Larp,”
“Muka!” and “Tiwi” awarded at festivals in Poland and
internationally. A director of advertising spots (including
for Makita, 3M and Movember) and video clips (nomina-
ted for the Yach Award in the Debut category for the clip
“Monkey, Monkey” for Slutocasters).

“Magma” — Dir. Pawet Maslona

Production year: 2013
Duration: 30 min

Screenplay: Maciej Madracki, Pawet Maslona

DoP: Cezary Stolecki

Editing: Wojciech Stota, Pawet Maslona, Tomasz
Krzeszowiec

Cast: tukasz Simlat, Ewa Kaim, Adam Nawojczyk, Ma-
teusz tysiak

A tragicomedy. Janusz is a salesman at a furniture store.
One day, he accidentally rips a pillow apart, which is the
first “accident” occurring in the film. It seems Janusz is
upset about that. Or is it something else that bugs him?

Pawet Maslona—bornin 1983, he graduated in film direc-
tion from the Katowice Film School. An author of award-
-winning short features and commercials and the finalist
of the “Talenty Trdjki” poll 2011. The director of “Atak
paniki” (2017).
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»Chwila” —rez. Piotr Domalewski

Rok produkcji: 2015
Czas trwania: 15 min

Scenariusz: Piotr Domalewski
Operator: Cezary Stolecki
Montaz: Adam Koziot
Muzyka: Piotr Domalewski, Anna Stela
Obsada:

Stawomir Grzymkowski

Julia Kerner

Katarzyna Domalewska
Matgorzata Buczkowska
Anna Moskal

Andrzej Konopka

Lena Mienkowska

Szymon Kraszewski

Nad ekskluzywnym osiedlem identycznych doméw
zapada zmrok. Marcin postanawia zaprosic na kolacje
s3siada z rodzing. Kiedy jednak staje pod jego drzwia-
mi, zauwaza cos, co nie da mu spokoju przez reszte
wieczoru.

Piotr Domalewski — rocznik ’83. Absolwent Wydziatu
Aktorskiego w krakowskiej PWST i Akademii Teatralnej
w Biatymstoku i rezyserii na Wydziale Radia i Telewizji
Uniwersytetu §Iqskiego w Katowicach. Laureat presti-
Zowego programu ,,30 minut” Studia Munka, wspiera-
jacego wyrozniajacych sie¢ mtodych rezyseréw. Autor
kilku filméw krotkometrazowych, prezentowanych
inagradzanych nalicznych europejskich festiwalach fil-
mowych. Scenarzystafilmowyi autor sztuk teatralnych.
Dramat ,,Pig¢ metrow kwadratowych” jego autorstwa
zostat nagrodzony w konkursie ,,Metafory Rzeczywi-
stosci”. Jego film ,,Obcy” zdobyt m.in. Grand Prix mie-
dzynarodowego festiwalu Cinemaforum w Warszawie.
Laureat Ztotych Lwow —Wielkiej Nagrody 42. Festiwalu
Polskich Filméw Fabularnych w Gdyni 2017 oraz pieciu
indywidualnych Polskich Nagréd Filmowych 2018 za
film ,,Cichanoc”.

Michat Rosa
Rezyseriscenarzysta

Agnieszka Markowska
doktorantka w Zaktadzie Kultury Literackiej
w Wydziale Filologicznym Uniwersytetu Slgskiego

“Chwila” — Dir. Piotr Domalewski

Production year: 2015
Duration: 15 min

Screenplay: Piotr Domalewski
DoP: Cezary Stolecki

Editing: Adam Koziot

Music: Piotr Domalewski, Anna Stela
Cast:

Stawomir Grzymkowski

Julia Kerner

Katarzyna Domalewska
Matgorzata Buczkowska
Anna Moskal

Andrzej Konopka

Lena Mienkowska

Szymon Kraszewski

The night falls over an exclusive estate of identical ho-
uses. Marcin invites his neighbour and his family to a din-
ner. Below his door, he notices something that will bug
him for the rest of the evening.

Piotr Domalewski—born in 1983, he graduated from the
Acting Department of the AST National Academy of The-
atre Arts in Krakéw and in film direction from the Kato-
wice Film School of the University of Silesia in Katowice.
The winner of a prestigious “30 minutes programme by
Studio Munka, which supports promising young direc-
tors. An author of several shorts, presented and awarded
at numerous European film festivals. A screenwriter and
playwright. His drama entitled , Pie¢ metréw kwadrato-
wych” was recognized in the “Metafory Rzeczywisto-
$ci” competition. His film “Obcy” won the Grand Prix
at the international festival at Cinemaforum in Warsaw.
The winner of Golden Lions — the Grand Prix of the 42"
edition of the Festival of Polish Feature Films in Gdynia
2017 and five individual Polish Film Awards 2018 for the
film “Cicha noc.”

Michat Rosa
Film director and screenwriter

Agnieszka Markowska
PhD student at the Department of Literary Culture
at the Faculty of Philology at the University of Silesia

Filmy
dokumentalne

Beata Dzianowicz
Andrzej Fidyk

Film dokumentalny to najwazniejszy gatunek, jaki kino
wymyslito. Jest solg kinematografii. Jesli jednak zapy-
ta¢ losowo wybranego kandydata naprestizowe studia
rezyserii, co to jest ten dokument, to hm... Wszyscy
wiedz3, co to jest fabuta, mato kto wie, co to jest do-
kument. A Szanowni Paristwo wiedza?

No pewnie! Dokument to jest sfilmowana rzeczy-
wistos¢. Postawi¢ kamere w dobrym miejscu i samo
sie robi (jesli to naprawde dobre miejsce). No dobrze,
moze nie samo, moze jeszcze trzeba zmontowaé. Aha,
i zeby jeszcze wszystko byto bardzo wywazone, zeby
przedstawic uczciwie racje stron, nie narzucac swojego
zdania. Tak? Oto6z nie.

Film dokumentalny i film fabularny to nade wszystko
FILM. Nie ma taryfy ulgowej. Musi by¢ temat, bohater,
dramaturgia (ach, jak o to czasem trudno!), energia,
rytm. Przydataby sie metaforaiwszystko, co potrzebne,
Zeby zinterpretowac rzeczywistos$¢. Zinterpretowac!
Nie odtworzy¢. Dlatego prawdziwych dokumentow jest
jak nalekarstwo, a reportazy telewizyjnych na kopy.

W kazdej szkole filmowej ucza dokumentu. Bo wta-
Snie film dokumentalny daje szanse¢ na uczciwy i szybki
rozwoj rezysera.

Trzeba nauczy¢ sie¢ mysle¢ kinem, czyli jak opowia-
da¢ samym obrazem, czasem sytuacja, jak najmniej dia-
logiem — jak w telenoweli. Jak zbudowac narracje, jak
wodzi¢ widza za nos, by nie wyszedt w trakcie zrobi¢
herbaty.

Dokument wymusza na rezyserze, by przekraczat
swoje ograniczenia. Odrywa od Facebooka i stawia
naprzeciwko cztowieka. Trzeba wyjs¢ z domu, zacze-
pi¢, przekonac do siebie obcego cztowieka. Ba, trzeba
przekonac go do pani zkamerai pana z tyczka, i to tak,
zeby bohater filmu czut si¢ bezpieczny jak niemowle
i nie zauwazat dziwnych ludzi stojgcych metr od niego,
ktorzy ostrza, szwenkuja, zbierajg dzwieki itd... Boha-
ter ich nie widzi i zyje jak zawsze. Tylko zdarza mu sie
w zyciu troszke wiecej (a moze tylko — gesciej) niz na
o0got sie dziato. Jak to wszystko funkcjonuje —tojuzjest
tajemnica kazdego rezysera.

Czy dzisiejsze pokolenie twdorcow jest inne niz za
czasow KiesSlowskiego? Czy si¢ co$ zmienito? Odsta-
wiliSmy na bok gtosne kamery, w ktérych trzeba byto
zmienia¢ tasme co chwila, a siegneliSmy po ciche ma-
leristwa, naktorych moznanagrywac godzing bez prze-
rwy. Prawda. Nie montujemy na stotach, sklejajac ujecia

Documentary
films

Documentary is the most important genre invented by
cinema. It is the salt of cinema. However, if you ask what
documentary is a random candidate for the prestigious
faculty of film direction, then... Everyone knows what
a feature film is, yet few know what documentary is. Do
you know that?

Sure you do! Documentary is filmed reality. Just put
the camera in the right place and your documentary is
going to make itself providing it is a really good place.
Well, it might not make itself, you need to oversee it. Oh,
and you need to keep things balanced to represent both
parties’ perspectives without imposing your own view.
Is it really so? Well, it is not.

Documentary and feature films are first and foremost
FILMS. No special treatment here. They need a subject,
characters, drama, energy and pace. A metaphor would
be handy, as would anything required to interpret reality.
Tointerpret, indeed! Tointerpret rather than reproduce.
This is why real documentaries are so scarce and TV re-
porting so abundant.

Each film school teaches students to make documen-
taries. Itis because documentary provides directors with
an opportunity for a fair and fast growth.

You need to learn to think cinematically, or to speak
solely with images, sometimes with situations, and the
least, with dialogue —unlike in soap operas. How to build
anarrative, how to lead the audience by the nose so that
it does not go out to make some tea in the process?

Documentary forces to cross their limitations. Docu-
mentary gets you off facebook and puts you in front of
another human being. You need to leave your home and
approach and win over a complete stranger. You need
to make them accept the woman with a camera and the
man with a pole so that the hero feels safe like a baby and
does not notice the people standing a meter away who
sharpen, pan and collect sounds etc... The hero does not
see them and continues to live as usual. However, there
are now slightly more things going on in his life, or it just
seems more dense. How it all works is each director’s
secret.

Istoday’s generation of directors different than at the
time of Kieslowski? Has something changed? We have put
aside the noisy cameras, in which we had to change the
tape every once in a while and come to use small silent
cameras, with which you can record continuously for an
hour. True. We do not edit on the tables using scotch tape,
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za pomoc3 skocza, deliberujgc nad kazda decyzja, bo
na stole nie byto klawisza ,,cofnij”. Tez prawda. Czy
w zwigzku z tym zmienit si¢ dokument? Nie. Istota nie.
Owszem, warunki powstawania filmu sa tatwiejsze, ale
to nie ma znaczenia. Trzeba odby¢ te sama droge, jaka
szedtKieslowski. Poznaé. Zrozumiec. Przemysleé. Wie-
dzie¢ o czym, pocoijak.l dopiero wtedy moznasiegnac
po kamere (a czy tam sie co$ przesuwa, czy naswietla,
czy tez zapisuje w postacizerijedynek —to juz napraw-
de mniejsza).

Zmieniaj3 si¢ oczywiscie tematy, ktoére fascynuja
rezyserow. Czasem siegaja po rozwigzania, ktore nie
byty oczywiste w czasachtasmy. Chetnietacza narracje
tradycyjng z animacja. Nie boja sie scen inscenizowa-
nych. Szukaja wsparcia w sztukach inne niz filmowe.
To wszystko prawda. Ale to nie jest nic nowego. Kino
dokumentalne zawsze byto o wiele bardziej otwarte na
eksperyment niz fabularne. Z prozaicznej przyczyny -
jest tansze. katwiej o odwage, gdy upadek mniej boli.
Dokument zawsze przecierat nowe szlaki fabule.

Przedstawiamy Panstwu filmy zrealizowane przez
studentéw Wydziatu Radia i Telewizji im. Krzyszto-
fa Kieslowskiego, ktore lubimy i z ktorych jesteSmy
dumni.

Na dobry poczatek proponujemy jedyna na swiecie ko-
medi¢ dokumentalng ,,Biato-czerwoni z Chrzgstawy”
Krystiana Kaminskiego. Ciepta, wdzieczna i budujaca.
Opowiada o najgorszej druzynie pitkarskiejw kraju, ale
niejako o tej najlepszej tez troche...

Potem prawdziwe wyzwanie —,,Proch” Jakuba Ra-
deja. Film, ktory szturmem bierze festiwale filmowe
na calym Swiecie — od Krakowa po Clermont-Ferrand.
Wyjatkowosc tego filmu lezy i w temacie (co si¢ dzieje
z cialem po $mierci), i w metodzie. To film bez bohate-
ra. Bez osobowego bohatera. Z chirurgiczng precyzja
ustawione kadry wpuszczajg nas w Swiat, ktory my,
widzowie, musimy zapetni¢ emocjamiiwrazeniami. Re-
zyser podsuwa nam tylko mysl i zaprasza do wycieczki
w gtab naszych wtasnychlekow. Tenfilmjest tak dobry,
jak widz na to pozwoli...

Bedzie teztroche o dzieciach. Dzieciaki—zdawatoby
sie wdzieczny temat, ale trudny. Poznamy najmniejsza
szkote w Unii Europejskiej, do ktdrej chodzi piecioro
uczniow. Czworo z nich to mali dorosli. M6wig jak ro-
dzice, zachowujg sie jak starzy, co najgorsze—marzg jak
dorosli. | wéréd nich on: Krystian— prawdziwe dziecko.
Niepasujace nigdzie, szczesliwe tylko wtedy, gdy uda
mus si¢ odlecie¢ kawatek na pajeczej nici, czyli,,Gdybym
tylko byt pajakiem” Katarzyny Warzechy, Alexa Casia-
nowa, Martyny Majewskiej. Ten film powstatwramach
dorocznych warsztatéw dokumentalnych. Dlatego ma
aztrzechrezyserowityluz operatorow. Wyjatkowo lu-
biany przez... chiiiska publicznos¢. Jest tam regularnie
pokazywany nafestiwalach i przegladach.

contemplating every decision (the table did not have the
‘undo’ button) This is true. Has documentary consequen-
tly changed? No, it has not. The essence has not changed.
Indeed, filmmaking conditions are easier; this, however, is
of no significance. One has to go the same path Krzysztof
Kieslowski had followed. To get to know. To understand.
To reflect. To know about what, what for and how. Only
then can you grab the camera. And whether you mani-
pulate and expose something or record it as a series of
zeros and ones is of lesser importance.

The subjects fascinating directors obviously change.
Sometimes, they resort to solutions that would not be so
obvious at the ‘tape times’. They are happy to combine
traditional narrative with animation. They are not afraid
of staged scenes. They look for support in the fields of
art other than cinema. All of this is true. However, this is
nothing new. Documentary film has always been more
open to experimenting than feature film. For a simple
reason —documentary is cheaper. It is easier to be brave
when the fall is less painful. Documentary has always
paved the way for feature film.

We are presenting the films made by students of the
Katowice Film School that we like and are proud of.

For starters, we are going to screen one-of-a-kind docu-
mentary comedy “Biato-czerwoniz Chrzastawy” directed
by Krystian Kaminski. It is awarm, lightsome and uplifting
film, which recounts a story about country’s worst football
team, which is in a way also the best team...

Then comes a real challenge —Jakub Radej’s “Proch.” This
is a film that takes all of the world’s film festivals by storm,
from Krakéw to Clermont-Ferrand. This film is exceptional
because of its subject and the method used. It is a film with
no hero. Without a personalized hero. Framed with almost
surgical precision, the footage brings us to the world that
we, the viewers, have to fill in with our own emotions and
sensations. The director just gives us some clues and takes
us to ajourney into the depths of our own anxieties. This
filmis as good as the audience lets it to be...

The programme also includes something about chil-
dren. Children seem to be a topic that is both graceful
and difficult. We are going to meet the smallest school
inthe EU, with just 5 students. The four of them are small
adults. They speak like adults, act like adults and, worst of
all—dream like adults. And here is one of them: Krystian—
areal child. One that does not fit anywhere and is happy
only when he gets to fly away along the spider’s web.
Directed by Katarzyna Warzecha, Alex Casianow and Mar-
tyna Majewska, “Gdybym tylko byt pajgkiem” was produ-
ced as part of an annual documentary workshop. This is
why it has three directors and as many cinematographers.
It is particularly popular among Chinese audiences and
is regularly screened at festivals and reviews in China.

“Casting” by Klaudia Keska. Children here are slightly
older and the problems are completely different. The daily

»Casting” Klaudii Keskiej — tutaj dzieci juz troszke
starszeiproblemy zupetnie inne. Dom dziecka. Rutyne
dnia powszedniego zaburza niespodziewana wiado-
mos¢. Bedzie casting do ,,Ojca chrzestnego” — to roz-
palaemocje. Dzieci chcg zagra¢. Kiedy jednak zaczynaja
zgtebiac psychike bohaterdw, sitg rzeczy odstaniajg
swoja. Piekny, nostalgiczny film. O Swiecie tuz za ro-
giem. Obysmy chcieli czasem tam zajrze¢.

Sonda to srodek bardzo rzadko wykorzystywany
przez dokumentalistow. Pochodzi raczej z telewi-
zyjnego zestawu narzedzi filmowych. Najstynniejsza
sondg s3 ,,Gadajace gtowy” KiesSlowskiego, a tutaj tez
mamy gadajgce gtowy, i to samych mezczyzn. Opowia-
dajg o kobietach. Babach, babkach, damach, foczkach,
i co tam jeszcze. A my z kazdym zdaniem dowiaduje-
my si¢ wigcej o mezczyznach. Czasem wtos sig jezy...
Ale na ogot jest po prostu Smiesznie. Panie, obejrzyj-
cie koniecznie i straécie pare ztudzen. Zeby bolato,
zadbat Mateusz Gtowacki — ,,Sonda o kobietach”.
Na koniec proponujemy dwa filmy o rodzinie. Pierw-
szy to opowiesc o corce i ojcu. On chce walczyé z ISIS,
aona chce miec tate dla siebie w domu. Petne napiecia
rozmowy i nietatwe negocjacje w Swiecie, ktorego nie
znamy. Gdzies$ na skraju Iranu, blisko granicy Syrii. To
»Pasdar” Grzegorza Piekarskiego.

»Tama” Natalii Koniarz tez dzieje sie na obrzezach
Swiata. Tym razem w Bieszczadach. Ojciec i syn wyru-
szajarazem, by jeden z nich trzezwiat, a drugi si¢ dowie-
dziat czegos o sobie. Obaj przemierzaja trudna droge,
agdy wlesie rozlega si¢ wycie starego wilka—wszyscy
majg ciarkina plecach.

»~Tame” i ,Pasdar” tgczy cos jeszcze oprécz tego, ze
penetruj3 rodzinne relacje w niezwyktym dla nich mo-
mencie. Oba filmy powstaty jako prace pierwszorocz-
ne. Z budzetem... tysigca ztotych. Tak. Ten na granicy
syryjskiej tez.

Beata Dzianowicz

rezyserkaiscenarzystka

Andrzej Fidyk

rezyseriscenarzysta filméw dokumentalnych, profesor
sztuk filmowych

routine at an orphanage is disrupted by unexpected news.
An audition for the “Godfather” stirs huge emotions. Chil-
dren want to act in the film. When they start to explore
the psyche of the characters, they naturally expose their
own psyche. This is a beautiful and nostalgic film about
the world around the corner. | hope we want to visit it
sometimes.

An opinion poll is a means that is rarely used by do-
cumentary filmmakers as it is rather part of the TV set
of film tools. The most famous film using this format is
Krzysztof Kieslowski’s “Talking Heads.” In the presen-
ted film, the talking heads are men’s only. They speak
about women: biddies, chicks, ladies, babes and such.
We gradually get to know more and more about the
men. At times, it is hair-raising... Overall, though, it is
just funny. Ladies, please watch it and abandon some
of your illusions. Mateusz Gtowacki makes the wat-
ching experience truly painful. “Sonda o kobietach.”
At last, we offer you two films about family. The first
one is a story about a daughter and a father. He wants
to fight with ISIS, and she wants to have a father. The
film presents conversations full of tension and difficult
negotiations in a world we do not know, somewhere on
the outskirts of Iran, near the border with Syria. The film is
entitled “Pasdar” and was directed by Grzegorz Piekarski.

“Tama” directed by Natalia Koniarz also takes place
on the fringes of the world, specifically in the Bieszcza-
dy Mountains. The father and the son set off for a trip
together so that one of them can sober up and the other
learn something about himself. Both are travelling a dif-
ficult road, and when a howl of an old wolf resounds in
aforest, everybody is thrilled.

“Tama” and “Pasdar” share something more than
just exploration of family relationships at a moment
that is exceptional to each of them. Both films are fir-
st-year pieces. With a budget of... one thousand zloties
each. Even the one taking place on the Syrian border.

Beata Dzianowicz

Director and screenwriter

Andrzej Fidyk

Director and documentary screenwriter and film
professor
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Czy(m)

jest sztuka rezyserii?

Mitosz Markiewicz

Dlaczego chcemy w og6le méwic o ,,sztuce rezyserii”?
Czym onajest? Skoro stanowi gtéwny przedmiot ogol-
nopolskiego festiwalu, ktérego pierwsza edycja odbyta
sie 20 lat temu, to wydawatoby sie, ze istnieje jakas de-
finicja, na ktorej mozna by si¢ oprze¢. Wszak na czyms
ufundowac swojg ocene muszg zaréwno cztonkinie
i cztonkowie jury, jak i publicznos¢, wydajaca o wiele
wazniejsze wyroki niz mieszki badz laury.

A jednak Zygmunt Hiibner swoja, klasyczng prze-
ciez, ksigzke, zatytutowana wtasnie ,,Sztuka rezyse-
rii”, rozpoczyna od ktopotow z definicj3. Zauwaza,
ze w samym tym zestawieniu kryje sie prowokacja
i niedookreslenie, ktore moga stac sie poczatkiem
nieporozumien, ale i tworczych préob wychodzenia im
naprzeciw. Jak mamy bowiem rozumie¢ ,,sztuke”? Jako
gotowy wytwor, proces, artyzm czy tez—jak chciatyby
poczatkijej definicji (techne), przywotywane doskonale
przez Wtadystawa Tatarkiewicza w ,,Dziejach szesciu
pojec” —umiejetnosc? A przeciez toniejedyne mozliwe
rozwigzania. Im dtuzej bedziemy sie zastanawiac nad
rzeczonymi problemami z definiowaniem, tym bardziej
wyboista okaze si¢ droga, ktérg beda podazac nasze
mysli. Co wreszcie z samg ,,rezyserig”? | jak odrézni¢
ja od ,inscenizacji”? Proces, w ktérym gtéwnym de-
miurgiem jest rezyser, w réznych jezykach — a wiec
w réznych kulturowych kontekstach — nabiera nieco
odmiennych znaczei. Sugerowatoby to wiec, podobnie
jak w przypadku samej ,,sztuki”, iz nie mamy do czy-
nienia z ,,jedna rezyserig”, a raczej, ze istnieje ,wiele
rezyserii”.Juz sam artystyczny wymiar tego pojecianie
pozostaje jednoznaczny. Czy jesteSmy bowiem w sta-
nie postawic jasny znak podziatu pomiedzy rezyseria
teatralng, radiow3 i telewizyjng? A jesli dorzucimy do
puli sztuki performatywne, plastyczne (czy Artur Zmi-
jewski, rzezbiarz, wystawiajacy w teatrze msze, staje
sierezyserem?), widowiska, masowe uroczystosci (po-
chody, wieceitd.), to w jaki sposdb oddzielimy od siebie
jedenrodzajrezyserii od drugiego? Moze po prostu nie
jest to mozliwe...

Moze te poszukiwania, w ktorych grzeznie rowniez
Hiibner, skazane s3 na porazke juz w samym punkcie
wyjsécia. Moze wlasnie owa ,,sztuka rezyserii” suge-
ruje nam, ze powinnismy skupic si¢ na jakims — jakim-
kolwiek — rodzaju twérczego, w sensie artystyczne-
go, dziatania, podczas gdy powinnismy poszukiwaé
czego$ zupetnie innego. Pod koniec swoich rozwazan

(What) Is the Art
of Directing?

Why do we want to talk about the ‘art of directing’ in the
first place? What is the ‘art of directing’? The fact that
this issue has been the central theme of the nationwide
festival held for 20 years now would imply that there
might be a definition one canrely on. After all, both jury
members and the audience, making judgements much
more important than just ‘purses’ and ‘laurels’, need to
base their decisions on something.

And yet Zygmunt Hibner begins his classical
book “Sztuka rezyserii” (“The Art of Directing”) by
discussing the issues with the definition of ‘the art of
directing’. He notes that this combination is provocative
and underspecified, which may give rise to many
misunderstandings and artistic attempts to address
them. After all, how should we understand ‘art’? As
a finished product, a process, artistry or a skill, as the
origins of the definition of ‘art’ (techne), pointed to
by Wtadystaw Tatarkiewicz in “Dzieje szeSciu pojeé,”
would like? And then these are not the only solutions
possible. The longer we reflect upon the problems with
how we should define ‘art’, the bumpier the road our
thoughts follow. What about ‘directing’, then? How to
tell it from ‘staging’? The process in which the director
is the key demiurge takes on subtly different meanings
in various languages and thus cultural contexts. This
would suggest that, as with ‘art’ itself, we do not have
to do with just ‘one kind of directing’, but ‘several kinds’
existing simultaneously. The very artistic dimension of
this concept is far from unambiguous. Can we put a clear
dividing line between theatre, radio and TV direction?
Now, if we add performative and visual arts (does the
sculptor Artur Zmijewski become a director by staging
amass at atheatre?), entertainment shows, celebrations
such as parades and rallies, how could we separate one
kind of directing from the other? Is it impossible?

Maybe the search, in which Hiibner gets stuck, too,
is doomed to failure from the outset? Maybe the ‘art of
directing’ tells us to focus on some kind, any kind, of
creative, or artistic, action, but we should actually seek
for something completely different. Towards the end of
his reflection on definition problems, Zygmunt Hiibner
does not give a clear answer; he clearly states that:

Directing has become one of the 20t"-century arts. It
is of the secondary importance whether we recognize it
asone of ‘the high arts’ or applied arts, or even deprive it
of its place in the Pantheon of art. The fact that it governs

dotyczacych ktopotéw z definicjg Zygmunt Hiibner nie
daje jasnej odpowiedzi, ajednak stwierdza stanowczo,
iz:

»Rezyseria stata si¢ jedng ze sztuk XX wieku. Jest
w koricu sprawa drugorzedna, czy zaliczymy ja w po-
czet sztuk ,wyzszych”, czy tylko uzytkowych, czy
tez pozbawimy jg w ogdle miejsca w panteonie sztuk.
Fakt, Ze rzadzi ona nasza Swiadomoscig w tak powaz-
nym stopniu, stanowi dostateczny powdd ku temu, aby
poswiecic jej wiecej uwagi”.

Takie tez przeSwiadczenie — a przeciez mamy juz
wiek XXI, coniesieze sobg jeszcze ciekawsze perspek-
tywy — towarzyszyto nam przy wyborze propozycji
wydarzen, ktorych celem jest niejako merytoryczne
wsparcie festiwalu. W efekcie powstat cykl, podczas
ktorego, wspolnie z publicznoscia oraz zaproszonymi
specjalistkami i specjalistami, sprobujemy poddac na-
mystowi ,,sztuke rezyserii” osadzona w réznorodnych
kontekstach.

Wraz ze Zbigniewem Kadtubkiem (Uniwersytet Sl3-
ski) przyjrzymy sie samemu pojeciu ,rezyserii”. Temu,
w jaki sposéb mozemy poszukiwaé go w historiikultury,
a takze temu, jakie znaczenia i mozliwosci interpreta-
cyjne ono otwiera. W mniej lub bardziej uswiadomiony
sposdb nasze zycie podlega wtadzy jezyka — dlatego
wtasnie rozumienie pojec, ktore stosujemy, okazuje
sie tak wazne podczas poszukiwania swojego miejsca
w rzeczywistosci.

Jakub Papuczys (Uniwersytet Jagiellonski) pomoze
nam przyjrzec si¢ jednemu z najwazniejszych masowych
zjawisk spotecznych, na punkcie ktorego oszaleli juz
starozytni — sportowi. W roku XXI Mistrzostw Swiata
w Pitce Noznej tego typu perspektywa wydaje sie tym
ciekawsza. Sport jako zjawisko teatralne, widowisko
czy tez performans to nie tylko rezyseria wielkich ce-
remonii. To takze skupisko masowych emocji, ktorymi
dobry rezyser potrafi sprawnie zarzgdzac.

Skoro zas o zarzadzaniu emocjami mowa, Marcin
Napiérkowski (Uniwersytet Warszawski) sprobuje
wprowadzié nas w rezyserowanie szczego6lnego akto-
ra, jakim jest spoteczenstwo. Polityke, nasze codzienne
mitologie czy pamie¢ mozemy rozpatrywac w katego-
riach teatru (o czym wspominali chociazby William
Shakespeare i Erving Goffman), co sugerowatoby, ze
pytanie o rezyserie jest w tym kontekscie niezwykle
uzasadnione.

Nie zabraknie jednak réwniez teatru w rozumieniu
artystycznym. Tomasz Plata (Akademia Teatralna im.
Aleksandra Zelwerowicza) przyblizy nam opisywane
przez siebie zjawisko post-teatru, ktore mozemy zaob-
serwowaé w najnowszej tworczosci teatralnejw Polsce.
Jednoczesnie sprobuje odpowiedzieé na pytanie, czy
mozemy w takiej sytuacji méwic o post-rezyserii, a jesli
tak, to czym miataby sie charakteryzowac.

our consciousness to such a great extent is a reason good
enough for us to devote more attention to it.

»Eventhoughitis the 215t century, offering much more
interesting perspectives, we have pursued this belief whi-
le picking the events to provide the Festival with some
substantive support. The result is a series during which
we are going to reflect, along with the audience and
invited experts, upon “the art of directing” in various
contexts”.

Along with Zbigniew Kadtubek of the University of
Silesia, we are going to take a look at the very concept
of ‘direction’. We will look into how we can find it in the
history of culture and the meanings and interpretative
possibilities it offers. In a more or less conscious way,
our lives are subject to the power of language, which
makes it so important to understand the concepts we
use while searching for our place in the reality.

With Jakub Papuczys of the Jagiellonian University, we
will take a closer look at a major social phenomenon that
has stirred craze since ancient times. In the year of the 215
Football World Cup, this perspective seems even more
interesting. Sport as a theatrical phenomenon, a show or
an artistic performance is not just about directing intense
emotions. It is also an aggregate of emotions en masse,
which the director can effectively manage.

Talking about the management of emotions,
Marcin Napiérkowski of the Jagiellonian University will
introduce us to directing a special kind of actor: society.
As argued by William Shakespeare and Erving Goffman,
one may think of politics, our daily mythologies and
even the memory in terms of theatre, which suggests
that the question of directing is extremely justifiable
in this context.

We are also going to extensively cover theatre as
conceived in artistic terms. Tomasz Plata (Aleksander
Zelwerowicz National Academy of Dramatic Art in
Warsaw) will introduce us to post-theatre, manifesting
itself in the latest theatrical shows across Poland. He
will also address the question of whether one can think
of post-directing in this case, and if so, how it may be
characterized.

In opposition to the male-dominated lectures,
the end will feature a discussion panel “Rezyseria
jest kobiet3” (“Directing is a woman”), during which
Joanna Krakowska (PAN Polish Academy of Sciences)
and invited female directors, the representatives of
several generations of artists, will look at the presence
of female artists in Polish theatre, both from historical
and contemporary perspectives. We will try to see if the
claim that female directors play a dominant role in the
Polish theatre today is justifiable.

We hope that the series of lectures, meetings and
discussions will provide us more insights into what the
‘artof directing’is or could be. Mostimportantly, we hope
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Na przekér zdominowanym przez mezczyzn wy-
ktadom nazakonczenie proponujemy panel dyskusyjny
»Rezyseria jest kobiet3”, podczas ktérego Joanna Kra-
kowska (Polska Akademia Nauk) wraz z zaproszonymi
rezyserkami, reprezentantkamikilku pokolen artystek,
przyjrzy sie obecnosci kobiet-twdrczyn napolskiej sce-
nie teatralnej—zaréwno w perspektywie historycznej,
jak i wspotczesnej. Sprobujemy w ten sposob ustalié,
czy teza o dominujacej roli rezyserek w najnowszym
polskim teatrze bytaby mozliwa do udowodnienia.

Mamy nadzieje, ze ten cykl wyktadéw, spotkan
i dyskusji pomoze nam cho¢ troche lepiej zrozumie¢,
czym jest (lub mogtaby by¢) ,,sztukarezyserii”. Przede
wszystkim zas, ze stanie si¢ waznym uzupetnieniem
programu festiwalu, pomagajagcym spojrze¢ nieco sze-
rzejnie tylko na konkursowe i mistrzowskie spektakle,
ale takze na otaczajaca nas rzeczywistosc.

Mitosz Markiewicz
doktorant Instytutu Nauk o Kulturze i Studiéw Inter-
dyscyplinarnych Uniwersytetu Slgskiego

that this will become an important part of the Festival
programme and will help us consider competition and
master performances and the surrounding reality from
a broader perspective.

Mitosz Markiewicz i
Literary Director at the Teatr Slqsk[ in Katowice,
PhD candidate at the Uniwersytet Slgski in Katowice
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PROGRAM XIX OGOLNOPOLSKIEGO FESTIWALU
SZTUKI REiYSERSKIEJ »INTERPRETACJE”

W KATOWICACH

12-18 listopada 2018

Poniedziatek, 12 listopada 2018 roku

Wydziat Radia i Telewizji im. Krzysztofa Kieslowskiego,
Uniwersytetu Slgskiego w Katowicach, ul. Sw. Pawta 3

Godz. 10.00 - Sala projekcyjna.

Rozpoczecie Festiwalu.

Konkursowe Stuchowisko Radiowe; Stanistaw Wyspiariski,
»Warszawianka”, adaptacja i rezyseria Wawrzyniec
Kostrzewski (54 min).

Godz. 11.10

Krétki film fabularny; ,,Nic nowego pod stoncem”, rezy-
seria Damian Kocur (25 min).

Godz. 11.45

Film dokumentalny; ,,Biato-czerwoni z Chrzgstawy”,
rezyseria Krystian Kaminski (53 min).

Spotkanie z prof. Andrzejem Fidykiem, kuratorem pre-
zentacji filméw dokumentalnych.

Godz.12.45

Konkurs spektakli telewizyjnych; produkcja WFDiF, zre-
alizowanych w ramach cyklu Teatroteka.

Robert Urbanski, ,,Porwaé sie nazycie”, rezyseria Michat
Szczesniak (56 min).

Godz.14.30

»Polonia Restituta”; 100-lecie odzyskania przez Pol-
ske Niepodlegtosci, stuchowisko Teatru Polskiego
Radia; ,,Komendant nieztomny”, rezyseria Waldemar
Modestowicz.

Patac Mtodziezy w Katowicach, ul. Mikotowska 26

Godz.16.00

Spektakl konkursowy; Magda Fertacz, ,,Puppenhaus.
Kuracja”, rezyseria Jedrzej Piaskowski, TR Warszawa
(90 min).

Salawidowiskowa, Katowice Miasto Ogrodéw — Instytu-
cja Kultury im. Krystyny BocheneR, pl. Sejmu Slgskiego 2
Godz. 18.30

Uroczyste rozpoczecie XIX Ogélnopolskiego Festiwalu
SztukiRezyserskiej INTERPRETACJE 2018 w Katowicach.

Spektakl mistrzowski; ,Wyjezdzamy”, rezyseria
Krzysztof Warlikowski, na podstawie dramatu Hanocha
Levina, ,Pakujemy manatki”, Nowy Teatr w Warszawie
(210 min).

Sala211-Po spektaklu spotkanie autoréw z publicznoscia.
Wtorek, 13 listopada 2018 roku

Wydziat Radia i Telewizji im. Krzysztofa Kieslowskiego,
Uniwersytetu Slgskiego w Katowicach, ul. Sw. Pawta 3

Godz.10.00 — Sala Projekcyjna

Stuchowisko konkursowe Teatru Polskiego Radia;
Franciszek Bohomolec, ,,Matzerfistwo z kalendarza”, ada-
ptacja, rezyseria i opracowanie muz. Jarostaw Tumidajski
(54 min).

Godz.11.10

Krotki film fabularny; ,,.Sweet Home Czyzewo”, rezyseria
Jakub Radej (25 min).

Godz.11.45

Krétki film dokumentalny; ,,Proch”, rezyseria Jakub Radej
(24 min).

Godz.12.20

Konkurs spektakli telewizyjnych, produkcja WFDiF, zre-
alizowanych w ramach cyklu Teatroteka.

Elzbieta Chowaniec ,,Gardenia 47”, rezyseria Wojciech
Urbanski (47 min).

Godz.13.20
Wyktad prof. Zbigniewa Kadtubka (Uniwersytet Slaski);
»Polis atenskie jako miejsce interpretacji teatralnych”.
Godz.14.10

»Polonia Restituta”; 100-lecie odzyskania przez Polske
Niepodlegtosci, stuchowisko Teatru Polskiego Radia,
Andrzej Sowa ,,Listopad”, rezyseria Janusz Kukuta. (54 min)

Spotkanie z Januszem Kukuta, gtéwnym rezyserem
i dyrektorem Teatru Polskiego Radia.

Teatr Slgski im. St. Wyspiaiiskiego, Rynek 10

Godz.19.00

Spektakl konkursowy ,,Chtopi”, wg Stanistawa
Witadystawa Reymonta, rezyseria Krzysztof Garbaczewski,
Teatr Powszechny im. Zygmunta Hiibnera w Warszawie.

Po spektaklu spotkanie autoréw z publicznoscia.
Sroda, 14 listopada 2018 roku

Wydziat Radia i Telewizji im. Krzysztofa Kieslowskiego,
Uniwersytetu Slgskiego w Katowicach, ul. Sw. Pawta 3

Godz.10.00 - Sala projekcyjna

Stuchowisko konkursowe Teatru Polskiego Radia;
Weronika Murek, ,,Uprawa roslin potudniowych metoda
Miczurina”, rezyseria Julia Mark (54 min).

Godz.11.10

Krétki film fabularny; ,,Szczekoscisk”, rezyseria Kordian
Kadziela (30 min).

Godz. 11.50

Krotki film dokumentalny; ,,Casting”, rezyseria Klaudia
Keska (20 min).

Godz.12.20

Konkurs spektakli telewizyjnych, produkcja WFDiF, zre-
alizowanych w ramach cyklu Teatroteka. Magdalena
Miecznicka, ,,Spalenie Joanny”, rezyseria Agata Baumgart
(51 min).

Godz.13.20

»Polonia Restituta”; 100-lecie odzyskania przez Polske
Niepodlegtosci, stuchowisko Teatru Polskiego Radia,
Wojciech Brodnicki, ,W drodze do Wersalu”, rezyseria
Stawomir Pietrzykowski.

Godz.14.15

Spotkanie zdr. Jakubem Papuczysem (Uniwersytet Jagiel-
loniski); ,,Thriller w ostatnich sekundach czyli kilka stéw
o dramaturgii przedstawienia sportowego”.

Patac Mtodziezy w Katowicach, ul. Mikotowska 26

Godz. 18.00

Spektakl konkursowy; Delmore Schwartz; ,,In Dreams
Begin Responsibilities” (,Zobowigzania zaczynaja sie
w snach”), rezyseria Magda Szpecht, Teatr im. Juliusza
Stowackiego w Krakowie (65 min).

Godz. 20.30

Spektakl konkursowy; Delmore Schwartz ,,In Dreams
Begin Responsibilities” (,Zobowigzania zaczynaja sie
w snach”), rezyseria Magda Szpecht, Teatr im. Juliusza
Stowackiego w Krakowie (65 min).

Po spektaklu spotkanie autoréw przedstawienia
z publicznoscia.
Czwartek, 15 listopada 2018 roku

Wydziat Radia i Telewizji im. Krzysztofa Kieslowskiego,
Uniwersytetu Slgskiego w Katowicach, ul. Sw. Pawta 3

Godz.10.00 - Sala projekcyjna

Stuchowisko konkursowe Teatru Polskiego Radia; Michat
Zdunik; ,,Gate O”, rezyseria i muzyka Michat Zdunik
(54 min).

Godz. 11.10

Krétki film fabularny, ,,Chwila”, rezyseria Piotr
Domalewski (15 min).

Godz. 11.45

Film dokumentalny, ,,Sonda o kobietach”, rezyseria
Mateusz Gtowacki (30 min).

Godz.12.25

Konkurs spektakli telewizyjnych, produkcja WFDiF, zre-
alizowanych w ramach cyklu Teatroteka.

Amanita Muskaria, ,,Cicha Noc”, rezyseria Pawet Paszta
(45 min).

Godz.13.15

»Polonia Restituta”; 100-lecie odzyskania przez Polske
Niepodlegtosci, stuchowisko Teatru Polskiego Radia,
Krystyna Broll-Jarecka; ,,Argument ostateczny” (odc. 1-4,
o Wojciechu Korfantym), rezyseria Zdzistaw Dabrowski
(54 min).
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Godz.16.00

Wyktad dr hab. Marcina Napidrkowskiego (Uniwersytet
Warszawski); ,,Kto sie czai zakulisami? Metafory teatru
w polityce, kulturze popularnejiteoriach spiskowych”.

Teatr Slgski im. St. Wyspiariskiego, Rynek 10

Godz.19.00

Spektakl konkursowy; Marta Sokotowska ,,Reykjavik‘74”,
rezyseria Katarzyna Kalwat, Teatr Dramatyczny
im. W. Horzycy w Toruniu (95 min).

Po spektaklu spotkanie autoréw przedstawienia z pu-
blicznoscia.
Pigtek, 16 listopada 2018 roku

Wydziat Radia i Telewizji im. Krzysztofa Kieslowskiego,
Uniwersytetu Slgskiego w Katowicach, ul. Sw. Pawta 3

Godz.10.00 — Sala projekcyjna

Stuchowisko konkursowe Teatru Polskiego Radia; Tamara
Antonijevi¢, ,,Pewnego dnia wszystko to zmiesci sie
w mniejszej torebce”, rezyseria Matgorzata Wdowik
(54 min).

Godz. 11.10

Krotkie filmy fabularne:

1. ,,Szczur” rezyseria Anna Urbanczyk (12 min).
2. ,Magma” rezyseria Pawet Maslona (30 min).

Spotkanie z Michatem Rosg, kuratorem prezentacji krét-
kich filméw fabularnych.

Godz.12.30

1. Krotki film dokumentalny ,,Pasdar”, rezyseria Grzegorz
Piekarski (14 min).

2. Film dokumentalny ,,Tama”, rezyseria Natalia Koniarz
(22 min).

Spotkanie z Beatg Dzianowicz, kuratorem prezentacji
filméw dokumentalnych.

Godz.13.15

Konkurs spektakli telewizyjnych, produkcja WFDiF, zreali-
zowanych w ramach cyklu Teatroteka. Magdalena Drab,
»Stabi”, rezyseria Arek Biedrzycki (60 min).

Spotkanie z Wojciechem Majcherkiem, kuratorem kon-
kursowego pokazu spektakli telewizyjnych, produkcja
WEFDiF, zrealizowane w ramach cyklu Teatroteka.

Godz.14.30

»Polonia Restituta”; 100-lecie odzyskania przez Polske
Niepodlegtosci, stuchowisko Teatru Polskiego Radia,
Zygmunt Nowakowski, ,Gatgzka rozmarynu”, rezyseria
Andrzej Zakrzewski.

Godz.16.00

Wyktad dr. Tomasza Platy (Akademia Teatralna w Warsza-
wie); ,,Czy post-teatr wymaga post-rezyserii?”.

Teatr Slgskiim. St. Wyspiariskiego, Rynek 10

Godz.19.00

Spektakl konkursowy; ,,Zakonnice odchodzgpo cichu”,
rezyseria Daria Kopiec, oparty na motywach ksigzki Marty
Abramowicz, Teatr im. . Kochanowskiego w Opolu

(75 min).

Po spektaklu spotkanie autoréw z publicznoscia.
Sobota, 17 listopada 2018 roku

Teatr Slgskiim. St. Wyspiariskiego,

Scena Kameralna, ul. Warszawska 2

Godz. 12.00

»Rezyseria jest kobiet3”, spotkanie dyskusyjne popro-
wadzi prof. Joanna Krakowska (Polska Akademia Nauk).

Teatr Bez Sceny Andrzeja Dopieraty, ul. 3-go maja 11

Godz.14.00

Pokaz rejestracji telewizyjnej; ,,Bzik Tropikalny” wg
Stanistawa Ignacego Witkiewicza, rezyseria Grzegorz
Jarzyna.

Telewizja Polska S.A, 1999 rok, (100 min).

Godz.16.00

Pokaz rejestracji telewizyjnej; Hanoch Levin ,,Krum?”,
rezyseria Krzysztof Warlikowski.

TVP Kultura, 2007 rok, (180 min).

Teatr Slgski im. St. Wyspiariskiego,
Scena Kameralna, ul. Warszawska 2

Godz.19.00

Monodram na motywach ,,Oni”, Stanistawa Ignacego
Witkiewicza, ,,On”, rezyseria i scenografia Radostaw
Maciag, laureat 7. Forum Mtodej Rezyserii w 2017 roku,
organizowanego przez Akademie Sztuk Teatralnych im.
St. Wyspianskiego w Krakowie (40 min).

Niedziela, 18 listopada 2018 roku

Teatr Slgski im. St. Wyspiaiiskiego,
Scena Kameralna, ul. Warszawska 2
Godz.12.00

Pokaz filmu dokumentalnego o teatrze Konrada
Swinarskiego;,,Lot” wrezyserii Krzysztofa Miklaszewskiego.

TVP Krakdéw, 1999, (35 min.)

Godz.12.45

Spotkanie z Jerzym Trelg. Rozmowa o teatrze Konrada
Swinarskiego.

Godz.14.00

Panel dyskusyjny z udziatem:
Andy Rottenberg, Ewy Braun, Krzysztofa Majchrzaka,
Piotra Cieplaka, Olo Walickiego.

Godz.15.00

Pokaz filmu dokumentalnego pos$wieconego twérczo-
Sci Konrada Swinarskiego (1929-1975); ,,Wiernos¢ wobec
zmiennosci. O teatrze Konrada Swinarskiego”, rezyseria
Krzysztof Domagalik.

TVP, 1981, (90 min).

Sala widowiskowa, Katowice Miasto Ogrodow —
Instytucja Kultury im. Krystyny Bochenek,

pl. Sejmu Slgskiego 2.

Godz.18.00

Spektakl mistrzowski; Marius von Mayenburg,
»Meczennicy”, rezyseria Grzegorz Jarzyna, TR Warsza-
wa (120 min).

Godz. 20.00

Gala wreczenia nagrod XIX Ogélnopolskiego Festiwalu
SztukiRezyserskiej INTERPRETACJE 2018 w Katowicach.
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